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Od wielu lat szukałem odpowiedzi na pytanie: co decyduje o tym, 
że jedni dowódcy osiągają lepsze wyniki od innych ? Próbując na 
nie odpowiedRieć starałem się określić czynniki wywierające 
wpływ na sukcesy najlepszych dowódców i prowadząc z nimi rozmowy 
przekonałem się, że oni sami nie zastanawiali się nad tym* Dopie­
ro oceniając ich codzienną działalność mogłem wyselekcjonować 
przyczyny wyższej efektywności ich pracy« Można uznać, że najważ­
niejsze z nich tkwią w szeroko rozumianej osobowości, składającej 

2 cech wzajemnie się przenikających i podlegających ewolucji* 
Tak pojmowaną osobowość tworzą cechy pożądane ze względu na 

pełnienie różnych funkcji związanych z konkretnymi specjalnościa­
mi, które należy określić w charakterystykach zawodowych*

Wiedza związana z problemami osobowości jest tak jednak 
rozległa, że w swoich badaniach postanowiłem zająć się jedynie 
cechami dowódców samodzielnych jednostek wojskowych, które mogą 
się okazać przydatne w ewentualnych przyszłych działaniach wojen­
nych. Problematykę tę traktuję interdyscyplinarnie, kładąc nacisk 
na konieczność poznania środowiska i sytuacji, w jakich może zna­
leźć się oficer na przyszł5rm polu walki* Tezę tę opieram na pog­
lądach K*Obuchowskiego, który uważa, że działalność jednostki na­
leży rozpatrywać biorąc pod uwagę warunki, w których żyje i pra­
cuje; tylko w takim kontekście można analizować właściwości psy-

1chiczne badanej osoby*
Podobnie na ten temat wypowiadał się J.Nuttin, który opraco«»» 

wał tzw* 3?elacyjną teorię osobowości« Jest on zdania, że osobowość 
jest funkcjonalnie ukonstytuowana przez aktywną sieć i całość moż­
liwych stosunków dynamicznych ze światem; świat i otoczenie czło-
1 K.Obuchowski: Dialektyka konstruowania osobowości."Studia Filo­

zoficzne" nr 7/1977, s*68-69#
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wieka, jest przy tym integralną częścią osobowości wraz z cechami 
psychicznymi. Takie podejście do problemów osobowości wypływa 
z filozofii marksistowskiej. Jak wskazał K.Marks w ” Tezach o Pe-

3uerbachu” - jednostka jest całokształtem stosunków społecznych.”̂ 
Człowiek jest zatem aktywną częścią środowiska, w którym żyje i na 
które oddziałuje*

Oznacza to , że rozważania dotyczące uwarunkov/ań przyszłej woj­
ny i sytuacji, jakie mogą w niej zaistnieć, jest podstawą rozważań
0 osobowości oficera-dowódcy. Głównym ich zadaniem podczas wojny 
jest panowanie nad własnymi zachowaniami nawet w najtrudniejszych 
sytuacjach i sterowanie działalnością podległycłi im żołnierzy
w taki sposób, by wykonali zadania określone przez przełożonych 
oraz zachowali zdolność bojową pododdziałów i oddziałów* Stąd ty­
tuł niniejszej rozprawy : PRZYSZŁE POLE WALKI A OSOBOWOŚĆ OFICERA
-DOWÓDCY W DOWODZENIU WOJSKAMI»».

Ujmując problem badawczy szerzej można stwierdzić, że wojna 
jest stanem, który powoduje specyficzne zachowania ludzi; jest 
działalnością polegającą na narzucaniu przeciwnikowi swojej woli 
przez użycie środków walki * 0 przewadze decydują : walory żołnie­
rzy, jakość broni i sprzętu oraz nowatorskie formy i metody walki 
zbrojnej. Źródeł zwycięstwa należy zatem doszukiwać się w poziomie 
cywilizacyjnym walczących stron, w ich determinacji* Duże znaczenie 
mają też doświadczenia historyczne, polityka ps/istw, prawa i pra­
widłowości wojen znajdujące odbicie w stosowanych zasadach walki
1 dowodzenia. Sfera osobowości jest uzależniona także od kultury 
społeczeństw, poziomu ich wiedzy oraz szkolnictwa wojskowego w ok­
resie pokoju*

Podmiotem walki był i nadal pozostaje człowiek, a przede wszyst-|
kim dowódcy - oni planują, przygotowują, organizują i kierują wal-
2 J.Nuttin : Struktura osobowości. Warszawa 1968, s.239-242.
3 K.Marks,F.Engels :Dzieła wybrane.Tom II. Warszawa 1949, s.384*
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ką zbrojną.

Osobowość oficera stała się tematem wielu prac naukowych : 
psychologicznych, socjologicznych, pedagogicznych i innych. Celem 
ich było wyodrębnienie cech decydujących o wartości dowódcy i sku­
teczności jego działań, a także tworzenie modeli osobowości przy­
datnych w doskonaleniu praktyki kadrowej i wytyczających kierunki 
kształcenia podchorążych.

Modele te coraz bardziej się rozrastały i wskazywały na coraz 
liczniejsze zależności między cechami.Były też zbyt ogólne aby mog­
ły spełnić oczekiwania. Podstawowym błędem ich twórców było to, że 
nie brali pod uwagę odmiennych uwarunkowań występujących w czasie 
wojny i pokoju. Częściej natomiast uwzględniali potrzebę rozróżnia­
nia modeli w zależności od specjalności np.: MODEL OSOBOWOŚCI 
PODCHOR4ŻEGO, DOWÓDCY, OFICERA SZTABU,IRŻYNIERA itp. Wymieniane 
cechy we wszystkich modelach jednak powtarzały się i trudno było 
wyróżnić te, które są specyficzne dla danego stanowiska lub funkcji.

W modelach tych nie wyróżniano również funkcji ^dowódcy", 
a przecież każdy oficer bez względu na specjalność musi umieć dowo­
dzić żołnierzami, znać zasady dowodzenia, walki zbrojnej, posiadać 
wiedzę i umiejętności umożliwiające mu wykonanie postawionych za­
dań. W’ czasie wojny pełni on bowiem funkcję dowódcy lub w każdej 
chwili może być zmuszony do zastąpienia swego przełożonego nieza­
leżnie od tego, czy jest lekarzem, oficerem politycznym, oficerem 
sztabu, kwatermistrzem, szefem służby mundurowej itp.

Zachowanie ciągłości dowodzenia w czasie wojny jest przecież 
zadaniem wszystkich oficerów. Rie mogą oni zawieść zaufania żoł- • 
aierzy i przełożonych, muszą wiedzieć, jak walczyć, aby zadać 
przeciwnikowi jak największe straty - a zarazem zachować zdolność 
do walki podległych im pododdziałów /oddziałów/. Dlatego problemy
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omówione w tej rozprawie powinny zainteresować nie tylko dowódców 
samodzielnych jednostek wojskowych, lecz wszystkich oficerów. Celem 
niniejszej rozprawy , jest udzielenie odpowiedzi na pytanie : Jakie 
właściwości osobowości oficera-dowódcy, analizowane z punktu widze­
nia potrzeb przyszłego pola walki, zapewniają mu kontrolowanie włas­
nych zachowań i skuteczne dowodzenie /sterowanie/ podległymi mu żoł­
nierzami w działaniach bojowych ?

Z analizy literatury, obserwacji i własnych rozważań wynika,
ze

1, Problemy dotyczące osobowości oficera-dowódcy na przyszłym 
polu walki należy rozważać wraz z analizą sytuacji, w jakich może 
się on znaleźć, ha osobowość żołnierzy duży wpływ wywiera charakter 
wojny, jej podłoże ideologiczne, polityczne i wojskowe oraz zaufa­
nie żołnierzy do dowodcow, brom il zdolności obronnej państwa. Dla­
tego przy rozpatrywaniu zagadnienia osobowości niezbędna jest ana­
liza doktryn wojennych własnych i przeciwnika, siły rażenia dostęp­
nych i przygotowywanych środków walki, a także umów międzynarodo­
wych, które oddziaływają na wybór form, metod i środków użytych
w walce zbrojnej,

2, Badanie osobowości to problem interdyscyplinarny, którym zaj­
muje się psychologia, socjologia, prakseologia, teoria organizacji 
i zarządzania, cybernetyka i pedagogika. Osiągnięcia nauk humanis­
tycznych są przydatne w prowadzeniu właściwej polityki kadrowej oraz| 
przy określaniu kierunków kształcenia w wyższych szkołach oficer­
skich i akademiach wojskowych. Pomagają także w podnoszeniu efek­
tywności samokształcenia kadry oficerskiej i umożliwiają taki przy­
dział zadań, aby były one jak najlepiej wykonane,

3, Tworzenie modeli osobowości oderwanych od środowiska, w ja-
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kim ma działać żołnierz, składających się ze zbioru wielu uniwer­
salnych cech nie sprzyja poznaniu jego osobowości, Piraktycznie nie 
jest możliwe ustanowienie jednego zestawu cech, świadczących o tym, 
że posiadający je oficer jest dowódcą najbardziej wartościowym,
Nie można też stwierdzić, że rozwój wszystkich dowódców zmierza je­
dynie w tym , określonym we wzorcu, kierunku*

Można zatem uznać, że modele osobowości spełniają jedynie fun­
kcje dydaktyczne, natomiast w praktyce są mało przydatne. Jest to 
spowodowane tym, że badania koncentrują się na modelach, a nie na 
poznaniu ludzi / co jest jedynie pozornie spójne/. Dlatego należy 
z nich zrezygnować na rzecz psychologii zarządzania /dowodzenia/, 
psychologii decyzji, określania niezawodności żołnierzy w sytuac­
jach ekstremalnych, ustalania przyczyn błędów popełnianych przez 
dowódców i ich podwładnych. Szczególną uwagę należy poświęcić te­
orii organizacji i zarządzania i psychologicznym aspektom dowodze­
nia biorąc pod uwagę, że dowodzenie ma wiele wspólnego z zarzą­
dzaniem - tym więcej, im wyższy jest szczebel hierarchii wojsko­
wej.

4, Nie można jednak rezygnować z określania cech, v/iedzy i umie­
jętności niezbędnych oficerom na przyszłym polu walki. Badania 
w tej dziedzinie muszą poprzedzić prognozy dotyczące przyszłej woj­
ny i sporządzanie charakterystyk zawodowych stanowisk dowódczych 
przewidywanych na czas jej trwania. Badania powinny objąć przede 
wszystkim cechy dowódców samodzielnych jednostek wojskowych, po­
nieważ oni mają decydować o przebiegu wojny i polityce kadrowej 
w podległych im jednostkach $ czyli zapewniają prawidłowe funkcjo­
nowanie głównych podsystemów zapewniających powodzenie w walce 
zbrojnej•
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5. Naukowcy opracowując modele osobowości posługują się zwykle 

skomplikowanymi metodami badawczymi, z których nie mogą skorzystać 
z wielu względów oficerowie-dowódcy• Dlatego należy im dostarczyć 
wiedzy o podstawowych metodach badawczych stosowanych przez psycho­
logów / obserwacja, wywiad, rozmowa, analiza dokumentów i wytworów 
działalności ludzi/. Każda z nich jest już dobrze poznana i wielok­
rotnie opisana, wystarczy zatem dokonać selekcji wiadomości przydat-

Unych w warunkach wojskowych i wydać na ten temat poradnik. Takie 
opracowanie pomogłoby w prowadzenru politykr kadrowej i wyborze 
właściwych oficerów na stanowiska dowódcze. Należy jednak brać pod 
uwagę pewną zależność - nie każdy oficer uzyskujący dobre wyniki 
w czasie pokoju, może pełnić dotychczasowe funkcje w czasie wojny. 
Jest to uzależnione odmiennymi* sytuacjami, innymi zadaniami i wiel­
kim zagrożeniem.

6. Przyszłe pole walki będzie charakteryzować dynamizm działań, 
który sprawi, że będzie brakować czasu na długotrwałe wypracowywa­
nie decyzji. Niektóre sytuacje należy przewidzieć już w czasie po­
koju, co umożliwi wcześniejsze "trenowanie*^ dowódców w zakresie 
podejmowania optymalnych decyzji / podobnie przygotowuje się pilo­
tów na trenażerach do szybkiego wykonania podstawowych czynności 
w czasie awarii/. Na pewno okażą się tu przydatne'‘iaetody komputero­
wej symulacji sytuacji na polu walki i gry wojenne. Wydaje się, że 
konieczne jest również wyrobienie pewnych stałych reakcji na zacho­
wania podwładnych w sytuacjach ekstremalnych.

7. Na podstawie badań można określić, które z cech osobowych do­
wódcy są pożądane na przyszłym polu walki. Zbioru tych cech nie na­
leży jednak traktować jako modelu osobowości, lecz jedynie jako 
zbiór /listę/ cech pożądanych. Czy dany dowódca posiada takie cechy
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można ustalić obserwując go p^odczas wykonywania różnych zadań 
i analizując jego zadania oraz oceniając decyzje w trakcie tes­
tów kontrolnych dotyczących wiedzy dowódczej / głównie znajomości 
form i metod walki zbrojnej, znajomości broni i sprzętu wojsk 
własnych oraz przeciwnika/. Rejestrując jego decyzje w różnych 
sytuacjach poznajemy nie tylko jego wiedzę i umiejętności, ale i 
samodzielność myślenia, śmiałość decyzji, pomysłowość, inteligen­
cję, zdolność przewidywania itp. Byłby to również sprawdzian kwa­
lifikacji, umożliwiający stwierdzenie, czy dany oficer może objąć 
stanowisko dowódcy samodzielnej jednostki*

8 . Na osobowość dowódcy nie składają się jedynie cechy pozytyw­
ne. Badając zatem osobowość oficera-dowódcy nie można pomijać typo­
wych dla tego zawodu wad, szczególnie tych, które mają v/pływ na do­
wodzenie. Nie każda z nich jest przeciwieństwem cechy pozytywnej, 
a niektóre ujawniają się dopiero w sytuacjach ekstremalnych. Wady 
trudno poznać, gdyż każdy człowiek - świadomie lub podświadomie - 
ukrywa je. Na przykład lękliwość i skłonność do wpadania w pani­
kę ujawnia się dopiero po wystąpieniu zagrożenia. ’̂Kompleks Napole­
ona” — czyli przeświadczenie o posiadaniu ”patentu na nieomylność*^ 
pojawia się dopiero gdy badane osoby zajmują wysokie stanowisko 
i są kontrolowany przez nielicznych przełożonych. Ich bezpośredni 
podwładni są wówczas w sytuacji, że ”nie opłaca"się im krytykować 
decyzji przełożonego. Zdają sobie bowiem sprawę z tego, że wkrót­
ce musieliby zrezygnować z pracy jako osoby " niewygodne, arogan­
ckie, niedouczone, o niewłaściwym charakterze..." lub z innego 
bliżej nieokreślonego powodu.

Większość wad w osobowości dowódców można dostrzec już w czasie 
pokoju. Historia uczy, że w czasie wojny skutki działań ludzi, któ­
rzy je mają, są bardzo dotkliwe - powodują śmierć wielu żołnierzy,
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utratę zdolności bojowej oddziałov; ; lepiej zatem wcześniej wyeli­
minować dowódców o charakterze podatnym na ich przyswajanie*

Podstawov/ą przyczyną niewłaściwej działalności oddziałów i pod­
oddziałów jest zły dobór kadry na różne stanowiska, do których 
zajmowania są niepredysponowani - działają wówczas jedynie intui­
cyjnie, w sposób nieprzemyślany,**uciekają” od głównych sv/ych obo­
wiązków, lansują bezproduktyv/ne siedzenie w pracy, nie podejmują 
samodzielnych decyzji. Dlatego wciąż należy doskonalić działalność 
kadrową, prowadzić obserwację kandydatóv; na konkretne stanowiska 
uwzględniając uwai*unkov\rania środowiskowe, osobowość, cha^rakterys- 
tyki zawodowe, m^otywacje , postav;y itp. /rys.1/.

i Środowisko przyrodnicze i biologiczne
Środowdsko społeczne 
*Srodov/isko naukowo-techniczne 
Sytuacje pola v/alki
Grupa społeczna / pododdział, oddział/

Stan psychiczny i fizyczny, cechy charakteru, wiedza 
i umiejętności, zalety i wady, doświadczenie

Motywacje, dążenia, postav/y, działalność zav/odov/a, funkcje 
społeczne, przekonania, aspiracje

Rys. 1 Zależności między otoczeniem a osobowością oficera-dov/ódcy
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Uważam , że w swojej rozprawie uzasadniłem słuszność przedsta­
wionych wyżej hipotez roboczych / miały one również wpływ na uk­
ład przedstawionych problemów w poszczególnych rozdziałach/• 

Rozdział I-III stanowi jakby kanwę rozważań o osobowości, po- 
nd^aż ukazuje charakterystykę oficera-dowódcy w działaniach wo­
jennych. Zostały w nich opisane główne uwarunkowania otoczenia 
- sytuacje w jakich może znaleźć się oficer. Rozdzia3yIV-V doty­
czą osobowości. Przedstawiłem w nich stan badań nad tym problemem, 
ustosunkowałem się do różnych poglądów oraz zaprezentowałem włas­
ną koncepcję badań, których wynikiem jest udoskonalenie metod 
doboru oficerów na stanowiska dowódcze. Posługując się metodami 
rozmowy, wywiadu i ankiety ustaliłem też, jakie cechy musi posia­
dać oficer-dowódca prowadząc walkę zbrojną.

W rozdziale piei*wszym na podstawie analizy doktryn wojennych 
RATO i PRL, planów wojennych Stanów Zjednoczonych, możliwości 
użycia różnych środków walki na SE TDW oraz rozmów rozbrojenio­
wych określiłem charakter przyszłej wojny.

Celem tego rozdziału było udowodnienie tezy, że w przyszłej 
wojnie wszelkie środki walki , które wynalazł człowiek mogą być
użyte.

W rozdziale drugim wskazuję, że technika to coś więcej niż 
środki walki — ludzie bowiem dzięki niej egzystują i tworzą kul­
turę 5 ona umożliwia przetrwanie nawet w najtrudniejszych warun­
kach. Można zatem powiedzieć , że na naszej planecie istnieje 
świat przyrody, ludzi i techniki. Kultura techniczna powinna za­
tem być jednym z ważnych elementów poznania osobowości oficera 
-dowódcy, tym bardziej, że różnorakie urządzenia techniczne odgry­
wają coraz większą rolę nie tylko w walce, lecz i dowodzeniu.
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Rozdział trzeci jest poświęcony psychologicznym problemom pola 
walki, bodźcom oddziaływującym na żołnierzy. Żołnierze bowiem są 
podmiotem walki zbrojnej - wykorzystując środki walki, własną wie­
dzę i umiejętności wykonują zadania postawione przez dowódców róż­
nych szczebli dowodzenia. Bezpośredni przełożeni muszą znać przyc2y-| 
ny różnych zachowań swych podwładnych, wiedzieć, jak sterować ludź­
mi w sytuacjach ekstremalnych, których na przyszłym polu walki 
będzie wiele. Jako bardzo ważne czynniki współczesnego pola walki 
wyodrębniłem w tym rozdziale problemy związane z morale walczą­
cych oraz zewnętrznymi i wewnętrznymi procesami informacyjnymi. 
Starałem się również ukazać przypuszczalne zachowania żołnierzy 
/ dowódców i podwładnych/ podczas działań bojowych z użyciem naj­
nowocześniejszych środków walki. Oparłem się na doświadczeniach 
z Hiroszimy i Nagasaki, wojen lokalnych i studiach zachowań lu­
dzi w sytuacjach ekstremalnych / np. podczas klęsk żywiołowych/.

W rozdziale czwartym analizuję osobowość jako problem badawczy 
i przedstawiam różne teorie. Określam też metodologiczne podstawy 
badania osobowości, wpływ na działalność żołnierzy motywacji, róż­
nice między osobowością a postawami. Tę część pracy kończą rozwa­
żania na temat wpływu osobowości na przebieg walki zbrojnej ,
Na podstawie analiz doszedłem do wniosku, że budowa modeli / wzo­
rów/ osobowości jest swego rodzaju ślepym zaułkiem, w jaki dosta­
ła się psychologia. Jest to doszukiwaniem się ideałów w świecie 
zwykłych ludzi, których osobowość składa się z cech pozytywnych 
i negatywnych - a nie tylko wzorcowych . Twórcy modeli pod pozo­
rem wskazywania drogi rozwoju człowieka uciekają od zagadnień trud­
niejszych, to znaczy określenia, jakimi metodami można zbadać 
wartość żołnierzy.

Modele jako zbiory cech / listy cech/ opisane w różnych pra-



- 13 -
cach naukowych były oceniane przez respondentów ankiet. Była to 
swoista **sztuka dla sztuki", bez wnikanie w sens prowadzonych ba­
dań i porównywanie ich z innymi. Modele takie składają się przeważ-l 
nie z kilkudziesięciu cech o podobnej wartości, których nie sposób 
zmierzyć. Nie uwzględnia się relacji między nimi, dynamiki osobo­
wości, zdolności przystosowania się człowieka do nowych warunków, 
różnych motywów działania, specyficznych cech odmiennych dla róż­
nych zawodów.

Odrzucając potrzebę tworzenia takich modeli, cóż proponuję 
w zamian ? Uważam, że wszystkie badania osobowości muszą poprze­
dzić analizy sytuacji w jakich mogą znaleźć się żołnierze.Następ­
nie należy zająć się badaniem inteligencji, wiedzy zawodowej 
i umiejętności dowódczych, a dopiero w dalszej kolejności pozosta­
łymi cechami / inteligencję rozumiem jako samodzielność i elastycz­
ność myślenia, podejmowania decyzji, inwencję, odwagę intelektu­
alną, szybkość reakcji, umiejętność wykorzystania wiedzy i do­
tychczasowych doświadczeń /• Można tego między innymi dokonać 
wykorzystując mikrokomputery do symulacji sytuacji przewidywanych 
na przyszłym polu walki i gier wojennych. Wielkiego znaczenia 
nabiera też analiza przyczyn popełnianych błędów w dowodzeniu 
i podczas wykonywania zadań. Pomocne są tu badania zachowań lu­
dzi w sytuacjach ekstremalnych, podczas klęsk żywiołowych, wypad­
ków, długotrwałego przebywania w niesprzyjającym klimacie, na ok­
rętach podwodnych itp.

Moim zdaniem podstawowymi narzędziami służącymi do poznawania 
osobowości żołnierzy powinny być : obserwacja, rozmowa, wywiad, 
analiza dokumentów i wytworów pracy .Należy zaznajomnić aowódców 
z tymi metodami, przygotować odpowiednie poradniki, określić błędy
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jakie się najczęściej popełnia i szkolić w tyra zakresie wszyst­
kich dowódców samodzielnych jednostek wojskowych.

W rozdziale piątym przedstawiłem wyniki badań ankietowych prze­
prowadzonych w ASG WP ze słuchaczami I i III roku. Celem ich było 
ustalenie czy zetknęli się z problematyką badania osobowości i ja­
kie jest ich zdanie na ten temat. Chciałbym również dowiedzieć się, 

^ które z cech uważają za najważniejsze, a które za nieistotne. Uzys- 
kane wyniki porównuję z rezultatami podobnych badań przeprowadzo­
nych przez M.Sidora,

Uważam, że jednym z najważniejszych wniosków zawartych w mojej 
-f pracy jest stwierdzenie, iż należy odstąpić od tworzenia modeli 

osobowości, Nie wszyscy bowiem żołnierze rozwijają się zgodnie 
z takimi wzorcami, a cechy **wzorcowe" nie sposób zmierzyć. Z moich 
badań wynika, że wielu dowódców osiąga słabsze wyniki nie dlatego, 
że są źle przygotowani lub mają niewłaściwe cechy, lecz dlatego, 
iż zajmują niewłaściwe stanowiska. Na innym, bardziej im odpowiada­
jącym pod względem wiedzy i umiejętności, doświadczenia i cech cha­
rakteru osiągnęliby o wiele lepsze rezultaty. Zatem należy wciąż 
doskonalić sposoby oceny i doboru oficerów na odpowiednie dla nich 
stanowiska. Badania te prowadzić należy co pewien czas / cyklicz­
nie/, gdyż ludzie zmieniają się w zależności od sytuacji, aspira­
cji i motywacji •

W tym celu należy opracować dokładne charakterystyki zawodowe 
stanowisk dowódczych na czas pokoju oraz wojny. Wszystkich oficerów 
należy potraktować jako zbiór kandydatów na te stanowiska. Wyboru 
na każde z nich powinni dokonywać nie tylko pracownicy kadr lecz 
także bezpośredni przełożeni, bo przecież oni będą z nimi współ­
pracować .

Kontrola zaś i ocena podwładnych jest jedną z podstawowych
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funkcji kierowania, którą w praktyce traktuje się bez należnej 
uwagi* Zdaniem wielu dowódców jest to zadanie pracochłonne, poch­
łaniające wiele czasu i niepotrzebne* Uważają oni, ” że ludziom 
trzeba ufać”* Natomiast z moich badań wynika, że stała kontrola 
podwładnych jest najważniejsza, ponieważ obserwacja zachowań, wie­
dzy i umiejętności jest podstawą planowania drogi zawodowej i kie­
runków rozwoju kadry oraz właściwego dowodzenia. Dowódcy bowiem 
są podmiotem wszelkich działań, w tym związanych z prowadzeniem 
walki zbrojnej - elementem zapewniającym właściwe funkcjonowanie 
całego systemu i podsystemów sił zbrojnych* Zły dobór ludzi do 
wykonania stawianych zadań jest główną przyczyną niepowodzeń.

Dowódcy są najważniejszym, a jednocześnie najbardziej narażo-| 
nym na oddziaływanie przeciwnika / fizyczne i psychiczne/ ogniwem 
systemu walki. Oni gromadzą i przetwarzają wszelkie informacje 
i podejmują decyzje. Zadaniem ich jest sprawne i ciągłe dowodze­
nie, zadanie przeciwnikowi jak najdotkliwszych strat i uchronie­
nie podległych żołnierzy przed środkami walki przeciwnika. Żołnie­
rzom należy stworzyć warunki walki takie, które umożliwiają im 
przetrv/anie nawet wówczas, gdy zostaną użyte najnowocześniejsze 
środki walki o wyjątkowo dużej sile rażenia. Nie należy jednak 
uważać, że żołnierze / w tym dowódcy/ są najsłabszym ogniwem 
walki zbrojnej* Oni przecież dzięki inteligencji potrafią zna­
leźć wyjście z najtrudniejszej sytuacji, nawet wówczas gdy 
broń i sprzęty którym dysponują^zostaną zniszczone.

Wszystko to sprawia, że na dowódców muszą być wyznaczeni ofi- 
cerov/ie o określonej osobowości, cechach umożliwiających im wyko­
nanie zadań w sytuacji zagrożenia* Sytuacje jakie mogą zaist­
nieć w przyszłej wojnie muszą być wcześniej przewidziane, a bada-
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! nia osobowości muszą mieć praktyczne odbicie w działalności kadro-
i weo.

Należy też brać pod uwagę, że opinie okresowe i inne, które ma-i"
ją świadczyć o cechach oficerów należy traktować jako materiał po­
mocniczy, W opiniach tych jest wiele błędów. Wynikają one między 
innymi z tego, że są przez różnych ludzi wydawane. Zdarza się też,

te że są tendencyjne i nieprawidłov/e / np. gdy chodzi o pozbycie się 
jakiegoś oficera z jednostki / • Obowiązek pisania takich opinii 
jest dość uciążliwy i zbyt mało uwagi mu się przywiązuje. Sam

i

fakt, że każdy przełożony dokonujący oceny posługuje się innymi 
kryteriami powoduje, iż powstaje wiele nieścisłości, niejasności, 
które uniemożliwiają poznanie osoby opiniowanej, której osobiście 
nie znamy.

W rozprawie przyjąłem następujące założenia metodologiczne: 
cechy osobowe oficera-dowódcy ściśle wiążą się z sytuacjami, które 
należy przewidzieć już w czasie pokoju / chociaż : ’’ nie było i nie 
będzie dwóch identycznych wojen, operacji, bitew, walk, czy bojów”^ 
Nie interesuje mnie jednak wynik ani przebieg bitew, lecz sytuacje, 
które mogą wywołać różne formy, metody i środki walki. Przewidywa­
nie sytuacji ułatwi ustalenie sposobów postępowania, dowodzenia 
i wyrobienie prawidłowych zachowań oficerów-dowódców w różnych wa­
runkach pola walki.

Przewidywanie sytuacji trzeba oprzeć na wnioskach wynikających 
ze współczesnych wojen lokalnych i badań naukowych nad zachowania­
mi ludzi w sytuacjach ekstremalnych oraz skutkami użycia broni 
nuklearnej, chemicznej, biologicznej i współczesnych środków kon­
wencjonalnych. Interesujące wnioski można też wyciągnąć z analiz 
przygotowywanych na Zachodzie scenariuszy .wojen, doktryn militar­
nych NATO i Stanów Zjednoczonych. Niezbędna jest też znajomość sił
4 E.Wiśniewski : Metodyka wojskowych badań naukowych . Cz. I, Ze­szyt 1 . Warszawa 1988, s. 34.
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i środków walki przeciwnika oraz fonn i metod walki na STDY/* x\na- 
liza doktryny wojennej / obronnej/ PRL dostarcza informacji jak 
i gdzie będziemy bronić naszego terytorium - są to dane wystarcza­
jące do opracowania różnych wariantów walki / np. z wykorzysta­
niem metod symulacji komputerowej lub do przygotowania gier wo­
jennych / •

Oficerowie przygotowani do działania w różnych sytuacjach / mi­
mo ich niepowtarzalności / będą podejmowali szybciej właściwe de­
cyzje , co może zadecydować o powodzeniu w walce  ̂ ponieważ w prsy« 
szłej wojnie głównjfm ’̂wrogiem** będzie deficyt czasu.

Niektóre zjawiska związane z walką zbrojną w swej istocie są pow­
tarzalne, wiele cech decyduje o ich jednorodności i podobieństwie. 
Dlatego możliwa jest ich typizacja i uogólnienie, a także ujawnie­
nie prawidłowości rozwoju. Innymi słowy, można je zbadać i opisać 
w sposób naukowy. ^

Badania zjawisk związanych z walką zbrojną należy jednak wciąż 
uaktualniać. Decyduje o tym dynamiczny rozwój form, metod i środ­
ków walki^

W pierwszej części pracy, dotyczącej ustalenia prawidłowości 
przyszłej wojny i psychologicznego podłoża przewidywanych zjawisk, 
starałem się określić charakter ewentualnej v/ojny - od tego bowiem 
będą zależeć zachowania żołnierzy.

W kolejnych rozdziałach zawarłem opis badań dotyczących osobo­
wości; ich celem była weryfikacja hipotez badawczych i rozwiązanie 
problemów, które niesie ze sobą konieczność zapewnienia obronnoś­
ci państwa. Trudno jednak wytyczyć wyraźne granice między tymi ba­
daniami, tym bardziej , że korzystałem zarówno z metod empirycz - 
nych, jak i teoretycznych.

Tamże s. 34-35 •
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Uważam , że wnioski wynikające z moich rozważań na temat oso­
bowości oficera-dowódcy mogą przyczynić się do udoskonalenia dzia­
łalności kadrowej w siłach zbrojnych; są przydatne w działalności 
dydaktycznej ; dostarczają też wskazówek samodzielnym dowódcom, w 
jaki sposób powinni zbierać i analizować informacje o swych pod­
władnych*

Badania te ze względu na ich interdyscyplinarny charakter moż­
na też określić mianem kompleksowych * Obejmują one trzy okresy : 
historię, współczesność i przyszłość. Przykłady dotyczą działań 
ludzi w czasie wojen i w sytuacjach ekstremalnych, przewidywania 
zaś przyszłej ewentualnej wojny.

W badaniach stosuję zasady dialektyki materialistycznej i me­
tody ogólnonaukowe, głównie te, które stosowane są przez psycholo-

6gów : obserwację, wywiad, rozmowę, analizę dokumentów i ankietę. 
Dość specyficzna jest metoda krytycznej analizy i porównywania 
teorii. Metoda ta pozwoliła mi zestawić różne teorie dotyczące ba­
dań osobowości, krytycznie przeanalizować ich treść oraz sformuło­
wać własne wnioski.

Metoda krytycznej analizy i porównywania teorii ^ polega na 
dokonywaniu badań w oparciu o wiedzę zaczerpniętą z wielu dzie­
dzin nauki i porównywaniu kilku teorii. Wnioski z analizy zawarłem 
w hipotezach roboczych.

Badania potwierdziły moje przypuszczenia, że różne nauki odmien­
nie podchodzą do problemów osobowości. Szczególne znaczenie miało 
dla mnie porównanie modeli osobowości opracowywanych przez psycho­
logów z teoriami je odrzucającymi / ściśle z twierdzeniami 
oponentow teorii cech kierowniczych i teorii wyników •.

6 Metody te omawiam w rozdziale V .
7 Podobną metodę " porównawczą analizę teorii” omawiają :
P.bztompĄa : Teoria i wyjaśnienie. Z metodologicznych problemów 
socjologii ” Warszawa 1973 jJ.H.Turner ; Struktura teorii socjo­logicznej. Warszawa 1985.8 Problemy te omawiam w rozdziale IV .
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Do badań tak ukierunkowanych sprowokowała mnie wypowiedź S.Ko-

9Walewskiego zawarta w książce "Przełożony-podwładny”
” Teoria głosząca, że istnieją pewne specyficzne cechy predyspo­

nujące danego człowieka do roli kierowniczej, została zdemaskowana 
jako na wskroś reakcyjna# Niemniej spotyka jeszcze zbyt często 
w różnych broszurach, na wykładach z zakresu teorii organizacji, 
a niekiedy nawet w poważnych publikacjach”.

Moje dociekania potwierdzają tę tezę, mimo że nie twierdzę, iż 
modele osobowości kierowników i dowódców są bezwartościowe i ana­
chroniczne ; uważam, że mają pewne znaczenie dydaktyczne, pozwala­
ją zastanowić się, jak są bardzo skomplikowane problemy dotyczące 
osobowości ludzi# Na przykład, gdyby je nie tworzono to Stanisław 
Kowalewski nie mógłby sformułować podanej wyżej tezy, zatem ja­
kąś rolę one spełniły. Najwyższy jednak czas, aby przestać je two­
rzyć i zająć się zagadnieniami, których rozwiązanie przyniesie ko­
rzyści praktyczne#

10Prowadząc badania zapoznałem się z literaturą dotyczącą :
- doktryn wojennych, środków walki, form i metod wykorzystania

broni w przyszłej wojnie ;
- techniki, jej wpływu na ludzi, przygotowania dowódców do obsłu­

gi urządzeń skomputeryzowanych i automatycznych;
- osobowości , postaw i motywacji, zachowań ludzi w sytuacjach ek­

stremalnych, psychologicznych aspektów walki zbrojnej.
Szczególną uwagę poświęciłem opracowaniom z zakresu psycholo­

gii oraz teorii organizacji i zarządzania. Skoncentrowałem się na 
czterech pozycjach : "Psychologia walki i dowodzenia” J.Cendrow- 
skiego i S.Swebockiego, "Walce o przewagę” K.Nożki, "Czynnikach 
powodzenia we współczesnej walce” Z.Galewskiego, pracy zbiorowej
wydanej w ZSRR i przetłumaczonej w Polsce pt."Żołnierz i wojna”#
9 S•Kowalewski: Przełożony-podwładny. Warszawa 1975> s. 467«
10 Do literatury zaliczam prace doktorskie i habilitacyjne trak­

tujące o osobowości żołnierzy.
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Mogę stwierdzić, że literatura na temat osobowości jest bogata, 
gdyż tym problemem zajmują się od wielu lat przedstawiciele wielu 
dyscyplin naukowych, brakuje jednak prac interdyscyplinarnych, umoż­
liwiających porównanie różnych teorii i wyciągnięcie wniosków uży­
tecznych w praktyce.

Za pozycje najbardziej przydatne dowódcom należy uznać: 
"Dowodzenie ” A.Aponowicza, "Przełożony-podwładny" S.Kowalewskiego, 
"Organizacja i zarządzanie" oraz " Organizacja zespołów ludzkich"
J. Zieleniewskiego.

Praktyczne informacje o metodach poznawania osobowości przyno­
szą następujące opracowania : " Kozmowa i wywiad w psychologii"
S.Gerstmanna i "Metody socjopsychologiczne" S.Kownackiego i Z.Rum- 
mel-Syskiej.

M Rozwinięcie niektórych myśli zawartych w rozprawie, a wybiega­
jących poza temat badań, można znaleźć w ostatniej książce S.Gerst“- 
manna " Podstawy psychologii konkretnej" ; muszę jednak zaznaczyć, 
że zapoznałem się z nią po napisaniu rozprawy, Moja praca w pewnym 
sensie potwierdza rozważania tegoż autora wynikające z długotrwa­
łych jego dociekań dotyczących sposobów poznania osobowości czło­
wieka i roli psychologii w tym względzie.

Jak stwierdza w przedmowie do tej książki T.Tomaszewski : roz­
wiązania w niej zawarte mają charakter dyskusyjny. Z moich rozwa­
żań wynika, że racje tego autora są niepodważalne, ponieważ przed­
miotem badań psychologii powinny być zjawiska konkretne, a nie 
abstrakcyjne. Wynika to z faktu, że ta dyscyplina zajmuje się dzia­
łalnością człowieka i jej skutkami. Wszelkie ucieczki w świat nie­
realny, sytuacje laboratoryjne, idealne, utrudniają tylko pozna­
nie psychicznych uwarunkowań aktywności ludzkiej# Bez najmniejszych 
wątpliwości mogę stwierdzić, że taką ucieczką jest tak powszechne
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tworzenie modeli osobowości / wzorów osobowości/« Wnioski Gerst- 
manna potwierdzają też moją tezę o abstrakcyjności wielu pojęć 
przyjmowanych w tego typu badaniach, co powoduje odmienną interpre- 
tację ich znaczenia.

Uważam, że przeprowadzone przeze mnie badania i zawarte w roz- 
11

prawie wnioski służą wzbogaceniu wiedzy na temat poznawania oso- 
bov/ości żołnierzy. Jest to jednak zagadnienie zbyt złożone, aby 
mogło być przedstawione w jednej pracy. Dlatego wskazałem również 
kierunki badaii, które muszą zostać podjęte.

Należy jeszcze raz podkreślić, że niezbędne jest interdyscypli­
narne podejście do analizowanego problemu. Trzeba położyć nacisk 
na badania postaw żołnierzy, opracować prognozy sytuacji, które 
mogą zaistnieć w przyszłej wojnie, uwzględnić ich oddziaływanie na 
psychikę żołnierzy. Konieczne jest także określenie / na podsta­
wie charakterystyk zawodowych/ cech oficerów-dowódców niezbędnych 
na polu walki, należy też ustalić najczęstsze przyczyny błędów 
i niepowodzeń .

11 Każdy rozdział rozpoczynam określeniem celu jego napisania, koń- I czę wynikającymi z niego wnioskami.
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I CHARAKTER PRZYSZŁEGO POLA WALKI

Decydujący wpływ na osobowość dowódców i podległych im żołnieray 
wywiera otoczenie / środowisko/ i sytuacje, jakie mogą w nim zais­
tnieć. Z tego względu istotne znaczenie dla rozprawy mają takie za­
gadnienia, jak: założenia doktrynalne NATO i PRL dotyczące charak­
teru ewentualnej wojny, siły i środki jakimi dysponuje NATO i Uk­
ład Warszawski w Europie oraz wybrane problemy ograniczania zbro­
jeń#
1.1 Ewentualna wojna w świetle doktryny NATO •

Doktryna militarna NATO w dużej mierze zależy od polityki Sta­
nów Zjednoczonych w stosunku do ZSRR. Od 1918 roku polityka ta opie­
rała się niezmiennie na rozwiązaniach siłowych. Stany Zjednoczone 
uczestniczyły w interwencji zbrojnej przeciw Rosji Radzieckiej.
W 1919 roku Departament Stanu USA opracował / na konferencję parys­
ką/ szczegółowy plan, w którym wysunięto żądanie podziału całej 
Rosji Radzieckiej. Miała ona składać się z dość dużych jednostek 
naturalnych; każda z nich byłaby samodzielna gospodarczo, lecz nie 
mogłaby stanowić silnego państwa. Wiadomo też, że Stany Zjednoczo­
ne nie uznały Związku Radzieckiego do 1933 roku, a więc dłużej niż 
wiele innych państw zachodnioeuropejskich. W 1931 roku amerykański 
prezydent Hoover otwarcie oświadczył, że jego zadaniem jest unices­
twienie ZSRR."*^

Od zakończenia drugiej wojny światowej amerykańska doktryna wo­
jenna również opiera się na przemocy i przewadze militarnej. W two­
rzeniu się doktrynalnej wizji wojny można wyróżnić trzy okresy :

Pierwszy - / 1945-194-8 /, w którym nastąpiła zmiana stanowiska 
Stanów Zjednoczonych i innych państw kapitalistycznych wobec byłe-

12 A.Gromyko, W.Łomiejko ; Życie czy zagłada jądrowa ? Warszawa 
1985, s. 30-31 .13 J.Kaczmarek, C.Staciwa, S.Zapolski : Doktryna wojenna. Warsza­
wa 1982, s. 105.
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go sojusznika- Związku Radzieckiego* Wówczas jeszcze przewidywano, 
że ewentualna przyszła wojna będzie miała podobny charakter, jak 

1 druga wojna światowa*il
Drugi - / 1949-1960 /t w którym ogłoszono doktrynę ” zmasowa­

nego uderzenia odwetowego** i utworzono Pakt Północnoatlantycki* 
Podstawowe założenia doktryny NATO sformułowane w 1952 roku * Zos­
tały one ujęte w dyrektywie MC 14/1, opracowanej przez Komitet 
Wojskowy Paktu*« Zrodziła ją koncepcja ** powstrzymania komunizmu**, 
w 1952 roku przemianowana na*’politykę wyzwolenia*’* W tym okresie 

if i przewidywano wyłącznie wojnę jądrową*
Trzeci - / 1961 - do chwili obecnej/, w którym przyjęto ** dok­

trynę elastycznego reagowania”, w latach siedemdziesiątych zastą­
pioną przez**doktrynę ” realistycznego odstraszania**, a siedemdzie­
siątych - ** doktrynę bezpośredniej konfrontacji”*

Pierwsze oficjalne założenia doktryny wojennej NATO ogłoszono 
w grudniu 1952 roku w specjalnym dokumencie Komitetu Wojskowego 
MC 14/1« Akcentowano w nim prewencyjny charakter stosowania zma­
sowanego uderzenia jądrowego, którego skutki miały wykorzystać 
siły konwencjonalne* Powinny one rozbić aktywne jeszcze siły prze­
ciwnika i zająć terytoria krajów socjalistycznych*

Rozbudowie sił militarnych miało towarzyszyć stałe zagrożenie 
wojenne i dywersja kontrrewolucyjna* Dokument MC 14/1 był podsta­
wą ** doktryny zmasowanego odwetu”, która pojawiła się równocześ­
nie z doktryną polityczną ** wypierania komunizmu” / zepchnięcia 
systemu socjalistycznego do granic ZSRR/*

W planach strategicznych główne miejsce zajęła wówczas powsze­
chna wojna jądrowa* Użycie broni masowego rażenia przewidywano 
również w wojnach lokalnych*
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Państwa WATO przyjęły tę strategię w 1956 roku. Jej integralną 

częścią była koncepcja " miecza i tarczy". "Miecz" stanowiły ame­
rykańskie siły jądrowe, "tarczę" - siły konwencjonalne WATO.

Błówną przyczyną zmiany"doktryny zmasowanego odwetu^' na "elas­
tycznego reagowania" były osiągnięcia naukowo-techniczne ZSRR; roz­
wój broni nuklearnej i środków jej przenoszenia. Tej doktrynie to­
warzyszyły idee pokojowej rywalizacji z socjalizmem i unikania 
konfliktu militarnego w skali globalnej.

W doktrynie elastycznego reagowania funkcję " miecza" przy­
jęły konwencjonalne rodzaje sił zbrojnych, wyposażone jednak w 
taktyczną broń n\iklearną, podczas gdy strategicznym siłom nukle-

i /arnym wyznaczono rolę **tarczylub parasola" Antykomunizm
pozostał nadal podstawą polityki i strategii państw NATO. "Dok­
trynę elastycznego reagowania" łączono z politycznymi, ideologicz­
nymi, ekonomicznymi i dywersyjnymi formami walki*

" Doktryna elastycznego reagowania" przewidywała możliwość pro­
wadzenia trzech rodzajów wojen: powszechnej - z nieograniczonym 
użyciem broni jądrowej; ograniczonej - głównie konwencjonalnej, 
z ewentualną możliwością zastosowania broni jądrowej; specjalnej, 
która obejmowałaby działania psychologiczne, niekonwencjonalne 
i przeciwpartyzanckie. Przejście do wyższych form walki miało nas­
tępować na skutek eskalacji działań. NATO przyjęło tę doktrynę 
oficjalnie dopiero w 1967 roku* Powodem było negatywne nastawie­
nie do niej RPN.

Z inicjatywy RPN rozwinięto ją w 1963 roku; uznano, że taktycz­
na broń jądrowa może być wykorzystana już w początkowym okresie 
wojny i zaakceptowano koncepcję " wysuniętej obrony"* -

Na początku lat siedemdziesiątych w Stanach Zjednoczonych przy-

14 Tamże s. 112 •
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jęiio ** d-olctryiię 3?6a.Xis‘tyczii6go ods'tr3.sz8,]ix3,*** Pp z©widywało, ona 
g.ktywny udział Sianów Zjednoczonych w życiu międzynarodowym oraz 
prowadzenie energicznych rokowań z pozycji siły. Jej podstawą była 
potęga militarna USA i krajów NATO. Nowa koncepcja nie naruszała 
jednak istoty ” doktryny elastycznego reagowania”, zakładała bo­
wiem tylko odejście od koncepcji ” dwóch i pół wojny” do ”pół- 
torej wojny” co oznaczało obniżenie pułapu zbrojeń do poziomu 
umożliwiającego prowadzenie jednej wielkiej wojny i konfliktu lo­
kalnego. Zrezygnowano też z ”wysuniętych pozycji” na rzecz ”ruch-
liwości wojsk”.

Jednocześnie Stany Zjednoczone postanowiły nakłonić swoich 
sojuszników do przeznaczenia większych funduszy na zbrojenia. 
Planowano rozbudowę potencjału jądrowego, unowocześnienie sił kon—| 
wencjonalnych w celu zwiększenia manewrowosci i siły rażenia
woj sk'.

Wydana w lipcu 1980 roku ” Dyrektywa prezydencka 59*’ nakazy­
wała zaostrzenie walki z socjalizmem. Stany Zjednoczone podjęły 
decyzję o zdecydowanej obronie interesów amerykańskich w róż­
nych częściach świata. Wymagało to utworzenia sił szybkiego re­
agowania.

Zmienione założenia doktrynalne uwzględniały możliwość użycia 
broni jądrowej już od pierwszych chwil wojny. Przewidywano dłu­
gotrwały konflikt zbrojny z wykorzystaniem taktycznej i operacyj­
nej broni jądrowej, a także selektywnych uderzeń broni strate­
gicznej. Wojna miała być prowadzona tylko w Europie, co uchroni­
łoby Stany Zjednoczone przed atakiem Związku Radzieckiego.

W pierwszej połowie lat osiemdziesiątych pojawiła się ”dok- 
tryna bezpośredniej konfrontacji”, zakładająca różnorodne użycie 
sił nuklearnych przeciwko całemu kompleksowi celów we wszystkich
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krajach Układu Warszawskiego* Przewidywano wykonanie uderzenia 
uprzedzającego bronią nuklearną na obiekty wojskowe, przemysłowe, 
ośrodki władzy politycznej, szlaki komunikacyjne itp. Większy na­
cisk położono na możliwość wybuchu ograniczonej wojny nuklear­
nej i zwrócono uwagę na konieczność doskonalenia broni konwen­
cjonalnej, która mogłaby zastąpić broń nuklearną.

Założeniom doktrynalnym towarzyszyły nowe koncepcje strategicz­
ne - *' operacja 2000** i ** głębokich uderzeń’* / *’ zwalczania
drugich rzutów**/ , których celem było przeniesienie działań wojen­
nych na obszar państw Układu Warszawskiego przez zaskoczenie 
niespodziewanym atakiem bronią konwencjonalną lub /i/ jądrową. 
Przewidywano szerokie zastosowanie zestawów rozpoznawczo-uderze- 
niowych, broni precyzyjnej, śmigłowców, systemów zdalnego minowa­
nia, wojsk desantowych*

0 agresywnych zamiarach USA i NATO śv/iadczą nie tylko założe­
nia doktrynalne lecz przede wszystkim plany wojenne* W latach 
1947-1949 plany te / **Pincher**,”i5hakedown**,**Broiler**,**PrcXic**,*’Ear"* 
row**,**Trojan** / opierały się na potrójnym założeniu ;

1. Wojna z ZSRR dojdzie do skutku, jeżeli nie uda się zwalczyć 
światowego socjalizmu.

2. Komuniści nie mogą dorównać USA pod względem militarnym 
i ekonomicznym*

3* USA musi zachować gotowość wyprzedzającego użycia broni nuk­
learnej / w planach znalazły się szczegółowe informacje na temat 
okupacji zajętych terenów/.

W planach przewidywano wykorzystanie w globalnej wojnie ze 
Związkiem Radzieckim od 34 do 133 bomb atomowych , które miały być 
zrzucone na 24-70 miast * Atak miał polegać na zmasowanym ude­
rzeniu lotniczym bez względu na skutki.
15 P.Grudziński: Teologia bomby* Narodziny nuklearnego odstraszania

1939-1953« Warszawa 1988; K.Szarski : Problemy zagrożenia nuk­learnego Europy. Warszawa 1987*
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W 1949 roku specjalna komisja z generałem H.Harmonem na czele 

oceniła jednak, że posiadane środki mogą spowodować zagładę *Hyl- 
ko*’ 3 milionów ludzi, co nie zmusi Związku Radzieckiego do kapitu­
lacji. Wówczas rozpoczął się wyścig nuklearnych zbrojeń. Kolejny 
plan "Offtackle*’ zakładał już zniszczenie 104 miast w wyniku użycia 
220 bomb atomowych / z zachowaniem 72 na drugie uderzenie/• Planom 
tym towarzyszyły działania propagandowe - mówiono o wielkim zag­
rożeniu ze strony socjalizmu i krwawym komunizmie gotującym się do 
do wojny światowej. Można to nazwać przygotowywaniem społeczeńst­
wa do wojny i skłanianiem go do świadczeń na rzecz "obronności".

Dążenia te ostudziły dopiero informacje, że Związek Radziecki 
wcześniej niż przewidywano opanował technikę produkcji broni ato- 
mowej - opracowywania kolejnych planów jednak nie zaprzestano^. Po 
ujawnieniu jednego z nich /"Dropshot"/ świat dowiedział się, jak 
niewiele dzieliło go od wojny, której początek stratedzy amerykań­
scy wyznaczyli na 1 stycznia 1957 roku.

Wraz z rozv/ojem broni nuklearnej i środków jej przenoszenia 
wzrastała w kolejnych planach liczba celów wyznaczanych w Związku 
Radzieckim i pozostałych krajach socjalistycznych : w roku 1956 - 
2997; w 1957 - 3261; w 1963 - 8400; w 1970 - 10 400...

Jest to jednak również okres narastania potęgi nuklearnej ZSRR. 
Jednocześnie naukowcy Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych 
rozpoczęli gruntowne badania skutków użycia istniejących potencja­
łów w wojnie globalnej. Analizy te studziły wojenne zapędy.

Zalecenia doktrynalne charakterystyczne dla tego okresu mówiły 
o konieczności przestrzegania następujących zasad :
- przenoszenia uderzeń jądrowych z obiektów miejsko-przemysłowych 

na wojskowe obiekty umocnione;
- kontoli eskalacji działań wojennych i ustalania optymalnych wa-
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runków użycia broni jądrowej ;
- oszczędzenia w początkowym okresie wojny pewnych obiektów i oś­
rodków kierowania politycznego w celu zapewnienia możliwości 
wszczęcia pertraktacji pokojowych.
Dyrektywa Rady Bezpieczeństwa nr 32 , podpisana przez prezy­

denta w maju 1982 roku, przedstawiała użycie broni jądrowej przez 
USA jako naturalną konsekwencję istniejącego status quo - obez­
władniające uderzenie uchroniłoby przed odwetem przeciwnika. Dokt­
ryna ta wytyczała kierunki prowadzenia wojny w kosmosie, tworzenia 
systemów obrony przeciwrakietowej, była zalążkiem koncepcji »’zwy^; 
cięskiej wojny jądrowej”.

Zalecenia Pentagonu z lat 1984-1988 nakazują dążenie do uzyskam 
nia takiej przewagi, która zmusiłaby Związek Radziecki do przerwa­
nia działań w warunkach dogodnych dla Stanów Zjednoczonych. Otwar­
cie mówi się również o uderzeniu jądrowym i obiektach rażenia. 
Uznawano zasadę - kto uderzy pierwszy, ten wyeliminuje broń jądro­
wą przeciwnika} straty własne będą wówczas " możliwe do zaakcepto­
wania’”.

Podstawowe plany uderzeń jądrowych zawierają dokumenty : nr 20 
TAG/001/ 169 i nr 2 ATAE - 001/69| przewidujące zadanie maksymalnych 
strat siłom i środkom Układu Warszawskiego, ważnym ośrodkom kierowa­
nia i obiektom obronnym ’’Podstawowe założenia obrony Północnej 
Grupy Armii” mówią, że wtargnięcie w przestrzeń powietrzną krajów 
socjalistycznych lotnictwa uderzeniowego wyposażonego w broń jąd- 
rową jest konieczne. Zgody na użycie tej broni udzielić może Na­
czelne Dowództwo Połączonych Sił Powietrznych NATO w Europie - prssry 
braku łączności decyzje tę mogą podjąć piloci sił uderzeniowych.
Właśnie im powierza się losy Europy ! 17

16 P.Wieczorek: Ewolucja doktryny nuklearnej USA w latach 1976-1986 
"Sprawv ISLLędzynarodowe” nr 1/1987.7 D.Proektor: Siła militarna we współczesnym świecie. Warszawa 1987, s. 169-170.
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Koncepcja”głębokich uderzeń”! wykorzystania broni nuklearnej 

przewidują, że działania wojenne od pierwszych minut wojny toczyć 
się będą na naszym terytorium. Prawdopodobnie wojnę rozpocznie rów­
noczesny atak rakietowy,lotniczy, środków rozpoznawczo -uderzenio­
wych i stosowanie środków walki radioelektronicznej. liast|?pi zak­
łócenie łączności dowodzenia, środków rozpoznania, dezorganizacja 
obrony. W Polsce najbardziej zagrożona jest granica morska. Morze 
sprzyja niskim i niespodziewanym nalotom lotniczym i rakietowym, 
stosowaniu samolotów bezpilotowych, działaniom desantowym.

Wykonanie takiej operacji wymaga jednak porażenia przeciwnika 
na dużą głębokość, użycia desantów, lotnictwa szturmowego, grup 
desantowo-szturmowych, specjalnych, operacyjnych i manewrowych. 
Przedstawione w różnych planach rozwiązania wskazują możliwość 
prowadzenia działań na kierunkach lub w określonym rejonie / bez 
zachowania ciągłości frontu i z stosowaniem obrony okrężnej/. 
Będzie to wymagało znacznych sił i środków, częstych ich przerzu­
tów, doskonalenia rozpoznania, dowodzenia i łączności, wprowadze­
nia takich form walki jak : rajd, wypad, atak powietrzny - a to 
wymaga różnych przedsięwzięć zabezpieczających i koordynacji*.

Łatwo przewidzieć, że zdecydowana i bezpardonowa walka o prze­
wagę w kosmosie, powietrzu, na morzu i lądzie zmusi do stosowania 
nieszablonowych form i metod operacyjno-taktycznych działań.

Oficerowie i żołnierze wszystkich rodzajów sił zbrojnych, wojd£ 
i służb będą więc musieli odznaczać się wysokim morale, odpornością 
fizyczną i psychiczną, zdyscyplinowaniem wiedzą i umiejętnościami. 
Od dowódców będzie wymagać się dużej wiedzy, umiejętności i samo­
dzielności, znajomości psychiki ludzkiej, umiejętności szybkiej 
analizy zdarzeń i wyciągania właściwych wniosków.

Ze względu na charakter i dynamizm walki zbrojnej coraz trud-
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niej będzie przewidzieć rozv/ój operacyjno-taktycznej sytuacji, wys- 
tępov/ać też będą trudności v; uzyskaniu pełnej informacji o nieprzy­
jacielu i wojskach v/łasnych. Przev/idywanie operacyjne zatem odgry­
wać będzie coraz v;iększą rolę w dowodzeniu, bez niego wszelkie dzia* 
łania będą spóźnione, a tym sajnym nieskuteczne*

1*2 Założenia doktrynalne PRL dotyczące charakteru przyszłej v/ojny*

Polska Ludowa od początku swego istnienia nie miała celu przy- 
gotov/yv/ania się do agresyv/nej wojny* Głóv/nym założeniem jej polity­
ki było utrzymanie pokoju oraz odbudowa zniszczonego v/ojną kraju*
W tej sytuacji przyjmowano, że Polska może rozpocząć działania 
zbrojne v/yłącznie v; v/ypadku agresji innego państwa lub koalicji* 
Taka sytuacja mogła zaistnieć, pcniev/aż już v; czasie drugiej wojny 
światov/ej zar5'’sowała się wśród p^aństw koalicji /1941-1945/ różnica 
poglądów na temat bezpieczeństwa Europy i śv/iata*

Analizując ustalenia doktrynalne naszego kraju co do charakteru 
przyszłej ewentualnej wojny można wyróżnić następujące okresy;

Pierv;szy - / 1945-1953 /, w którym uważano, że przyszła ŵ ojna, 
o ile v/ybuchnie, niczym nie będzie się różniła od drugiej v/ojny 
śv;iatowej. 0 przewadze na polu walki zadecyduje broń pancerna, ar­
tyleria i lotnictwo.

Drugi - / 1954-1955 /» v; którym zaczęto dostrzegać odmienny cha­
rakter przyszłej wojny; zaczęto uwzględniać ograniczone użycie bro­
ni atomov/ej* W tym czasie dochodzi do zawarcia Układu Warszawskie­
go jako przecivmagi LATO.

Trzeci - / 1956-1960 /, w którym traktuje się broń nuklearną 
jako dominującą i podporządkowTAje się niej wyścig zbrojeń, rozv/ój
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wojsk i sztuki wojennej.

Czwarty - / 1961-1986 /, w którym zaczyna się dostrzegać ne­
gatywne skutki użycia broni nuklearnej, co grozi kataklizmem ato­
mowym. Wprawdzie nadal za decydującą formę walki uważa się natar­
cie, to jednak coraz większą uwagę poświęca się obronie i broni 
konwencjonalnej; możliwości prowadzenia wojny wyłącznie z jej uży­
ciem.

Piąty - / od 1987 roku / , który zapoczątkowała berlińska na­
rada DKP. Jest to okres nowej polityki ZSRR i dążeń do opracowania 
obronnych doktryn wojennych. Kraje socjalistyczne dążą do zamro­
żenia zbrojeń na pułapie niezbędnego minimum, likwidacji broni 
masowego rażenia.

Ustalenia doktrynalne opracowane w PRL pojawiły się po raz 
pierwszy w okresie "zimnej wojny". Sztab Generalny WP v\̂ kwietniu 
1946 roku wydał wówczas " Wstępne założenia strategiczne nad geo-* 
politycznym położeniem Polski ". Przyjęto w nich, że Polska ma
trwałe oparcie w Związku Radzieckim, który jest jedyną przeciwwagą

 ̂ 18 potęgi Stanów Zjednoczonych.
Podobne tezy zawierał też " Projekt memoriału w sprawie podstaw

19dla strategicznej pracy Sztabu Generalnego" , opracowany w ma;]U 
1946 roku. Dokument ten stał się podstawą szeregu opracowań doty­
czących przygotowania kraju jako obszaru przyszłych działań wojen-

20nych oraz planu rozwoju Wojska Polskiego na lata 1947-1949*

W dokumentach tych przedstawiano ewentualną wojnę jako zmagania 
między blokiem państw kapitalistycznych i socjalistycznych, wyma­
gające zaangażowania wszystkich sił moralnych i materialnych woj­
ska oraz całego społeczeństwa. Dostrzegano rozmach przestrzenny
18 Notatka gen. S.Mossora o pracy Sztabu Generalnego z sierpnia1946 roku. CAW.prot. 1305/465/57.19 Tamże.
20 Opracowaniu tego planu przewodniczył gen. S. Mossor. CAW, prot. 

1292/465/57 .
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przyszłych działań, konieczność posiadania jednostek terytorial­
nych dla obrony okręgów przemysłowych, potrzebę współdziałania 
wojsk lądowych z lotnictwem i marynarką wojenną; przewidywano nowe 
sposoby działania lotnictwa, istnienie frontu zewnętrznego i wew­
nętrznego, od początku uważano, że wojna będzie miała charakter 
wybitnie manewrowy*

Dopiero w latach 1947-1948, po uzyskaniu informacji o skutkach 
użycia broni atom.owej na Hiroszimę i Nagiasaki zaczęto w większym 
stopniu uwzględniać jej wykorzystanie / szczególnie w wypadku jej 
zrzucenia na zaplecze wojsk/*

W razie wojny planowano rozśrodkowanie ludności cywilnej i prze­
mysłu oraz budowę schronów odpornych na wybuch 5*- tonowej bomby, 
działanie.gazów i promieniowania* Zalecano ” możliwie wcześnie 
rozpocząć budowę miejskiej komunikacji podziemnej, a tunele i met­
ra wyposażyć w szczelne przegrody odporne na falę uderzeniową 
i traktować jako schrony ; władze pańatwowe i administracyjne sy­
tuować w razie zagrożenia poza obrębem wielkich miast i podjąć pra-

” 21ce nad stosowaniem w budownictwie materiałów ognioodpornych.
Powyższe przykłady świadczą, że dostrzegano wówczas już możli­

wość prowadzenia wojny z użyciem wszystkich dostępnych środków 
walki* Stawiano wysokie wymagania obronne projektantom zakładów
przemysłowych. Spodziewano się też, że broń atomowa spowoduje głę«

. 22bokie zmiany--w taktycznych i operacyjnych metodach walki.
Podjęto wówczas studia nad problemami zagrożenia kraju od stro­

ny morza i z powietrza* Wiąże się to też z rozbudową obrony prze­
ciwlotniczej. Przewidywano, że przyszłe działania wojenne będą 
się charakteryzowały jeszcze większą niż dotychczas manewrowością
i rozmachem przestrzennym, a zasadniczym rodzajem walki będzie na- 

23tarcie. -
21 CAW, prot. 465/57/17.22 Wstępne rozważania strategiczne nad geopolitycznym położeniem

Polski. CAW , prot. 1305/465/57.23 Tymczasowy regulamin walki cz. I i II 1947 i 1948*
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Zmiany wizji doktrynalnej nastąpiły dopiero w 1954 roku, w 5 

lat po pierwszej próbie atomowej Związku Radzieckiego. Dopiero 
wtedy - stwierdzono - zastosowanie broni jądrowej zmieni całko­
wicie oblicze przyszłej wojny. Zaczęto również dostrzegać wpływ 
broni jądrowej na zmiany w potencjale militarnym, technice i sz­
tuce wojennej. Zauważono, że możliwość wykorzystania broni jądro­
wej wpływa nie tylko na zasady użycia i działania sił zbrojnych,

25ale również na politykę i ekonomikę kraju.
W okresie 1954-1955 nie przewidywano.jeszcze masowego użycia 

broni jądrowej. Uważano, że jej zastosowanie nie zmieni podstawo­
wych zasad walki zbrojnej, podkreślano jedynie możliwość zaskocze­
nia, jaką stwarza użycie tej broni, która oddziałuje na psychikę 
przeciwnika, oszołomi go i sparaliżuje jego wolę walki • Zakła­
dano, że o przewadze nadal będzie decydować sprzęt zmechanizowany 
i pancerny, a nieliczne wybuchy bomb jądrowych pozwolą na szybki 
manewr. Przyjmowano, że broń atomowa zwiększy potencjał wszyst­
kich rodzajóv/ wojsk, umożliwi szybkie osiągnięcie celów walki, ale 
jednocześnie skomplikuje przygotowanie, organizację i prowadzenie 
działań bojowych. Jej użycie może spowodować rozległe strefy 
skażeń, zniszczeń i pożarów - następstwem tego byłyby masowe stra­
ty, co uniemożliwiłoby prowadzenie działań zbrojnych. Zakładano,

27że dla Polski wojna będzie krótkotrwała.
W latach sześćdziesiątych przyjął się pogląd, że RATO wykorzys­

ta część swych sił przeciw Polsce. Przewidyv;ano, że uderzenia 
jądrowe będą skierowane najpierw na system OPK, stanowiska kiero­
wania i dowodzenia, zgrupowania wojsk i węzły komunikacyjne, rubie­
że Odry, Rysy i Wisły oraz granicy z ZSRR, obiekty przemysłowe 
i administracyjne. Celem działań przeciwnika byłoby uzyskanie swo­
body operacyjnej dla wojsk lądowych przez wywalczenie przewagi
24 B.Chocha, J.Kaczmarek : Wojna i doktryna wojenna. Yi/arszawa 1980
25 Tamże, s. 144.26 J.Broch, E.Wiśniewski: Zasady organizacji i prowadzenia armijnej 

operacji zaczepnej w warunkach zastosowania broni atomowej. 
Rembertów 1956, s. 4 •27 J.Broch : Podstawy i ogólne zasady sztuki operacyjnej. Rembertówl 1956, s. 21.
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w powietrzu, zerwanie mobilizacji, blokowanie przegrupowania wojsk 
radzieckich na front zewnętrzny.

Przyjmowano już jednak nie tylko możliwość wojny nuklearnej, 
z wykorzystaniem lotnictwa strategicznego i rakiet wystrzeliwanych 
z lądu i okrętów podwodnych, lecz także wariant konwencjonalny 
- uderzenie powietrzne, które byłoby wykonane przede wszystkim od 
strony Bałtyku. Nalot byłby prowadzony na małej wysokości pod osło­
ną zakłóceń radioelektronicznych. Po rozpoczęciu działań zbrojnych 
na terytorium całego kraju działałyby siły specjalnego przeznacze­
nia, grupy dywersyjno-rozpoznawcze, przerzucane drogą powietrzną 
i morską lub przenikające w ramach ruchu turystycznego przed wybu­
chem wojny. Nie wykluczano też wysadzania desantów taktyczno-opera­
cyjnych i morskich. Posiadane przez przeciwnika środki desantowe 
umożliwiały przewiezienie z rejonu wysp duńskich i Szlezwiku 
Holsztynu jednorazowo dwóch dywizji drogą morską. Siły te mogłyby 
podejmować działaiaia o znaczeniu operacyjnym.

W tym czasie analizowano też skrupulatnie wyniki wojen lokal­
nych i wzrost znaczenia broni konwencjonalnej. Naukowcy zastanawia­
jąc się nad skutkami masowych uderzeń nuklearnych zaczęli dochodzić 
do wniosku, że długotrwała wojna mogłaby doprowadzić do kataklizmu 
atomowego, zagłady życia na Ziemi.

W latach osiemdziesiątych nastąpiło ” otwarcie Związku Radziec­
kiego na świat", kolejna "odwilż" i poszukiwanie dróg zaufania. 
Kraje socjalistyczne, w tym Polska, domagają się nadania doktrynom 
wojennym obydwu stron charakteru obronnego i usytuowania pułapu 
zbrojeń na poziomie minimalnej wystarczalności. W Polsce zmieniają
się też założenia walki zbrojnej; obrona staje się podstawowym ro-28
dzajem walki, nie przewiduje się działań na terytorium przeciwnika.

28 W NATO jest odwrotnie - w ramach głębokich uderzeń planuje się 
szybkie przeniesienie działań na terytorium państw-stron Układu Warszawskiego, chociaż określa się ten rodzaj działań obronnym.
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Kraje socjalistyczne uważają też, że w celu zyskania zaufania obie 
strony powinny przeprowadzić restrukturyzację sił tak, aby wprowa­
dzić środki o charakterze wyłącznie obronnym.

Jak powiedział Michaił Gorbaczow w swoim wystąpieniu na XXVII 
Zjeździe KPZR : " Wyścigu zbrojeń, podobnie jak samej wojny nukle­
arnej, nie można wygrać. Kontynuowanie tego wyścigu na Ziemi, a tym 
bardziej w rozciągnięcie go w Kosmos przyspieszy i tak już krytyce* 
nie wysokie tempo gromadzenia i doskonalenia broni jądrowej. Sytu­
acja na świecie może przybrać taki charakter, że nie będzie już 
zależała od rozsądku polityków. Stanie się niewolnicą techniki, lo­
gistyki militarno-technicznej• A więc nie tylko sama wojna nukle­
arna, lecz i przygotowanie do niej, tj. wyścig zbrojeń, dążenie do
przewagi militarnej, obiektywnie nie mogą przynieść wygranej poli- 

29tycznej."
Utrzymywanie sid: zbrojnych na obecnym poziomie róvmież stwarza 

zagrożenie wojenne. W wypadku wojny stan taki powinien spowodować 
użycie broni nuklearnej z zaskoczenia już w początkowym okresie, 
tnaczej przeciwnik nie uzyska przewagi umożliwiającej prowadzenie 
działań ofensywnych. Do działań ofensywnych niezbędna jest prze­
cież przewaga trzy- a nawet pięciokrotna ; w wypadku prowadzenia 
wojny na rozległych obszarach niezbędna jest co najmniej dwukrot­
na przewaga sił i środków z uwzględnieniem ich ilości i jakości.
♦ 'Reasumując można stwierdzić, że charakter przyszłej wojny usta­
lają założenia doktrynalne, które mają wpływ na przygotowania do 
wojny. Wśród czynników oddziaływujących na doktrynę na pierwsze 
miejsce wysuwa się polityka prowadzona przez państwa. Polityka 
PRL najlepiej charakteryzują inicjatywy rozbrojeniowe, m.in. Plan 
Rapackiego, Plan Gomułki, inicjatywa wychowania dla pokoju, Plan

29 XXVII Zjazd KPZR / podstav/owe dokumenty/. Yiiarszawa 1986.
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Jaruzelskiego•

Założenia polityki państw socjalistycznych decydują o tym, że 
możemy prowadzić jedynie wojnę sprawiedliwą, nieagresywną / obron­
ną/. Będzie to wojna między państwami o różnych systemach społecz­
no-politycznych, w której prawdopodobnie wystąpią różne foimiy 
walki , w tym : polityczna, ideologiczna, gospodarcza, a przede
wszystkim zbrojna.

Przewidywane cele ewentualnej wojny w Europie wskazują na jej 
nieograniczony charakter, możliwość użycia broni konwencjonalnej, 
a także nuklearnej. Woju» może przerodzić się w konflikt świato­
wy. Przyczyną wybuchu wojny może być m.in. zakłócenie obecnego 
stanu równowagi sił wywołane wynalezieniem broni o dużej sile 
rażenia lub skonstruowaniem środków mogących skutecznie niszczyć 
nadlatujące rakiety i samoloty, wykrywać i likwidować atomowe
okręty podwodne.

Usytuowanie Polski w Europie sprawia, że właśnie tu rozegrają 
się pierwsze i przesądzające o wyniku walki zmagania," Będą je 
charakteryzować :
- absolutnie zdecydowane cele polityczne i gospodarcze obu stron, 
-koalicyjność, czyli udział w niej dużej liczby państw i masowych

armii I
- globalny rozmach, najwyższe napięcie i zaciętość walki zbrojnej 

na różnych teatrach działań wojennych, na lądzie i morzu, w po-
wictrzu i prz6strz6ni kosmicznej $

- niszczący charakter działań wojennych, powodujących ogromne 
straty wśród ludzi, w siłach zbrojnych i gospodarce ;

- decydujące znaczenie pierwszego uderzenia sił strategicznych;
- wysoka dynamika i manewrowy charakter działań oraz możliwość
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nieoczekiwanych i gwałtownych zmian sytuacji;
- ciągła walka o uchwycenie i utrzymanie inicjatywy;

” 30- konieczność likwidacji skutków użycia broni masowego rażenia •

Na pewno przyszła wojna będzie manev\n?owa. Należy się liczyć 
z tym, że będzie trwała długo; wiąże się to z ilością sił i środ­
ków jakimi dysponują obie strony, zapasami zgromadzonymi w Europie 
oraz możliwością wprowadzenia rezerw^

Trudno przewidzieć, czy od samego początku będzie zastosowana 
broń masowego rażenia, czy tylko środki konwencjonalne. Jednak nie­
wątpliwe jest, że od samego początku wojna będzie niezwykle wy­
niszczająca • Można przyjąć, że rozpocznie się działaniami konwen­
cjonalnymi, lecz tylko wówczas gdy Stany Zjednoczone wprowadzą 
skuteczne środki zwalczania rakiet. W takiej wojnie ważne miejsce 
zajęłyby zestawy rozpoznawczo-uderzeniowe, broń ’’inteligentna", 
środki WRE i rozpoznania.

Linia frontu będzie nieregularna, walki będą toczyły się na 
całej przestrzeni; oddziały pierwszorzutowe będą zagrożone tak 
samo jak zaplecze. Zagrożenie to zwiększą działania grup spec­
jalnych i desantów, grupy desantowo-szturmowe wykorzystujące śmig­
łowce.

Doktryna obronna decyduje o tym, że w pierwszym okresie wojny 
Siły Zbrojne PRL będą uczestniczyły w strategicznej operacji ob­
ronnej. Sprawiedliwy charakter wojny gwarantuje pełną współpracę 
ludności cywilnej z wojskiem / jednak w wypadku zaznaczających 
się podziałów społecznych w Polsce nie jest to w pełni pewne/• 
Prawidłowy stosunek ludności do prowadzonych działań wojennych 
ułatwi procesy mobilizacyjne i wykorzystanie infrastruktury gos­
podarczej. Rzutuje to również na stan moralno-polityczny armii

30 J.Kaczmarek,C.Staciwa,S.ZapoIski: Doktryna v/ojenna.V/arszawa
1982 ,S .160-163*
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i społeczeństwa oraz skuteczność oddziaływania na psychikę żoł­
nierzy*

Z doktryny wynikają też główne zadania, które należy wykonać 
w początkowym okresie wojny :
- utrzymanie wojsk w gotowości do obrony wybrzeża i zachodniej 

granicy kraju;
- przetrwanie pierwszej operacji powietrznej nieprzyjaciela i wal­
ka o przewagę w powietrzu;
- utworzenie zgrupowania operacyjnego zdolnego do prowadzenia 

obrony i wykonania / lub udziału w wykonaniu/ przeciwuderzeń;
- uruchomienie systemu mobilizacyjnego;
- stworzenie warunków do przegrupowania wojsk i odwodów strate­

gicznych Sił Zbrojnych UW;
- zapewnienie trwałości systemu ostrzegania, rozpoznania, dowo­

dzenia wojskami i kierowania państwem;
- gwarantowanie właściwego funkcjonowania systemu zabezpieczenia

działań bojowych;
- współdziałanie z sojusznikami, a na terytorium kraju z obroną 

cywilną, Milicją Obywatelską, organizacjami paramilitarnymi
i ludnością cywilną w celu zwalczania grup dywersyjnych i sa­
botażowych*
Mimo odprężenia w Europie wojna nadal jest możliwa / konwent 

cjonalna i nuklearna/ . Należy jednak zaznaczyć, że coraz większe­
go znaczenia nabierają środki konwencjonalne oparte na elektro­
nice / typu "wystrzel i zapomnij"/, śmigłowce i środki walki 
radioelektronicznej. W tym właśnie kierunku ewoluje postęp w 
technice służącej armii* Jednakże nawet całkowite zlikwidowanie 
istniejących arsenałów broni masowego rażenia nie uniemożliwia 
jej użycie w przyszłej wojnie. Wszystko to stawia wysokie wymaga^^
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nia żołnierzom, a przede wszystkim oficerom-dowódcom • Do użycia 
wszystkich wynalezionych środków walki muszą być przygotowani oraz 
wprowadzenia innych, trudnych nawet do przewidzenia. Zaskoczenie 
wprowadzone przez ich użycie może przesądzić o losach wojny.

1,3 Siły i środki służące realizacji doktrynalnych założeń walki 
zbrojnej•
Politycznym i strategicznym zamierzeniom Stanów Zjednoczonych 

mającym na celu utrzymanie stałej przewagi nad przeciwnikiem, za 
którego uważa się Związek Radziecki, towarzyszy stała rozbudowa 
i modernizacja wszystkich rodzajów sił zbrojnych - nakręcanie spi­
rali zbrojeń. Politykę tę stosują również.pozostałe kraje RATO. Sa­
mo utworzenie tej organizacji w 1949 roku wskazaje--na kierunek urze­
czywistniania doktrynalnych założeń.

Od chwili powstania sojuszu, kraje w nim uczestniczące dążą do 
jak największej przewagi, ścisłej realizacji programów zbrojenio­
wych, w których czołowe miejsce zawsze zajmowała-broń jądrowa. Pre­
tekstem była idea odstraszania przeciwnika, ” wielkiego zagrożenia*^ 
ze strony krajów socjalistycznych. Jaka jest prawda wskazuje tabela
1.

Plan wojskowy zatwierdzony w 1950 roku przez Radę RATO zakła­
dał monopol USA na produkcję i posiadanie broni-atomowej. Państwa 
europejskie miały utrzymywać siły konieczne do natarcia. Przewidy­
wał też szybki wzrost potencjału wojennego i liczebności kontyngen­
tów oraz omawiał ofensywne ich użycie.

W 1955 roku przyjęto do RATO RPR. Planowano zwiększenie li­
czebności 'Woj sk lądowych do 96 dywizji. W kolejnych latach rozwi­
nięto lotnictwo i infrastrukturę niezbędną do prowadzenia wojny, 
tworzono zapasy uzbrojenia, w tym głowic nuklearnych składowanych
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w Europie.

W połowie lat sześćdziesiątych w Stanach Zjednoczonych pows­
tały podstawy triady strategicznej mającej decydujący wpływ na 
losy wojny. W jej skład wchodziły: 1054 wyrzutnie międzykonty- 
nentalnych rakiet Minuteman-1, Minuteman-2, Titan -2, 2656 wy­
rzutni r^iet Polaris A-2 i A-3 zainstalowanych na okrętach pod­
wodnych, 6'15 bombowców mogących przenosić rakiety z wysuniętych
baz do Europy. 31

Tabela 1

RokRodzaje broni USA ZSRR

Broń atomowa ■1945 1949
Bombowiec międzykontynentalny 1948 1954
Samoloty z bronią jądrową na pok-
ładzie lotniskowców 1950 —
Rakieta krążąca / starego typu / 
na pokładzie okrętu podwodnego 1954 1962
Próba z międzykontynentalną rakietą 
nośną 1958 1957
Okręt podwodny o napędzie atomowym . I960 1968
Rakieta-międzykontynentalną na pali- 1962 1968wo stałeLotniskowiec o napędzie atomowym 1962 —
Satelita na orbicie synchronicznej 1963 1974
Rakiety z głowicami MRV w uzbroję- - 1973niu 1964
Rakiety międzykontynentalne na ok- . - • •

1978rętach podwodnych z głowicami MIRV 1971 - ■
Naziemne rakiety międzykontynentalne 
z głowicami MIRV w uzbrojeniu 1970 1976
Broń neutronowa w produkcji 1981 —
Rakiety samosterujące na samolotach 1982 —
Rakiety samosterujące na okrętach 
i na wyrzutniach naziemnych 1983 —

Źródło :  ̂ ^Z.Broniarek, A.Karkoszka : Źródła spirali zbrój en.Warszawa 1985

31 Otkuda ischodit ugroza miru. Moskwa 1982,s.34.
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Siły i środki stacjonujące w Europie, wspierane potęgą strategicz­
ną USA były wystarczające do rozpoczęcia wojny z zaskoczenia. Jed­
nocześnie rozwijały się siły Związku Radzieckiego, jednakże z pew­
nym opóźnieniem.

W latach siedemdziesiątych kolejne programy zbrojeniowe dawały 
priorytet rozbudowie sił konwencjonalnych /dyrektywa AD-70/ - pan­
cernych, przeciwpancernych, powietrznych, przeciwpowietrznych i ma­
rynarki wojennej. Siły NATO w niewielkim stopniu uwzględniały 
w praktyce prowadzoną wówczas politykę odprężenia. W 1978 roku 
Rada NATO zaakceptowała długoterminowy plan rozwoju militarnego 
i kierunki dywersji ideologicznej skierowanej przeciw państwom 
socjalistycznym.

W planie wzięto pod uwagę między innymi doskonalenie potencja­
łu militarnego, wsparcie sił wojskowych przez sektor cywilny, zwię­
kszenie środków pancernych, przeciwpancernych i śmigłowców sztur­
mowych. Położono nacisk na rozwój lotniczych środków przeciwpan­
cernych.

Podkreślono konieczność przerzucania- rezerw do Europy i zwię­
kszenia siły uderzeniowej marynarki wojennej. System dowodzenia, 
łączności i obrony przeciwlotniczej miał być udoskonalony, podob­
nie jak i systemy rozpoznania oraz zakłócania. W 1979 roku zapad­
ła decyzja rozmieszczenia w Europie 108 pocisków ” Pershing II " 
oraz 564 wyrzutni ”Cruise”.

i^oczątek lat osiemdziesiątych przyniósł dalsze zaostrzenie 
sytuacji w Europie - celem polityki USA była zmiana militarnego 
stosunku sił*’. Rozmieszczono kolejne rakiety w Europie, rozbudowa­
no ” siły szybkiego reagowania”, rozpoczęto produkcję pocisków MX, 
pocisków binarnych, modernizację okrętów i rakiet. Miała też nastą­
pić generalna modernizacja tzw. triady strategicznej. Proces ten
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objął nie tylko siły Stanów Zjednoczonych, lecz i pozostałych 
państw NATO. Pojawiły się nowe czołgi, środki przeciwpancerne 
i różnego typu śmigłowce. Zaplanowano zbrojenie kosmosu /SDI/.

W tabelach 2,3> przedstawiam porównanie ilościowe i jakościowe 
środków walki Układu Warszawskiego i NATO opracowane na podstawie 
wykazów "Military Balance ” 1987/88 w oparciu o wskaźniki jakoś­
ciowe przyjęte w Instytucie Badań Strategiczno-Obronnych ASG WP.

Tabela 2
/ CSRS, NRD, grupa wojsk ZSRR - RFN i wojska USA w REN /

UW NATO Wynik
porównania Wariant

73249 77400 1.00:1.05 Stan wedłu.g IVIB87/88
-4101 -12000 1 .0 5:1 .0 0 Bez NBJ i sam.
6914S 65400
-78443 -20400 1.00:1.04 Bez czołgów54ŚOt 57000
-22544 -32400 1 .1 2 :1 .00 Bez NBJ,sam.mb.
50705 45000 i czołgów

/ Pełne siły i Środki / Tabela 3

427757 357291 1 .20:1 .00
-90272 -68599 1 .l6:1 i00337485 ¿88592 Bez SSJ
-73852 -49004 1 .1 0 :1 .00

1 .1 2 :1 .00
Ponadto bez czołgów 
Ponadto bez 
rakiet OT.T

263633
-18835

239588
-21288

244798 218300
i artylerii J.

-17888 -80555 1 .64:1 .00 Ponadto bez
2^5910 137645 samolotów
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Z porównań tych wynika, że przewaga UW względem NATO wcale nie 

jest miażdżąca jak to się przedstawia* Rezygnacja z SSJ, czołgów 
i artylerii nie powoduje istotnych zmian, choć jest to korzystne dla 

I NATO. Eliminacja lotnictwa myśliwsko-hombowego i innych EBJ nie 
jest dla RATO korzystna. Porównanie pierwszych rzutów UW i NATO ws­
kazuje, że istnieje równowaga sił mogących przejść do ataku z zasko­
czenia*

Siły i środki UW oraz NATO porównują również teoretycy radzieccy« 
W artykule ministra obrony ZSRR Dimitrija Jazowa w 1988 roku zna­
lazły się dane liczbowe dotyczące strategicznych zbrojeń ofensywnych 
ZSRR / USA na dzień 1 stycznia 1988 r*

Tabela 4

Typ uzbrojenia ZSRR USA
Wyrzutnie międzykontynentalnych rakiet balis- 
tycznych /MRB/W tym wyrzutnie MRB, wyposażone w głowice 
indywidualnie naprowadzane na cel 
Wyrzutnie rakiet balistycznych na okrętach 
podwodnychW tym: wyrzutnie rakiet balistycznych na^ 
okrętach podwodnych, wyposażonych w gło^d- 
ce rakietowe indywidualnego naprowadzania 
Wyrzutnie MRB i rakiet^balistycznych na 
okrętach podwodnych ogółem
W tym: wyrzutnie MRB i rakiet balistycznych 
wyposażonych w głowice rakietowe indywidual­
nego naprowadzania 
Ciężkie bombowceW tym: ciężkie bombowce z rakietami manewru­
jącymi na pokładzie
Wyrzutnie MBR rakiet balistycznych / na okrę­
tach podwodnych i ciężkich bombowcach/
W tym: wyrzutnie MBR, rakiet balistycznych 
na okrętach podwodnych i ciężkie bombowce wŷ  
posażone w głowice nuklearne indywidualnego 
naprowadzania oraz do rakiet manewrujących 
Pociski na strategicznych środkach przeno­
szenia ogółem

1390 1000
812 550
942 672

388 640
2332 1672

1200 1190162 588
72 161

2494 2260

1272 1351
10 000 14 000 

do16 000

Źródło:
"Prawda" 09 02 1988.
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Wiele tabel porównawczych przedstawił sekretarz generalny KC KPZR 

Michaił Gorbaczow w ONZ 7 grudnia 1988 roku. Przedrukowała ¿e prasa 
krajów socjalistycznych.
/ Dane z 1 lipca 1988 r,/

Tabela 5

Liczebny stosunek sił zbrojnych 
w tys.

UW NATO Wynik
porównania

Organy dowodzenia:sztaby generalne 
/główne/, główne i centralne insty­
tucje ministerstwa obrony 30,2 49,47 t» 1 : 1 ,6
Wojska lądowe, powietrzno-desanto- 
we i lotnictwo wojsk lądowych 1823,5 2115,36 1 :1 , 2
Wojska OPK 550,1 137,7 4:1
Wojska lotnicze 425,1 482,3 1 : 1 , 1
Siły morskie 338,0 685,0 1 :1 , 1
Jednostki podporządkowania central­
nego /rozpoznawcze,łączności,WRE, 
uczelnie i inne / 225,4 96,9 2,3:1
Jednostki i instytucje tyłowe SZ 146,3 87,5 1,7 : 1
Wojska obrony cywilnej 34,1 6,0 5,7 ! 1

Łącznie w Europie i przylegających 3660,2 1 : 1akwenach 3573,1

Uwaga : Liczebność wojsk Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,żandar­
merii polowej , Wojsk Ochrony Pogranicza nie wlic-zono 
w skład Sił Zbrojnych UW i NATO •

Obecnie w państwach NATO zbrojenia nie ustają zmniejszyło się 
wprawdzie tempo rozbudowy ilościowej na rzecz jakości, lecz nakłady 
nie maleją. Większą uwagę poświęca się też modernizacji uzbrojenia 
i doskonali broń konwencjonalną. Nie znaczy to jednak, że zrezygno­
wano z możliwości użycia broni nuklearnej. Doskonalenie środków ma­
sowej zagłady wciąż trwa. Przykładem może być nowa francuska rakie­
ta operacyjno-taktyczna "Hades”, przenosząca około stu głowic neut­
ronowych, Samolot "Mirage IV P” z rakietami średniego zasięgu ASMP 
uzbrojonymi w głowice nuklearne, udoskonalona rakieta M-4A o zasię-
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gu 6 tysięcy kilometrów.Dane porównawcze sprzętu i broni przedsta­
wia tabela 6 - źródło to samo co poprzednie •

Tabela 6
I ---- ----------- -----

Liczebny stosunek podstawowych rodzajów 
uzbrój enia

UW NATO Wynik
porównania

Samoloty bojowe lotnictwa frontowego
/taktycznego/,Woj sk Lotniczych, lot­
nictwa OPK oraz MW / sił morskich/ 7876 7130 1 ,1 : 1
W tym !-samoloty bojowe lotnictwa frontowego 
Wojsk Lotniczych i OPK 5355 5450 1 : 1
.-samoloty bojowe przechwytujące Wojsk 
OPK, niezdolne do działań na cele na­
ziemne 1829 50 36:1

-samoloty bojowe MW 692 1630 1:2,4
Łącznie w składzie lotnictwa frontowego 
/taktycznego/ i lotnictwa MW samolotów 
uderzeniowych / bombowce, myśliwsko- 
-bombowe, szturmowe/ 2783 4075 1:1,5Śmigłowce bojowe, w tym MW 2785 5275 1:1,9Wyrzutnie rakiet taktycznych 1608 132 1 1 ,8 : 1
Czołgi 59470 30690 1,9:1
Przeciwpancerne zestawy rakietowe 11465 18070 1 :1 ,6
BWP i transportery opancerzone 70330 46900 1,5:1
Wyrzutnie artylerii rakietowej,działa 0 kalibrze powyżej 75 niiii > moździerze 0 kalibrze powyżej 50 mm 71560 57060 1,3:1
Okręty podwodne / oprócz okrętów podwod­
nych wyposażonych w strategiczne pocis­
ki balistyczne : 228 200 1 ,1 : 1
- w tym atomowe 80 76 1 : 1
Duże okręty nawodne / lotniskowce,linio­
wce , krążowniki , niszczyciele, fregaty 0 wyporności większej niż 1200 t. 102 499 1 : 5
W tym :
- lotniskowce 2 15 1 : 7,5
- okręty wyposażone w pociski manewru­

jące 23 274 1 : 11,9
- okręty desantowe o wyporności 1200 t. 24 84 1 : 3,5

Z porównań tych również wynika, że siły obu stron są w przybliż 
żeniu równoważne zarówno pod względem jakości jak i ilości.

Jak jednak interpretować obecną próbę unowocześniania środków 
konwencjonalnych przez państwa NATO ? Są dwie odpowiedzi na to
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pytanie : albo zrozumiały one, że wojna jądrowa nie ma sensu i pla­
nują użycie broni konwencjonalnej o sile rażenia zbliżonej do siły 

i małej mocy głowic jądrowychj albo rozbudowa środków konwencjonal­
nych jest nową formą walki ekonomicznej, zmusza bowiem państwa soc-

i
jalistyczne do nowych wysiłków zbrojeniowych# Jest jeszcze jedna moż­
liwość odpowiedzi - połączenie tych dwóch ewentualności,! dodanie 
ciągłego zagrożenia możliwością użycia broni masowego rażenia#

0 tym, że nadal uwzględnia się możliwość użycia broni masowego 
rażenia świadczy m.in. wyposażenie najnowszych czołgów / M-1 "Abrams*^ 
’’Leopard II” ’’Challenger”,’’AMX-30” / w automatyczne instalacje prze­
ciwpożarowe, specjalne wykładziny i filtry chroniące załogę przed 
skutkami użycia broni jądrowej i chemicznej.

Można zatem przyjąć, że doskonalenie środków konwencjonalnych, 
elektronizacja, komputeryzacja i automatyzacja - to jedynie kieru­
nek wyścigu zbrojeń umożliwiający uzyskanie znacznej przewagi mili­
tarnej i ekonomicznej oraz zapewniający duże zyski przemysłowi mili­
tarnemu, Wyścig ten nie przesądza o tym, że w przyszłej wojnie nie 
zostanie użyta broń masowego rażenia. Kolejny kierunek zbrojeń słu­
żący takiemu samemu celowi jest militaryzacja kosmosu i poszukiwa­
nie nowych broni o wielkiej sile rażenia#

Jak dotąd Związkowi Radzieckiemu udawało się nie dopuścić do 
przewagi USA umożliwiającej rozpoczęcie v/ojny - czy jest to jednak 
nadal możliwe ? Trudno na to pytanie jednoznacznie odpowiedzieć#
Inna kwestia dotyczy obecnej równowagi sił biorąc pod uwagę ilość 
i jakość żołnierzy i broni# Czy w obecnej sytuacji działania ofen­
sywne państw KATO są możliwe ? Są, ponieważ zawsze państwa KATO pre­
ferowały zaskoczenie, które daje uzyskanie wystarczającej przewa­
gi# Taką przewagę daje właśnie zaskakujące uderzenie bronią nukle­
arną i precyzyjną równocześnie, od pierwszych chwil wojny# Ponadto
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W

maga wyeliminowania dysproporcji i asymetrii, redukcja uzbrojenia 
ofensywnego, przebudowy struktur wojskowych obydwu sojuszy i nada­
nia im wyłącznie obronnego charakteru* Niezbędne jest jednak real­
ne spojrzenie na zbrojenia z punktu widzenia nie tylko ilości, lecz 
także jakości i dostrzeganie innych sił mogących wziąć udział w 
wojnie. Nadal bowiem aktualną przyczyną wojen jest tzw. efekt Tukid;^! 
desa - czyli wywołanie wojny z obawy przed rosnącą potęgą przeciw­
nika.^^ Mimo wysiłków Związku Radzieckiego .równowaga sił i zaufa­
nie opiera się dziś na wątłych podstawach, Zachód wciąż inspiruje 
wyścig zbrojeń, który z kolei jest przyczyną wzrostu zagrożenia. 
Każda nowa broń to czynnik destrukcji działań pokojowych, nowy etap 
wyścigu zbrojeń i prawdopodobieństwo wybuchu wojny.

Jednak i na Zachodzie pojawiają się realne oceny równowagi sił 
i środków walki, jakimi dysponuje Układ Warszawski i NATO. Można^^ 
do nich zaliczyć niedawny raport amerykańskiego senatora C.Levina, 
przewodniczącego senackiej komisji do spraw zbrojeń i polityki woj­
skowej NATO, uwzględnił on w nim nie tylko ilościowe, lecz i jakoś­
ciowe wyznaczniki decydujące o równowadze w uzbrojeniu i sile żywej.

W raporcie uwzględniono : dyslokację sił - zdolność do zaskaku­
jącego ataku i skutecznej obrony Europy; liczbę podstawowych syste­
mów uzbrojenia; jakość podstawowych systemów uzbrojenia; gotowość 
bojową sił zbrojnych; liczebność stanu osobowego; interfunkcyjność 
stanu osobowego i walory bojowe; przygotowanie rezerw; dowodzenie, 
kierowanie, łączność i rozpoznanie; wiarygodność sojuszników; poten­
cjał ekonomiczny i przemysłowy; czynniki geograficzne; zdolność do 
uruchomienia mobilizacji przed wybuchem wojny - czyli wszystkie 
czynniki stanowiące o gotowości podjęcia działań wojennych / agre 
sywnych i obronnych/.
33 Tukidydes : Wojna peloponeska. Warszawa 1953, s. 14*
34 Raport amerykańskiego senatora C.Levina pt. ”Nie tylko ilość, 
ale i jakość” /maszynopis/ Zarząd II 1988 02-08.
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Jak stwierdza autor tego raportu : ” System uzbrojenia NATO zacho­

wuje znaczną ogólną przewagę jakościową, jednak Układ Warszawski, 
a szczególnie Związek Radziecki, zmniejsza różnice jakościowe w wie­
lu dziedzinach /•••/• John Collins porównał możliwości Stanów Zjed­
noczonych i Związku Radzieckiego w 126 podstawowych dziedzinach tech­
nologii produkcji uzbrojenia. Wynika z tego, że Stany Zjednoczone
mają przewagę w 67 dziedzinach. Związek Radziecki w 28, a w 31 ist-

35ni e j e równowaga.
W raporcie podkreślono znaczną przewagę Stanów Zjednoczonych 

w zakresie tzw. technologii "Stealth", techniki komputerowej, produk­
cji amunicji "super inteligentnej" i "broni inteligentnej" oraz moż­
liwości prowadzenia działań w trudnych warunkach atmosferycznych.

Liczebność wojsk regularnych UW i NATO w zasadzie uznano za jed­
nakową. Zwrócono uwagę na to, że o ile UW ma przewagę liczebną w więk’ 
szóści rodzajów uzbrojenia sił lądowych, to pod względem wielkości 
stanów osobowych siły obydwu sojuszów są mniej więcej równe. Wyni­
ka to z dużej rozbudowy służb logistycznych NATO. Z kolei nowocześ­
niejsze uzbrojenie tego paktu wymaga mniejszej liczby obsługujących 
je żołnierzy.

Interesujące są też rozważania na temat walorów bojowych stanów 
osobowych. W raporcie uwzględniono oceny porównawcze poziomu wysz­
kolenia, morale i zdolności dowódcze u obydwu stron - jest to w pew-| 
nym sensie porównanie średnich ocen oficera i szeregowca NATO i UW. 
Podkreślono , że konflikty w 1982 roku w Libanie i Falklandach do­
wiodły, iż doskonałe wyszkolenie i morale mogą z nawiązką zrównowa­
żyć niedostatki liczebne. Wskazano, że zachodnie programy szkolenio­
we przewidują maksymalne zbliżenie warunków ćwiczeń do warunków 
współczesnego pola walki. Wojska NATO trenują na najnowocześniej­
szym sprzęcie, podczas gdy UW kładzie nacisk na zmniejszenie zużycia 
sprzętu i prowadzi się tam szkolenie wykorzystując niewielki procent 
35 Tamże s. 32
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wyposa.ż6nia ¿jBdnosiJsk#

Ponadto : "Szkolenie podstawowe radzieckich poborowych odbywa 
się w regularnych dywizjach a nie w ośrodkach szkoleniowych. Na sku­
tek tego jednostki tracą wiele czasu na uczenie rekrutów podstawo­
wych umiejętności, co ogranicza możliwości bardziej złożonego szko- 
lenia weteranów jednostek." Rzutuje to między innymi na ilość
specjalności, które mogliby zdobyć żołnierze drugiego rocznika za­
sadniczej służby wojskowej. Sytuacja w armii ochotniczej jest inna 
- w ciągu średnio sześciu lat służby można nauczyć żołnierzy wielu 
umiej ętności#

Umiejętności dowódców są również oceniane w tym raporcie jako 
niskie w UW ze względu na niewielką samodzielność, czego powodem 
jest zbytnia rozbudowa centralizacji dowodzenia. Stwierdzono, że 
poniżej szczebla dywizji " dyscyplina jest substytutem inicjatywy". 
Jest to błąd szkoleniowy, a raczej systemowy. Oprócz tego " radziec­
kie siły zbrojne są bardzo zbiurokratyzowane; wszystko jest podpo­
rządkowane zaspokajaniu wymogów przełożonych, odbywa się to ze sz­
kodą dla wojsk. u 37

W podsumowaniu stwierdzono : " Nie ma na przykład wątpliwości, że 
radziecki żołnierz będzie ofiarnie walczył w obronie swojej ojczyz­
ny, jeśli istnieje taka konieczność. Natomiast w wypadku radziec­
kiego ataku na NATO radzieckie oddziały miałyby przed sobą jednos­
tki lepiej przygotowane do działań w stale zmieniającej się sytuac­
ji na współczesnym polu walki oraz do wykorzystania sprzyjających

oowarunków. ^

Raport ten jest interesujący chociażby ze względu na to, że dos­
tarcza informacji, jak oceniają nas ewentualni przeciv/nicy i w czym 
doszukują się najsłabszych stron w Siłach Zbrojnych UW.

36 Tamże s. 54 .37 Tamże s. 58 .38 Tamże s. 59 .
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W podsumowaniu tym nie można pomijać potencjałów natikowych 

i gospodarczych obu sojuszy, funduszy przeznaczonych na doskonale­
nie i wytwarzanie uzbrojenia, możliwości użycia nowoczesnej broni 
chemicznej i biologicznej - są to środki na równi groźne z bronią 
nuklearną, przy tym o wiele tańsze. Należy też uwzględnić prace 
nad wykorzystaniem lasera do zwalczania rakiet, broń szynową, cząs- 
teczkową, anihilacyjną itp.^^Warto też dostrzec, że ładunki jądro­
we są coraz bardziej’’wyspecjalizowane” i ’’czyste”, środki przeno­
szenia precyzyjniejsze i trudniejsze do wykrycia - są to dodatkowe 
uwarunkowania zwiększające zagrożenie« Zwxększa je również, pozor­
nie mniej ważne, np* wynalezienie srodkow umożliwiających, wykry­
wanie łodzi podwodnych znajdujących się pod wodą i zapewniają­
cych nawiązywanie z nimi łączności / Amerykanie zapewniają, że 
w najbliższym czasie uda się im tego dokonać/« Zatem przechylenie 
szali z równowagi na znaczną przewagę jest wciąż możliwe i grozi 
wybuchem niezwykle wyniszczającej wojny«* Tym bardziej, że mimo 
okresu odprężenia / 1989 rok/ wyścig zbrojeń prowadzonych przez 
USA i NATO wciąż trwa*

Potwierdzają to stwierdzenie słowa prezydenta USA G.Busha :
” nowy minister obrony podziela przekonanie, iż na podstawie doś­
wiadczeń minionego dziesięciolecia główna lekcja w dziedzinie bez-

. • M 39pieczeństwa narodowego jest prosta - pokój zapewnia siła*”
Twierdzi on też, że Stany Zjednoczone nie planują pójścia za przyk­
ładem ZSRR i nie dokonają jednostronnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń* Nadal będzie się modernizować uzbrojenie strategiczne 
i konwencjonalne oraz kontynuować przygotowania do”gwiezdnych wo­
jen”. Stany Zjednoczone planują też w kooperacji z Japonią wypro­
dukować myśliwiec o nazwie PSX* Potwierdził, że mimo trudności bud­
żetowych jest zwolennikiem utrzymania w 1990 roku wydatków na zbro-

39 ’’Trybuna Ludu” nr 70, 1989 -03-23 •
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jenia na dotychczasowym poziomie i zwiększenia ich w dwóch następ­
nych latach o jeden procent, a w kolejnych - dwa procent.

Oświadczenie to zostało ogłoszone w tym samym czasie, gdy Mi­
chaił Gorbaczow postanowił zmniejszyć siły zbrojne w Europie o pół 
miliona żołnierzy.

Reasumując problemy przedstawione w tym podrozdziale jeszcze 
raz podkreślam, że oceniając równowagę sił nie wystarczy porównać 
ilość sił i środków, należy uwzględnić wiele czynników mających 
bezpośredni wpływ na jakość i możliwość szybkiego ich wprowadze­
nia do działań wojennych. Istotne jest również jaki psychologicz­
ny wpływ mogą one wywrzeć na żołnierzy, chociażby przez wprowadze­
nie czynnika zaskoczenia i wielkiego zagrożenia. Jakość środków 
walki wyrażająca się w ich skuteczności i niezawodności ma przecie: 
bezpośredni wpływ na morale armii, które jest od lat uznawane za 
jeden z najważniejszych czynników powodzenia»

%Ą Wnioski wynikające z analizy rokowań rozbrojeniowych po dru­
giej wojnie śv/iatowej.

Rokowania rozbrojeniowe prowadzono od wielu lat. Ra przykład 
deklaracja petersburska z 1868 roku zakazywała użycia pocisków wy­
buchających lub zawierających substancje zapalające o wadze mniej­
szej niż 400 gm Trzecia deklaracja haska z 1899 roku zakazywała 
użycia kul dum-dum oraz pocisków wypełnionych dusząc5rmi lub trują­
cymi substancjami. Czwarta konwencja haska z 1907 roku zabraniała 
użycia trucizn i broni zatrutej, a ósma — używania min wybuchają­
cych po dotknięciu. Protokół genewski z 17 czerwca 1925 roku wpro­
wadzał zal̂ az wykorzystania broni chemicznej i biologicznej / wpro­
wadzenie zakazu użycia broni biologicznej było zasługą polskiej
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delegacji /•

Uogólniając można stwierdzić, że konwencje haskie i genewskie 
zawarte przed drugą wojną światową zabraniały stosowania tych rodza­
jów broni, których użycie byłoby sprzeczne z zasadami prowadzenia 
konfliktów zbrojnych / zasada ograniczonego wyboru środków szkodze­
nia przeciwnikowi, nie używania broni, pocisków lub środków zadają­
cych zbyteczne cierpienie, ochrony ludności cywilnej, rozróżniania 
obiektów wojskowych i cywilnych oraz kombatantów i ludności cywilnej4 

Doświadczenia drugiej wojny światowej i powojennych konfliktów 
lokalnych wskazują jednak, że konwencje były wielokrotnie naruszane« 
Powoływanie się na nie wyklucza stosowanie np« broni masowego raże­
nia, bomb kulkowych, napalmu, korpusów plastikowych, bomb'igiełko­
wych itp« Świadczy to też o tym, że w razie wojny porozumienia mają 
ograniczoną siłę oddziaływania* Jedyną gwarancją, że przeciwnik bę­
dzie ich przestrzegał, jest posiadanie takiej samej broni i groże­
nie jej użyciem* W taki właśnie sposób - - wojska hitlerow­
skie do zmienienia zamiaru prowadzenia wojny chemicznej•

Ua Tikształtowany po wojnie system rokowań rozbrojeniowych skła­
dają się :
- rozmowy na forum Organizacji Narodów Zjednoczonych oraz Komitetu

Rozbrojeniowego w Genewie;
- radziecko-amerykański dialog rozbrojeniowy;
- rozmowy w sprawie redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Wiedniu;
- sztokholmska konferencja w sprawie środków budowy zaufania i bez­
pieczeństwa oraz rozbrojenia w Europie ;

- konferencje rozbrojeniowe podejmowane ad hoc poza systemem ONZ*
Rokowania rozbrojeniowe były uzależnione od klimatu politycznego 

i tendencji rozwojowych w zakresie zbrojeń* Szczególnie niesprzyja­
jący był okres "zimnej wojny" oraz początek lat osiemdziesiątych*
40 Na przykład : Układ w sprawie Antarktyki; traktat Tlateloco xtp 
Patrz * A*D* Rotfeld /red/: Od zaufania do rozbrojenia. Warszawa 198
s* 95-1 1 0 .

40
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Świadczy o tyra, że interesy poszczególnych państw były ważniejsze 
niż pokój i bezpieczeństwo międzynarodowe. Rezultatem takiego podej­
ścia do rokowań była : odmowa przez USA ratyfikacji porozumienia 
SALT II, układu o ograniczeniu podziemnych doświadczeń z bronią 
jądrową / 3 lipiec 1974 rok/, układu o podziemnych eksplozjach nuk­
learnych / 28 maj 1976 rok/, sprzeciwienie się państw zachodnich 
łącznej eliminacji broni biologicznej i chemicznej oraz demilitary- 
zacji dna morskiego i kosmosu.

Dużą rolę odgrywa też tempo wyścigu zbrojeń, za którym rokowa­
nia "nie nadążają". Niekiedy właśnie nowa broń, której produkcję 
już podjęto, decyduje o wyniku rozmów, "rzucana jest na szalę dia­
logu". W praktyce okazuje się, że łatwiej nie dopuścić do produk­
cji nowej broni dzięki wcześniejszym układom niż usunąć ją, gdy 
wejdzie już do wyposażenia wojsk.

Efektem dotychczasowych uzgodnień jest ;
- wypracowanie pryncypiów, na których mają się opierać przyszłe 
rozmowy rozbrojeniowe;

- dążenie do całkowitej eliminacji z arsenałów broni bakteriolo­
gicznej i toksyn ;

- wprowadzenie zakazu używania określonych*rodzaj ów broni kon­
wencjonalnej / np. Konwencja Genewska z kwietnia 1981 roku
w sprawie pułapek i pocisków niewykrywalnych promieniami rent­
gena/ ;

- ograniczenie rozwoju broni nuklearnej przez ^rprowadzenie częś­
ciowego zakazu doświadczalnych wybuchów jądrowych, reżimu nieroz­
przestrzeniania tej broni, zakazu rozmieszcza jej w niektórych 
częściach globu;

- ograniczenie ilości środków przenoszenia głowic i bomb nuklear­
nych;
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uzgodnienia dotyczące środków zapobiegania wybuchowi konfliktu 
nuklearnego;
podjęcie przez państwa zobowiązań zmniejszających możliwości wyko-

41rzystania wojsk do demonstracji siły»

Zawarcie każdego z porozumień wymagało rezygnacji z wcześniej­
szych ustaleń i kompromisów. Przyczyną jest określanie pewnych za­
łożeń przez każde z państw oddzielnie, a do dialogu niezbędne jest 
podobne formułowanie żądań co najmniej przez dwa państwa. Rozmowy 
takie cechuje zwykle brak zaufania i dążenie do znalezienia uniwer­
salnych kryteriów kontroli przestrzegania przyjętych ustaleń. 
Nieco odmienny charakter mają wielostronne negocjacje, w których 
uczestniczy większa liczba państw.

Porozumienia dotyczyły głównie broni masowego rażenia. Pomijano 
zwykle broń konwencjonalną, nawet tą, której użycie wywołuje po­
dobnie groźne skutki. Warto nadmienić, że w konfliktach lokalnych 
po drugiej wojnie światowej, w których w zasadzie wykorzystywano 
tylko środki konwencjonalne, zginęło ponad 30 milionów ludzi. Os­
tatnio wciąż wzrasta zasięg i siła rażenia tej broni, mimo to nie 
jest ona przedmiotem prowadzonych rozmów. Niektóre jej rodzaje moż­
na byłoby już teraz zaliczyć do środków masowej zagłady.

Do najważniejszych układów zawartych po drugiej wojnie świato­
wej należy zaliczyć :
- układ o zakazie prób z bronią jądrową w atmosferze, pod wodą i w 
przestrzeni kosmicznej / 1963 rok/;

- układ o nierozprzestrzenianiu broni masowej zagłady / jądrowej/ 
z 1968 roku;

- zakaz umieszczania broni masowej zagłady na dnie mórz i oceanów 
/ nie podpisany przez Francję i ChRL/;

41 Omawia tamże W.Multan s.87-89*
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układ SALT I / maj 1972 rok/ o ograniczeniu systemów obrony prze­
ciwrakietowej i niektórych systemów ofensywnych;

- układ SALT II / 1979 rok/, który co prawda nie był przez Kongres
, 42USA ratyfikowany, lecz do 1986 roku przestrzegany;^ 

układ rozbrojeniowy z 8 grudnia 1987 roku dotyczący redukcji ra­
kiet średniego i krótkiego zasięgu / 500 - 5 000 km/. Układ ten 
wprawdzie nie ma większego militarnego znaczenia, lecz świadczy 
o tym, że działalność dyplomatyczna Związku Radzieckiego zapo­
czątkowana w Reykjawiku mogła doprowadzić do kolejnej ̂’odwilży" • 
Duże znaczenie mają również jednostronne decyzje ZSRR, w tym 

przedstawiona na forum ORZ deklaracja dotycząca redukcji 500 tysię­
cy żołnierzy i 10 tysięcy czołgów w strefie europejskiej#

Również Polska potwierdziła swe pokojowe dążenia obniżając nak­
łady na siły zbrojne i obronność. W ostatnich dwóch latach rozfor­
mowano dwie dywizje zmechanizowane o niepełnych stanach osobowych 
oraz kilka innych jednostek. Dwie dywizje desantowe przeformowano 
w brygady - w sumie zmniejszono siły zbrojne o 15 tysięcy żołnierzy, 
Planuje się dalszą redukcję i obniżenie wydatków na obronę stosow-

43nie do postępów rozbrojenia w państwach NATO •
Należy jednak pamiętać, że na problemy rozbrojeniowe nie można 

patrzyć przez pryzmat dobrych chęci* Równowagę sił określają kon­
kretne wyznaczniki ilościowe i jakościowe, rodzaj uzbrojenia obron­
nego lub ofensywnego, a także koncepcje użycia sił zbrojnych w ewen­
tualnej wojnie#

42 Dotyczył on nieprzekraczania do 1981 roku limitu 2250 strate­
gicznych środków przenoszenia broni jądrowej / w tym 1320 uz­
brojonych w głowice wieloładunkowe/ i ograniczenia obrony prze­
ciwrakietowej do jednego systemu składającego się nie więcej 
niż 100 wyrzutni przeciwrakiet. Ustalono też ilosc wyrzutni 
doświadczalnych /15/ oraz zakazano umieszczania ich w kosmosie*

43 Wywiad generała armii Floriana Siwickiego dla Polskiej Agencji 
Prasowej * "Trybuna Ludu" 1989 - 01 -04 •
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Z o b o w i ą z a n i a  krajów s o c j a l i s t y c z n y c h  s ą  j e d n o z n a c z n e :

nie rozpoczniemy agresji przeciw żadnemu państwu, nie użyjemy jako
pierwsi broni nuklearnej, jeżeli przeciwnik tego nie uczyni, nie
zgłaszymy żadnych pretensji terytorialnych, nie traktujemy żadnego

44
n a r o d u  jako wroga*

Powyższe zasady przyjęto na majowym posiedzeniu DKP w 1987 roku 
i są one zaprzeczeniem kontynuowanego przez państwa NATO wyścigu
zbrojeń.

Postęp rozmów rozbrojeniowych zakłócają dywagacje na temat nierów­
nowagi i asymetrii sił. Zachodni politycy poruszają tylko niektóre 
aspekty zbrojeń, aby uzyskać usprawiedliwienie ciągłych postępów 
militaryzacji. Brak zaufania uzasadniają również tym, że nie ma obec­
nie skutecznych sposobów kontroli poczynań przeciwnika.

Biorąc pod uwagę historię wojen i różne oświadczenia polityków 
USA można przyjąć, że bez względu na wagę zawartych porozumień w ewen—I 
tualnej wojnie może zostać wykorzystany każdy rodzaj broni. Dlatego 
żołnierze muszą być przygotowani na użycie wszystkich środków walki 
już istniejących i tych, które powstaną w przyszłości — zmniejszy 
to efekt zaskoczenia / w tym psychologicznego/ w razie zetknięcia 
się z tymi środkami.

Tezę o małej skuteczności zawieranych porozumień doskonale ilust­
ruje '^wypowiedź Ronalda Reagana w West Point / 1981 rok/. Stwierdził 
on, że książka jego przyjaciela L.Beilesona The Treaty Trap^’

|/"Pułapka układu'7 wyraża jego pogląd, iż "wszelkie układy to zaled­
wie świstki papieru"« Zalecił także absolwentom tej elitarnej uczel­
ni wojskowej przeczytanie kolejnej książki tegoż autora " Survival 
and Peace in Unclear Age" / " Przetrwanie i pokój w epoce nuklearnej 
Beilson twierdzi, że powstrzymanie komunizmu nie trwa zbyt długo.
Wojna wybuchnie i trzeba się do niej p r z y g o t o w a ć ."Zginie wprawdzie
44 " 0 doktrynie wojennej państw-stron Układu Warszawskiego". Uoku-^

ment podpisany przez uczestników berlińskiej nara y D
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część ludności planety, lecz nie doprowadzi to do całkowitego znisz­
czenia cywilizacji”. Także w v7aszyngtońskim liarodoY/ym Klubie Prasy 
R,Reagan powiedział, że nowe rodzaje broni jądrowej mogą być wyko­
rzystane nie tylko jako środki zastraszenia, lecz i prowadzenia v/oj-

ny' 45
Swoje stanowisko w kwestii stosowania broni masowej zagłady 

w przyszłej wojnie prezydent Stanów Zjednoczonych wyrażał wielokrot­
nie, Były to wystąpienia, które miały przygotować społeczeństwo ame­
rykańskie do ewentualnej wojny i ułatwić realizację planów militar­
nych rządu. Kolejny prezydent nie odcina się od polityki R,Reagana 
mimo odmiennej sytuacji na świecie i pokojowych dążeń ZSRR* Zarów­
no on jak i ministrowie obrony opowiadają się nadal za wyścigiem 
zbrojeń i programem "gwiezdnych v/ojen”.

Jak z tego wynika na zav/ierane układy należy patrzeć z punktu 
widzenia strony przecinaj* Obecne porozumienia i sposób ich trak­
towania nie gwarantują pokoju ani niezastosowania w razie wojny bro­
ni masowej zagłady, ha tę ewentualność muszą być przygotowani pod 
względem fachowym, technicznym i psychologicznym wszyscy żołnierze 
państw-stron Układu Warszawskiego,

Obecnie za najpotężniejszą broń należy uznać różne odniiany głov/ic 
nuklearnych i środki je przenoszące. Skutki użycia tej broni zmie­
niają całkowicie v/yobrażenie o przyszłej wojnie, Zaznajomdenie 
żołnierzy / w tym dowódców/ z ewentualnymi skutkami ataku jądro­
wego osłabia czynniki rażenia tej broni i zapewnia pov;odzenie na 
przyszłym polu walki, dlatego że zaskoczenie i czynnik psychologicz­
ny ma na nich bardzo duży wpływ. Nie mniej groźne stają się jednak 
rezultaty wykorzystania broni konwencjonalnej. Dlatego umiejętność 
minimalizowania skutków użycia wszelkiej nowoczesnej broni należy
uwzględnić v/ procesie szkolenia żołnierzy zasadniczej służby woj- 
skov/ej i dov7Ódców,

45 J.Listv/inov/: Apokalipsa z Waszyngtonu,Warszav/a 1986,s, 160-163.
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Opjolne wnioski v/ynikańace z rozdziału I#
1* Założenia doktrynalne KATO i gromadzenie ogromnych arsenałów 

wskazują, że w Europie nadal możliwy jest wybuch v/ojny, w której 
zostaną wykorzystane wszelkie znane rodzaje broni» Ha ev/entualność 
wybuchu wojny z użyciem broni masowego rażenia wskazują również za­
patrywania polityczne przywódców USA, plany wojenne i traktowanie 
skutków v;ojny nuklearnej jako możliwych do akceptacji*

2* Historia uczy, że w wypadku konfliktu różne umowy międzynaro­
dowe nie mają większego znaczenia dla strony silniejszej* Dotychcza­
sowe umowy również mogą nie być respektowane, ponieważ sformułowania 
w nich zawarte są mało precyzyjne, a sposoby kontroli ich przestrze­
gania - niezbyt skuteczne* Hajlepszym środkiem zapobiegawczym vi/yda­
je się posiadanie takich samych środkóv/ walki, jakimi dysponuje prze^ 
ciwnik, oraz potencjału naukowego, który umożliwia konstruowanie 
broni najnowszej generacji*

3» Szczególnego znaczenia na przyszłym polu walki nabiera jakość 
i ilość broni oraz innego sprzętu, a także środków zapewniających 
ciągłość i niezav/odność dowodzenia. Dotyczy to również uzyskania 
efektu zaskoczenia. Skuteczne zaskoczenie przy obecnej równowadze 
sił daje możliwość uzyskania przewagi wystarczającej na prowadzenie 
działań ofensywnych. Największym zaskoczeniem byłoby użycie w począt- 
kov;ym etapie wojny broni nuklearnej - co również bierze pod uwagę 
Zachód.

4. Hoy^oczesna długotrvmła wojna prowadzona na nieograniczoną ska­
lę, z użyciem wszelkich środków walki, zależy od przygotowania do 
niej nie tylko żołnierzy, lecz i całych społeczeństw. Tak samo ważne 
są umiejętności i odporność żołnierzy,jak i funkcjonowanie zaplecza* 
Duże znaczenie dla działań obronnych Polski odgryv;a fakt, że byłaby 
to w naszym odczuciu wojna sprawiedliwa, tocząca się na własnym tery-
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torium, podczas które;] można wykorzystać całą infrastrukturę gos­
podarczą, środki łączności, v/cześniej przygotowane umocnienia*

Z żołnierzami v/spółpracowałaby kilicja Obywatelska, oddziały 
OC, ludność cywilna* Jest to niezbędne przy prowadzeniu przez siły 
KATO działań na dużą skalę, głębokość, z wykorzystaniem desantów, 
grup specjalnych, oddziałów desantowo-szturmowych, przy braku ciąg­
łej linii frontu, stosowaniu obrony okrężnej przez oddziały i zv/iąz- 
ki taktyczne*

Zgodnie z założeniami doktrynalnymi szczególnie zagrożona od 
pierwszych chwil wojny jest granica na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz 
granica morska PRL*

5, 7/ przyszłej wojnie ciężkiej próbie zostaną poddane jakościowe 
determinanty pola walki, niezbędne jest doskonałe przygotowanie 
ludzi i sprzętu do przezv.yciężenia skutkóv; rażenia najnowocześniej­
szych broni.

Dla dowódców bardzo ważna staje się umiejętność przev/idyv/ania, 
opanowania emocji własnych i żołnierzy, wiedza wojskov/a, umiejęt­
ności dowódcze, skuteczne i ciągłe dowodzenie*

6. Bez szczegółowej analizy warunków w jakich będą v/alczyć żoł­
nierze, bezprzedmiotowe stają się rozważania o osobowości oficera 
-dowódcy. Dlatego rozdział ten określający charakter przyszłej 
v;ojny ma istotne, podstawowe znaczenie w niniejszej rozprav/ie*l



- bi­
ll ZWIĄZKI TECHNIKI,SZTUKI WOJEUKEJ, MORALE WOJSK

Na przyszłe pole walki i zachowania żołnierzy duży wpływ wywiera 
nowoczesność uzbrojenia i ogólnie rzecz ujmując - kultura technicz­
na społeczeństw« Wymagają one również doskonalenia sztuki wojennej 
i odpowiedniego morale walczących armii« Okazuje się też, że zgod­
nie z założeniami współczesnej filozofii, technika to coś więcej 
- ma ona swoje miejsce w filozofii, ideologii, dokti^^nach wojennych, 
a także w naukach humanistycznych / m.in. zajmujących się poznaniem 
osobowości człowieka/* Interesującym zagadnieniem jest ustalenie jak 
świat techniki wpływa na świat ludzi i w jakim stopniu proporcje mię­
dzy jakością uzbrojenia a stanem moralno-politycznym decydują o powo­
dzeniu w walce zbrojnej* Dlatego w badaniach osobowości dowódców 
problemy te wymagają gruntownego przeanalizowania*

2*1 Związki między techniką a psychiką żołnierzy*

Związki między wykorzystywaniem narzędzi walki a psychiką ludzi 
należy poszukiwać już w pradziejach, ponieważ broń towarzyszyła ludz­
kości od chwili powstania pierwszych wspólnot rodowych* Właśnie wów­
czas środki walki i sposoby ich użycia wywarły największy wpływ na 
kształtowanie psychiki ich użytkowników* Polowania i walka bowiem
wymaga działania zespołowego, porozumienia się wojowników, przeka­
zywania informacji*

Już wtedy zaczęła pogłębiać się asymetria między oddziaływaniem 
przyrody na ludzi i ich samych na otoczenie* **Człowiek jak dotąd 
osiągnął najwyższy poziom tej asymetrii: on jest podmiotem w stosun­
kach z przyrodą, on kieruje tymi stosunkami, oddziaływania przyrody
są przyjmowane przez niego w sposób kontrolowany”* 45

Dzieje ludzkości to ciągłe doskonalenie narzędzi pracy i walki ,
powiększanie asymetrii między światem przyrody i światem ludzi* Tak
45 Z*Cackowski; Człowiek jako podmiot działania praktycznego i poz­

nawczego* Warszawa 19795 s* 275.
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działo się do chwili pojawienia się nowego odrębnego czynnika 
- świata techniki. Dzięki niej mózg człowieka był zmuszony do co­
raz większego wysiłku regulacyjno-informacyjnego, W świecie ludzi 
znaleźli swe miejsce żołnierze / wojownicy/ ich dowódcy rozstrzy- 
li problemy bezpieczeństwa i zapewniali spokojny rozwój społeczeń­
stw# Rzeczywistość stawała się coraz bardziej złożona, wymagała 
planowania i kontrolowania działań podczas pokoju i wojny#

Dwudziesty wiek przyniósł rewolucję naukowo-techniczną# Świat 
techniki stał się główną składową życia ludzi, a nawet źródłem współ­
czesnych kierunków filozofii# Jego oddziaływania na psychikę ludzi 
nie wolno pomijać, jest to bowiem fundament współczesnej cywiliza­
cji* Wojna to nie tylko walka zbrojna lecz także ideologiczna i po­
lityczna# W okresie "zimnej wojny" burzliwy rozwój techniki stał się 
podstawą "neotechnokratyzmu ", tzw# "antyideologii" - na Zachodzie 
ogłoszono " koniec ery ideologii"#

Technokraci zaczęli twierdzić, że w dobie rewolucji naukowo-tech­
nicznej każda ideologia staje się hamulcem postępu. Stworzyli teorią 
która dowodziła, że ideologia komunistyczna jest bezwartościowa
i nieaktualna# Teoria ta została opisana w książce W.Rostowa "Stu-

4-6dia rozwoju ekonomicznego"#^
Politycy wykorzystali główne "antyideologiczne" elementy neotech* 

nokratyzmu, które mogły przyczynić się do osłabienia ideologii mar­
ksistowskiej# Jednak "antyideologia" w czystej postaci nie gwarantu­
je sukcesu. Zastąpiła ją więc teoria konwergencji, która wprawdzie 
powstała już w latach czterdziestych, ale w nowych warunkach stała 
się dość atrakcyjna# Jej zwolennicy odmawiali racji bytu wszelkim
ideologiom - a więc komunistycznej i wszelkim odmianom ideologii

47burżuazyjnej•

46 W#Rostow: The Stages of Ekonomie Gworth# A Non-Communist mani- 
festo. Cambridge 1967 .

47 J.Muszyński: konfrontacje ideologiczne. Warszawa 1980, s. 149«
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Wszelkie nadzieje wyznawców tej teorii zawiodły. "Burżuazyjne 

siły opierające się na tych nurtach ideologicznych uznały, że tech­
nokratyczne formacje mają zbyt słabe ostrze antykomunistyczne, a
przez to nie mogą stanowić głównego oparcia dla strategii kapita-

4-8lizmu na froncie ideologicznym”.̂
Później okazało się, że rewolucja naukowo-techniczna przyczynia­

jąc się do wzrostu produkcji nie zaciera różnic społecznych i nie 
powoduje łagodzenia konfliktów. Początek lat siedemdziesiątych to 
okres ataku technokratyzmu przez przedstawicieli kierunków zwanych: 
’’pesymizmem ekologicznym”, ’’nową lewicą” i ” zrewoltowaną młodzie­
żą”. Zwolennicy technokratyzmu nie pozwolili jednak zepchnąć się 
na pozycje obronne, chociaż zmienili sposób postępowania - na przyk­
ład jako pierwsi dostrzegli walory socjalizmu, zaproponowali wpro- 
wadzenie”nowej strategii” i ’’nowego kursu” oraz ” przywrócenie 
kapitalizmowi historycznej inicjatywy”.

0 nurtach technokratyzmu wspominam, ponieważ doświadczenia 
z tego okresu walki ideologicznej prawdopodobnie byłyby wykorzysty­
wane w prowadzeniu walki psychologicznej, politycznej i ideologicz­
nej.

Jednym z postulatów technokratyzmu było zwiększanie dystansu 
między kapitalizmem i socjalizmem. Zakładano, że dopóki system ka­
pitalistyczny / główne kraje/ będzie zdecydowanie wyprzedzał istnie­
jący realnie socjalizm, tak długo groźba rewolucji socjalistycznej 
mu nie zagraża. Cel ten osiąga się przez walkę ekonomiczną i nakrę­
canie spirali zbrojeń,przez co zmusza się kraje socjalistyczne do 
utrzymywania tempa produkcji coraz nowocześniejszych broni, kosztem 
produkcji pokojowej. Był to najpierw wyścig w kierunku doskonalenia 
broni masowego rażenia, obecnie automatyzacji i komputeryzacji środ­
ków konwencjonalnych, a w przyszłości broni kosmicznej /SDI/.
48 Tamże s. 153-154 •
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Filozofia wytycza również wizje przyszłego świata« Jedni widzą 

w technice wielkie dobrodziejstwo / wizje ludystyczne/, inni zagro­
żenie dla ludzkości / wizje faustyczne. Odmiany katastrofizmu 
o orientacji faustycznej można uporządkować następująco: katastrofi­
zm osobowościowy, demograficzny, ekologiczny, surowcowy, termonukle- 

49arny.
Koncepcje te opierają się na tym, że coraz doskonalsza technika 

umożliwiając utratę panowania nad jej tworami jest przyczyną nowego 
rodzaju alienacji« Alienacja techniczna, w tym techniczno-militar- 
na, narastała w ciągu wieków, lecz obecnie jej nasilenie gwałtownie 
wzrosło« Ludystyczne i faustyczne wizje świata ustępują obecnie 
sceptycyzmowi i katastrofizmowi« Powstanie teorii katastroficznych 
jest spowodowane patrzeniem na świat z perspektywy aktualnej wie­

dzy - czyli statycznie« Świat bytów techniki jednak wciąż ewoluje
- zanikają tendencje negatywne, rodzą się wartości pozytywne, wie­
dza jest wzbogacana a różne urządzenia doskonalone« Zakończeniem 
tego procesu powinno być uzyskanie harmonii między światem przyrody, 
techniki i ludzi« Taki proces można nazwać dezalienacją świata 
bytów techniki. Ludzkość jednak zbliża się do kolejnej rewolucji
- biotechnicznej / jej osiągnięcia mogą być również wykorzystane
w celach militarnjrch, niosą jeszcze większe zagrożenie o wiele trud­
niejsze do wykrycia/«

Katastrofizm termonuklearny jest podstawą działalności antywo­
jennej, ruchów pacyfistycznych« Wywierają one wpływ na osobowość 
żołnierzy, co wymaga przekazania im właściwej interpretacji zjawisk 
wojny i pokoju, określenia roli równowagi sił w obecnej sytuacji 
politycznej«

Można powiedzieć, że technika opanowała ¿wiat, jest wszędzie,

49 Problematykę tę szerzej przedstawia płk prof. J«Borgosz : 
^Wojsko Ludowe" nr 11-12 / 1986 «
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spotykamy się z nią studiując nie tylko nauki ścisłe, lecz i huma­
nistyczne np. : filozofię, socjologię, psychologię, cybernetykę, 
pedagogikę ••• Jest ona przyczyną wielu zmian w systemie nauczania, 
powoduje przeobrażenia struktur armii, potrzeb i kwalifikacji żoł­
nierzy. Postęp naukowo-techniczny spowodował też pogłębianie się 
specjalizacji w zawodzie wojskowym.

Coraz większa automatyzacja i komputer^rzacja rodzi też wizje 
całkowicie ^utechnicznionego świata** - zenitu alienacji technicz- 
no-militarnej• Każde jednak narzędzie, nawet najdoskonalsze, jest 
wytworem człowieka i jemu powinno służyć. Dotyczy to również broni 
i sprzętu wojskowego. Żołnierze te środki obsługują albo przygoto­
wują program ich działania i przez to między techniką a nimi tworzą 
się wielostronne układy i zależności. Zawsze jednak dość łatwo od­
różnić zadania operatora od zadań maszyny - ostateczny wynik zależy 
od umiejętności i odporności człowieka oraz niezawodności i jakoś­
ci maszyny. Kad doskonaleniem współzależności człowiek-maszyna czu­
wa psychologia inżynieryjna i ergonomia.

Różne gałęzie socjologii i psychologii wojskowej zmierzają do 
rozwiązania problemów przyszłego pola walki — naukowcy prowadzą ba­
dania w laboratoriach, instytutach, uczelniach, na poligonach 
i w czasie ćwiczeń, ponieważ w czasie wojny nie będzie czasu na 
eksperymentowanie. Aby uzyskać realne wyniki badań w zakresie uk­
ładu żołnierz-sprzęt wojskowy, należy prowadzić je w warunkach ek­
stremalnych, najbardziej zbliżonych do tych, jakie będą występowały 
na polu walki.

Wśród problemów badanych przez psychologię inżynieryjną można 
wymienić: ustalanie wymagań stawianych poborowym, dynamikę procesów 
psychicznych operatorów sprzętu, możliwości opanowania przez nich 
określonych umiejętności i nawyków, badania nad odbiorem, zapamięty«
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\ waniem,przetwarzaniem informacji i koordynacją wykonywanych czynnoś­
ci oraz procesami wypracowywania decyzji, sposobami kierowania uk­
ładem człowiek-maszyna, doborem żołnierzy do poszczególnych spec- 

|i jalności, przyczynami popełniania błędów, dostosowaniem techniki
i warunków pracy do możliwości fizjologicznych żołnierzy, optymaliza­
cją szkolenia wojsk, częstotliwością treningów, wykorzystaniem urzą­
dzeń zastępczych /trenażerów/ itp» Te same problemy psychologicz­
ne dotyczą też dowódców różnych szczebli, bowiem proces dowodzenia 
wymaga dogłębnej analizy zależności w nim zachodzących oraz poz­
nania wpływu systemów dowodzenia / techniki / na oficerów je 
obsługujących •

Technika wojskov/a przyspiesza obieg informacji, skraca drogi ko­
munikacji, wymaga ścisłej integracji zespołów dowódczych, współdzia­
łania, podnoszenia kwalifikacji. Usuwa też tradycyjny dystans między 
przełożonym a żołnierzem, ma wpływ na kształtowanie stosunków między­
ludzkich.

Nowe problemy natury psychologicznej rodzi wprowadzenie automa­
tycznych systemów dowodzenia. Stosowanie techniki w procesach uwa­
żanych za domenę rozumu ludzkiego powoduje wzrost wymagań wobec 
kadry posługującej się nowoczesnymi urządzeniami. Dowódcy muszą po­
konać opory psychiczne, wynikające z konieczności uznawania za praw- 
dziwę sugestii maszyny, musi też posią^^ odpowiedni zasób wiedzy, 
aby jak najlepiej urządzenia te wykorzystać. Musi się też przekonać, 
że wykorzystanie systemów dowodzenia przynosi oszczędność czasu 
i rzutuje na skuteczność działania wojsk. Mówiąc X.naczej, musi 
przekonać się, że sugestie maszyny są wartościowsze od informacji 
zapisywanych w ’’notatniku dowódcy”, bo lepiej uwzględniają zaistnia­
łą sytuację i wyalągają^ wnioski z większej ilości wariantów op­
racowując optymalną decyzję.
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Urządzenia automatyzujące proces dowodzenia pozwalają też szyb­

ko opracować wiele danych napływających z pola walki, oszczędzają 
czas, który można przeznaczyć na przemyślenie konkretnych działań, 
»̂ ednak możliwość wykorzystania komputera nie zwalnia oficera od od­
powiedzialności za decyzję. W układzie dowódca-komputer podmiotem 
jest nadal człowiek; on opracowuje programy, wybiera i wprowadza do 
pamięci komputera odpowiednie dane, ustala reguły interpretacji fak­
tów* Dużym udogodnieniem jest wykorzystanie przy opracowywaniu prog­
ramów wiedzy specjalistów z wielu dziedzin, możliwość sformułowania 
uogólnionych wniosków. W krótkim czasie, jakim dysponuje dowódca 
podczas walki, takie konsultacje z różnymi specjalistami są raczej 
niemożliwe - tę funkcję przyjmuje właśnie komputer w oparciu o spraw­
dzone programy. Obsługa tego urządzenia wymaga jednak od oficera 
dodatkowej wiedzy i zdolności koncentracji, znajomości pulpitu uru­
chamiającego komputer i umożliwiającego wprowadzenie danych, wcześ­
niejszego poznania programów, którymi ma zamiar posługiwać się w 
czasie walki.

Jest to wiedza jakby dodatkowa, gdyż technika może zawieść, 
urządzenia mogą zostać uszkodzone, pamięć wymazana, zabraknąć może 
energii do uruchomienia urządzeń automatycznych - i pozostanie czło­
wiek, jego wiedza i doświadczenie. Rzeczywistość może też przeros­
nąć założenia uwzględnione w programach* Niemniej jednak komputery­
zacja procesów dowodzenia jest nieunikniona.

Jest to problem bardziej złożony niżby się wydawało. Należy 
założyć, że komputeryzacja i automatyzacja wkraczając do wojsk po­
winna być wykorzystana przez dowódców na wyższych szczeblach dowo­
dzenia, od dawna nie stykających się z techniką najnowszej genera­
cji. Istnieją zatem nie tylko barier®' psychologiczne, związane z 
brakiem zaufania do uzyskiwanych danych, lecz i wynikające z bez-
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pośredniej relacji dowódca-komputer, czyli konieczności opanowania 
posługiwania się tą maszyną« Obydwie bariery mają wpływ na częste 
negowanie przydatności systemów dowodzenia* Posługiv/anie się bowiem 
nimi wymaga umiejętności algorytmicznego myślenia, logicznego for­
mułowania swoich spostrzeżeń, śledzenia wszystkich etapów walki 
zbrojnej, dobrej pamięci, umiejętności manualnych umożliwiających 
posługiwanie się klawiaturą.

Automatyzacja dowodzenia preferuje również naukowość rozwiązy­
wania zadań, gdyż programy opierają się na podstawach naukowych 
a nie intuicyjnych. Dowódca musi być zatem również naukowcem, a 
prowadzenie walki nie może być zrutynizowane / dotyczy to głóv/nie 
schematycznego oceniania przeciwnika i własnej sytuacji/#

Bariery związane z automatyzacją dowodzenia stosunkowo łatwo 
jest pokonać szkoląc podchorążych, trudniej - uzupełniając kwalifi­
kacje starszych wiekiem dowódców. Jest to na pewno proces, który 
wymaga stworzenia odpowiednich motywacji, a przede wszystkim uświa­
domienia wartości opracowanych przez specjalistów programów# Umie­
jętności te muszą być tak utrwalone, aby nie utruniały skupieni^ 
się na sytuacji taktyczno-operacyjnej i rozwiązywanym zadaniu#

Jedną z dróg wiodących do uświadomienia wartości komputerów mo­
że być na przykład wykonywanie przez nie wielu uciążliwych i czaso-| 
chłonnych czynności związanych ze sporządzaniem dokumentacji 
i pisaniem różnych raportów#

Przede wszystkim należy zadba^ aby szkolenie na tym sprzęcie 
prowadzili dobrZy fachowcy# Programy zaś powinny być tak opracowane 
aby nie zniechęcały do stosowania automatyzacji w dowodzeniu. Jak 
z powyższego wynika sprzężenia żołnierz-technika są różnorodne i ma­
ją wiele powiązań z zagadnieniami osobowości dowódcy. W przyszłości 
problemy te będą się pogłębiały#
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2,2 Technika a sztuka wojenna

Wie tylko środki walki i morale armii decydują o zwycięstwie* 
Analizując historię wojen można stwierdzić, że ważną rolę odgrywa 
również sztuka wojenna - nowoczesność i optymalnośc dowodzenia* Wa 
sztukę wojenną zawsze jednak miała wpływ technika. Zależność tę dos­
trzegł już Fryderyk Engels, który stwierdził : Wic bardziej nie
zależy od warunków ekonomicznych, jak właśnie armia i flota* Uzbro­
jenie, skład, organizacja, taktyka i strategia zależą przede wszyst­
kim od poziomu produkcji i stanu komunikacji* Przeobrażające działa­
ły tu nie swobodne tory rozumu genialnych wodzów, lecz wynalezienie 
lepszej broni i zmiana materiału żołnierskiego; wpływ genialnych wo­
dzów ograniczał się w najlepszym wypadku do przystosowania sposobów 
walki do nowej broni i nowych żołnierzy /.../• Postęp techniki, gdy 
tylko dawał się zastosować i został zastosowany w wojskowości, na­
tychmiast siłą niemal narzucał zmiany, a nawet przewrót w sposobie

50wojowania, bardzo często wbrew woli dowództwa."

Rewolucja naukowo techniczna w dziedzinie uzbrojenia,zapoczątko­
wała użycie przez wojska broni masowego rażenia, tworzenie nowych 
doskonałych środków przenoszenia broni nuklearnej, wieloelementowych 
głowic, elektronizację i komputeryzację zapewniającą niewykrywalny 
lot i precyzyjne trafienie w cel znajdujący się na zapleczu wroga.

Zmienił się też zasięg współczesnej broni, żaden kontynent nie jest 
już dziś bezpieczny.

Pierwsze doświadczenia z międzykontynentalną rakietą balistycz­
ną przeprowadzono w Związku Radzieckim w 1957 roku. Już w 1968 ro­
ku marszałek Związku Radzieckiego R.Kryłow poinformował świat, że 
wojska rakietowe swymi właściwościami przewyższają inne rodzaje 
wojsk, a jedna rakieta strategiczna może z wielką dokładnością dos-

50 F.Engels : Anty-DUhring. Warszawa 1949> s* 164-169*
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tarczyc do dowolnego punktu kuli ziemekiej ładunek o mocy większej
niż ta, którą miały wszystkie materiały wybuchowe użyte w dotychcza-

V. 51sowych wojnach*
Broń rakietowa rozwijała się szybko, niewygodne paliwo płynne zas­

tąpiono stałym. Zmieniały się też głowice, które stawały się coraz 
bardziej »wyspecjalizowane**. Rakiety zaczęły przenosić coraz więcej 
głowic o różnej mocy, **czystości** i właściwościach.

î ost§p nie ominął broni konwencjonalnej. Zmieniały się składy 
osobowe pododdziałów, potęgowała ich siła ognia, manewrowość, precy­
zja działania. Zwiększono prędkość, pułap i zasi^samolotów, przys­
tosowano je do startu z lotniskowców, do przerzutu dużej ilości 
ludzi, broni i sprzętu. Dzięki temu można było planować działania 
desantowe na wielką skalę. Do desantów taktycznych wkrótce zaczęto 
wykorzystywać śmigłowce stanowiące nowy rodzaj broni.

Piechota stała się całkowicie zmotoryzowana, udoskonalono broń 
strzelecką i przeciwpancerną, wprowadzono systemy rozpoznawcze-ude­
rzeniowe, zmieniło się wyposażenie wojsk inżynieryjnych i chemicz­
nych* Zmieniono również systemy łączności, dowodzenia, rozpoznania 
i walki radioelektronicznej - do retranslacji i rozpoznania powszech­
nie zaczęto używać sputniki. Urządzenia elektroniczne zaczęły wywie­
rać coraz większy wpływ na przyszłe pole walki. Pojawiły się koncep­
cje przeniesienia walki zbrojnej w przestrzeń kosmiczną.

Rakiety, samoloty, śmigłowce, lotniskowce, okręty z napędem ato­
mowym, radioelektronika - wszystko to zmieniło charakter ewentualne­
go pola walki. Specjaliści stwierdzili, że taka walka może toczyć 
się w tzw. obszarze pojemnościowym w dwu płaszczyznach działania 
- w rzucie lądowym i powietrznym. Zaczęła się też coraz bardziej 
wyróżniać trzecia płaszczyzna działania - kosmos. Tak szeroko pojmo­
wane działania zbrojne wymagają doskonałego dowodzenia, współdziała-

51 R.Kryłow . **Żołnierz Wolności** 1968-07-02, nr 32.
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nia i rozpoznania, tworzenia niezawodnych, odpornych na ingerencję 
przeciwnika systemów łącznościo

Amerykańscy specjaliści opracowali koncepcję aeromobilnej armii 
i przyszłościowych działań kinestetycznych. Przewidują oni, że część 
wojsk będzie się szybko poruszać w armadach nisko lecących pojaz­
dów powietrznych, przeskakujących przez sztuczne i naturalne przesz­
kody, aby uderzać jednocześnie na wybrane punkty, porażać je i prze-l
mieszczać się dalej* Działania wojenne tego typu w krótkim czasie

52mogłyby objąć cały kontynent.
W takich działaniach niezbędne jest użycie śmigłowców. Dlatego 

należy się liczyć z coraz większym nasyceniem wojsk wysokiej klasy 
śmigłowcami będącymi **motorem*' manewru ; przejmą one funkcję, któ­
rą podczas drugiej wojny światowej pełniły wojska pancerne i zmo­
toryzowane. Zauważalna jest też tendencja wynoszenia w powietrze 
tradycyjnych naziemnych systemów dowodzenia, rozpoznania i rażenia 
- powstają też powietrzno-lądowe systemy uderzeniowe.

W kosmosie znajdują się systemy, bez których działania powietrz­
no-lądowe byłyby niemoiliwe. Wymieńmy chociażby satelitarne systemy 
łączności sił powietrznych, system obrony strategicznej sił jądrowy­
ch MILSTAR, system nawigacji NAYSTAR, wojskowy sytem rozpoznania
meteorologicznego. "Wojny gwiezdne" stają się coraz realniejsze,

53czego dowodzą kolejne próby z bronią kosmiczną.
Na podstawie powyższych rozważań można wysunąć wniosek, że w 

przyszłej wojnie dużą rolę odegra wywalczenie panowania w powietrzu 
i w kosmosie oraz integracja działań prowadzonych na lądzie, morzu 
i w przestrzeni okołoziemskiej. Nastąpi również zatarcie różnic mię­
dzy walką w dzień i w nocy, w sprzyjających i trudnych warunkach 
atmosferycznych. Jednak - jak dotąd - głównymi środowiskami, w któ­
rych może toczyć się walka pozostają ląd stały i powietrze.
52 B.Chocha: Rozważania o sztuce operacyjnej. Warszawa 1984,s.202.
53 Patrz. S.Gzmur: Walka o panowanie w powietrzu. Warszawa 1988,

s.416-4 19.
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Zmienia się też charakter i skład naziemnych środków obrony 

przeciwlotniczej* Uwidaczniają się tendencje doskonalenia obrony 
przeciwrakietowej« Nowymi środkami obrony przeciwlotniczej stają 
się systemy laserowe. Pierwsze seryjne modele broni laserowej,cząs­
tkowej i dział szynowych pojawią się już wkrótce. Równolegle trwają 
poszukiwania materiałów osłabiających działanie tej broni. Niektó­
rzy mówią też o kryzysie radiolokacji spowodowanym opracowaniem ma­
teriałów pochłaniających promieniowanie elektromagnetyczne. Dlatego 
konstruuje się urządzenia wykrywające np. promieniowanie cieplne.

Jeżeli obrona przeciwlotnicza zachowa swą pozycję lub zwiększy 
skuteczność wykrywania i niszczenia celów, należy liczyć się z wp­
rowadzeniem nowych systemów zapewniających szybkie jej obezwładnia­
nie w szerokim pasie i na dużą głębokość. Systemy te, przełamując 
obronę na kilku kierimkach, zapeniałyby swobodne działanie włas- 
nego lotnictwa i śmigłowców.-^^Oddzielnym zagadnieniem jest obezwład­
nianie systemów rozpoznawcze-uderzeniowych, mogących niszczyć środ­
ki pancerne zanim dotrą do miejsca przeznaczenia.

Sztuka wojenna zależy dziś nie tylko od techniki, jakości i iloś­
ci środków walki, lecz także od założeń doktrynalnych. Na przykład 
po przyjęciu przez NATO w 1984 roku tzw. planu Rogersa położono 
nacisk na wykonanie uderzeń uprzedzających na całą głębokość Ukła­
du Warszawskiego, aby w ten sposób pozbawić go możliwości prowadze­
nia działań obronnych. Podobny cel przyświeca operacyjno-strategicz« 
nym operacjom lądowo-powietrznym.

Obronna doktryna państw Układu Warszawskiego zakłada, że dzia­
łaniami głównymi będzie obrona w celu odparcia agresji. Dlatego 
pierwszorzędne znaczenie mają następujące zasady: pełnej gotowości 
sił i środków dyżurowania bojowego oraz zapewnienia ich niezawodnoś- 
ci| terminowego przejścia sił zbrojnych ze stanu pokoju na wojenny ;

54 Tamże s. 421.
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szybkiego rozwinięcia sił i środków oraz przygotowania ich. do wyko­
nania zadania bojowego; utrzymywania odpowiednich zapasów; zagwaran-

55towania wysokiej moralno-psychologicznej wartości stanów osobowych« 
Podobnie jak w natarciu także w obronie pożądane jest zaskocze­

nie przeciwnika, gdyż zmuszą ono nacierających do działania w nieko­
rzystnych warunkach, zmiany planów i zadań wojsk oraz wykona­
nia nieprzewidzianych przegrupowań. Zaskoczenie sprzyja uzyskaniu 
przez obrońcę częściowej, a nawet pełnej inicjatywy; wzmacnia też 
trwałość obrony*

Uzyskanie zaskoczenia przez broniące się oddziały zależy m.in. 
od tego, czy dowódcy będą : nieustannie studiowali materiały doty­
czące sił i środków walki przeciwnika oraz jego poglądy na sposób 
prowadzenia wojny; analizowali przypuszczalny przebieg współczesnej 
operacji obronnej; skutecznie rozpoznawali przeciwnika i prowadzili 
aktywną i pasywną walkę z jego rozpoznaniem; odchodzili od szablo­
nów ugrupowania obronnego oraz działań wojsk; stosowali fortele 
i nieoczekiwanie oddziaływali na system dowodzenia przeciwnika;56
utrzymywali w ścisłej tajemnicy plany operacji obronnej*

W państwach NATO, szczególnie RPh, z pietyzmem pielęgnuje się 
tradycje Wehrmachtu, w którego działaniach wielkie znaczenie odgry­
wał czynnik zaskoczenia. Wielu polityków i wojskowych jest zdania, 
że : ”W epoce jądrowej powinniśmy pamiętać, że wszystko będzie
zależało od możliwości wykorzystania naszej nieznanej dotychczas

57mocy z maksymalnym mistrzostwem, chytrością i podstępem”.
W parze z zaskoczeniem idzie też wykorzystanie środków walki 

psychologicznej wzmacniających uzyskany efekt«Środki te są tak samo 
groźne jak niszczące oddziaływnie współczesnej broni*

55 Omówienie artykułu B.J.Korotczenki: 0 ewolucji zasad sztuki wo 
jennej”. "Myśl Wojskowa" nr 1/1989>s» 112*

56 Tamże s. 113.
57 / Wypowiedź H*Kissingera/w.: Problemy rewolucji w dziedzinie 

wojskowości. Warszawa 1974, s. 30*
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W prasie zachodniej podkreśla s ię  też często, że czynnikiem zas­

koczenia stały się również niespodziewane działania grup rajdowych 
wojsk lądowych, jednostek kawalerii powietrznej i śmigłowców przeni­
kających w głąb obrony przeciwnika - czyli tworzenie frontu aktyw­
nej walki. Tezę tę potwierdzają teoretycy wypowiadający się na te­
mat działań obronnych. Uważają oni, że różnego rodzaju desanty mo­
gą być bardzo przydatne także w obronie. Nowoczesne śmigłowce mogą 
wykonać zadania nawet wtedy, gdy przeciwnik ma przewagę w powietrzu.
Umiejętne wykorzystanie sytuacji oraz rzeźby terenu zapewnia w mia-

58
rę bezpieczny przelot, a tym samym przerzucenie żołnierzy i sprzętu.

W obronie wielkiego znaczenia nabiera również walka radioelek­
troniczna, maskowanie, fortyfikacja terenu, pola minowe, zastosowa­
nie nowych rodzajów broni i walki. Należy więc stwierdzić, że cho­
ciaż zaliczana jest do łatwiejszych sposobów walki, wymaga od do­
wódców dużych umiejętności oraz zachowania bezwzględnej ciągłości 
dowodzenia.

W obronie konieczna jest też manewrowość sił i środków walki 
oraz ognia. Mistrzostwo dowódców będzie się wyrażało tym, że będą 
tak kierować działaniami, iż nieprzyjaciel nie wykryje wcześniej 
ich zamiaru manewru.

Broniący musi być też przygotowany na użycie broni masowego ra­
żenia przez przeciwnika, ponieważ nawet w wypadku prowadzenia walki 
środkami konwencjonalnymi przeciwnik planuje uderzenia w elektrownie 
atomowe, składy materiałów rozszczepialnych i chemicznych .

Analizując metody walki preferowane w NATO należy być też przy­
gotowanym, że obrona będzie prowadzona okrężnie. Na powyższy temat

59Wypowiadał się m.in. gen. T.Urbańczyk , który zalecał stosowanie 
obrony okrężnej w szachownicę. Zgodnie z jego zaleceniami dowódcy
przed przystąpieniem do obrony powinni odpowiedzieć na następujące
58 Patrz. Z.Ścibiorek:Możliwości użycia i zadania desantów w ob­

ronie. **Myśl Wojskowa" nr 3/1989. Psychologiczne czynniki zaskocze| 
nia omawiam w podrozdziale 3.1.59 T.Urbańczyk: Rozważania o obronie."Myśl Wojskowa" nr5/1988,s.25.
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pytania :
n  Jaki jest cel obrony ?
2, Czego mamy bronić ?
3, Jak dostosować do sy.tuacji strukturę rozbudowy inżynieryjnej ?
4, Jak mamy wykonać zadania, zwłaszcza jak się ugrupować ?

Autor ten napisał m.in, : "W każdej sytuacji wojennej skuteczna 
jest taka obrona, która po zatrzymaniu natarcia nieprzyjaciela prze­
chodzi do przeciwnatarcia* Dlatego żadna obrona nie może być pozba­
wiona ducha zaczepnego materializującego się w całym jej systemie.
Na strukturę obrony oddziałów i związków będą się składać pozycje 
obronne wszystkich elementów ugrupowania bojowego /operacyjnego/, 
powiązane ze sobą systemem ognia, przeszkód i zapór oraz transzei»
Te właśnie związki powinny narzucić koncepcję struktury obronnej,”60
kolejność i zakres jej inżynieryjnej rozbudowy.

Jak z tego wynika, dowódcy muszą być przygotowani do prowadze­
nia działań aktywnych, mimo że w ewentualnej wojnie siły UW bę­
dą prowadzić działania obronne; zwłaszcza w początkowym okresie woj­
ny. Muszą zatem dysponować wiedzą dotyczącą nie tylko działań ob­
ronnych, lecz także zaczepnych* Bierna obrona nie sprawdziła się 
już przecież w drugiej wojnie światowej podczas walk we Francji* 

Współczesne i przyszłe działania obronne wymagają nowoczesne­
go uzbrojenia i wyposażenia wojsk, zaskakujących posunięć względem 
przeciwnika, doskonałej znajomości taktyki wojsk nieprzyjaciela, 
rozpoznania jego sił , środków i zamiarów, pozostawienia sobie 
swobody działania* W obronie, podobnie jak w natarciu, będą stosowa­
ne mobilne środki walki, broń o nieograniczonym zasięgu i dużej 
skuteczności rażenia* W obronie w większym stopniu niż w innych dzia< 
łaniach o przewadze decyduje wysokie morale, odwaga, upór, przygo­
towanie fachowe dowódcóv/ i oficerów sztabu, wyszkolenie żołnierzy, 
60 Tamże s* 33*
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oddziałów i związków oraz umiejętność wykorzystania obronnych właś­
ciwości terenu, spotęgowanych inżynieryjną rozbudową, zaporami, za­
wałami itp. Dowódcy i oficerowie sztabu, od których zależy przygo­
towanie i prowadzenie obrony, muszą przeniknąć zamiary nieprzyja­
ciela, systematycznie niszczyć i wyczerpywać jego siły, wreszcie za­
dać mu straty i zapewnić sobie w ten sposób przewagę. I dlatego
wymaga się od nich w obronie najwyższych umiejętności organizator-

61skich i dowódczych.
Niezbędne jest też opracowanie nowych koncepcji prowadzenia roz­

poznania, zdecydowane i szybkie podejmowanie decyzji, zautomatyzowa­
nie dowodzenia wojskami, szeroki i głęboki manewr siłami i środ­
kami, zaskakujące uderzenia, zagwarantowanie możliwości koncentra­
cji sił i środków oraz dużej odporności wojsk na uderzenia ogniowe 
przeciwnika. Coraz większego znaczenia nabiera dowodzenie i rozpoz­
nanie prowadzone z użyciem śmigłowców, a także wykorzystyv/anie samo­
lotów bezpilotowych do rozpoznania sił lądowych na szczeblu taktycz­
nym.

Takie działania wymagają koordynacji między wojskami lądowymi, 
lotnictwem , marynarką wojenną, obroną przeciwlotniczą, wojskami 
OPK; współdziałania na szczeblu taktycznym, operacyjnym i koalicyj­
nym. Aby sprostać tym zadaniom, należy optymalnie organizować pracę 
sztabów, wyszkolić samodzielnych dowódców umiejących posługiwać się 
środkami automatyzacji dowodzenia. Charakter współczesnego i przysz­
łego pola walki wymaga też doskonalenia teoretycznych założeń, za­
sad sztuki operacyjnej i taktyki.

Podczas wojny należy liczyć się także z nasileniem walki ideolo­
gicznej i psychologicznej, zakłócaniem systemów dowodzenia, wielki­
mi stratami i sytuacjami, których nie sposób przewidzieć.

61 K.Nożko; Walka o przewagę. Warszawa 1985j s.251-252.
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Można stwierdzić, że przewaga ilościowa w zakresie sił i środ­
ków już nie wystarcza - niezbędna jest odpowiednia jakość, Na prob*-' 
lern ten należy patrzeć systemowo, bowiem właściwe wykorzystanie środ­
ków walki zależy od ludzi. Przewaga jakościowa nad przeciwnikiem 
umożliwiająca stosowanie zaskakujących form i metod walki oznacza 
zatem dominację w sferze technicznej i kadrowej| lepszy sprzęt, lep-62
szy żołnierz, sprawniejsza organizacja wojsk i działań,

Bez najmniejszych wątpliwości można uznać, że najłatwiej uzys­
kać przewagę ilościową i jakościową w materialnych środkach walki. 
Jest to baza decydująca o przewadze, lecz nie wystarczająca do tego, 
by zapewnić sobie zwycięstwo. Tworzenie bowiem nowych środków walki 
powoduje poszukiwania nowoczesnych sposobów obrony przed nimi. Nowe 
uzbrojenie może być też niewłaściwie użyte. Im bardziej sprzęt jest 
skomplikowany tym łatwiej go uszkodzić i większe prawdopodobieńst­
wo powstania nieprzewidzianej usterki.

Trudno zatem określić co ma większe znaczenie - przewaga mate­
rialna, czy w niematerialnych czynnikach walki zbrojnej, Do niema­
terialnych czynników zaliczamy: dowodzenie, wartości moralno-poli*« 
tyczne, poziom wyszkolenia ogólnego i specjalistycznego, kulturę 
techniczną, odporność psychofizyczną, znajomość sprzętu, umiejętnoś­
ci organizatorskie, znajomość sposobów walki wojsk własnych i prze­
ciwnika, W praktyce okazuje się , że o zwycięstwie decydują obydwa 
czynniki.

Wprawdzie trudno przewidzieć, jakiej broni użyje przeciwnik, jed­
nak należy być przygotowanym na wprowadzenie ulepszonych wersji is­
tniejącego uzbrojenia, jak i zupełnie nowych środków walki. Wyprze­
dzenie ewentualnego przeciwnika nawet o kilka miesięcy w tej dzie­
dzinie może wywrzeć decydujący wpływ na przebieg walki. Na przykład

62 Z,Galewski: Czynniki powodzenia we współczesnej walce. Warszawa 
1986, s, 44#
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użycie w drugiej wojnie światowej przez wojska Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych stacji radiolokacyjnych zapewniło im prze­
wagę w powietrzu i na morzach świata.

Doświadczenia wojen lokalnych jednak wskazują, że nie zawsze 
przewaga ilościowa i jakościowa decyduje o zwycięstwie. W Wietnamie 
i Algierii siły narodowowyzwoleńcze zwyciężyły dzięki wysokiemu mo­
rale oraz warunkom geograficznym, które były wyjątkowo niesprzyja­
jące dla wroga. Bie wolno jednak pomijać, że Stany Zjednoczone 
i Francja nie wykorzystały wszelkich swoich możliwości, to znaczy 
nie użyły broni jądrowej. Ten środek walki obecnie decyduje o prze­
wadze technicznej, szczególnie gdy przeciwnik nie ma możliwości 
wykonania uderzeń odwetowych.

** W warunkach posiadania przez walczące strony względnie wyrów­
nanego uzbrojenia zwycięża armia o wysokim morale żołnierzy, armia 
która nie ulegnie przed nuklearnym terroryzmem przeciwnika, lecz 
na odwrót, wytrwa psychicznie w trudnych momentach i obezwładni 
wroga własnymi środkami technicznymi, niezłomną wolą zwycięstwa
i zdecydowaniem, walorami moralno-bojowymi, wykształconymi na pod-

6 3stawie przodującej ideologii.”
Rozpatrując zatem związki żołnierz-technika wojskowa należy wy­

różniać dwa aspekty: udział naukowców i przemysłu w tworzeniu no­
wych i doskonalszych środków walki oraz tworzenie przez specjalis­
tów wojskowych koncepcji służących jak najlepszemu ich wykorzysta­
niu, a także obronie przed zaskakującymi środkami walki przeciwnika.

Inwencja dowódców powinna się ujawniać m.in. w taktycznych i or-| 
ganizacyjnych formach wykorzystania środków walki. Niemały wpływ na 
efektywne użycie techniki ma organizacja wojsk, współdziałanie i za­
opatrzenie, baza remontowa i transportu, rezerwy paliwowe^ Istotne 
jest też przygotowanie żołnierzy do obsługi nowego sprzętu i wyrobie-
63 T.Nowacki, T.Pióro: Człowiek a technika wojenna. Warszawa 1964» 

s.69-70.
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nie w nich zaufaniet do uzbrojenia. Zaufanie to jest niezwykle waż­
nym czynnikiem w walce, każda bowiem niesprawność sprzętu, nieumie­
jętne jego wykorzystanie wpływa na stan psychiczny żołnierzy, obni­
ża ioh bojowość. liatomiast wiara w możliwości zwalczania przeciwni­
ka - czasem nawet prymitywnymi środkami - oddziaływaje niezwykle do 
datnio na ich morale*

W tej dziedzinie wiele mogą zrobić dowódcy, którzy wykorzystu­
jąc swą wiedzę i doświadczenie w dziedzinie wojskowości i psycholo­
gii, mogą - przynajmniej częściowo- zniwelować skutki użycia przez 
przeciwnika broni najnowszej generacji. Mogą na przykład znaleźć 
sposób na jej niszczenie posiadanymi środkami walki, lub przynaj­
mniej zapewnią bezpieczeństwo żołnierzom osłaniając ich przed jej 
siłą rażenia*

2.3 Technika a stan moralno-polityczny wojsk.

Walory moralne żołnierzy stanowiące o sile pododdziałów były od 
dawna doceniane przez wybitnych dowódców* Znana jest powszechnie 
sentencja wypowiedziana przez Napoleona, że ” zwycięstwo w bitwie 
w 3/4 zależy od ducha moralnego i tylko w 1/4 od środków material­
nych* Poziom moralny i dyscyplinę wojsk doceniało też wielu pols­
kich hetmanów i wybitnych dowódców m.in. Jagiełło, Koniecpolski,

r * 64Chodkiewicz, Sobieski, Zamoyski, Bem, Kościuszko.”
Generał W.Sikorski twierdził, że; **Pomimo wielkiej wagi, jaką

przywiązujemy do sprzętu wojennego, jego posiadanie nie wystarczy, 
ażeby zagwarantować nowoczesnej obronie jej całkowitą skuteczność. 
Dla osiągnięcia tego celu zrealizowana być jeszcze powinna jak naj­
dalej sięgająca jedność moralna armii i narodu, co jest jednym z 
pierwszych zadań stałego wojska z czasu pokoju. W przeciwnym razie

64 K.Nożko cyt.praca, s. 59*
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olbrzymie spustoszenia, wywołane przez środki działające w sposób 
tak niszczycielski jak gazy trujące, rzuciłyby panikę w nie przygo­
towaną ludność cywilną, paraliżując równocześnie jej obronną aktyw­
ność. Nie mniej znowuż na nastroje armii wywierają decydujący wpływ 
nastroje narodu.” ^

Również S.Mossor wiele miejsca w swych publikacjach poświęcał 
sile moralnej armii. Twierdził on, że : ”Przewaga moralna dowódcy 
ujawnia się w wojnie jako wola i konsekwencja w przeprowadzeniu za­
miarów od początku do końca, a przede wszystkim jako odporność w 
przeżywaniu kryzysów moralnych /.../. Atmosfera zwątpienia jest ty­
powa dla kryzysu bitwy, bo otaczała nawet Napoleona. Jeżeli charak­
ter dowódcy nie jest odporny, ulegnie on nastrojowi chwili i zała­
mie się psychicznie, a w ślad za tym armia poniesie klęskę. Jeśli 
natomiast dowódca wytrzyma nerwowo i w braku odwodów materialnych 
potrafi zdwoić resztę zasobów moralnych, jeżeli obudzi i podsyci 
w wojsku chęć wytrwania, wówczas przesilenie minie w końcu i armia, 
zmęczona wprawdzie, ale pełna zapału, wkroczy w otwarte z takim 
trudem bran̂ r zwycięstwa /.../.

Szeregowiec, podoficer i młodszy oficer muszą mieć jak najwięk­
sze pojęcie o swojej wartości w stosunku do przeciwnika, muszą wie­
rzyć, że ich pluton, szwadron czy kompania zawsze rozbija równorzęd­
ne lub nawet o wiele silniejsze oddziały przeciwnika/.../.

Dowódca kieruje walką wszystkich swoich sił oraz środków i w tym 
pierwszą i najważniejszą jego cechą jest spokój. Dowódca operacyj­
ny nie może podlegać ani radosnym, ani przygnębiającym nastrojom 
chwili. Ogień zapału powinien przepełniać jego serce, ale nie umysł, 
wojsko bowiem walczy sercem i odwagą, dowódca zaś charakterem i móz­
giem. Odwagi dowódcy nie można utożsamiać z odruchowym, płynącym ze 
śmiałego impulsu posyłaniem wyższego związku do boju bez odpowied -

|65 W.Sikorski: Przyszła v/ojna. Warszawa 19B4> s. 126-127»



-  81 -

niego przygotowania warunków powodzenia, trzeba bowiem wziąć pod 
uwagę, że decyzja operacyjna urzeczywistnia się powoli / nie tak 
jak decyzja taktyczna/, a w tym czasie bardzo wiele można zrobić. 
Istotą dowodzenia operacyjnego jest odwaga odpowiedzialności dowód­
cy, nie zaś jego odwaga osobista, bojowa, która na niskich szczeb­
lach gra tak wielką rolę, a którą wyższy dowódca bardzo rzadko się 
posługuje, a już w żadnym razie nie może w niej szukać okupienia 
swych niedopatrzeń w organizacji walki czy bitwy /•••/.

Wojsko powinna cechować ślepa, ochocza brawura i wytrzymałość, 
dowódców - rozum, spokój, odwaga odpowiedzialności i żelazna wola.
W dobie obecnej, w której się dowódcy oddalili od linii bojowej, aby 
móc objąć szerokie masy, jakimi dowodzą, i w której wynalazczość 
techniczna stwarza coraz to nowe zagadnienia i trudności, wszystkie 
te zalety dowódców muszą być ponadto wsparte przez głęboką i wszech­
stronną wiedzę/.../. Dalszym czynnikiem moralnej przewagi wojska

Cę:
jest karność. Jest ona podstawą wartości każdego wojska."

W tym miejscu gen. S.Mossor różnicuje formy karności żołnierzy 
różnych narodowości / mas żołnierskich i dowodcow/. Wskazuje na pot­
rzebę zapewnienia dowódcy operacyjnemu swobody i maksimum czasu 
na podejmowanie decyzji, zaznacza że każdy z nich musi się też 
podporządkować swym przełożonym. Ich talent polega nie na omijaniu 
przeszkód,lecz usuwaniu ich, zgodnie z zamiarem przełożonego. Dowód­
cy nawet w sytuacji utraty łączności z przełożonym muszą zachować 
intelektualną karność, która pozwoli zrealizować wcześniejsze wy­
tycznej nie wolno im zaprzestać działania pod wpływem przemożnego 
poczucia bezradności. Wszelką słabość charakteru, mogącą doprowadzić
do tego, należy w sobie przezwyciężać.

Jak twierdzi S.Mossor siłę moralną dowódców, wojska i całego

65 S.Mossor : Sztuka wojenna w warunkach nowoczesnej wojny.Warszawa 
1986, s. 223-232.
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kraju musi wspierać odpowiednie przygotowanie materialne# Należy 
rozszerzyć moralne przygotowanie wojny na całe społeczeństwo, w imię 
wspólnoty idei i interesów. ** Kto pod tym względem popełni zanied­
bania lub wykona pracę powierzchowną, ten przegra nowoczesną wojnę, 
zanim ją jeszcze rozpocznie# Zagadnienie moralnego przygotowania 
do wojny wykroczyło bowiem poza ramy sił zbrojnych i musi objąć ca­
łą ludność, bez względu na jej przekonania lub zatrudnienie pokojo-

tfwe.**

Jakby uzupełnieniem tych myśli są stwierdzenia gen.W#Sikorskie­
go : ** Powołaniem wojska jest obrona kraju.' Posługiwanie się żoł­
nierzami celem utrzymywania porządku publicznego jest ze wszech miar 
niepożądane. Odrywa to ich od właściwych zajęć, wnosi zamieszanie 
do życia oddziałów, narażając je na nieproduktywną stratę czasu, 
a przy partyjnym rządzie, posługującym się wojskiem dla zdobytej 
przez siebie władzy, doprowadza do jego rozkładu. Co najmniej zaś 
budzi nieckęć do żołnierskiego munduru w społeczeństwie i gruntuje 
w nim oraz utrwala niebezpieczne dla narodowej obrony antymilitarys- 
tyczne poglądy# Nic więc dziwnego, że wszystkie armie nowoczesne 
bronią się energicznie przed tego rodzaju obowiązkami i nie pre­
tendują do roli, którą im przeznaczano w przeszłości# Obowiązki te, 
podpadające pod obowiązki ministra spraw wewnętrznych, objąć powin­
na w całości policja państwowa, zorganizowana w wojskowy sposób i za- 
opatrzona należycie.**

W Armii Czerwonej sile moralnej zawsze przypisywano duże zna­
czenie. Jednak warto spojrzeć na ten problem jlnaczej, gdyż niejed­
nokrotnie zdarzało się, że : ** Usiłowano nawet patriotyzmem, boha­
terstwem i poświęceniem żołnierzy rekompensować braki uzbrojenia 
i wyposażenia armii# Wynikało to niekiedy ze swoiście pojmowanego

66 Tamże, s# 231*
6? W.Sikorski, cyt.praca, s. 128#
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idealizmu, słabej znajomości technicznych realiów, a nieraz z rze-

68czywistego stanu armii, zwłaszcza wyzwoleńczych*”
W sporach na temat co jest ważniejsze - morale czy technika, 

rozróżniamy trzy stanowiska :
- maksymalistyczne- jego zwolennicy twierdzą, że nowoczesna 

technika wojenna jest tak precyzyjna i "inteligentna”, że potrafi 
wyeliminować, jeżeli nie całkowicie to w dużej mierze, konieczność 
obsługiwania jej przez żołnierzy. Jest również w stanie powodować 
ogromne zmiany w zachowaniach ludzi, prowadzące nawet do całkowite­
go uzależnienia od niej;

- negatywistyczne - jego wyznawcy są zdania, że w walce zbroj­
nej najważniejszy jest człowiek. Tendencje do pomniejszania roli 
techniki można było dostrzec w latach pif^Sziesiątych i sześćdziesią- 
tych w armiach socjalistycznych. Uznawano wówczas , że czynniki su­
biektywne przewyższają obiektywne, próbowano je przeciwstawiać so­
bie albo po prostu zastępować jedne drugimi / gloryfikując wartość 
żołnierzy nie zwracano uwagi na jakość sprzętu/^|

- dialektyczno-materialistyczne - które właściwie ujmują prob­
lem zależności między żołnierzem a techniką. Doświadczenia wykazu­
ją, że stosowanie nowoczesnej techniki nie neguje roli podmiotu 
walki - człowieka, lecz jeszcze bardziej go uwypukla. Praktyczne 
wykorzystanie nowoczesnych urządzeń nie byłoby możliwe bez obsługi­
wania ich przez doskonale wyszkolonych specjalistów. Zagadnienie 
to jest wyjątkowo ważne w dzisiejszych czasach i przyszłości, gdy 
liczy się przede wszystkim zdolność osiągania kolejnych stanów goto­
wości bojowej oraz wysoki stopień niezawodności nowoczesnych urzą­
dzeń, zespołów i całych systemów - a to zależy od umiejętności do­
wódców i żołnierzy.

68 M.Michalik: Wychowanie,polityka. Warszawa 1971, s. 344-345*69 Patrz. J.Kunikowski; Człowiek a technika wojskowa. ”Myśl Wojsko­
wa” nr 8/1988, s. 5-6.



- 84 -
Takie właśnie stanowisko prezentował Włodzimierz Lenin,który 

uważał, że trwały sukces wojskowy ma dwie podstawy : materialną 
i moralną. Podstawę materialną stanowi uzbrojenie, wyposażenie i wy­
szkolenie bojowe armii. Najlepsza nawet armia, najbardziej oddani
sprawie rewolucji ludzie zostaną natychmiast zniszczeni, jeżeli nie

70będą dostatecznie uzbrojeni, zaopatrzeni w żywność i wyszkoleni.

Lenin podkreślał, że : ” W każdej wojnie zwycięstwo uzależnio­
ne jest w ostatecznym wyniku od tego, jaki jest stan duchowy mas, 
które przelewają krew na polu walki. Przeświadczenie o tym, że woj­
na jest sprawiedliwa, świadomość konieczności oddania życia dla dob­
ra swych braci podnosi ducha żołnierzy i nakazuje im znosić niesły-

71chañe trudności.”
Marazm i samozadowolenie prowadzi do zacofania, które jest szcze­

gólnie groźne, gdy chodzi o sprawy wojskowe. Każdy zgodzi się - pi­
sał Lenin,” że postępowanie armii, która nie przygotowuje się do wła­
dania wszystkimi rodzajami broni, wszystkimi środkami i sposobami 
walki, jakimi rozporządza albo może rozporządzać nieprzyjaciel, jest
zgoła nierozsądne lub zgoła karygodne. .1 72

Nav/et po ustabilizowaniu się sytuacji w Kraju Rad Włodzimierz 
lenin ostrzegał : ” Przystąpiliśmy już do naszego pokojowego budow­
nictwa, ale teraz dołożymy wszelkich starań, aby je nieprzerwanie 
kontynuować. Jednocześnie,towarzysze, bądźcie czujni, strzeżcie jak 
źrenicy oka zdolności obronnej naszego kraju i naszej Armii Czerwo­
nej.”

Doświadczenia drugiej wojny światowej potwierdziły wagę tych prze­
stróg, ukazały też , że o zwycięstwie decyduje również wielkość pro­
dukcji na rzecz frontu i zaplecza oraz postęp techniczny« Należy 
zatem pamiętać, że w przyszłych działaniach wojennych biorą udział
70 W.Lenin ; Dzieła, t.27, s.65. Warszawa 1955.
71 W.Lenin : Dzieła. t.31, s.127. Warszawa 1955*
72 W.Lenin: Dzieła.t.31, s. 83 • Warszawa 1955*
73 W.Lenin : Dzieła.t.33, s. 146. Warszawa 1957.
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nie tylko siły zbrojne, lecz i społeczeństwo• 0 powodzeniu decydują 
możliwości mobilizacyjne i zasoby ekonomiczne|siła moralna i nauko­
wo-techniczna walczącego narodu« Zangażowanie ludzi w walkę ma pod­
łoże ideologiczne, historyczne, patriotyczne, polityczne, ekonomicz­
ne i zależy od charakteru wojny - głównie od tego, czy można uznać 
ją za sprawiedliwą*

Historia też uczy, że fetyszyzowanie techniki również nie de- 
cyduje o zwycięstwie. W latch dwudziestych i na początku lat trzy­
dziestych teoretycy burżuazyjni tworzyli wiele teorii, w których za 
wszelką cenę chcieli przeciwstawić technikę człowiekowi. Głosili 
też,że przesądza ona o wyniku wojny. Ha przykład J.Fuller / generał 
brytyjski/ twierdził, że wynik wojny w 99 % zależy od uzbrojenia, 
a tylko 1 % od pozostałych czynników; C.Duhet / włoski generał/ 
główną rolę w przyszłej wojnie przypisywał lotnictwu; H.Guderian 
/generał niemiecki / - czołgom. Poglądy te zostały zweryfikowane 
w czasie wojny. Tak określił przyczyny klęski podczas procesu no­
rymberskiego H. Ge o ring : Ilość broni jaką dysponował przeciwnik
w przybliżeniu była znana. Myśmy nie znali, nie rozumieli ludzi ra­
dzieckich. Radziecki człowiek był zawsze zagadką dla cudzoziemca,

74to właśnie okazało się dla nas zgubne.”

Czy na podstawie analizy konfliktów zbrojnych po drugiej wojnie 
światowej można powiedzieć, że czynnik moralno-polityczny stracił 
na wartości ? Odpowiedź nie jest trudna, bo”zapotrzebowanie ” na 
morale jest wprost proporcjonalne do stopnia trudności warunków 
przyszłego pola walki. Obecnie żołnierz musi być lepiej wyszkolony, 
sprawniejszy fizycznie, posiadać wszechstronnie rozwinięte cechy mo- 
toryczne, być sprawniejszy intelektualnie i pod względem umiejęt­
ności politechnicznych, mieć większą odporność na trudy wojny. Te

74 S.K.Iljin : Czynnik moralny we współczesnej wojnie. ”Prawda” nr
323/ 1965^
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same cechyt lecz bardziej spotęgowane, muszą mieć dowódcy, aby mog­
li sprostać zadaniom na ” jądrowym i elektronicznym polu walki**«
Ich cechy i zachowania zależą między innymi od stanu moralno-poli- 
tycznego pododdziałów, który wymaga :
- niezłomnej wiary w słuszność celów walki;
- gotowości do poświęceń w imię bronionych ideałów;
- odporności na destrukcyjne działania propagandowe przeciwnika;
- wierności przysiędze wojskowej i świadomości wagi zobowiązań 
sojuszniczych |

- odporności psychicznej;
- zaufania do dowódców, kolegów oraz posiadanego uzbrojenia;
- wiary w zwycięstwo;
- braku kompleksów względem przeciwnika, nawet gdy ma on przewagę;
- znajomości sytuacji politycznej i bojowej oraz świadomości wyni­
kających z niej działań ;

- dyscypliny wewnętrznej żołnierzy i zbiorowej wojsk;
- wysokich wartości etyczno-moralnych, szacunku dla prawa wojenne-

. . 75go, ceremoniału wojskowego i tradycji żołnierskiej.

Morale wojsk zależy też w dużym stopniu od : ustroju politycz- 
nego, przekonań, położenia geograficznego i kultury danego narodu, 
poziomu ekonomicznego, polityki zagranicznej państwa, wychowania, 
kultury, pracy partyjno^poH^tycznej, przykładu kadry i kolegów, 
a także od realiów życia społecznego i skuteczności oddziaływań pro­
pagandy własnej i przeciwnika«

^emu ostatniemu uwarunkowaniu należy poświęcić szczególną uwa­
gę, ponieważ czynnik moralny jako duchowy wyraz zdolności armii 
i mas ludowych do ponoszenia ciężarów wojny jest wartością dynamicz­
ną. Jakie jest społeczeństwo, takie istnieją w nim stosunki społecz­
ne, jak akceptowana jest ideologia, taki jest czynnik moralny.
75 Z.Galewski cyt.praca s. 64*
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Można zatem przewidywać, że głównym celem oddziaływań propagando­
wych przeciwnika będzie osłabienie oddziaływania ideologii socja­
lizmu, a co za tym idzie wywarcie zdecydowanego wpływu na zachowa­
nia żołnierzy i ludności cywilnej w walce i pracy na tyłach. Jednak­
że główny wpływ na morale zarówno armii jak i narodu wywierają suk­
cesy i klęski na polu walki, doświadczenie bojowe żołnierzy, jakość 
sprzętu i przygotowanie fachowe dowódców - te czynniki w dużym 
stopniu osłabiają lub potęgują oddziaływania propagandowe przeciw­
nika«

W zachodnich ośrodkach walki psychologicznej bada się różne 
czynniki wywierające wpływ na morale armii. Skrupulatnie szuka się 
najdrobniejszych nawet uwarunkowań mających wpływ na żołnierzy. 
Oddziały tzw. informacji społecznej wojsk NATO w Europie, ośrodki 
badawcze wojny psychologicznej i służby specjalne analizują donie­
sienia prasy wojskowej, literaturę fachową, wszelkie materiały oma­
wiające szkolenie polityczne i bojowe. Wszystkie te wiadomości rzu­
cają światło na stan dyscypliny, potrzeby kulturalne, oświatowe 
i materialne żołnierzy. Są one porządkowane, uogólniane i podawa­
ne w formie komunikatów. Wydaje się też periodyk ’’Żołnierz Radziec­
ki”, który w myśl zamierzeń autorów i wydawców powinien dawać peł­
ny obraz stanu moralno-politycznego Armii Radzieckiej. Pisze się 
również na ten temat monografie, np. ’’Żołnierze bloku wschodniego” 
autorstwa Winera, w której stwierdzono : ’’kolektywizm, patriotyzm, 
wytrzymałość psychiczna czynią radzieckiego żołnierza obojętnym na76
niebezpieczeństwo i mało wrażliwym na idee wolnego świata.”

Ogólnie analizy stanu moralno-politycznego i psychicznego ar­
mii krajów socjalistycznych są pozytywne. Podkreśla się w nich go­
towość do poświęceń, mobilizację moralną narodów i armii opartą na

76 D.Wołkogonow : Wojna psychologiczna. Warszawa 1986, s.276-278.
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głęboko uświadomionej słuszności sprawy i wierze w zwycięstwo nad 
wrogiem. Specjaliści zachodni twierdzą , że ” współczesnego żołnie­
rza radzieckiego cechują znakomite walory moralno-polityczne. Jest 
to przeciwnik sprawny, przebiegły, przygotowany na niespodzianki. 
Będzie walczył z zapałem, nie szczędząc życia, aby bronie ojczyzny
w konflikcie jądrowym. W jego charakterze leży dążenie do wzajemnej

77pomocy opartej na wierności i świadomości.*^

Doświadczenia wojenne wskazują, że nawet w armii socjalistycz­
nej w określonych momentach mogą zaistnieć stany mniejszej odpor­
ności, lęku i niepewności. Powodem może być sytuacja społeczno-poli­
tyczna, użycie przez nieprzyjaciela nieznanej trudnej do zwalcze­
nia broni, brak niezbędnych informacji, kolejne klęski. W tych 
momentach należy nasilić oddziaływanie polityczne, propagandowe, 
popularyzować przykłady męstwa, odwagi, zdecydowanie dowodzić. 
Oficerowie zaś w każdej sytuacji muszą być przykładem i podejmować 
właściwe decyzje, żarliwie zwalczać propagandę nieprzyjaciela sto­
sując przekonywujące argumenty, i zgodnie ze sztuką wojskową dowo - 
dzić podległymi im żołnierzami. Tak właśnie jak sformułował to A.
Bek : ** Dowódca powinien wiedzieć, że podczas walki każde jego sło­
wo, każdy ruch czy wyraz twarzy działają na wszystkich, wszyscy je 
natychmiast dostrzegają i powinien wiedzieć, że kierowanie walką
oznacza nie tylko kierowanie ogniem lub ugrupowaniem wojsk, ale rów-

78nież kierowanie psychiką żołnierzy.**

Czynnikiem niezwykle ważnym są zdolności intelektualne dowódców, 
ponieważ nawet w sytuacjach krytycznych, przy braku informacji , pod­
oddziały muszą być dowodzone. Nieprzerwanie dowodząc wojskami, rea­
lizując i kontrolując jedne działania są zmuszeni przewidywać kolej­
ne, jednocześnie myśleć o prowadzonej obronie i ewentualnym natar-
77 Revue de defense nationale. Paryż 1975'#
78 A.Bek: Szosa Wołkołomska. Warszawa 1972, s. I6l.
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ciu. Musi też organizować uderzenia zaczepne, luzować wojska, pro­
wadzić rozpoznanie, organizować zaopatrzenie, maskowanie i rozstrzy­
gać wiele innych związanych z walką problemów# Przy tym walka zbroj­
na to "starcie mózgów", intelektualna rozgrywka z doskonale wysz­
kolonym przeciwnikiem, próba wyprzedzenia jego działań lub oszuka­
nia go. Jest to najbardziej surowy sprawdzian kwalifikacji zawodo­
wych, odporności psychicznej i twórczego myślenia. 0 sukcesie często 
zadecyduje umiejętność zbierania informacji i wyciągania prawidłowych 
wniosków, intuicja, a czasem przypadek*

W dynamicznych działaniach będą najprzydatniejsi dowódcy ze zdol­
nościami analityczno-syntetycznymi, którzy potrafią prowadzić ob­
serwację i analizować dane, a wnioski z nich wynikające wysuną bez 
wahania •

Dowódcy o umysłach analitycznych mogą zagubić się w mnóstwie 
danych, zaś o umysłach syntetycznych skłonni są do działania bez 
przygotowania co może stać się przyczyną wielu pomyłek, które mają 
negatywny wpływ na żołnierzy*

W dowodzeniu potrzebna jest odwaga, lecz nie ryzykanctwo - uza­
sadnione ryzykowne działanie może podejmować tylko doskonały facho­
wiec, który trafnie przewiduje rozwój wydarzeń. Wymaga to dużej 
wiedzy, doświadczenia, inteligencji, szybkiej analizy wielu infor­
macji i wrodzonego talentu*

Śmiało i trafnie podejmowane decyzje może podejmować tylko ten, 
kto doskonale orientuje się w sytuacji, zna możliwości wojsk włas­
nych i nieprzyjaciela* Stan moralno-polityczny utrwalają zatem 
takie cechy dowódcy jak : pewność siebie, zaufanie do swojej wie­
dzy, przeświadczenie trafności podejmowanych decyzji, samodzielność, 
nieugiętość , inicjatywa i odpowiedzialność. Działania w skompliko­
wanych warunkach wymagają też opanowania i odwagi, zdyscyplinowania
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oraz doskonałej znajomości psychiki żołnierzy.
T stan moralno-polityczny w dużym stopniu zależy od wzajemnych

r relacji przełożony-podwładny, kwalifikacji dowódców, dobrego obie­
gu informacji, v/cześniejsze j pracy Y.T-chowawczej, autorytetu dov/ód- 
ców - czyli od właściwej polityki kadrowej. Wszelki bałagan, opie­
szałość lub sprzeczne decyzje, błędy w dov/odzeniu, nie liczenie się 
2 podv/ładnymi, ordynarność, bezwzględność, brak orientacji v/ sytu­
acji na polu vialki itp. osłabia stan moralno-polityczny \iiojsk.

Ogólne wnioski wynikające z rozdziału II.
I — — *  ■ ' ' II ■ ■  ■ ■
1', 0 pov/odzeniu na przyszłym polu v/alki decyduje ilość i jakość 

broni, stan moralno-polityczny armii, skuteczność prowadzenia dzia­
łań wojennych. Człowiek zawsze jest przedmiotem i podmiotem - wy­
konuje polecenia i sam je v;ydaje - najv/ięcej jednak zalezy od oso- 
bov/ości dowódcy. Wszystkie te elementy na siebie wzajemnie oddzia-
łyvna j ą'.

2, Technika stała się podstawoi^ym elementem wszelkich działań 
i w coraz vri.ększym stopniu wpł^w/a na osobowość dowódców. Jest to 
spowodowane m.in. rosnącą kulturą techniczną społeczeństw oraz 
miejscem jakie zajmuje technika w polityce, ideologii i naukach hu­
manistycznych.

3. Wojna automatów nie nastąpi, mimo że technika staje się skła- 
dov/ą nawet systemów dowodzenia - jest ona jednak jedynie narzędz.iem 
w ręku człow/ieka. Coraz większego znaczenia nabiera konieczność 
ustalenia wszelkich relacji żołnierz-technika i s tym należy się 
liczyć«

4.Sztuka walki to coś w/ięcej niż rzemiosło wojskowe, czyli umie­
jętność poYiTtarzania w/yuczonych scheme-tów działań - to nov/atorsk...̂  
i ofektywme v/ykorzystanie sił i środków w każdej sytuacji. Dzięki 
temu łatwo uzyskać zaskoczenie, które destruktyvmie oddziałjn-uje na
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przeciwnika* Przewaga bowiem to nie tylko ilość i jakość uzbroje­
nia, to także umiejętne jego wykorzystanie z uwzględnieniem warun­
ków walki; decydują o niej motywacje do walki żołnierzy, na które 
duży wpływ wywierają sukcesy i zaufanie do dowódców*

5, Stosowanie wielu nowoczesnych środków walki zmusza dowódców 
do przyjęcia nieszablonowych form i metod dowodzenia, przeprowa­
dzania głębokiej analizy sytuacji, samodzielnego oryginalnego myś­
lenia, wybierania spośród mnóstwa informycji najistotniejszych, sto­
sowania automatycznych środków dowodzenia* Ciągłość dowodzenia 
musi być zachowana nawet wówczas, gdy środki łączności zawiodą i na­
płyną szczątkowe informacje z rozpoznania. Dowódca musi wyobrazić 
sobie sytuację na podstawie fragmentarycznych danych, znać psychi­
kę podwładnych i umieć kierować zespołami żołnierzy w sytuacjach 
ekstremalnych*

6* Obecnie nie wystarczy wiedzieć, jak należy dowodzić wojskami 
w warunkach użycia środków konwencjonalnych, nadal bowiem istnieje 
możliwość wykorzystania broni masowego rażenia, diametralnie zmie­
niającej sytuację na polu walki* Planowane przez NATO niszczenie 
elektrowni, zakładów i składów chemicznych także wymaga od dowódców 
znajomości zasad zachowania się w wypadku skażenia terenu* Dowódcy 
muszą być przygotowani na najgorsze, dzięki czemu będą mogli za­
chować zimną krew i właściwie działać w sytuacjach łatwiejszych* 
Człowiek nastawiony na działanie w sytuacjach ekstremalnych o wiele 
lepiej i pewniej czuje się gdy do nich nie dojdzie, wówczas właści­
wie oddziaływuje na żołnierzy, przez co zyskuje ich zaufanie.

7. Dowódcy muszą poświęcić szczególną uwagę nowym formom i meto­
dom walki wprowadzanym przez przeciwnika, nieznanym środkom walki 
i możliwościom obrony przed skutkami ich użycia, działaniom desan­
towym, zaskoczeniu, fortelom wojennym. Muszą troszczyć się o stan
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moralno-polityczny / oddziaływanie antypropagandowe/, dbać o zabez­
pieczenie inżynieryjne wojsk, ich zaopatrzenie i warunki wypoczyn­
ku. Wszystko to wymaga dużej wiedzy, doświadczenia i umiejętności.

8. Analizując czynniki decydujące o przewadze nie warto doszu­
kiwać się stałych proporcji między wartością ilości i jakości uz­
brojenia, sztuką walki i stanem moralno-politycznym pododdziałów. 
Czynniki te wzajemnie się przenikają i z każdym z nich należy się 
liczyć jednakowo / ich wartość można określić dopiero w konkretnej 
sytuacji /.

9. Naukowcy powinni skoncentrować się na badaniach możliwości 
kształtowania przez dowódców stanu moralno-politycznego wojsk. Lite­
ratura na ten temat jest zbyt uboga, a problem ten narasta wprost 
proporcjonalnie do stopnia utechnicznienia wojsk i złożoności sytu­
acji na przewidywanym polu walki. Konieczne są też badania zależnoś­
ci żołnierz - własna broń , dowódca - środki dowodzenia, żołnierz
- środki rażenia przeciwnika. Wszystkie związki typu człowiek-tech* 
nika wywierają wpływ na stan moralno-polityczny i pośrednio na 
cechy i kwalifikacje pożądane u dowódców.
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III CZYNNIKI WYWIERAJ4CE WPŁYW NA ZACHOWANIA ŻOŁNIERZY PODCZAS 
WALKI ZBROJNEJ

Z dotychczasowych rozważań wynika, że w walce zbrojnej duże zna­
czenie ma aspekt psychologiczny. Wśród psychologicznych problemów 
pola walki na szczególną uwagę zasługują zagadnienia strachu i od­
wagi» procesy informacyjne i decyzyjne, działania w sytuacjach eks­
tremalnych. Okazuje się jednak, że napięcia psychiczne można łago­
dzić odpowiednim postępowaniem - umiejętność tę powinni opanować 
wszyscy dowódcyi jest to jedna z najbardziej pożądanych cech osobo­
wości dowódcy na przyszłym polu walki.

3.1 Psychologiczne problemy pola walki,

Do czynników najbardziej oddziaływujących na psychikę żołnierzy 
na przyszłym polu walki zaliczam •
- broń masowego rażenia / szczególnie nuklearną/|
- broń konwencjonalną o dużej sile i precyzji rażenia;
- środki psychotoksyczne;
- czynnik zaskoczenia ;
- mobilność współczesnego sprzętu;
- koncepcję "głębokich uderzeń" i wykorzystania desantów;
- działania w nocy i w trudnych warunkach atmosferycznych;
- walkę ideologiczną /psychologiczną/;
- osamotnienie w walce;
- dynamikę walki zbrojnej.

Bez najmniejszych wątpliwości największe problemy psychologicz­
ne stwarza użycie / i sama możliwość użycia / broni nuklearnej naj 
nowszej generacji o bardzo dużej sile rażenia i przenoszonej przez 
rakiety nisko lecące i trafiające precyzyjnie w cel.
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Klasyfikację możliwych zaburzeń nerwowo-psychicznych, według 

stopni porażenia, utraty zdolności bojowej i terminów jej odzyskania 
obrazuje tabela 7 •

Tabela 7

Zaburzenia nerwowo 
- psychiczne

Stopień
poraże­
nia

Utrata zdolności 
bojowej

Termin powrotu 
do linii

1 ... ______ 2_______ 3_____________ - 4
Reakcje nerwicowe 
i psychotyczne

I

-
Od kilku minut 
do jednej doby

Pozostaje w li­
nii, leczenia 
nie wymaga

Ostre psychozy Lekki 
i średni

Długotrwała od 
5 do 10 dób

Po upływie 10 
-15 dób

Stany nerwicowe Średni 
i ciężki

Długotrwała od 
2-3 tygodni do 
miesiąca

Częściowo po up­
ływie 1 - 1 5 5 
miesiąca

Przewlekłe psychozy 
reaktywne

Ciężki Zupełna, powy­
żej 2-6 miesię­
cy

Leczenie kilku­
miesięczne

Źródło :
p^*P.Milanow: Prognozowanie sytuacji urazowo-psychicznej składu osobo­
wego wojsk w rejonie porażenia jądrowego«"Myśl Wojskowa" nr 3/1987; 
na podstawie "Informacionogo sbornika staba OVS" nr 32/1986©

Dowódcy i oficerowie sztabu wszystkich szczebli dowodzenia po­
winni umieć prognozować sytuację psychiczno-urazową wśród żołnierzy 
po użyciu przez nieprzyjaciela broni nuklearnej.

Wybuch jądrowy w poważnym stopniu narusza sferę psychiczną czło­
wieka, prowadzi do obniżenia, a nawet utraty zdolności bojowej. Pier­
wszą reakcją na wybuch jest strach, który narasta na widok ogromnych
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zniszczeń, pożarów, zwartego obłoku dymu oraz dużej liczby ciężko 
rannych i zabitych, lía ludzi oddziaływuje fala uderzeniowa, promie­
niowanie świetlne, cieplne, przenikliwe, skażenie powietrza i tere­
nu. Zaburzenia psychiczne nasilają się też z powodu zjav/isk akusty­
cznych - grzmotu, trzasków, szumów. Po przejściu fali uderzeniowej 
pojawia się: szum w głowie, krwotoki z nosa i uszu, miejscowe usz­
kodzenia naskórka i rany. Błysk towarzyszący wybuchowi powoduje tr­
wałą lub czasową ślepotę. Jest to jeden z najsilniejszych bodźców, 
wzmagających strach i doprowadzających do paniki. Żołnierze którzy 
utracili zdolność widzenia utrudniają wykonanie zadań i uniemożli­
wiają udzielenie im pomocy. Następnie pojawia się ohawa przed zapad­
nięciem na chorobę popromienną, osłabienie, senność, apatia, biegun- 
: ka.

W rejonie porażeń jądrowych występują : reakcje nerwicowe i psy­
chotyczne, ostre psychozy, reaktywne stany nerwicowe oraz przewlek­
łe psychozy reaktywne.

Najpierw pojawiają się reakcje nerwicowe dezorganizujące funkcjo« 
nowanie psychiki i całego organizmu. Powodują krótkotrwałe osłupie­
nie, podwyższoną potliwość, drżenie rąk, wymioty, utratę kontroli 
nad odruchami fizjologicznymi, skłonność do paniki przy zachowaniu 
świadomości.

Reakcje psychotyczne są pochodnymi strachu — towarzyszy im zabu­
rzenie świadomości, podniecenie lub głęboka depresja. Kolejny objaw 
to ostre psychozy reaktywne, którym towarzyszy zmierzchowe zaburzę*^
nie świadomości i orientacji, osłupienie połączone z wymiotami, ją­
kaniem, głuchoniemotą, utratą równowagi i zdolności ruchu.

Stany nerwicowe charakterystyczne dla typowych nerwic / neu­
rastenii, histerii i rozkojarzonych zachowań/ mogą doprowadzić do 
długotrwałej utraty zdolności bojowej.
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Podstawowe objawy przewlekłych psychoz reaktywnych to : przed­

łużone osłupienie, podniecenie motoryczne /ruchowe/, manie prześlą» 
dowcze, zaburzenia świadomości.

Zaburzenia nerwowo-psychiczne pojawiają się natychmiast po wybu­
chu bez względu na to czy żołnierze znajdują się w terenie odkrytym 
czy w schronach. Oczywiście żołnierze znajdujący się w schronach 
odbierają bodźce łagodniej, w terenie otwartym najsilniej. Promie­
nie stref zaburzeń nei*wowo-psychicznych wśród żołnierzy znajdują­
cych się w schronach przedstawia tabela 8.

Tabela 8

Moc wybuchu 
/kt/

Rodzaj ukrycia
Okopy,tran­
sze je, szcze­
liny

Transporte­
ry opance­
rzone

Czołgi Schrony
połowę

Schrony
stałe

1 2 3 4 5 b

1 1,6 0,7 0,6 0,5 0,3
10 3,4 1,5 1,2 0,9 0,7
100 7,4 3,2 2,6 1,7 1,5

Szczególnie niebezpieczne okazuje się oślepienie żołnierzy w nocy 
na otwartym terenie. Po oślepieniu wybuchem część żołnierzy odzys­
kuje wzrok po 15“30 minutach, większość po paru godzinach . Strefy 
oślepienia w dzień i w nocy podaje tabela 9«

Tabela 9

Moc wybuchu w/kt/ Promień porażenia Promień porażenia
wzroku w dzień wzroku w nocy

/km/ /km/
r 1 2 3

1 1,9 20
10 3,8 30

L 100 8,4 40
źródło / tabela 8 1 9 / ;  W.P. Milanów cyt.praca / patrz tabela?/.
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Autor omawianego artykułu podaje również metodę obliczania 

powierzchni, na której mogą nastąpić zaburzenia nerwowo-psychiczne 
i straty stanu osobowego spowodowane czynnikiem urazowo-psychicz- 
nym wybuchu#

Na rysunku 2 przedstawiam fizyczne i psychiczne skutki użycia
79broni nuklearnej uwzględniając różne warianty zachowań żołnierzy« 

Innego typu problemy związane z użyciem broni nuklearnej suges- 
\ tywnie i obrazowo ujął generał Power, były dowódca strategicznego 
lotnictwa Stanów Zjednoczonych : ” Radary złapały 1000 celów* Z ek­
ranu widać, że są to pociski balistyczne i że uderzą one w Stany 
Zjednoczone* Mam jeszcze 12 minut. Operatorowi ustalenie charakteru 
celów powietrznych zajęło co najmniej 3 minuty* Go zamierzam zrobić? 
Mogę wysłać siły znajdujące się w ostrym pogotowiu* Mogę to zrobić 
bez wahania, ponieważ wiem, że jeżeli nawet będzie to sygnał fałszy­
wy, złego nic się nie stanie*** Ale w tym samym czasie przede mną 
znajduje się guzik, za pomocą ktorego mogę odpalić IGBM* Mogę nacis­
nąć guzik i wysłać te pociski. Gzy chcę to zrobić, zakładając na­
wet, że jestem do tego uprawniony ? Albowiem jestem pewien, że po 
odpaleniu po upływie 2-3 minut, ten chłopak powie do mnie : Przykro 
mi, ale te biiip nie pokazują się więcej na niebie, zniknęły* Były
to interferencje, sputniki lub coś w tym rodzaju ** / według H*K*Kis-

.80singera : ”Necessity for Ghoice”*Nowy Jork 19o1 , s*22 /*
Ten sam problem rodzi się już na niższych szczeblach dowodze­

nia* Komu zatem powierzać takie zadania ? Jak trudno będzie się 
zdecydować żołnierzom zniszczyć w pobliżu swoich stanowisk nosicie- 
le broni jądrowej, wydając na siebie i swoich kolegów wyrok śmier­
ci ? Jakimi kryteriami się kierować dobierając wykonawców takich 
zadań ? Jeszcze większe wątpliwości budzi zastosowanie do takich

79 Podstawa E.Sienkiewicz : Społeczne i psychologiczne następstwa
katastrof. WAP , Warszawa 1980* . . j • w80 J*Gendrowski, S.Swebocki: Psychologia walki i dowodzenia, war­
szawa 1973, s. 121.
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celów automatów* Wprawdzie z nimi nie ma kłopotów natury moralnej 
i psychologicznej, ale pomyłek może być o wiele więcej*

Olejny problem psychologiczny wynikający z użycia broni nuk­
learnej wiąże się ze zniszczeniem przez impuls elektromagnetyczny 
i promieniowanie sprzętu elektronicznego; rozpoznawczego, łącznoś­
ci i dowodzenia* Na żołnierzy szczególnie oddziaływać będzie brak 
łączności dowodzenia, a na dowódców ponadto brak orientacji co do 
poczynań przeciwnika*

Należy jednak dostrzec, że skutki użycia nowoczesnej broni 
konwencjonalnej, na przykład bomb paliwowo-powietrznych, zestawów 
rozpoznawczo-uderzeniowych, broni "inteligentnej” rodzi tak samo 
wiele problemów natury psychologicznej* W rozważaniach tego typu 
nie można też pomijać możliwości zastosowania broni chemicznej 
i biologicznej i tego skutków*

Szczególną grupę środków chemicznych stanowią psychogazy, psy-
chojady i gazy strachu, a także środki wywołujące uczucie bólu*
Ich cechą wspólną jest przemijające działanie, lecz mogące pozosta«
wiać trwałe ślady w psychice żołnierzy* Do problematyki użycia
tych środków powrócono w ostatnich latach, co wiąże się z ich roz>

81wojem i opracowaniem nowych metod zastosowania.

Środki te dzielą się na I i II rzędu. Środki psychotoksyczne I 
rzędu charakteryzują się niskimi skutecznymi dawkami i dużą roz­
piętością wywoływania schizofrenopodobnego obrazu psychicznego* Po­
wodują omamy, głównie wzrokowe i nieznaczne zaburzenia świadomości 
oraz pamięci*

Środki II rzędu odznaczają się małym zróżnicowaniem dawek sku­
tecznych* Psychozę powodującą większe zaburzenia świadomości i pa­
mięci wywołują większe dawki tych substancji*

81 M*Krauze, I*Nowak: Broń chemiczna. Warszawa 1984>s.106*



-  100 -

środki obezwładniające fizycznie powodują drżenie mięśni z rucha­
mi mimowolnymi i pląsowicznymi, napięcia mięśniowe, upośledzenia 
czynności ruchowych, opóźnienie refleksu, uniemożliwiają utrzymanie 
pozycji pionowej»Środki te mogą na przykład doprowadzić do wybuchów 
bezprzyczynowego śmiechu, patrzenia w górę, biegania tyłem, skrętów 
głowy i tułowia, zwężenia źrenic, silnego ślinotoku, mimowolnych 
ruchów itp# Skuteczną obronę przed nimi stanowi maska przeciwga­
zowa i odzież ochronna / niekiedy środki te przenikają nie tylko 
drogami oddechowymi,lecz także przez skórę /.

Duży wpływ na psychikę żołnierzy wywrą również środki zapala­
jące i okaleczające, szczególnie te których nie sposób dostrzec 
wzrokiem i wyczuć węchem •

Duża mobilność współczesnego sprzętu, przenikanie wojsk na zap­
lecze, "głębokie uderzenia", użycie desantów, możliwość ataku ze 
wszystkich stron - również obniżają morale wojsk» Ciągłe zagrożenie 
i konieczność zachowania czujności powoduje zmęczenie, które osła­
bia odporność fizyczną i psychiczną. Szczególny dynamizm i mobil­
ność cechować będą walki powietrzno—lądowe, działanie grup rajdo­
wych i desantów na śmigłowcach.

Przyczyną znużenia fizycznego i psychicznego będzie również 
prowadzenie walki w trudnych warunkach atmosferycznych, w dzień 
i w nocy. Walka w nocy wymaga wielkiej odporności psychicznej, gdyż 
organizm nie jest przygotowany do aktywności w tym czasie»
W porze nocnej żołnierze trudniej się koncentrują, ich spostrzegaw­
czość jest ograniczona, ulegają szybciej zmęczeniu»

Jak przewidują naukowcy trudne warunki atmosferyczne i ciągłą 
ciemność może też spowodować masowe użycie broni nuklearnej, zatem 
do prowadzenia walki w tak trudnych warunkach trzeba przygotować 
żołnierzy już w czasie pokoju, tym bardziej, że w wojnach lokalnych
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[bardzo często główny atak następował nocą.
Nowoczesna mobilna broń, możliwości prowadzenia działań w nocy 

i w trudnych warunkach atmosferycznych zwiększa oddziaływanie 
zaskoczenia# Konflikty lokalne dowodzą, że psychologiczne skutki 
zaskoczenia odgrywają rolę dominującą i zapewniają powodzenie w 
walce.Zazwyczaj są tak silne, że paraliżują wolę walki, zmuszają 
do zmiany planów i improwizacji, wprowadzają niepewność co do słusz­
ności podejmowanych decyzji, mogą doprowadzić do chaosu i w efekcie 
do klęski#

Skutki zaskoczenia strategicznego, spowodowane niespodziewanym 
użyciem broni nuklearnej, mogą być tak wielkie, że problemy psy­
chologiczne z tym związane mogą się już nie liczyć - zwycięży ten 
kto uderzy pierwszy# Obecnie jednak zaskoczenie na szczeblu stra­
tegicznym jest prawie niemożliwe ze względu na ciągłe ulepszanie 
środków rozpoznania# Stąd poszukiwania materiałów pochłaniających 
energię elektromagnetyczną, nisko lecące rakiety , stacje radio­
lokacyjne na samolotachf wielorakie wykorzystanie sputników# Każdy 
wynalazek zwiększający możliwości rozpoznania lub utrudniający 
wykrycie broni i sprzętu obecnie ma decydujący wpływ na zwiększe­
nie możliwości zaskoczenia, a tym samym na przewagę#

Podczas wojny szczególnie nasila się tzw# dywersja ideologiczna 
/ wojna psychologiczna/, której celem jest m.in. osłabienie-poczucia 
patriotyzmu i internacjonalizmu# Jak twierdzą specjaliści, celem 
tej działalności będzie :
- rozbudzanie wątpliwości co do słuszności wewnętrznej i zagranicz­
nej polityki państw socjalistycznych ;

- zachęcanie ludzi do czynów aspołecznych, godzących w normy demok­
racji socjalistycznej i prawa;

- ożywienie uprzedzeń norodowościowych oraz osłabianie v\/ierności
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internacjonalizmowi!
kształtowanie mentalności konsumpcyjnej;

- podważanie podstawowych wartości duchowych socjalizmu w dziedzi­
nie kultury, moralności i ideologii;

- nawoływanie do jawnej zdrady ojczyzny i opuszczenia kraju, 82

Poglądy NATO na temat prowadzenia walki psychologicznej odz­
wierciedlają regulaminy połowę armii USA; znalazły się w nich nas­
tępujące założenia :
- dowództwo powinno traktować operacje psychologiczne jako ważny 
samodzielny środek walki, sprzyjający wykonaniu zadań taktycznych 
i operacyjnych, ponoszą one odpowiedzialność za skuteczność walki 
psychologicznej;

- walka psychologiczna powinna opierać się na dezinformowaniu prze­
ciwnika; jej metody muszą być uzgodnione ze służbami wywiadowczy­
mi i innymi zainteresowanymi instytucjami; działania propagando­
we należy prowadzić w taki sposób, by zmieniły postępowanie woj­
sk i ludności nieprzyjaciela zgodnie z interesami sił zbrojnych 
NATO;

- oddziaływanie psychologiczne musi być powiązane z akcjami o zna­
czeniu ekonomicznym, politycznym, specjalistycznym, specjalnym, 
wpływającymi na psychikę i morale przeciwnika;

- konkretne zadania to : wywieranie wpływu na ludność, maskowanie 
planóv; działania wojsk własnych, organizowanie oporu od wewnątrz, 
oddziaływanie na kraje neutralne, podtrzymywanie morale sojuszni­
ków, przeciwdziałanie propagandzie nieprzyjaciela;

- czynniki,od których zależy sukces w walce psychologicznej to 
znajomość ideologii przeciwnika, jego kultury, religii, nastrojów,
silnych i słabych stron, specyfiki narodowej*. 83

82 D.Wołkogonow cyt. praca s. 111
83 Tamże, s. 255-256#
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Zgodnie z poglądami NATO działania propagandowe będą "wzmocnione” 

przerzutem oddziałów specjalnych na tyły w celu działalności propa­
gandowej **od wewnątrz" potęgowanej działaniami sabotażowymi i ter­
rorystycznymi - celem tej działalności jest osłabienie woli walki 
i wiary w pomyślne zakończenie wojny*

Kolejny problem natury psychologicznej to osamotnienie człowieka 
w walce, co interesująco przedstawia marszałek Konstanty Rokossow­
ski omawiając zalecaną przez przedwojenny regulamin radziecki obro­
nę gniazdową:"... przedostałem się do jednego z takich gniazd, zlu­
zowałem znajdującego się tam żołnierza i pozostałem sam/*.,/. Powiem 
szczerze, że nawet ja, stary żołnierz, uczestnik wielu walk, czułem 
się w tym gnieździe bardzo nieprzyjemnie/..*/. Człowiek zawsze po­
zostaje człowiekiem i — siłą rzeczy- w chwili niebezpieczeństwa 
chce obok siebie widzieć kolegę, a przede wszystkim dowódcę /..*/* 
Dowódca drużyny też musi widzieć podwładnych /•••/• Zgodnie dosz­
liśmy do wniosku, że trzeba natychmiast zlikwidować system gniazd

84strzeleckich i przejść do systemu transzei."
Problem ten jest tym istotniejszy, że jak twierdzi K.Nożko :

"*.. obszar i zasięg ewentualnej wojny nieustannie wzrasta, a jed­
nocześnie zmniejsza się liczba żołnierzy w ugrupowaniu walczących 
wojsk."

Wynika to z utechnicznienia pola walki, mobilności stosowanych 
środków, przerzutów małych grup na tyły wroga, wyczekiwania na do­
godną sytuację w schronach* Innego typu zagadnienia wiążą się z 
działaniem pilotów i marynarzy obserwowalne już w czasie pokoju.
Wojna jednak wnosi dodatkowe obciążenie - wiele większe zagrożenie,

., 86niepewność, przerwanie łączności, strach, paniKę*
Jak z powyższego podrozdziału wynika psychologiczne problemy

pola walki wymagają od dowódców głębokiej wiedzy, specyficznych

84 K.Rokossowski: Żołnierski obowiązek. Warszawa 1973,
85 K.Nożko : Czy istnieje zagrożenie bezpieczeństwa rnii . mysi

Wojskowa" nr 8/ 1989,s.21*  ̂  ̂ n u86 Patrz. J.Terelak: Człowiek w sytuacjach ekstremalnych.Warszawa
1982"«
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umiejętności i wielkiego doświadczenia, liiezbędna jest im wiedza 
wojskowa /specjalistyczna/ i psychologiczna w połączeniu z inteli­
gencją umożliwiającą jej zastosowanie w praktyce i dostosowanie się 
do nieoczekiwanych warunków# Dynamika pola walki, brak czasu, sytu­
acje wielkiego zagrożenia, nietypowe zachowania żołnierzy w sytua­
cjach ekstremalnych itp. wymagają "natrenowania** właściwych decyz­
ji dowódcy zgodnie z przewidywanymi uwarunkowaniami pola walki już 
przed rozpoczęciem działań wojennych# Byłoby to szczególnie przydat­
ne w sytuacjach użycia przez przeciwnika broni masowego rażenia, 
w wypadku zaskoczenia nagłym atakiem, gdy łączność zostanie przer­
wana a poszczególne pododdziały zostaną "skazane na samodzielność".

3,2 Strach i odwaga - ważne cechy osobowości żołnierzy.

Strach jest niodłącznym uczuciem człowieka, nie odczuwają go 
jedynie ludzie chorzy. !Narażeni są przez to na wielkie niebezpie­
czeństwo, gdyż nie potrafią ocenić sytuacji pod względem zagroże­
nia#

Umiejętność opanowania strachu jest szczególnie ważna dla dowód­
cy — pozwala regulować zachowania własne i podległych żołnierzy# 
Strach zaś ostrzega o niebezpieczeństw!© i powoduje zachowania in­
stynktowne, lub z wykorzystaniem wiedzy i doświadczenia umożliwia 
wyjście z opresji wyzwalając niezwykłą energię#

" Odwaga przełamuje strach. Strach jest jedną z biegunowo prze­
ciwstawnych form reakcji na niebezpieczeństwo. Na biegunie drugim 
jest gniew i zjawiska z nim spokrewnione: oburzenie, wściekłość, 
nienawiść, buńczuczność, agresywność, tupet'^ Należą tu nawet takie 
postawy jak: pewność siebie, hardość i wiele innych. Z punktu widze­
nia biegunowości mechanizmu obronnego odwagę można by, przynajmniej



- 105 -
w pewnych okolicznościach, nazwać też swoistą, przystosowaną do

8 Vokoliczności, przemianą strachu w gniew, w nastawienie do ataku*** '

Interesująca jest też na ten temat wypowiedź Pattona :
**Jeśli weźmiemy ogólnie przyjętą definicję nieustraszoności, iż 
jest to cecha człowieka nie znającego strachu, to ja osobiście nie 
widziałem takiego człowieka« Wszyscy ludzie się boją, im inteli­
gentniejszy człowiek, tym większy odczuwa strach.Człowiekiem odważ- 
nym jest ten, kto potrafi zmusić się do wytrwania w brew swemu st­
rachowi* Dyscyplina, duma, szacunek dla samego siebie, zaufanie do 
siebie oraz umiłowanie chwały to cechy, które sprawiają, że czło— 
wiek oest odważny.**

Postaci strachu jest wiele: zdenerwowanie, stres, trema, niepo­
kój, obawa, trwoga, lęk, osłupienie, histeria, panika*.• Jest to 
jednak zawsze uczucie przykre, którego objawy są charakterystyczne: 
ostry ból żołądka, fale zimna i gorąca, suchość w gardle, rozsze­
rzenie źrenic, kłucie lub trzepotanie serca, drżenie ciała, tępy 
ból potylicy itp* Myśl o niebezpieczeństwie obezwładnia, usztywnia 
lub skłania do ucieczki. Podobne reakcje dostrzegalne są u zwie­
rząt - zwierzę,które się boi, albo ucieka, albo atakuje* U człowie­
ka strach również może być przyczyną gniewu, zachowań agresywnych,

I lub nieprzemyślanej ucieczki* Podczas gdy strach mobilizuje do 
ucieczki, gniew jest podstawą agresji i ataku*

Dla dowódców istotna jest znajomość objawów strachu. Stanowią 
one zbiór charakterystycznych symptomów występujących w sferze mo- 
torycznej, psychicznej i wegetatywnej / rys* 3/o Wymienione obja 
wy potwierdza literatura pamiętnikarska i relacje uczestników dru­
giej wojny światowej oraz opisy zachowań ludzi w sytuacjach ekstre
maliiy ch*

I 87 J*Pieter: Strach i odwaga* Warszawa 1971 >; 88 G.S.Patton: Wojna jak ją poznałem. Warszawa 19o4j s.:>Oo.
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Psy c homo t o ry c zne Psychopatologiczne Wegetatywne

Typowa ninika« 2*Psychomotoryczne 
pobudzenie aż do 
"raptus” lub psycho­
motoryczne zahamo­wanie, aż po **stu- 
por”.

1.Wrażenie nieokreś­
lonego zagrożenia« 

2#Dręczące uczucie 
skrępowania# 

5#WewnętrzEy niepo­
kój, napięcie# 

4-#Przekonanie, że 
jest się w sytua­
cji bez wyjścia#

źródło:
uRydzyński: Lęk a zdrowie psychiczne# w T  
ligiena psychiczna a wojsko# Warszawa ^977> 
I. 1 9 1*
Rys# 3

1 .Rozszerzenie 
źrenic# 

2#Zblednięcie 
twarzy •

5#Zlewne poty#
• Pr zy sp ie sz enie 
"oddechu# 

5#Przyspieszenie 
tętna#

6#Suchość w us­
tach#

7#Biegunka#
8#Brak łaknienia. 
9#Bezsenność# 
10#0słabienie li­
bido i potencji# 

11#Wzrost ciśnie-* 
nia krwi# 

12#Wzrost poziomu 
cukru we krwi#

Na polu walki różne sytuacje związane z wielkim zagrożeniem po­
wodują silne objawy , takie jak : pocenie się, utratę panowania 
nad odruchami fizjologicznymi, zesztywnienie mięśni, zahamowania 
pracy układu ruchowego, oddechowego i akcji serca. Głos osoby 
przestraszonej z powodu suchości w gardle jest ochrypnięty i szors­
tki, ma nienaturalną barwę# Mowa przekształca się w bełkot, krzyk 
połączony z płaczem, wyciem, jęki lub bardzo płynne nienaturalne 
mówienie - lub przeciwnie jąkanie się, a nawet głuchoniemotę#

Utrata głosu świadczy o słabości ustroju, skłonności do reakcji 
psychopatycznych lub histerycznych. Histerii zaś towarzyszy śmiech.
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chociaż może on być również objawem poczucia siły*

Przedstawione reakcje mają zwykle charakter przejściowy, ich 
przebieg zależy od rzeczywistego lub domniemanego niebezpieczeńst­
wa, zaskoczenia i stanu organizmu, liiektóre objawy strachu, na przy­
kład minikę twarzy można opanować - nie oznacza to, że strach mi­
nął# 0 jego przezwyciężeniu świadczy sprawność wewnętrznej nerwo­
wej sieci informacyjnej i całego organizmu.

Strach i fizjologiczne jego objawy świadczą o gwałtownej mobili­
zacji organizmu do obrony, wydzielaniu przez gruczoły hormonów, 
zasilaniu mięśni w pokarm i tlen. Z biologicznego punktu widzenia 
wszelkie objawy strachu są uzasadnione, ponieważ są odbiciem proce­
sów toczących się w organizmie, który przygotowuje się do walki lub 
ucieczki. Dzięki nim wyzwala się energia, której wcześniej człowiek 
nawet w sobie nie podejrzewał. Jeżeli jednak stany takie trwają 
zbyt długo, lub pojawiają się zbyt często, to dla organizmu mają 
charakter wyniszczający i powodują długotrwałe zmęczenie.

Czy jednak zawsze strach towarzyszy niebezpieczeństwu ? Zawsze, 
lecz nie każda sytuacja uznana może być przez danego żołnierza za 
niebezpieczną, zależy to od jego indywidualnych umiejętności, wie­
dzy, doświadczenia. Ponadto jedne niebezpieczeństwo może on przece­
niać innego nie doceniać — zależy to od bodzcow z nim związanych. 
Najczęstszymi bodźcami jest silny dźwięk, błysk, informacja - np. 
"jutro nieprzyjaciel użyje broni nuklearnej", "pali się" .

Niekiedy strach wywołuje nasza wyobraźnia, która przejaskra­
wia niebezpieczeństwo, szczególnie gdy pojawi się ono po raz pier­
wszy.Można też przyjąć, że bez wyobraźni nie byłoby lęku, wszystko 
jednak zależy od jej bujności i analizy rzeczywistej sytuacji.

Jednocześnie wymaga się aby dowódca miał rozwinięty zmysł wy- 
obraźni, bo innaczej nie może przewidywać zdarzeń. Z rozwazan
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o strachu jednak wynika, że zbytnia sugestywność nie jest jednak 
pożądana, gdyż wyobraźnia może odegrać pozytywną i negatywną rolę 
- wszystko zależy od proporcji między emocjami a rzeczywistymi wy­
darzeniami*

Strach, lęk, stres najczęściej jako terminy traktujemy za­
miennie, uważam, że w celach wojskowych warto rozróżniać te pojęcia 
oraz stopniować* Strach należy uznać za najsilniejszą reakcję 
organizmu na sytuację zagrożenia życia lub zdrowia danej osoby*
Lęk i obawę jako uczucie dotyczące innych np. członków rodziny, 
kolegów » Stres jako zjawisko nie dotyczące obawy o życie lub 
zdrowie lecz na przykład o stanowisko, prestiż itp*

Obecnie bardzo często posługujemy się pojęciem stres. Można 
przyjąć, że jest to łagodniejsza forma strachu, który powodują bo­
dźce o słabszej sile oddziaływania*Do sytuacji stresowych zalicza 
się konflikty między przełożonym i podwładnym, między dowódcami 
tego samego szczebla oraz żołnierzami *

Pojęcie stres pojawiło się w literaturze psychologicznej sto­
sunkowo niedawno* Rozpowszechniło się w czasie drugiej wojny świa­
towej dzięki temu, że z armią amerykańską współpracowali psychiat­
rzy i psychologowie* ** Jednym z zasadniczych zagadnień, z jakimi 
spotkali się wspomniani specjaliści, były niepowodzenia w przysto­
sowaniu żołnierzy do służby wojskowej i zaburzenia natury psychicz­
nej i fizjologicznej wynikające z udziału w operacjach wojennych* 
Pojęciem stres zaczęto określać te aspekty sytuacji walki, które
mimo, że nie powodowały uszkodzeń fizycznych, prowadziły do zmian

89w funkcjach psychicznych i fizjologicznych.”

Sytuacje stresowe mogą mieć charakter jednorazowy lub permanen­
tny* Bardzo ważnym czynnikiem są stresy społeczne, a więc różne

89 T*Tomaszewski/red/; Psychologia* Warszawa 1975, s* 653*
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Sytuacje wnoszące zagrożenie dla grupy lub jednostki. Wywołują one 
nadmierne obciążenie systemu samoregulacji i wzbudzają stany emoc­
jonalne. "Jako następstwo stresu rozumie się doraźne lub stałe zmia­
ny w zachowaniu się jednostki, uruchomione przez sytuację stresową. 
Zjawisko stresu ma więc, z natury rzeczy, kompleksowy charakter 
i dopiero wyjaśnienie jego elementóy/ składowych pozwala określić 
jego istotę."

Ciągłe konflikty doprowadzające do stresu wywołują u niektórych 
osób dezorganizację czynności i obniżają jakość ich wykonywania.
Stres jednak, podobnie jak i strach, odgrywa też pozytywną rolę, 
na przykład mobilizuje do większego wysiłku, lepszej organizacji 
działań itp. Jednak jeżeli trwa zbyt długo, faza mobilizacji prze­
chodzi w fazę rozstrojenia, pojawia się dezorganizacja, apatia, 
ludzie przestają analizować i rozpoznawać sytuację, popełniają błę­
dy. W sferze motywacyjnej może dojść do rezygnacji z dążenia do 
przezwyciężenia zagrożenia. Najlepszym sposobem eliminacji sytua­
cji stresowej jest sprawne działanie, właściwa polityka kadrowa, 
sprawiedliwa ocena podwładnych, zachowanie sprawności systemu obie­
gu informacji i systemu dowodzenia.

Pojęcie strachu odgrywa też istotną rolę w polityce i sto­
sunkach międzynarodowych - na nim opiera się ’’doktryna odstrasza­
nia". Człowiek jest bowiem istotą społeczną i strach może być odczu­
wany nie tylko indywidualnie, ale i grupowo. W takim rozumieniu 
strach politycy wykorzystują bardzo często różnymi informacjami szan­
tażując przeciwnika. Skutki zależą od prawdopodobieństwa tych da­
nych i realnego zagrożenia.

W erze atomowej pojawiło się też pojęcie ’’równowaga strachu". 
Jest ono oparte na przeświadczeniu, że w każdej sytuacji, nawet 
przy zaskoczeniu, przeciwnik dysponuje wystarczającą siłą aby zadać

90 Tamże s. 654-655#
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wystarczający cios odwetowy.
Także terror jest pewną odmianą straszenia zespołowego. Można 

wyróżnić terror krótkotrwały i długotrwały. Eie zawsze też terro­
ryści posługują się bombami, czasem polega on na zaostrzeniu norm 
prawnych. W każdym jednak wypadku występuje strach, choć nie wszys­
tkie jego objawy muszą się uwidoczniać. Jest to wówczas strach o sie­
bie , rodzinę, znajomych, współtowarzyszy, przyszłość społeczeństwa.

Najniebezpieczniejszą formą strachu zespołowego jest panika 
szerząca się w tłumie. Szczególnie zgubne skutki ma ona wtedy, gdy 
wybucha w gęstych skupiskach, w ciemności, przy braku wiarygodnych 
informacji i przywódców, a także wówczas gdy drogi ucieczki z miej­
sca zagrożonego zostają odcięte. "Detonatorem** paniki jest najczęś­
ciej jakaś informacja np. okrzyk **pali się** - i to nie zawsze praw­
dziwa. Często skutki paniki przerastają znacznie rzeczywiste zag- 

91rożenie.
Należy zaznaczyć, że dowódcy odgrywają wielką rolę w pokonaniu 

strachu podwładnych i w niedopuszczeniu do paniki. Każdy dowódca 
powinien się zatem orientować jakie są objawy strachu i paniki, jak 
wyprowadzić żołnierzy z takiego stanu i czy jest to możliwe* Dowód­
ca pełni jakby podwójną rolę : nie może dopuścić aby go strach 
opanował, ani jego podwładnych»

Duże znaczenie ma zatem posiadanie przez dowódcę umiejętności 
oceny postaw i zachowań ludzi w sytuacjach ekstremalnych - każdy 
powinien być po trosze psychologiem. W kształtowaniu cech osobo­
wościowych dowódców należy też zwrócić uwagę na ich samodzielność 
myślenia, śmiałość sądów i podejmowania decyzji niezależnie od na­
cisków, odporność na zaskoczenie. Bardzo duże znaczenie wywiera 
wychowanie ideowe, moralno-polityczne, które jest / lub powinno być/

91 Takim przykładem może być wpływ audycji Orsona Wellesa **Woj- 
na światów** na powstanie tragicznej w skutkach paniki^»
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podstawą odważnych działań i uodporniania na propagandę nieprzyja­
ciela«

Każda praktycznie sytuacja w czasie wojny będzie powodowała pow­
stanie konfliktu między powinnością a strachem, w którym strach ście­
ra się z zasadami moralnymi, przekonaniami, postawami, poczuciem 
godności osobistej, honoru, obowiązku wobec ojczyzny. Odwaga bowiem 
jest protestem ludzkiej osobowości przeciw prymitywnym odruchom 
w imię społecznych wartości. Żołnierze są odważni tylko wówczas,gdy 
kierują się pobudkami ideologicznymi, są świadomi sensu walki, mają 
poczucie odpowiedzialności za cały kolektyw, a wiele czynności przez 
nich wykonywanych musi graniczyć z bohaterstwem.

Odwagi nie można zapewnić za pomocą alkoholu, narkotyków lub 
innych używek. Wprawdzie przyczyniają się one do osłabienia stra­
chu, lecz nie mobilizują one organizmu do pokonania trudności - wrę­
cz odwrotnie.

Odwagę może wyrobić ćwiczenie wykonywania zadań w sytuacji 
ekstremalnej i szkolenie fizyczne. Pomocne są tu skoki spadochro­
nowe, do wody, w nocy, w trudnym terenie, ćwiczenia na torze przesz­
kód i psychologicznym, odbywanie ćwiczeń wojskowych w najtrudniej­
szych warunkach Jakie można stworzyć w okresie pokoju. Zwykłe ćwi­
czenia fizyczne, gimnastyka, sport również hartują organizm, dają 
pewność siebie i osłabiają oddziaływanie strachu. Piloci, saperzy 
Iw grupach rozminowania, marynarze podczas sztormu i rejsów w trud­
nych warunkach uczą się pokonywać strach, dzięki temu ”przyzwycza- 
JaJą się ** do zagrożenia. Na wojnie strach zmniejsza swe oddzia­
ływanie w miarę ’’ostrzelania** się żołnierza, zwiększenia doświad­
czenia.

Analizując ten problem należy zwrócić uwagę Jeszcze na dwa
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uwarunkowania związane z problemem strachu • Warto pamiętać, że 
zagrożenie ti*wa zwykle krócej niż strach". Dowódcy zatem muszą od­
działywać na żołnierzy w sposób ciągły, gdyż tzw. lęk następczy 
jest również niebezpieczny i może doprowadzić do powstania paniki» 
Po drugie chociaż deprecjonowanie siły wroga osłabia poczucie st­
rachu to może doprowadzić do pozornej odwagi, bohaterstwa werbal­
nego, hochsztaplerstwa, pozoracji siły. W praktyce pola walki jest 
bez wartości i może spowodować większe straty niż korzyści.

W pododdziałach niekorzystnie na żołnierzy mogą też oddzia­
ływać "odważniacy” - zabijacy zadufani we własne siły, którzy przes­
tali kontrolować własne możliwości / jest to jakby indywidualnym 
deprecjonowaniem siły wroga/. Na tego typu zachowania także po­
winni zwracać uwagę dowódcy, szczególnie przy wyznaczaniu zadań.

Z powyższego wynika, że problemy strachu i odwagi są dość 
złożone i dotyczą nie tylko problemów osobowości lecz również kwa­
lifikacji zawodowych dowódcy. Odwagę zaś najlepiej zapewnia ciąg­
łość dowodzenia, wiedza wojskowa, psychologiczna, dobra organizacja 
działań, sprawność psychiczna i fizyczna, odpoczynek, wiara we 
własne siłyl Istotnym czynnikiem jest też zapewnienie ciągłego obie­
gu informacji o sytuacji i prowadzonych działaniach.

3.3 Znaczenie procesów informacyjnych w badaniach osobowości do^ 
wódcy.

W przyszłej wojnie wielkiego znaczenia zyskują procesy infor- 
i9>cyjne, które mają istotny wpływ na osiąganie celów walki i zacho­
wania żołnierzy. Można wymienić trzy systemy informacyjne, które od- 
•ziaływują na osobowość dowódcy i sprawność dowodzenia : wewnętrzny 
który stanowi mózg i system nerwowy danego człowieka} zewnętrzny
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informacje związane z polem walki; sterowania /dowodzenia/ - in­

formacje przekazywane żołnierzom w celu spowodowania działań zap­
lanowanych przez dowódcę#

Cały aparat recepcyjny człowieka jest kanałem informacyjnym wio« 
dącym do centralnych ośrodków decyzyjnych znajdujących się w mózgu. 
Podobnym kanałem informacyjnym jest układ nerwowy przekazujący in­
formacje z mózgu do efektorów. Pojemność i przepustowość informacji 
są podstawowymi właściwościami aparatu percepcyjnego; możemy na 
przykład zmierzyć możliwości percepcyjne różnych kanałów senso­
rycznych m.in# wzrokowego i słuchowego#

Bez umiejętności selekcji informacji rejestrowalibyśmy wszyst­
kie mało ważne dla nas bodźce i sygnały# Sygnał jest informacją, 
jeżeli usuwa lub zmniejsza naszą niepewność w jakiejś interesującej 
nas sprawie# Mówimy, że miarą ilości informacji, jaką niosą sygna-̂
ły> jost różnica między niepewnością początkową / przed ich uzyska-

92
niem/ i końcową / po ich uzyskaniu/#

Do systemu wewnętrznego zaliczyć należy także te informacje, 
które pozwalają postrzegać samego siebie# Tworzą one system prześ* 
wiadczeń o naszej osobowości, o cechach dowódczych, należnych nam 
stanowiskach i przywilejach#

Możemy siebie przeceniać lub niedoceniać, a także oceniać się 
realnie# Taka właśnie ocena jest najwłaściwsza, jednak i wygórowa­
ne mniemanie o sobie może przynieść korzyści# Jeśli bowiem w kon­
kretnych działaniach człowiek zauważa, że zwiększa się rozziew mię­
dzy tym, czego spodziewa się po sobie i tym, co może osiągnąć 
- to zyskuje motywacje do wzbogacenia swojej osobowości,aby oczeki­
wany cel osiągnąć.

92 Sposób badania informacji wraz z niepewnością, zgodnie z zało­
żeniem, że pojęcie informacji jest wtórne wobec niepewności 
w odniesieniu do skończonego lub nieskończonego zbioru możli­
wych zadań, omówili w kilku wariantach-J#Ekel i T#Tomaszewski:
Psychologia. Warszawa 1976, s# 197-202i
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Zdarza się jednak - szczególnie gdy różnice między pragnieniami 

i możliwościami są zbyt wielkie - że człowiek zaczyna działać po­
zornie. Czyli rozwój osobowości następuje tylko wówczas, gdy jednos-|
tka realnie się ocenia i własne możliwości. Jeżeli nie dostrzega
rozbieżności między chęciami i możliwościami można przypuszczać, 
że ma zbyt małą inteligencję, aby nadążyć za swoimi pragnieniami;

Rozważania na temat postrzegania siebie dotyczą również podej­
mowania się zadań, które przerastają możliwości danego człowieka. 
Szczególne niebezpieczeństwo powstaje wtedy, gdy przełożony danego 
dowódcy uznaje jego działania pozorne za rzeczywiste i wyznacza mu 
zadania przerastające jego siły. Jest to szczególnie niebezpieczne 
podczas działań wojennych, gdy następują częste zmiany na wszyst­
kich stanowiskach, a aspiracje niektórych oficerów mianowanych na 
wyższe stanowisko mogą przerastać znacznie ich rzeczywiste możliwoś' 
ci, co w efekcie doprowadza do nieodwracalnych strat. Cechą zaś 
ludzi, których ambicje przerastają możliwości, jest skrzętne ukry­
wanie swoich braków i wad.

Mniej niebezpieczne dla otoczenia, lecz niekorzystne dla rozwo­
ju osobowości są sytuacje, gdy nie doceniamy swoich możliwości. 
Wszyscy zapewne spotkaliśmy się z ludźmi, którzy marnują swoje uz­
dolnienia tylko dlatego, że nie wierzą we własne siły i możliwości.

Z punktu widzenia sprawności dowodzenia najważniejszy jest 
zewnętrzny obieg informacji. Wiąże się on z procesem wewnętrznym 
tj. gromadzeniem, selekcjonowaniem i przetwarzaniem informacji 
Samo rejestrowanie informacji dotyczy również zjawisk wzrokowych, 
słuchowych i technicznych / np. zapisywanie informacji lub rejestro
wanie ich w pamięci komputera/ - w każdym wypadku jest to proces 
intelektualno-spostrzeżeniowy. Zadanie to wykonujemy analizując 
informacje na podstawie uprzednio zyskanych doświadczeń. Zostawiają
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one ślady w systemie nerwowym, tworząc tzw. schematy percepcyjne. 
Dopiero po ich utrwaleniu możliwe jest percepcyjne spostrzeganie*^^

i Informacje rejestrowane przez człowieka ze względu na struk- 
turę bodźców i zapamiętaną treść układają się w pewną spójną ca­
łość* Rozróżniamy spostrzeżenia syntetyczne /całościowe/ i anali-

94tyczne / detaliczne/*
Zapamiętywanie, przechowywanie i przypominanie to kolejne eta 

Py wykorzystywania informacji* Rie wszystko jednak co dostrzegliś­
my zapamiętujemy - ta zdolność chroni nas przed przeciążeniem pa­
mięci. Nie zawsze jednak całkowicie odrzucamy spostrzeżenia nam 
nieprzydatne, niektóre informacje choć ich nie pamiętamy pozos­
tają w naszej podświadomości, możemy je na przykład odzyskać drogą 
hipnozy. Zdolność ta może okazać się przydatna w przyszłej wojnie* 

Interesujące dla mnie wnioski wynikają z analizy różnych mo­
deli komunikowania * Wszystkie dotychczas opracowane opierają się 
jednak na trzech klasycznych : Lasswella, Schramma i Rileyów. 
Analiza ta wiąże się z zagadnieniami walki psychologicznej i sys
ternem informacyjnym sterowania - dowodzenia żołnierzami.

Lasswell uważa, że komunikowanie składa się z pięciu za 
sadniczych elementów, które graficznie można przedstawić nastę­
pująco :

95

Nadawca Treść Kanał -a - Odbiorca
ST"
Efekt

Rys. 4 Model aktu perswazyjnego z 1948 roku

Jest to model kierowania odbiorcą o wyraźnie instrumentalnym 
charakterze. Nadawca stawia sobie za cel zmianę postaw lub zachowań
odbiorców* Podstawową zaletą tego modelu jest jego zwięzłość.
93 J*Terelak : Higiena psychiczna i pilot* Warszawa 1975> s* 79-80.94 Tamże s. 84*
95 T*Gk)ban-Klas: Komunikowanie masowe* Warszawa 1978, s, 100-125*
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Sbramm należy do pierwszych, którzy pokusili się o adaptację 
modelu cybernetycznego do studiów nad komunikowaniem, chociaż nie­
dostatki tego modelu były oczywiste od samego początku. Wprowadził 
pojęcie wspólnoty doświadczeń / jednakowego rozumienia idei i symbo 
li przez odbiorcę i nadawcę/ v/arunkującej proces komunikowania.

Model ten rozwinął w diagramie ukazującym system komunikowS' 
nia masowego :

MASOWA PUBLICZNOŚĆ

KODUJĄCY

INTERPRETUJĄCY
DEKODUJĄCY

-O

WIELU ODBIORCĆW 
KAŻDY DEKODUJĄCY, 
INTERPRETUJĄCY 
I KODUJĄCY -

KAŻDY ZWIĄZANY 
Z GRUPĄ, GDZIE 
PRZEKAZ JEST 
REINTERPRETOWANY 
I CZfSTO PRZEKSZTAŁCANY

WEWNĘTRZNE SPRZĘŻENIA ZWROTNE

DOPŁYW ZE ŹRÓDEŁ INFORMACJI, SZTUKI 
Rys, 6 Model procesu komunikowania masowego z 1954 roku
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Rileyowie przedstawili model socjologiczny wówczas, gdy badania 

psychologiczne wykazały / psychologia społeczna/, że grupy społeczne, 
I do których należy lub chciałaby należeć jednostka, silnie na nią od-
|t
działywują« Badania nad postawami żołnierzy amerykanEkich w latach 
drugiej wojny światowej dowiodły, że przynależność do grup społecz­
nych / npo oddziałów, armii/ ma wpływ na postawy i spostrzeżenia, 
przyswajanie lub odrzucanie treści propagandowych. Model ten ma 
taką postać graficzną :

GRUPA
PIERWOTNA

PRZEKAZY GRUPA
PIERWOTNA

GRUPA
PIERWOTNA PRZEKAZY

SZERSZA
STRUKTURA
SPOŁECZNA

GRUPA
PIERWOTNA

PRZEKAZY SZERSZA
STRUKTURA
SPOŁECZNA

GLOBALNY SYSTEM SPOŁECZNY

Rys* 7 Model socjologiczny z 1959 roku

Badania modeli komunikowania wiążą się też w pewnym sensie 
z krytyką modeli osobowości, świadczy o tym chociażby wypowiedz 
J. Mikułowskiego Pomorskiego • ” Wśród wielu modeli mających uko-zać 
przebieg procesu komunikowania wiele propozycji jest ze sobą sprze­
cznych. Błąd polegający na zakładaniu kompletności i wyłączności 
poszczególnych modeli jest w nauce do^ć częsty. Wielu badaczy zacho­
wuje się tak, jakby ich ograniczony schemat, oparty na założeniach



-  118  -

redukujących procesy społeczne do kilku schematycznych przebiegów, 
był jedynym, naprawdę uzasadnionym obrazem zachodzących zależności* 
Obserwując następstwa owych zależności i ich akceptację w nauce mu­
simy raczej skłaniać się do opinii, że mimo ostrości, z jaką są 
one formułowane jako jedyne i kompletne, stanowią w istocie komple­
mentarne propozycje do istniejącego systemu zadań na temat procesu

II • II 96komunikowania.
Mimo jednak tych uwag i z tymi modelami również warto się za­

poznać, chociażby po to aby uświadomić sobie złożoność procesu komu­
nikowania i sterowania ludźmi.

W kierowaniu, dowodzeniu, sterowaniu zachowaniami ludzi niez­
będna jest wymiana informacji i łączność. W dowodzeniu należy wyod­
rębnić procesy decyzyjne, w których wykorzystuje się informacje 
wewnętrzne i zewnętrzne©

W działaniach bojowych bardzo ważną rolę spełnia obieg infor­
macji i ich treść. W zasadzie informacje powinny docierać wszędzie, 
bo system sterowania żołnierzami jest możliwy tylko w sytuacji, 
gdy informacje przechodzą od przełożonego do podwładnego i w prze­
ciwnym kierunku. Brak informacji jest przyczyną powstawania róż­
nych przypuszczeń, nie zawsze zgodnych z rzeczywistością. Czasem 
powodują one samouspokojenie, innym razem napięcia, a nawet mogą 
doprowadzić do powstania paniki. Umiejętność gromadzenia informac­
ji, ioh selekcjonowania i przetwarzania, a zarazem dbałość o środ­
ki umożliwiające komunikowanie jest niezbędna każdemu dowódcy.

Jeżeli w czasie działań bojowych zabraknie informacji, wówczas 
rodzi się poczucie bezradności, strachu, niewiary w skuteczność po­
dejmowanych działań. Osłabia to motywacje do walki żołnierzy, co 
bardzo utrudnia kierowanie nimi© Zagrożenie ponadto powoduje, że

96 J.iyiikułowski Pomorski: Badanie masowego komunikowania. Warszawa 
1980, s. 64*
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każdy pragnie kontaktu z kolegami a przede wszystkim z przełożonymi, 
bez względu na to w jaki sposób ten kontakt zostanie nawiązany* Pot­
wierdzają ten”głód informacji” także akcje ratunkowe w kopalniach 
i podczas pożarów - dla uspokojenia nerwów wystarczy usłyszeć stuk 
od nadchodzących ratowników.

Wiadomo również, że przyszłe pole walki będzie charakteryzowało 
się dużą dynamiką i przepływem wielkiej ilości informacji, niekiedy 
się blokujących lub nawet sprzecznych. Jeszcze niebezpieczniejszy 
będzie brak informacji / chociaż niekiedy sam brak informacji jest 
już informacją/•

Jaki ma wpływ brak informacji na poziom niepokoju wykazały ek­
sperymenty wykonane na stacji polarnej / kryptonimy ’’Cisza w eterze” 
i ’’Awaria”/. Całkowity brak łączności z krajem był odczuwany jako 
dyskomfort i zagrożenie dla stacji. Przy symulowaniu przez 24 godz. 
awarii elektrowni stwierdzono, iż narasta agresja wobec osób odpo­
wiedzialnych za łączność oraz potęgują się konflikty interperso- 

97nalne.
Dowódców musi też interesować jakość informacji. Komunikat po­

winien być precyzyjny i niezbyt podatny na różną interpretację. 
Jeżeli taki jest to wymaga podania właściwej interpretacji - do­
wódca zatem musi aktywnie uczestniczyć w procesie informacyjnym, in­
aczej przestanie sterować podległymi mu żołnierzami® W dowodzeniu 
należy też uwzględniać wzajemne oddziaływanie na siebie odbiorcy 
i nadawcy informacji, różnice ich wiedzy, doświadczenia, cech oso­
bowości, sytuacje w jakich się znajdują, wzajemne zaufanie©
” Stwierdzono na przykład, że ludzie nie potrafią efektywnie wyko­

rzystać informacji użytecznych do rozwiązania zadania, jeżeli infor­
macje te są niezgodne z przyjętą hipotezą czy poglądami na dany te

97 • T e r e l a k  : C złow iek  w s y t u a c j a c h  e k s t r e m a ln y c h  i z o l a c j i  
a n t a r k t y c z n e j . Warszawa 1982 .  s .  2 7 7 -2 7 8 .
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mat. Wiadomo też, że mając do wyboru informację zgodną z systemem 
doświadczeń i informację niezgodną z nimi, jednostka na ogói wybie- 
rze tę pierwszą."

Jeszcze bardziej złożone zależności decydują o postępowaniu żoł­
nierza w sytuacji zagrożenia. Wyobraźmy sobie, że informacje, które 
decydują o naszym przeżyciu nie są zgodne z wcześniejszym doświad­
czeniem, czy z teoriami uznanymi przez nas wcześniej za słuszne.
Jaki wówczas sposób postępowania wybierzemy ?

Poczucie zagrożenia rodzą też sytuacje deprywacji - deficyt cza­
su, brak środków do walki, informacji, zmęczenie, trudne warunki 
atmosferyczne itp. Psychiczna zaś gotowość człowieka do działania 
w sytuacji trudnej zależy od następujących czynników s
- pełnej informacji o tym co się zdarzyło;
- czasu niezbędnego do usunięcia zagrożenia;
- informacji o skuteczności własnych działań korekcyjnych;
- stopnia zmiany dotychczasowego stereotypu działania.

0 prawidłowym działaniu w sytuacji zagrożenia decyduje wew­
nętrzny i zewnętrzny obieg informacji© W badaniach rozróżnia się 
dwie charakterystyki sygnałów: 1. Ich dostrzegalność. 2.Eawarte 
w nich treści. 3*I^oziomy nasilenia — wysoki, średni, niski* Dos— 
trzegalność sygnałów wpływa na ich odbior i podjęcie decyzji - czło­
wiek formułuje wówczas hipotezę " zdarzyło się to i to". W proce­
sie porównywania istotna jest treść informacji i stopień jej okreś- 
loności / możliwości wykluczenia informacji fałszywych /• W skład 
mechanizmu obronnego wchodzą : aktywizacja odruchu orientacyjnego, 
wzrost napięcia emocjonalnego, aktualizacja mechanizmu antycypacji 
zdarzeń oraz działania, które wyprzedzają zdarzenia niebezpieczne 
/ wyobraźnia/. Zarówno brak, jak i nadmiar informacji może prowa­
dzić do popełniania błędów, podobnie deficyt czasu może ograniczać

98 W.Okoń /red/: Teoria i praktyka upowszechniania wiedzy.Warszawa, 
s.123o
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aktywność żołnierzy# Tak samo jak zbyt mała szybkość przetwarza­
nia informacji / jest to wielkość określana w bitach na sekundę/# 
Ważne są też relacje między pełnością informacji a trafnością de­
cyzji oraz nadmierną ilością informacji a trafnością decyzji 
/ są to relacje różne bowiem niepełność i nadmiar niepotrzeb­
nych informacji nie sprzyjają podjęciu optymalnej decyzji/# Uwz­
ględnić też należy podatność na zmęczenie i zmęczenie nadawców

99i odbiorców informéeji,-"
W działaniach w sytuacji ekstremalnej bardzo istotny jest 

też deficyt czasu, który ma wielki wpływ na wyjście z opresji#
W 1977 roku W#P Zinczenko zaproponował wzór opisujący rolę czaSU 
w pracy operatora, który można adaptować do warunków pola walki :

T

/ i = 1,2,3 /
Gdjsie :
T- pewien zadany, krańcowo niezbędny czas wykonania czynności;

t^ - subiektywny czas wykonania czynności;
t>j - czas odbioru informacji
t2 - czas przetwarzania informacji
t̂  - czas wykonania czynności sterowniczej

T — jest czasem obiektywnym potrzebnym do wykonania czynności, 
a suma czasów t̂  ̂ jest czasem subiektywnym#

Deficyt czasu występuje wówczas gdy :

T

Wielkość subiektywnego składnika tego wzoru / ^  t^ / zależy

99 W oparciu o - Z*Ratajczak: Niezawodność człowieka w pracy# 
Warszawa 1988, s# 118-137#
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garówno od subiektywnych, jak i obiektywnych czynników np. złej 
organizacji pracy, niewłaściwego podziału funkcji, nadmiernego ob­
ciążenia operatora, niewłaściwej konstrukcji urządzenia, złego prze- 

|t kazu informacji, niskich kwalifikacji operatora, małej szybkości 
spostrzegania, myślenia i wykonywania czynności ruchowych, stanów 
napięcia uniemożliwiającego wykonanie zadań« Zatem sytuacja,w któ­
rej występuje deficyt czasu, dla różnych ludzi ma różny wymiar i nie­
które z czynników mających wpływ możemy wyeliminować w procesie do- ̂ . 100 wodzenia#

Zapewne jednym z głównych czynników jest wybór właściwych ofi­
cerów na stanowiska dowódcze, a co się z tym wiąże, właściwy przez 
nich wybór żołnierzy do wykonania poszczególnych zadań#

Oczywiście już dziś wiadomo, że bez względu na charakter przy­
szłej wojny żołnierze będą działali w trudnych warunkach, przy ciąg­
łym deficycie czasu, w sytuacji ciągłego zagrożenia# Brak informacji 
lub zagłuszenie /zablokowanie/ systemów dowodzenia może decydować
0 klęsce albo przewadze# Analiza procesów informacyjnych / wewnętrz­
nych i zewnętrznych/, ich wzajemnych powiązań pozwala m.in# ustalić 
cechy osobowości pożądane na przyszłym polu walki - zarówno dowód­
ców jak i ich podwładnych# Umożliwia też znalezienie "wąskich gar­
deł przepływu informacji uniemożliwiających właściwy ich obieg 
niezbędny dla procesu decyzyjnego i wykonania zadań#

Jednym z "takich wąskich gardeł" jest niewłaściwy dobór ludzi 
na poszczególne stanowiska, nie uwzględniający niezbędne na nich 
umiejętności i kwalifikacje# 0 powodzeniu na przyszłym polu walki 
decydują przecież głównie dowódcy, ich osobowość, kwalifikacje, umie­
jętności, doświadczenie, cechy charakteru, odporność psychiczna
1 fizyczna, spostrzegawczość, szybkość przetwarzania informacji i po­
dejmowania optymalnych decyzji#
100 Tamże s# 135-136#
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3.4 Czynniki warunkujące prawidłowe zachowania żołnierzy na 

przyszłym polu walki.

Przedstawiając zachowania żołnierzy w walce zbrojnej należy wy­
odrębnić trzy sfery psychiczne decydujące o ich działalności s 
intelektualną, wolicjonalną i emocjonalną.

Głównym regulatorem procesu decyzyjnego jest rozum, rozsądek 
oraz chłodna kalkulacja. Nie mniejszą jednak rolę odgrywają uczucia 
- miłość do ojczyzny, nienawiść do wroga, poświęcenie, chęć zemstyo 
Uczucia mają też wpływ na sferę wolicjonalną / wolę walki/, rozumia­
ną jako część życia psychicznego nadająca motywacje do prowadzenia 
działań. Od uwarunkowań wolicjonalnych zależy też umiejętność opa­
nowania uczuć, zachowania spokoju w sytuacji niebezpiecznej, logicz­
ne i precyzyjne myślenie. Można zatem przyjąć, że te trzy sfery ży­
cia psychicznego wzajemnie się warunkują i decydują o postawach 
i osobowości człowieka. Jedną z ważnych w walce zbrojnej wartości 
wolicjonalnych jest determinacja, która objawia się aktem odwagi, 
męstwa, bohaterstwa.

Żołnierz działa najskuteczniej wówczas, gdy zachowuje zimną 
krew, jest zdyscyplinowany, świadomy celów walki, ufa w swą wiedzę 
i umiejętności. W jego czynach przejawia się świadomość, ideowość,
wiara w wartości , dla których naraża życie.

Warunki pełnego komfortu psychicznego stwarza zaufanie do dowód­
ców, wiara w skuteczność sprzętu, doświadczenie, odporność psychicz­
na i fizyczna, działanie w zgranym kolektywie.

Nie zawsze jednak działania podejmowane są po głębokiej anali­
zie sytuacji. Dowódcy wydając decyzje często kierują się intuicją, 
szczególnie w sytuacji braku informacji. Takie decyzje jeżeli przy­
noszą oczekiwany skutek,są pożądane ponieważ szybka reakcja dowod
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ców uspokaja żołnierzy i zwiększa prawdopodobieństwo zaskoczenia 
przeciwnika* Licząc jednak wyłącznie na intuicję bardzo często moż- 

" na się mylić. Go zatem decyduje o skuteczności podejmowanych dzia­
łań ? Z badań literatury fachowej wynika, że do najważniejszych 
czynników powodzenia należy zaliczyć :
jakość sprzętu i dowodzenia, skuteczność stosowanych form i metod 
walki;

- patriotyzm, inteligencję, kulturę osobistą i techniczną, wyszko­
lenie, hart i doświadczenie bojowe żołnierzy;

- odporność psychiczny i fizyczny żołnierzy na trudy walki zbroj­
nej;

- prawidłowy obieg informacji, dobre rozpoznanie działań przeciv/- 
nika, wiadomości komentujące oddziaływanie propagandowe v/roga;

- stan moralno-polityczny pododdziałów i umiejętności kolektywnego 
wykonania zadań,
W przyszłej wojnie,w której w każdej chwili może być użyta broń 

rakietowo-jądrowa, "inteligentna", zespoły rozpoznawczo uderzeniowe, 
nowe nieznane rodzaje broni, obciążenie psychiczne żołnierzy będzie 
ogromne. Można stwierdzić, że żołnierze będą wykonywali zadania 
w warunkach oddziaływania skrajnych bodźców. Aby zmniejszyć sto­
pień ich oddziaływania na psychikę żołnierzy, nie dopuścić do za­
łamania moralno-psychologicznej odporności wojska i ludności cywil­
nej, zapobiec strachowi i panice oraz utrzymać wysoką gotowość do 
zdecydowanych działań przeciwko agresorowi, niezbędne jest szczegó­
łowe zapoznanie zarówno wojsk, jak i ludności cywilnej z charakte­
rem, specyficznymi właściwościami wojny i sposobami ochrony przed
skutkami użycia broni jądrowej oraz wpajając wiarę w realne możli-

101
WOŚci ochrony przed nimi.

101 A.S.Żełtow; Żołnierz i wojna. Warszawa 1973, s. 13
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W doskonaleniu tych umiejętności bardzo duże znaczenie mają 

ćwiczenia przeprowadzane w warunkach zbliżonych do tych, jakie bę­
dą panować na przyszłym polu walki i uświadomienie żołnierzom, że 
mogą podejmować działania nawet wtedy gdy przeciwnik użyje broni 
nuklearnej.

Warto też podkreślić, że istnieją ścisłe związki między spraw­
nością fizyczną, stanem zdrowia, a sprawnością psychofizyczną 
i emocjami. W sytuacji zagrożenia przy małej odporności psychicz­
nej i fizycznej może nastąpić zablokowanie organizmu prowadzące do 
utraty kontroli nad zachowaniami i wolą działania. Dowódca zatem 
musi wiedzieć, jak w takiej sytuacji postępować - przede wszystkim 
musi zadbać o ciągłość dowodzenia i odwrócić uwagę żołnierzy od 
zjawisk stanowiących dla nich największe zagrożenie. Musi też wpoić 
żołnierzom wiarę w sens prowadzonych działań i możliwość zwycięstwa'^ 
Żołnierze zaś muszą wiedzieć jak zachować się w każdej z zaistnia­
łych sytuacji, ocalić życie oraz pokonać wroga.Liczy się zatem 
również ich przygotowanie fachowe i umiejętności.

** Zupełnie nowych wartości nabiera rola chrztu bojowego, a tak­
że kwestia ostrzelania żołnierza w walce. Czy żołnierz i w ogóle 
jakikolwiek człowiek, który przeżyje atak nuklearny, będzie uodpor­
niony przeciwko następnym czy przeciwnie - odporność jego zmaleje? 
Pytanie to mimo swego dramatyzmu jest w istocie rzeczy pytaniem
rzędu akademickiego, ale ono powtarza się dość często, a brak od-

102powiedzi niepokoi.”

Bez względu na tę odpowiedź należy uznać, że dla dowódców bę­
dą to cenne doświadczenia, przede wszystkim nauczą ich postępowania 
z żołnierzami w tak złożonej sytuacji. Czy jednak należy czekać do­
piero na te ” pouczające sytuacje” ? Uważam że nie, gdyż można je

102 J.Cendrowski, S.Swebocki cyt.praca, s. 125«
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przewidzieć wcześniej i opracować sposoby działania zapewniające 
powodzenie* W czasie wojny nie będzie czasu ani na eksperymenty, 
ani na naukę na własnych błędach* Potrzebne są środki i wiedza umoż­
liwiająca przetrwanie w najtrudniejszych warunkach wojny*

Dla dowódców współczesna i przyszła wojna oznacza wielkie zag­
rożenie i niezbędność złożonych luniejętności i kwalifikacji* Jednym 
ze stałych i bardzo ważnych czynników mających wpływ na powodzenie 
w walce jest patriotyzm - pojęcie to może być rozmaicie rozumiane* 

Ciekawą interpretację tego pojęcia przedstawił T.Kotarbiński :
” Rozumiem patriotyzm jako wyróżniającą gorliwość w dążeniu do po­
myślności własnego społeczeństwa, co się sprowadza w ostatecznym 
obrachunku do wyróżniającej gorliwości w dopomaganiu współobywate­
lom kraju w ich potrzebach, a do tych potrzeb należy istnienie 
i sprawne funkcjonowanie instytucji dobra publicznego, a więc i urzą* 
dzeń państwowych* Pospolite jest wszelako inne rozumienie patrio­
tyzmu, kiedy się tego uważa za -patriotę, kto się w życiu publicznym 
kieruje głównie troską o ti*wanie i rozkwit odrębności kulturowego 
oblicza własnego narodu, jako to : języka narodowego, narodowych 
tradycji itp* Patriotyzm w pierwszym rozumieniu włącza do swego 
programu i tę troskę, lecz nadaje jej walor kierowniczy tylko wte­
dy, gdy stosunki tak się układają, że trzeba bronić narodowej mowy 
lub tradycji obyczajowej przed prześladowaniami ze strony wrogów* 
Pamięta przy tym patriota w sensie pierwszym, że własne jego społe­
czeństwo wraz z innymi częściami rodzaju ludzkiego zmierza ku jed­
ności powszechnej tego olbrzymiego kolektywu i że odrębność rożnych 
narodowości oceniane z tej perspektywy stanowią walory nie naczel­
ne* Więcej - patriota tak rozumiany dba o naukę w swym kraju, tech­
nikę, gospodarkę i o to wszystko, co różne narody łączy, niż o to 
co je dzieli* Jest on usposobiony wyróżniające życzliwie także wz-
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ględem współziomków, tworzących w danym kraju taką czy inną mniej­
szość narodową, i organizuje kooperację sił wszystkich dla wspólne­
go dobra. Natomiast patriota w owym drugim rozumieniu skłonny jest 
do zawężania koncepcji narodu, zacieśniania znamion uczestnictwa 
w narodowej kooperacjio. o Czy to nie jasne, że patriotyzm w piei*w- 
szym rozumieniu - nazwijmy go uniwersałistycznym - sprzyja scalaniu 
ogółu współobywateli w jednię pozytywnego współdziałania, a sprzyja 
też postępom w kierunku jedni organicznej rodzaju ludzkiego, gdy 
patriotyzm w drugim rozumieniu - a jest to patriotyzm nacjonalis­
tyczny - prowadzi do ekskluzywizmu, do dominacji na drodze ujęcia
globu ziemskiego jako wspólnej ojczyzny ludzi, bez względu na różni-

103ce w dziedzictwie przeszłości dziejowej.”

Szczególnie interesująca, z punktu widzenia militarnego 
jest wypowiedź O.I.M Bocheńskiego na temat patriotycznych obowiąz­
ków względem ojczyzny:

” Istnieje wreszcie obowiązek poświęcenia życia dla ojczyzny, 
o ile tego zajdzie potrzeba. A mianowicie, wbrew temu, co twierdzą 
niektórzy pacyfiści, życie ludzkie nie jest bynajmniej najwyższą 
wartością - i dobra reprezentowane przez ojczyznę są z reguły wartoś­
ciami wyższymi. Skądinąd pod względem doczesnym człowiek jest tylko 
częścią społeczeństwa i v;inien się poświęcić, tak jak ręka poświęca 
się dla ratowania życia całości.

Z ostatnim punktem łączy się obowiązek toczenia wojny w obronie 
zagrożonej ojczyzny.A mianowicie, będąc odpowiedzialni za wysokie 
wartości duchowe zagrożone przez obcych, znajdujemy się w położeniu 
podobnym do opiekuna małoletnich, na których życie dybie złoczyńca. 
Wszelkie powoływanie się w tej sprawie na Kazanie na górze Chrystu­
sa Pana jest nonsensem, gdyż w kazaniu na górze chodzi o dobro właś­
nie, a nie o dobro cudze : nikt, w rzeczy samej, nie ma prawa zrzekać 
103 T.Kotarbiński: Drogi dociekań własnych. Warszawa 1986, s.387-388.
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gię obrony dóbr powierzonych mu w opiekę - zwłaszcza dóbr tej miary, 
jakimi są cechy kultury ojczystej - i możliwości ich pielęgnowania» 
Stąd w obronie ojczyzny nie tylko v\̂ olno, ale ma się obowiązek to­
czyć wojnę, o ile nie ma innych środków obrony.

Ubocznie warto wspomnieć, że skoro wolno wymagać dla obrony oj­
czyzny życia jej obywateli, tym bardziej wolno używać śmiercionoś­
nej broni przeciw najeźdźcy, podobnie zresztą, jak używa się zgod­
nie z etyką chrześcijańską, miecza katowskiego na złoczyńców. Ci, 
którzy temu prawu przeczą w imię piątego przykazania, powinni sobie 
uprzednio przeczytać odnośny ustęp Biblii w kontekście, aby uniknąć 
kompromitującego dyletantyzmu.”

Bezpośrednio z patriotyzmem wiąże się pojęcie ojczyzna, w tym 
względzie posłużę się wypowiedzią S.Ossowskiego :

Mówimy, że ojczyzna jest pojęciem, które nie da się określić 
bez odwołania się do postaw psychicznych jakiejś zbiorowości. Ze 
względu na te postawy właśnie terytorium geograficzne staje się 
ojczyzną. Ale dlatego też charakter ojczyzny zależny jest od ideolo­
gii grupy społecznej, której ta ojczyzna jest korelatem. Antagonis- 
tyczny charakter grupy społecznej w stosunku do wszelkich grup zew­
nętrznych albo, odwrotnie, uczestnictwo terytorialnej grupy społecz-

11 105nej w jakiejś szerszej zbiorowości rzutuje na ojczyznę.
Do powyższych rozważań o patriotyzmie dodać należy, że nie ksz­

tałtuje się on samoistnie, jest sumą oddziaływań rodziny, szkoły, 
środowiska pracy i jednostki wojskowej. Jest mocno osadzony w his­
torii, wyraża stosunek do pracy, społeczeństwa i państwa. Decyduje

104 O.I.M.Eocheński OP : 0 patriotyzmie. Warszawa 1989. Jest to wy­
powiedź dominikanina, filozofa i logika, profesora Uniwersyte-. -m_1____  -r_____ J___  Tjf_T3i-̂/̂lno-nc3lrT po*n - Szkicp U W J . t i U Z i  a u  c i i i  J .  l i c i  ,  J . X X U ^ U X C l  JL ^  — C l *tu we Fryburgu Innocentego Józefa Maria Bocheńskiego.bzkic 

patriotyzmie” ukazał się po raz pierwszy w Szkocji w 1942
roku.

105 S.Ossowski: 0 ojczyźnie i narodzie. Warszawa 1984> s. 45*
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o gotowości obrony granic własnego państwa i koalicji, ideałów soc­
jalizmu. Musi się opierać na historii, tradycji połączonej z nową, 
ukształtowaną przez socjalizm. Musi być nacechowany odpowidzialnoś- 
cią za żywotne interesy ojczyzny i jej rozwój, ha patriotyzm musi 
się też patrzeć przez pryzmat ewentualnej wojny, wiele też zależy 
czy będzie ona konfliktem narodów, czy idei. W Europie byłby to 
zapewne konflikt idei, lecz trudno by było go oddzielić od problemów 
narodowych®

hależy też brać pod uwagę, że nawet dobrze wyszkolony żołnierz, 
który jest patriotą oddanym sprawie za którą walczy, może na polu 
walki zawieść, i nie zawsze to zależy nawet od jego osobowości,a czę­
sto od przypadku lub zaskakującej sytuacji w jakiej się znalazł ®
Me zawsze też jego działania zależą od jego woli, mogą go przecież 
zawieść nerwy, może znaleźć się w tłumie opanowanym paniką, może 
też nie umieć wykonać skomplikowanego zadania, gdy sytuacja gwałtow­
nie się zmieniła, może też zabraknąć mu czasu na wykonanie zadania®

Wynika z tego, że wiedza o niezawodności człowieka w sytuacjach 
ekstremalnych, jest dla dowódców niezbędna i powinna wywierać wpływ 
na :
- dobór ludzi na określone stanowiska i do konkretnych zadań;
- kształcenie w dziedzinie samokontroli i samokorelacji w celu 
zwiększenia v/łasnej niezav;odności;

- projektowanie urzą.dzeń technicznych, tak aby uv;zględniały ograni­
czenia możliv;ości człowieka, zwłaszcza w dziedzinie podziału fun­
kcji w układzie człowiek-maszyna.^^^

W celu zwiększenia niezawodności dowódcóv/ należy prowadzić 
z nimi treningi uwzględniające warunki w jakich mogą się znaleźć 
w przyszłej wojnie / tak jak trenuje się pilotow na trenażerach sy­
mulując warunki awarii /® Takie sytuacje w sposób szczególny oddzia- 
106 Z.Ratajczak cyt®praca, s. 215o
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łuną na jego psychikę. Następuje gwałtowne "nastrojenie" całego 
ganizmu na niebezpieczne zdarzenie. Towarzyszy temu nasilenie krą­
żenia krwi, podwyższa się tonus mięśni, wzrasta tętno i czułość na­
rządów zmysłu, tak że są one zdolne do odbioru słabych bodźców, tj. 
obniża się próg wrażeń absolutnych. Wszystkie te zjawiska umożliwia­
ją podjęcie działań mających na celu uniknięcie niebezpieczeństwa 
lub zminimalizowanie jego skutków. Warunkiem powodzenia jest trzeź­
wa szybka ocena sytuacji oraz błyskawiczne wykonanie zaplanowanych
czy:mości#

Zagrożenie jest mniejsze, gdy dowódca dysponuje odpowiednią 
wiedzą, doświadczeniem, odwagą, wyobraźnią, nie ulega panice i szyb­
ko, samodzielnie potrafi podejmować trafne decyzje - z powodu braku 
czasu nie zdąży skonsultować swoich decyzji z innymi specjalista­
mi

Wszelkie sytuacje jakie mogą zdarzyć się na przyszłym polu walki 
trudno wcześniej przewidzieć i ’’natrenować" odpowiednie zachowania, 
zatem niezbędna jest także dowódcy umiejętność kojarzenia faktów 
i dokonywania porównań do sytuacji zbliżonych do tej jaka zaistnia­
ła. Nie wolno mu ujawniać, że nie wie co należy robić - w takim 
wypadku może polecić wykonanie czynności nie mających większego 
znaczenia dla zmniejszenia zagrożenia, ale wpływających dodatnio na 
psychikę żołnierzy.

We współczesnej wojnie niezbędne jest też przysposobienie morał- 
no-polityczne żołnierzy wzmacniające ich odporność na trudy wojny. 
Określane jest ono przez panującą ideologię, stosunki społeczno-poli' 
tyczne i decyduje o cechach wolicjonalnych oraz niektórych właści­
wościach psychicznych / niezłomność charakteru, odwaga, zdolność 
pokonywania trudności/. Duże znaczenie ma również przysposobienie 
psychiczne, które obejmuje uczucia, myśli, nastroje, pragnienie prze
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życia, wolę, przyzwyczajenia, charakter - wszystko to,co obok 
światopoglądu, wiedzy i ideowości stanowi subiektywny wev/nętrzny 
świat człowieka, przejawiający się w działaniach i wzajenmych sto­
sunkach z innymi ludźmi*

Siłę moralno-polityczną i odporność psychiczną żołnierzy kształ­
tuje się w działalności wychowawczej w czasie pokoju i wojny. Duży 
wpływ na nie wywiera przykład dowódcy, dobra organizacja ćwiczeń, 
dyżurów bojowych i zwykłego szkolenia* W czasie działań bojowych li­
czy się natomiast w największym stopniu wiara w ’’nieomylność”do­
wódcy, zaufanie do jego wiedzy i doświadczenia.

Ogólne wnioski wynikające z rozdziału III

1o Największy wpływ na psychikę żołnierzy w przyszłych działa­
niach wojennych może wywrzeć : użycie przez nieprzyjaciela broni 
nuklearnej, zaskoczenie, wprowadzenie nowych środków walki o dużej 
sile rażenia, walka w nocy i w trudnych warunkach atmosferycznych, 
zastosowanie środków psychotoksycznych , oddziaływanie psychologicz­
ne nieprzyjaciela.

2. Do osłabienia siły moralnej wojsk, stanów nerwicowych i pa­
niki może doprowadzić: brak wiedzy, doświadczenia, łączności, deficyt 
czasu, zmęczenie, nieznajomość możliwości bojowych nieprzyjaciela, 
zawodność dowodzenia, brak zaufania do dowódców i uzbrojenia, wielkie 
zagrożenie i poczucie bezradności.

3. W przyszłej wojnie wielkiego znaczenia nabierają problemy st­
rachu i odwagi, sterowania zachowaniami żołnierzy, autorytetu prze­
łożonych, procesów informacyjnych, psychologicznej odporności żoł­
nierzy.

107 Żołnierz i wojna . Warszaw 1973 , s. 21-22.



-  132  -

4« Analizując determinanty powodzenia na przyszłym polu walki 
należy uwzględniać : przygotowanie fachowe żołnierzy, ilość i ja­
kość sprzętu oraz uzbrojenia, morale oddziałów i pododdziałów, go­
towość do wykonania najtrudniejszych zadań, wprowadzanie nowych me­
tod walki, warunki ochrony wojsk własnych przed skutkami użycia przez 
nieprzyjaciela broni najnowszej generacji. Wszystkie te składniki 
należy rozpatrywać systemowo. Najważniejszym ogniwem systemu są 
dowódcy, dlatego należy poznać ich przygotowanie fachowe, doświad­
czenie, motywacje do walki i cechy osobowości ułatwiające kierowanie
żołnierzami w sytuacjach ekstremalnych.

5. Na polu walki niezbędne jest indywidualne podejście do każ­
dego żołnierza, stawianie zadań nie przekraczających możliwości ich 
wykonania - dotyczy to właściwej polityki kadrowej i metod sta­
wiania zadań z uwzględnieniem indywidualnych predyspozycji.

6. Dowódcy muszą dbać o ochronę żołnierzy przed skutkami fizycz­
nymi i psychicznymi srodkow użytych przez nieprzyjaciela oraz o 
własne bezpieczeństwo — odpowiadają przecież nie tylko za wykona­
nie zadań lecz także za zachowanie gotowości bojowej powierzonych 
im oddziałów i pododdziałów©

?• Ka współczesnym polu walki decyzje będą musiały być podejmo­
wane bardzo szybko# W związku z tym niezbędne jest wcześniejsze ok­
reślenie, jakie sytuacje mogą wystąpić i ”wytrenowanie" odpowied­
nich zachowań dowódców i żołnierzy - najprostszym sposobem jest ich 
doskonałe wyszkolenie, ćwiczenia odbywane w realnych warunkach z wy­
korzystaniem najnowocześniejszego sprzętu, a także wykorzystanie 
gier wojennych i symulacji komputerowej uwzględniających warunki 
przewidywane na przyszłym polu walki©

8. Dowódców musi charakteryzować duża wiedza - w tym psycholo­
giczna - i odporność na trudy walki©
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9. Ha psychikę żołnierzy wywierają wpływ nie tylko konkretne wa­

runki pola walki, lecz i propaganda, plotki, brak informacji. Skutki
t

‘ pgyetiologiczne oddziaływają na żołnierzy dłużej niż t3?wa zagro­
żenie i mogą spowodować trudne do przewidzenia straty, zachwianie 
gotowości bojowej o Dowódcy muszą wiedzieć jak powinni postępować 
z żołnierzami dotkniętymi strachem i paniką oraz różnymi środkami
I chemicznymi.

10, Bardzo duże znaczenie na przyszłym polu walki będzie miała 
wyobraźnia dowódców, która umożliwi im wcześniejsze przygotowanie 
pododdziałów do mogących nastąpić zdarzeń. Wyobraźnia, inteligen­
cja, nieszablonowość myślenia, szybkość podejmowania optymalnych 
decyzji, selekcyjne przyjmowanie informacji i kojarzenie faktów 
- to cechy niezbędne dowódcom na przyszłym polu walki.

Hio Niezbędne są szerokie badania prowadzone przez psychologów/ 
wojskowych w kierunku ustalenia przyczyn popełniania błędów i zacho­
wań żołnierzy w sytuacjach ekstremalnych, a także poznania wszel­
kich uwarunkowań psychologicznych na styku dowodca - środki dowo­
dzenia©
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IV OSOBOWOŚĆ JAKO PROBLEM BADAWCZY

W badaniach osobowości do tej pory nie wypracowano jednolitej 
terminologii, a modele osobowości w wielu wypadkach oderwane są od 
potrzeb praktyki i określają wzorce nierealne o

Najpierw zatem trzeba sprecyzować : co to jest osobowość ? 
Następnie - jak ją badać ? Jakie są jej związki ze środowiskiem ? 
Co można skuteczniej badać : osobowość czy postawy ? Jaki wpływ 
wywiera osobowość oficera na przebieg walki zbrojnej ?

4o1 Próba określenia terminu "osobowość dowódcy"
- wieloznaczność i oderwanie teorii osobowości od praktyki.

Z przeprowadzonych badań wynika, że poznanie osobowości dowódcy 
i cech, którymi musi się wykazać na przyszłym polu walki jest zada­
niem niezbędnym, jednak nie zawsze docenianym. Uważam, że znajomość 
tej problematyki należy traktować jako jeden z ważnych czynników 
powodzenia w walce zbrojnej - równie istotny jak sprzęt i broń, zna­
jomość ich użycia, czy rozpoznanie.

Z przeprowadzonych analiz wynika, że rozważania o osobowości na­
leży rozpocząć od zapoznania się ze środowiskiem, w jakim ma wykonać 
zadania żołnierz, oraz przewidzenia sytuacji, w których może się 
znaleźć. Odrębne zagadnienie stanowi wiedza o oddziaływaniu na psy­
chikę skutków użycia różnych rodzajów broni.

Wiedza o osobowości oficera-dowódcy musi również opierać się na 
charakterystyce tego zawodu, analizie przedsięwzięć przez niego wy­
konywanych, oczekiwaniach społecznych względem tegoż zawodu.

Jednakże przydatność dotychczas nagromadzonej wiedzy w tej dzie­
dzinie zależy od tego czy uda się dokonać jej przewartościowania, 
upraktycznienia# W psychologii bowiem istnieje dziś wiele koncepcji
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osobowości - są to koncepcje behawiorystyczne, psychodynamiczne,
humanistyczne, poznawcze, sprowadzające osobowość do modeli cech

108indywidualnych, a nawet cybernetyczne.
Traktują one osobowość jako układ zamknięty. Ich twórcy 

ignorują zależności między człowiekiem i światem w którym żyje, nie 
doceniają również dynamiki osobowości i jej funkcji regulacyjnych. 
Współcześnie psychologia jednak preferuje system otwarty ; naukow­
cy uwzględniają wpływ świata zewnętrznego na osobowość. Rezygnują 
nawet z pełnego opisu osobowości,koncentrując się na badaniach 
wybranych układów.

Z mojej rozprawy wynika, że bliższe mi jest otwarte trakto­
wanie osobowości. Neguję przydatność modeli osobowości jako zbyt 
wyidealizowanych i przez to nieprawdziwych. Nie wracając do szczegó­
łów rozważań na ten temat stwierdzę jedynie, że jeżeli coś nie jest 
prawdziwe, to nie może być przydatne w praktyce. Pozostaje poszuka­
nie dróg służących wyjściu z tego ślepego zaułka przez powrót do 
psychologii konkretnej.

Dla mnie drogą tą jest poprzedzenie wszelkich rozważań o osobo 
wości szczegółową analizą środowiska i sytuacji w jakich znajduje 
się i może się znaleźć człowiek. Właśnie dlatego tyle miejsca w mo 
jej pracy zajmują zagadnienia związane z przyszłym polem walki, 
analizą doktryn, relacji żołnierz-uzbrojenie, przełożony-podwładny, 
strach-odwaga, opisy psychologicznych czynników pola walki. Wnioski 
wysnute z rozważań na powyższe tematy stanowią jakby charakterysty­
kę zawodu oficera-dowódcy w sytuacji szczególnej, w czasie ewentu­
alnej wojny. Oczywiście nie można odrywać tej charakterystyki całko­
wicie od wymagań czasu pokoju, bo wówczas róvmież kształtuje się
108 R.M.Rycman / Theories of Personality. New York 1978 / ^mienia 

piętnaście zasadniczych teorii osobowości, listę tę można uzu­
pełnić o systemy z lat osiemdziesiątych, a także koncepcje 
polskie , np. Reykowskiego i Łukaszewskiego.
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osobowość oficera i cechy wymagane nie tylko w tym okresie - lecz 
należy odróżniać wymagania stawiane oficerom w czasie pokoju od tych 

li koniecznych w czasie wojny©

Nie staram się jednak dać pełnego opisu osobowości oficera na 
przyszłym polu walki, bo jest to z wielu względów niemożliwe© Prze- 

I! de wszystkim nie sposób przewidzieć wszystkich czynników , a także 
wymienić oczekiwań społecznych wiążących się z tym zawodem w niez­
nanej bliżej sytuacji. Staram się jedynie zwrócić uwagę na uwarun­
kowania mające decydujący wpływ na osobowość, wymienić cechy przy­
datne w przewidywanej sytuacji, wskazać narzędzia badania tych 
cech w celu doboru właściwych ludzi na dowódcze stanowiska. Bardziej 
niż osobowość interesują mnie w pewnym sensie postawy względem ewen­
tualnych warunków pola walki, sytuacji i idei, a przede wszystkim 
czynniki decydujące o prawidłowym, skutecznym i bezbłędnym funkcjo­
nowaniu dowódcy - za taki czynnik uważam możliwość ’*wytrenov/ania*̂  
jego zachowań i decyzji już wcześniej, przewidując sytuacje w jakich 
może się znaleźć.

Uważam też, że bardzo ważną rolę spełnia system motywacyjny, któ­
ry wprawdzie wiąże się z układem wolicjonalnym, lecz należy je roz­
różniać chociażby z uwagi na obszar oddziaływania. Wola jest uzależ­
niona od układu wevmętrznego, motywacje od wewnętrznego i zewnętrz­
nego. Wewnętrzne motywacje ściśle wiążą się z wolą / ukierunkowują 
podejmowane decyzje/, zewnętrzne zależa^ m.in. od możliwości realiza­
cji zadania, zagrożenia, przełożonych / np. stosujących system kar 
i wyróżnień/. Wola zaś zależy od jednych i drugich motywacji, lecz 
jej istotę stanowi względna wolność wyboru decyzji i podejmowanych 
działań.

W swoich rozważaniach biorę też pod uwagę interdyscyplinarność
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Osobowość jest zespołem względnie trwałych cech psychicznych 
i postaw swoiście ustrukturalizowanych,ewolujących w określonym 
przez jednostkę kierunku* Jest to struktura dynamiczna przeobraża­
jąca się pod wpływem praktyki, nab^rtej wiedzy i uwarunkowań środowis­
ka społecznego, przyrodniczego, biologicznego oraz sytuacji. Na oso­
bowość bardzo duży wpływ wywiera środowisko społeczne i sytuacje, 
które kształtują cechy społecznie pożądane. Aby zatem poznać oso­
bowość żołnierza należy zbadać jego cechy charakteru i środowisko 
w którym dotychczas przebywał / rozwijał się/, poznać jego wiedzę, 
doświadczenie i umiejętności w interesujących nas dziedzinach, pos­
tawy względem czynności jakie ma wykonywać, cechy operacyjne przy­
datne przy realizacji zadań, sytuacje w jakich może się znaleźć.

Należy zawsze pamiętać, że jedną z cech osobowości jest jej dy­
namika - rozwój polegający na dezintegracji i integracji, co wią­
że się z naruszaniem równowagi psychicznej. Towarzyszy temu niepokój, 
lęk, stres, depresja, cierpienie, konflikty. Dlatego dość często 
dezintegrację uważa się za proces negatywny, a nawet chorobowy i nie 
dostrzega się jego związku z rozwojem.

Innego zdania jest twórca teorii dezintegracji pozytywnej K.Dąb­
rowski, który uważa, że dezintegracja jest kolejną fazą rozwoju 
psychicznego człowieka. Uznał on bowiem niektóre procesy dezintegra- 
cyjne / lęk, depresję, poczucie winy, wstydu, mniejszej wartości / 
za niezbędne dla rozwoju jednostki, natomiast niektóre procesy in- 

ptegracyjne / zadowolenie, zaspokojenie popędów, stabilizację, stag­
nację /, uważane bardzo często za pozytywne - za zagrażające roz-

110
wojov/i psychicznemu człowieka.

Jest to kolejnym dowodemi na to, że analizując osobowość należy 
brać pod uwagę zarówno cechy pozytywne, jak i negatywne i oceniać 
wpływ zarówno jednych jak i drugich - nie pomijając sytuacji w ja-

110 K.Dąbrowski : 0 dezintegracji pozytywnej. Warszawa 19S4*
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ijiej się ją bada • Potwierdza też moją tezę, że wyidealizowane mode­
le nie obrazują wzorców realnych, możliwych do przyjęcia w praktyce. 
Stabilność bowiem oznacza zastój, brak rozwoju,"zastygłą osobowość",

Ia ona taką nigdy nie jest.
Rozwój osobowości przebiega od biernego ulegania bodźcom, przez 

samowiedzę i samokontrolę, po umiejętność sterowania swoimi zachowa­
niami. Przeoiega od prymitywnego egoizmu do empatii wyrażającej się 
relacjami ja - ty . Zapewne najwyższym poziomem takiej empatii 
są działania prospołeczne żołnierzy na polu walki, w sytuacji wiel­
kiego zagrożenia tj. poświęcanie życia innym.

Traktowanie niektórych procesów dezintegracyjnych jako zjawis­
ka pozytywne rodzi też pytanie: kto jest człowiekiem zdrowym psy­
chicznie, a kto chorym ? Jaka istnieje granica między zdrowiem 
a stanem chorobowym ? lu jakiin stopniu należy być zdrowym psychicz­
nie, aby być zdolnym do wykonania zadań na przyszłym polu walici ? 
Pytania te bezpośrednio wiążą się z problematyką osobowości i dla­
tego należy na nie odpowiedzieć.

Problemy te analizuje m.in K.Dąbrowski , który uważa, że ;
" Ha bliskim poziomie rozwoju psychicznego w stosunku do ludzi prze­
ciętnych, a niekiedy jednostronnie wybitnych, znajdują się psycho- 
paci i ludzie/zbliżeni do psychopatii / z pogranicza psychopatii.

Poótcle psychopatii nie jest jesiose ściśle sdefinlc.ane. Stosuje 
sip również pojecie soojopatil, podkreślające wpływ środowiska na 
rozwój tej struktury czy tego zespołu właściwości. Hależy uznać.że 
ludzie posiadający cechy charakteryszycane dla psychopatii są przy 
datnl na polu walki, odnosi sic to także do dowódców. Typowe cechy 
psychopaty to = brak konfliktów wewnętrznych, przejawów empatii,

-U r» ck-rl o- ł-urn a P ’T‘ 6 S V W H 0  S C  5 d b s ł O S C  O S W O j S  wymaganie bezwzględnego posłuszeństwa, agresywi
•cacria innym, energiczność, operatyw-interesy, narzucanie swojego zdania inry ,

111 K.Dąbrowski /red/: Zdrowie psycniczne. Warszawa 1985? s* 332 
i 172-177.
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ność, szybkość podejmowania decyzji. Psychopaci są inteligentni, 
brak im skrupułów, hamulców, wahań, cechuje ich siła bezwzględności 
X automatyzm w dążeniu do celu, cechują ich postawy na *’nie” w sto­
sunku do innych, na ”tak” w stosunku do siebie. Ogólnie traktuje 
się ich jako ludzi zaradnych, dobrych organizatorów i powierza się 
im różne stanowiska. Swe negatywne cechy ujawniają w sytuacjach kon­
fliktowych, w zetknięciu z trudnościami.

»’Wielcy psychopaci” odegrali w historii decydującą rolę, powodo­
wali też wielkie klęski i zniszczenia odczuwalne przez wiele poko­
leń. Lubią oni bowiem działać, jeżeli im się to umożliwi, na wielką 
skalę. Niszczą wówczas wartości ogólnoludzkie i społeczne, choć 
często wydaje im się, że je budują. Mord, ludobójstwo, tortury, st­
warzanie atmosfery stałego zagrożenia - to wyznaczniki ich działal­
ności. Brak im refleksji związanej z samooceną, identyfikacji uczu­
ciowej, cech prospołecznych, poczucia niższości, winy, wstydu.>

Na pograniczu psychopatii i normy są: egocentryzm, egoizm, pos­
tawy na ”nie” częstsze niż na ”tak”, dążenie do podporządkowania 
innych, bez zrozumienia ich. Ludzie tego typu nie mają potrzeby kon­
taktów przyjacielskich, odczuwają wyższosc lub niższosc względem in
nych, łatwo popadają w konflikty.

Przeciwieństwem psychopaty jest psychoneurotyk. U psychopaty 
stwierdza się upośledzenie uczuć wyższych, u psychoneurotyków ich 
duży rozwój. Cechuje ich wzmożona pobudliwość psychiczna, skłonnoś­
ci do depresji, obsesji, stanów lękowych, zauważalna jest u nich 
ograniczona sfera działania, podejmowania decyzji, wykonania zadań, 
natomiast mają duże możliwości zrozumienia innych.

Jak podkreśla K.Dąbrowski grupa jednostek przeciętnych,
stanowiąca większość społeczeństwa, upodabnia się bardziej do psycho 
patów niż do psychoneurotyków .
112 Tamż e.
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Psychopata wprawdzie może być dobrym dowódcą, lecz nie powinien 

zostać psychologiem, pedagogiem, psychiatrą, lekarzem, dziennikarzem,
, oficerem politycznym. Warto zatem i z tego punktu widzenia spojrzeć 
i na osobowość kandydatów na oficerów i dowódców.

Mimo i że psychopatia nie jest uznawana za proces chorobowy, to 
jednak po pewnym czasie może doprowadzić do paranoi. Najczęściej 

L jednak mamy do czynienia z przypadkami psychopatopodobnymi.
Upraszczając tę problematykę można stwierdzić, że najczęściej 

przy ocenie typu osobowości zetkniemy się z grupą ludzi w skład 
której wchodzą jednostki o cechach zbliżonych do psychopatycznych 
lub psychoneurostycznych# I należy uznać, że kandydaci o cechach 
psychopatycznych bardziej nadają się na dowódców niż psychoneurotycy»

TYP
PSYCHOPATYCZNY

D O W Ó D C Y

HORMA

a

p̂

TYP
9

P S YCHONEUijo TYC ZNY

m

/WOJSKOWI: 
¡PSYCHOLODZY, 
i PEDAGODZY^- 
LEKARZE, 
PSYCHIATRZY, 
DZIENNIKARZE, 
OFICEROWIE 
POLITYCZNI /

Rys. 8 Podział kandydatów na oficerów ze względu na typ osobowości
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rzędu / społeczne/# Ważną rolę odgrywa również połączenie systemu 
informacyjnego z wiedzą i umiejętnościami, a także motywacjami do 
działania# System motywacyjny stanowią też wcześniej przyjęte przez 
oficera standardy etyczne, moralne, zawodowe i obyczajowe, decydują­
ce o postawach prospołecznych# Umożliwia on pokonanie trudności, 
przezwyciężanie negatywnych reakcji emocjonalnych i wzmacnia poczu­
cie obowiązkowości#

Odrzucam jednak wszelkie rozważania na temat wzorców osobowości 
/ modeli osobowości/ ponieważ zbytnie wyidealizowanie człowieka nie 
ma nic wspólnego z rzeczywistym stanem rzeczy, a przez to oderwane 
jest od potrzeb praktyki. Moim zdaniem modele i badania laboratoryj­
ne pełnią tylko funkcję pomocniczą i są jedynie przydatne w proce­
sie nauczania - jednak powinno się informować nauczanych o wadach 
tego sposobu poznawania osobowości# Uważam też, że tworzenie modeli 
uniwersalnych jest nieporozumieniem, gdyż inne cechy są przydatne 
dowódcy dywizji a inne dowódcy plutonu - inne w czasie pokoju 
niż w czasie wojny#

W moich dociekaniach szczególną uwagę zwracam na środowisko 
i sytuacje w jakich może znaleźć się oficer - dowódca w czasie dzia­
łań wojennych oraz na jego kwalifikacje zawodowe i związane z nimi 
cechy charakteru# Uwarunkowania środowiskowe i sytuacyjne nie przez 
wszystkich psychologów zajmujących się osobowością są brane pod 
uwagę# Według mnie jest to jeden z podstawowych błędów odrywają­
cych wyniki badań od rzeczywistości#

W oparciu o literaturę pamiętnikarską stwierdzam, że nawet naj­
znakomitsi wodzowie nigdy nie postępowali zgodnie z wzorcami osobo­
wości nakreślonymi przez specjalistów z tej dziedziny wiedzy# 
Rzeczywistość bowiem zmuszała ich bardzo często do zachowań niestere- 
otypowych i wymagała dostosowania się do nietypowych sytuacji#
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^ pewnych wypadkach p o s tę p o w a n ie  zgodne z preferow anym i wzorcami 

św iadczyłoby o m a łe j  i c h  i n t e l i g e n c j i  i  p ro w ad z i ło b y  do k l ę s k i .  

S łuszność  m o je j  t e z y  o k o n i e c z n o ś c i  o d r z u c e n i a  t e o r i i  l a n s u j ą c y c h  

modele o so b o w o śc i  u z a sa d n ia m  w d a l s z e j  c z ę ś c i  tego  p o d r o z d z i a ł u  po­

s i ł k u j ą c  s i ę  s t w i e r d z e n i a m i  naukowców r e p r e z e n t u j ą c y c h  różne  d z i e ­

dziny w ied zy *  Nie  odrzucam  je d n a k  c a ł k o w i c i e  d ośw iad czeń  p s y c h o lo ­

gów tw orzących  t a k i e  modele -  p r z y jm u ję  na p r z y k ła d  opracowane p r z e z  

nich z a ł o ż e n i a  m e t o d o lo g ic z n e  d o t y c z ą c e  badań o so b o w o śc i ,  z m ie n ia ­

jąc  j e d y n i e  c e l  i  metodę d o c i e k a ń .  Nie i n t e r e s u j ą  mnie modele 

id ea ln e  c e c h ,  j a k i e  po w in ie n  p o s i a d a ć  o f i c e r  -dowódca u c z e s t n i c z ą c y  

w p r z y s z ł e j  w o jn i e ,  l e c ą  c e c h y ,  k t ó r e  d y c y d u ją  o j e g o  p r z y d a t n o ś c i  

na p o lu  w a l k i *  I n t e r e s u j ą  mnie n i e  t y l k o  cechy pozytywne, a l e  i  n e ­

gatywne, bo c z ło w ie k  j e s t  * 'kom pozycją” różn ych  c ec h ,  k t ó r e  p o w in n iś ­

my umieć zbadać  • S ą  to  t y l k o  p o z o r n i e  n i e w i e l k i e  r ó ż n i c e .  Jednak  

one c a ł k o w i c i e  z m i e n i a j ą  p o d e j ś c i e  do problemów osob o w o śc i  -  z b l i ­

ż a j ą  j e  do r z e c z y w i s t o ś c i  i  p o t r z e b  p r a k t y k i .

Moje p r z e m y ś le n i a  s ą  z b ie ż n e  z tw ie r d z e n ia m i  tzw. ” p s y c h o l o g i i

k o n k r e t n e j ” proponowanej p r z e z  S .G e r s tm a n n a  w o s t a t n i e j  z n a p i s a n y c h  

pr»,» niego ksiąlek.’M  odpowiada, sada«
bowiem, że psychologia musi być konkretna w Całym swym zakresie, za­
tem to co było oderwane od rzeczywistości, lepiej nazwać psycholo 
gią fikcyjną”,”niekonkretną” i odrzucić.

S.Gerstmann w jednej z wcześniejszych prac tak wypowiedział się 
o niekonkretności rozważań o osobowości człowieka :

" Psychologia konkretna odrzuca wszelkie spekulatywne, metaforycz­
ne i homunkulusowe koncepcje osobowości, tworzące sztuczną hipotezę 
podmiotu jako bytu tkwiącego w człowieku, hipotezę będącą artefektem, 
której nic nie odpowiada w obiektywnej rzeczywistości. Pisał o tym

114 S.Gerstmann: Podstawy psychologii konkretnej. Warszawa 1987.
/ We wcześniejszych publikacjach autor ten wspominał o potrze­

bie ukonkretnienia psychologii /.
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m.in. Tadeusz Tomaszewski w artykule z 1977 r. Teorie głębi i psy- 
chometryczne wyposażają takiego homunkulusa w cechy, wymiary, mecha- 
niżmy, od których zależy postępowanie człowieka. Jest to sprzeczne 
z rzeczywistością, a więc z realistycznym podejściem do psychologii 
jako jednej z nauk o człowieku.

W psychologii konkretnej nie usuwa się pojęcia osobowość ze 
słownika terminów naukowych, ponieważ jest ono poza psychologią błęd­
nie definiowane i fałszywie, niezgodnie z prawdą stosowane. Dokonuje 
się natomiast próby takiego określenia jego treści, aby odpowiadało
rzeczywistości, nie utożsamiając znaczenia pojęć i osobowość i pod­
miot.**

116W książce ** Podstawy psychologii konkretnej*’ autor ten
rozwija wcześniejsze stwierdzenia. Jest przekonany, że narastająca 
w psychologii wiedza pozorna, spekulatywna, hipotetyczna, metaforycz* 
na, ahistoryczna i asytuacyjna prowadzi do zapełnienia podręczników 
artefaktami i metaforami ułatwiającymi pracę badaczy, ale poza na­
uką raczej szkodliwymi, utrudniającymi działania praktyczne. Prze 
ciwstawia się takiemu podejściu psychologia konkretna, która ma ba­
dać aktywną obecność człowieka w świecie. Odpowiada ona na pytanie 
- jak w tym świecie przebiega rzeczywiste życie ludzi ?

Poznaniu osobowości ma służyć zaproponowana w tej książce me­
toda monograficzna, umożliwia ona wielostronną analizę psychiki 
człowieka z wykorzystaniem prostych metod : kwestionariuszy, wywia­
dów, rozmów, eksperymentów naturalnych, obserwacji i analizy wytwo­
rów*

W pełni zgadzam się z rozważaniami zawartymi w tej książce, 
tym bardziej że dorobek niektórych psychologów wojskowych niczego 
nie wniósł do praktyki poznania psychiki żołnierzy© Ma również nega-

115 S.Gerstmann: Rozmowa i wywiad w psychologii. Warszawa 1985, 
s. 65. W wydaniu z 1980 roku tejże książki takie stwierdze­
nia nie padły.

116 cyt.praca.
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gatywny wpływ na politykę kadrową i nie ułatwia zadań personalnych 
¿owódcom©

Tadeusz Tomaszewski w przedmowie do omawianej książki pisze:
I;
I »’Stanisław Gerstmann nie jest w w swoich poglądach odosobniony. Je- 
hI»*
go książka jest próbą usystematyzowania poglądów poważnej grupy pol­
skich psychologów myślących podobnie, zainteresowanych bardziej pro­
cesami zachodzącymi w warunkach naturalnych, raczej treścią działal­
ności i świadomości ludzi i związkami, raczej treściami niż formami, 
oraz raczej metodami jakościowymi niż ilościowymi. Można nawet mó­
wić o istnieniu w psychologii polskiej drugiego nurtu reprezento­
wanego częściej przez psychologów spoza środowiska warszawskiego,
s przez to może mniej widocznych, chocby dlatego, że mają oni trud—

117niejszy dostęp do wydawnictw centralnych.’*
w dowodzeniu przydatna jest nie tylko psychologia, ale i teoria 

organizacji i zarządzania, która także odrzuca koncepcje tworzenia 
modeli osobowości. Stanisław Kowalewski twierdzi nawet, że: "Teorio, 
głosząca:, że istnieją pewne specyficzne cechy predysponujące danego 
człowieka do roli kierowniczej, zostały zdemaskowana, jako na wskroś 
reakcyjneu Niemniej spotyka się j«!; jeszcze zbyt często w różnych 
broszurach, na wykładach w zakresie teorii organizacji, a niekiedy
nawet w poważnych publikacjach."

Podobny pogląd wyraża Jan Zieleniewski, który cytuje Z.Pietra
sińskiego: "Nie ma właściwie specjalnego odrębnego i jednolitego
typu osobowości/.../. Co więcej - nawet istnienie odrębnych zdolnos-

119ci kierowniczych okazało się wątpliwe.”
Czy warto zatem tworzyć zestawy cech /listy/ dpwodcy /kierow­

nika/ i nazwać je modelami osobowości oficera ? Mimo, że nadal są 
takie modele tworzone uważam, że nie. Potwierdzają takie podejście

11r7 Tamże s. 10. Adn
1 If ? ; , 3.3 2 7.
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do tego problemu oponenci *Heorii cech kierowniczych” i "teorii
wyników” •

Pierwsza z tych teorii głosiła, że istnieje zespół cech psychicz­
nych, charakterystycznych dla każdego przywódcy grupy lub kierownika. 
Teza ta stała się przyczyną rozpoczęcia badań zmierzających do opra­
cowania list cech niezbędnych kierownikom, liikomu jednak nie udało 
się zbudować listy uniwersalnej. Każda miała wiele wad, takich jak 
np.: niespecyficzność wym.aganych cech / uwzględnianie cech niezbęd­
nych na różnych stanowiskach np. inteligencji, zdrowia, umiejętnoś­
ci uczenia się/; nadmierna szczegółowość / kilkaset cech w zestawie 
uniemożliwia tworzenie testów/; przecenianie możliwości ludzkich 
/ wymagania odbiegały od możliwości im sprostania/; uniwersalność 
/jednakowe traktowanie różnych stanowisk kierowniczych/.

Druga teoria krańcowo odmienna wskazywała, że o przydatności 
kierowników decydują tylko wyniki ich pracy, które można obiektyw­
nie zmierzyć* Przeciwnicy tej teorii twierdzą, że wyniki nie zawsze 
świadczą o umiejętnościach, gdyż ma na nie wpływ wiele czynników 
zewnętrznych, niezależnych od osobowości i kwalifikacji. Trudno za­
tem oceniać ludzi biorąc pod uwagę wyłącznie efekty ich pracy, a nie 
uwzględniać uwarunkowań , które towarzyszyły ich osiągnięciu. Ponad­
to na każdym stanowisku potrzebne są inne umiejętności, dlatego może 
się okazać, że na kolejnych stanowiskach dana osoba osiąga całkiem 
różne rezultaty. Obie omówione teorie można odnieść do dowodzenia 
i zasad tworzenia modeli osobowości.

Ponadto tezę o zmianie efektów na różnych stanowiskach można 
odnieść ’ do stwierdzenia, że nie każdy oficer wyróżniający się 
w czasie pokoju osiągnie takie same efekty w czasie wojny© Rożne 
mogą też efekty jego pracy na kolejnych stanowiskach «



- 149 -
Innego zdania jest jednak Mieczysław Sidor, który w swojej 

pracy habilitacyjnej tym zagadnieniom poświęcił jeden z podrozdzia- 
łów.^^^ Wprawdzie przytacza wywody autorów krytykujących teorię cech 
kierowniczych, jednak broni przydatności modeli osobowości i sam je 
tworzy. Obronę tę podejmuje polemizując ze skrajnymi stwierdzeniami 
krytyków wyżej wymienionej teorii, traktując ich jako zwolenników 
równie nieprzydatnej - skrajnej teorii wyników. Wyciąga jednak w tej 
polemice wnioski, które uważam za słuszne np.:*’ Konieczne jest za­
tem integralne podejście do oceny kierownika, dowódcy, zakładające

1 21uwzględnianie efektów i osobowości kierownika, dowódcy.”
Nie zgadzam się jednak ze stwierdzeniem: ”od analizy działalnoś­

ci kierowników, dowódców prowadzi droga do konstruowania m.odelu oso­
bowości i do oceny wartości tej osobowości”. Jest to po prostu
"udowadnianiem na siłę',' że modele są potrzebne i spełniają oczekiwa­
nia praktyków.Sprzeczna z integralnym założeniem oceny osobowości 
jest też inna myśl - że, ocena działalności człowieka , a nie jego 
osobowości jest spowodowana przeniesieniem idei teohnokratycznych na 
grunt psychologiczno-pedagogiczny. Zresztą w tym samym rozdziale 
tor wielokrotnie zaprzecza sam swoim wcześniejszym stwierdzeniom 
- temu także. Dowodzi to, że obrał niezbyt trafny kierunek obrony 
modeli osobowości, modele przecież nie mają nic wspólnego z praktyką, 
są jedynie wysublimowanymi ideałami, wzorcami oderwanymi od życia

i żywych ludzi»
Dlaczego zatem "model" zrobił taką karierę w naukaoh humanistycz­

nych ? Można powiedzieć, że jest to pojęcie modne, które badaniom 
przysparza naukowego blasku - nawet wówczas gdy jest niewłaśc' 
użyte. Twierdzi się, że zaletą modeli jest ich prostota, iż można
z nich w sposób mozaikowy ułożyć cały opisywany system. W prakty-
120 M.Sidor ; System oceny osobowości dov/ódcy. Warszawa ^9^5,
121 Tamże s.113 / podobne zdanie wyraził y.Zieleniewski, kto y

krytycznie wypowiada się przeciw ujednoliceniu typ .
kierownika, jednak przedstawia np, zbiór cech M.Raczyńskiego i Z.Tarka / pod kierownictwem J.Kwej / 2 
interesujący - cyt.praca.122. Tamże s, 113
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jix przed metafizyką i relatywizmem /•••/ umożliwia wszechstronne uj­
mowanie współzależności zjawisk i procesów, ich sprzeczności, zmien­
ności oraz umożliwia odkrywanie dialektyki obiektywnego rozwoju wszy­
stkich dziedzin życia społecznego, w tym również dziedziny wojsko-
w.e n 123

Można więc uznać, że błąd powstający przy konstruowaniu modeli 
osobowości tkwi nie w samym założeniu ich tworzenia, lecz w niedos­
konałości przyjętych uwarunkowań. Złożonych problemów nie sposób 
skrótowo opisać, tak aby były prawdziwe i odzwierciedlały rzeczywis­
tość - są to tylko uproszczenia, fikcja opisywanych struktur, hic 
więc dziwnego, że do tej pory nie udało się zbudować uniwersalnych 
modeli osobowości, ani zobrazować procesów informacyjnych. Są to 
tylko kolejne mniej lub więcej udane próby, których autorzy starają 
się wszystkich przekonać o ich doskonałości względem poprzednich.
W rzeczywistości minęło już kilkanaście lat od tworzenia pierwszych 
takich modeli — i co z tego wynikło ? Gzy warto zatem nadal kroczyc 
tą drogą donikąd? Uwatżam, że nie. Tym bardziej, że w Stanach Zjed­
noczonych naukowcy dysponujący najnowocześniejszymi komputerami , 
i wiedzą psychologiczną na wyższym poziomie niż w Polsce, zrezygno­
wali z prób opracowania modeli idealnych menadżerów, bo w praktyce 
modele takie okazały się nieprzydatne.

A jakie jest zdanie polskich naukowców wojskowych na temat mode­
li osobowości ? Należy uznać, że bardzo często posługują się po­
jęciami ’’model” i ’’wzór osobowy”, nawet wówczas jeżeli przedstawia­
ją jedynie listę cech, jakimi powinien charakteryzować się dowodca.
W książce ’’Armia i osobowość’* autorzy posługują się pojęciami : model, 
wzór, struktura, ideał, motywacyjne składniki osobowości i moralna
typologia osobowości. Są to w gruncie rzeczy synonimy pojęcia ’’model 

124osobowości.
123 E.Wiśniewski cyt.praca, s.7«
124 M.Michalik /red/: Armia a osobowość. Warszawa 1980.
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Najbardziej zbliżone do siebie to pojęcia model i wzór osobo­
wości. W swoich rozważaniach autorzy poszczególnych rozdziałów tej 
książki posiłkują si§ stwierdzeniami J.Szczepańskiego : ”Wzór 
funkcjonuje jako zespół nakazów, jakim członek danej zbiorowości po­
winien być, aby ..zyskać uznanie i pozytywną ocenę. Jest więc narzu- 
cony jednostkom w sposób ogólny. W toku wychowania, w toku kontrolo­
wania postępowania jednostki przez otoczenie, w toku oceny, chwale­
nia, ustalania nagan itp. Jest ogólnie naszkicowanym modelem, który 
jednostka realizuje w różny, zindywidualizowany sposób, zależnie od
tego, jaką pozycję zajmuje w społeczeństwie i jakie w nim wykonuje

1 25czynności, podlegające ocenie otoczenia.*’
Czy może to być jednak " ogólnie naszkicowany model", skoro ma 

ująć pozycję jednostki w społeczexistwie i wykonywane przez nią czyn­
ności ? Jest to raczej model osoby wykonującej jakiś zawód. Łoże 

to być na przykład zawód oficera-dowódcy, oficera sztabu itp.
Rodzi się też kolejne pytanie, czy ideał etyczny ma coś wspólnego
a modelem osobowości oficera ?

Jak twierdzi J.Szczepański : " Wzór człowieka niekoniecznie
musi być identyczny z ideałem etycznym. W niektórych grupach podsta­
wową cechą ideału człowj^a może być skuteczność jego działania, bez 
względu na to, jakimi środkami cele są osiągnięte. Tutaj chodzi nam 
jednak o ideał etyczny, do niego sprowadzamy pojęcie wzoru osobowego, 
chociaż jest w nim miejsce i na pozamoralne właściwości - intelektu 
alne i sprawnościowe. Przede wszystkim bowiem wzór osobowy określa 
takie cechy, jak np. godność, honor, pracowitość, postawa moralna, 
postawa obywatelska, gotowość do inicjatywy itp., zależnie o p y 
cji, jaką jednostka realizująca daną rolę ma zajmować w grupie.

Często przecież działania skuteczne nie mają nic wspólnego
z moralnością - a tę właściwość pogłębia wojna. Dlatego analizując
125 J.Szczepański: Elementarne pojęcia socjologii. Warszawa 1963, 

s. 75-76.
126 Tamże, s.75*
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Listorię wojen trudno znaleźć dowódcę, którego moglibyśmy potrakto­
wać wzór moralnego postępowania. Ponadto wojna zmienia całkowi­
cie normy postępowania, a przede wszystkim podejście do kwestii za­
bijania ludzi. To, co podczas pokoju jest zbrodnią, w trakcie walk 
j e s t  w pełni akceptowane. Jak się więc do tego ma moralność i etyka ?

Dlatego rozważając problemy osobowości oficera na przyszłym po­
lu walki nie należy zbytnio zagłębiać się w filozofię osobowości, 
etykę, formy alienacji i różne kwestie moralne. Zagadnienia te są 
tak złożone, że same w sobie tworzą problem trudny do wyjaśnienia. 
Hależy zatem skoncentrować się na charakterystyce przyszłej wojny 
jako zjawisku społecznym i roli jaką oficer ma na niej do spełnienia. 
Należy to uczynić bez wstydliwego pomijania problemów działań nie­
humanitarnych, lecz skutecznych, np. rozpoznania walką, poczynań od­
działów zaporowych, oddziaływania strachem na podwładnych itp.

Warto też zastanowić się na czym polegała skuteczność działań 
niektórych dowódcóv/ np. J.Stalina. Nie ulega wątpliwości, że działał 
skutecznie, bo doprowadził do wygrania wojny z trudnym przeciwnikiem, 
ale opisy tego co robił odbiegają przecież od wyidealizowanych wzor­
ców osobowości, nie mówiąc o wzorcach moralnych. Jedną z takich 
sytuacji przedstawioną przez Gieorgija Żukowa przedstawiam:

^Stalin wezwał mnie do telefonu:
- Czy wiecie, że Diedosk zajęty ?
- Nie, towarzyszu Stalin, nie wiem®

Naczelny dowódca,rozdrażniony, nie powstrzymał się od zrobienia 
mi wymówki/.../ i kazał natychmiast udać się tam, aby osobiście zor-
ganizować kontratak i odzyskać Diedowsk.

Usiłowałem oponować, mówiąc, że to chyba nierozważne w takiej
napiętej sytuacji opuszczać sztab Frontu.
- To nic, my sobie tutaj jakoś poradzimy, a was w tym czasi
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zastąpi Sokołowski.

Położyłem słuchawkę, a następnie niezwłocznie połączyłem się 
z K.Rokossowskim i zażądałem wyjaśnienia, dlaczego sztab Frontu nic 
nie wie o opuszczeniu Diedowska. I tutaj od razu wszystko się wyjaś­
niło : miasta Diedowska nieprzyjaciel nie zajął, może tylko chodzić 
o wieś Diedowo•••

Nie ulega wątpliwości, że zaszła pomyłka. Zdecydowałem się zate­
lefonować do Kwatery Głównej i wyjaśnić, że wszystko to okazało się 
nieporozumieniem# Ale tutaj *" jak się mówi — trafiła kosa na kamień, 
Naczelny Dowódca został ostatecznie wyprowadzony z równowagi# Zażą­
dał, bym natychmiast pojechał do K.Rokossowskiego i tę nieszczęsną 
miejscowość odebrał nieprzyjacielowi. Go więcej, kazał wziąć ze so­
bą dowódcę 5 armii, L.Goworowa : Jako artylerzysta niech pomoże
K.Rokossowskiemu zorganizować ogień artylerii na korzyść 16 armii.

Sprzeciwianie się w tej sytuacji nie miało żadnego sensu. Kie­
dy wezwałem L#Goworowa i postawiłem mu zadanie, nie bez racji pró­
bował dowieść, że nie widzi potrzeby takiej podróży : 16 armia ma 
swojego dowódcę artylerii, generała majora artylerii W.Kozakowa i on 
sam wie, co i jak trzeba robić, dlaczego więc on Goworow, w takim
gorącym okresie opuszczać ma własną armię#

Aby uniknąć dalszych sporów w tej sprawie, musiałem wyjaśnić
generałowi, że to rozkaz J.Stalina#

Wstąpiliśmy do K#Rokossowskiego i razem z nim od razu udaliśmy 
się do dywizji, do A.Biłoborodowa# Wątpię, czy dowódcę dywizji ucie­
szyło nasze pojawienie się w jego jednostce* Miał w tym czasie kło 
potów powyżej uszu, a tu jeszcze musiał składać wyjaśnienia z powodu 
zajętych przez nieprzyjaciela kilku domów wioski Diedowo, mieszczą
cych się po drugiej stronie wąwozu" 127

127 G.Żuków : Wspomnienia i refleksje. Warszawa 1970, s. 447-448.
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Mnie i wielu moim rozmówcom fikcja nie wystarcza!
liie wszyscy są jednak takiego zdania. Autor wielu publikacji na 

teBiat osobowości Z.Paleski bardzo często posługuje się pojęciem
"model osobov;ości". Dzieli on właściwości osobowe dowódcy na sześć 
grup: ideowość, postawę wobec zawodu, fachowość, inteligencję, moral­
ność i prezencję# W sprofiłowanym modelu osobowości zwraca też uwa­
gę na zespół następujących umiejętności : decydowanie,stymulowanie,

1 29kontrolowanie, szkolenie, wychov\^anie.
Ten sam autor we wcześniejszej publikacji w formie wykładów 

z psychologii podaje sześć następujących grup cech osobowości dowód-
130.cy s

1/ ideowość, patriotyzm i internacjonalizm ;
2/ aspiracje, zainteresowania i zamiłowania;
3/ moralność /etyka/ ;
4/ fachowość ;
5/ inteligencja /umysłowość/ ;
6/ prezencja.

Omawiając poszczególne grupy przy analizie punktu trzeciego doda­
je cechy charakteru, które wchodzą też w skład autorytetu moralnego 
dowódcy: opanowanie wewnętrzne, poczucie własnej godności / honor/ ; 
zgodność postępowania z poglądami, konsekwencja; indywidualne trak­
towanie podwładnych; troska o podwładnych, rozumienie ich; bezstron 
ność i obiektywizm; takt i/poczucie / uszanowanie godności osobis­
tej podwładnych; wymagalność a jednocześnie wyrozumiałość , kole 
żeństwo, solidarność i lojalność ; uczciwość i szczerość ; pracowi­
tość i ofiarność ; uporczywość i zdolność do długotrwałego wysiłku, 
optymizm i poczucie humoru; troska o mienie wojskowe i społeczne;

129 Z^Paleski : Osobowość dowódcy, w: Psychologia wojskowa. Warsza­
wa 1978, s. 183-219* , T  ̂ ^̂<7•130 Z.Paleski: Struktura osobov\TOŚci dowodcy. w: Irena
Podstav;y psychologii. Kraków 1979> s.37-49*
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âga. Warto w tym miejscu wspomnieć wypov/iedź Żukowa i uzmysłowić 

sobie co by się stało, gdyby zgodnie z takim wzorcem postąpił ?
Uie przeczę jednak, że są to cechy ważne, co jednak jest bardziej 
pożądane:odwaga - czy humor, troska o mienie wojskowe - czy optymizm, 
zdolność długotrwałego wysiłku - czy uczciwość? Tego również nie 
wiemy, tak jak trudno byłoby zmierzyć np. honor, konsekwencję,takt, 
wymagalność ««o

Rozwijając punkt czwarty Z.Ealeski wymienia główne składniki 
autorytetu fachowego dowódcy: wiedza ogólna i wojskowa; umiejętności 
organizacyjne; doświadczenie wojskowe; zdolność podejmowania decyzji; 
stanowczość i umiejętność podziału władzy; zdyscyplinowanie wojskowe; 
znajomość podwładnych; energia i odporność na zakłócenia«

Dopiero w piątej pozycji została wymieniona inteligencja, cho­
ciaż właśnie ona o wszystkim, decyduje - szczególnie o skutecznym 
działaniu w skomxplikowanej sytuacji. Cecha ta określa ogólną zdolność 
rozwiązywania problemów w oparciu o sprawne myślenie, co na współczes­
nym polu walki - ze względu na możliwość zaskoczenia, dezinform^acji, 
konieczność szybkiego i samodzielnego działania - nabiera szczegól­
nego znaczenia. Do głównych składowych inteligencji autor ten zali­
cza: szybkość i sprawność myślenia, samodzielność / oryginalność/, 
umiejętność przewidywania, krytycyzm, samokrytycyzm, plastyczność, 
spostrzegawczość i uwagę, hie przedstawia jednak sposobu pomiaru tak 
rozumianej inteligencji.

Ostatni punkt dotyczy prezencji - i tu kolejna uwaga- prawa 
wojny zmieniają też zwyczaje. Wielcy dowódcy i zwykli żołnierze częs­
to naruszali przepisy mundurowe, mieli swój styl. Czy przez to pom­
niejszali swój autorytet ? Ten właśnie styl tworzył wokół nich le­
gendę, która wzmacniała ich autorytet, decydował o tym, *’że żołnierze 
poszliby za nimi w ogień*'.
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Podkreślenia wymaga, że wymienione tak licznie cechy autor 
;en nazwał strukturą osobowości dowódcy. Sądzę, że jest to nazwa 
[stosowniejsza niż **model osobowości*’ - lecz to samo oznacza. Takie 
iróżnicowanie pojęć zawierających podobne treści utrudnia zarówno 
iracę badawczą, jak i proces szkolenia. Zapewne jeszcze większym ut­
rudnieniem jest ich zamienne stosowanie. Tak właśnie Z.Paleski uczy-

131lił w podręczniku ’’Psychologia wojskowa”. Te same cechy wymienił 
|też w strukturze i modelach osobowości, có świadczy o tym, że nie 
[ostrzega potrzeby zróżnicowania tych pojęć.

Mieczysław Sidor w swojej pracy ” System oceny osobowości do- 
ródcy” również posługuje się pojęciem ’’model osobowości”, który uwa- 
|ża za ” opis pożądanego stanu rzeczy, stanowiącego pozytywny przyk-
:ad, swego rodzaju doskonałość, traktowaną jako cel do którego należy
. • . „ 132 izmierzac

Autor ten podkreśla, że”model osobowości pełni co najmniej trzy 
‘unkcje. Po pierwsze stanowi wzór,BWoisty ideał, do którego należy 
[zdążać w procesie kształtowania osobowości człowieka, jak również 

trakcie samowychowania. Po drugie, daje możliwość ustalenia przyb- 
.iżonej wartości jednostki .przez konfrontację z modelem, a po trze- 
de, dzięki temu można porównać ludzi ze sobą - określać ich wartość 
stosunku do innych. Model pełni tę funkcję tylko wtedy, gdy nie 

best ogólnikowy, abstrakcyjny, lecz odnosi się do konkretnej kate- 
;orii ludzi, jest skonstruowany na podstawie wszechstronnej analizy 
tlch działalności i w związku z tym obejmuje takie składniki, które 
[znajdują się u podstaw skutecznej realizacji zadań charakterystycz- 
lych dla danej dziedziny życia społecznego”.

Założenia tak sformułowane pozornie wydają się słuszne, wątpli­
wości dopiero budzi szukanie możliwości ich spełnienia, tak jak 
|i konkretnego modelu dowódcy batalionu i pułku tam sformułowanego.
|131 J.Cendrowski,E.Krążyński, Z.Paleski, S. Swebocki: Psychologia 

wojskowa. Warszawa 1978, s. 184-219.[132 M.Sidor cyt.praca, s. 70 [133 Tamże s. 70-71.
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p. Składniki osobowości Lp. Składniki osobowości

Postawa ideowo-moralna 17 stanowczość

Wiedza wojskov̂ /a 18 poczucie odpowiedzial­
ności

Wiedza społeczno-poli-uyczna 19 odwaga intelektualna

wyobraźnia 20 lojalność wobec pod­
władnych

•H
porównywanie i analizo­
wanie

21 lojalność wobec przeło­
żonych

O'0Q
O 0)

wnioskowanie 22 wymagalność

O 'O 
'd tajcsi o przewidyv\^anie 23 sprav;iedliwość

oddziaływanie na podwład­
nych

24
U0
s

MO

pracowitość

organizowanie 25 dokładność

r kierowanie 26 systematyczność

p przystosowanie się do no­
wych warunków i zadań 27 punktualność

2 •H
O'CQ
Oa

twórcze rozwiązywanie prob­
lemów szkoleniowo-wychowaw­czych ^ 28 honor

13
•po>»TD<D•H
B

realna ocena rzeczywistości 
taktycznej 29 ambicja

r decydowanie 30 odwaga żołnierska

15 realizacja decyzji 31 Wygląd zewnętrzny

r • ocenianie podwładnych

podło :
Sidor c y t .p r a c a  s .  98.





161 -

Jest to na pewno jedno z bardziej interesujących ujęć modelu 
losobowości dowódcy, czy jednak aż tak doskonałe, jak wstępnie założył 
autor ? Można mieć do tego wątpliwości, analizując rysunek, z które­
go wynika, że przydatność zawodowa jest pochodną charakteru i wyglą­
du zewnętrznego oraz ma wpływ na otoczenie# Dla mnie ważniejsze jest 
na przykład sprzężenie przydatności zawodowej z wiedzą i umiejętnoś- 
ciami — czego w pracy M# Sxdora zabrakło•

W pracy tego autora pojawia się też problem, który wynika z mo­
ich dociekań — konieczność odróżniania cech niezbędnych oficerowi 
podczas pokoju od tych, które przydatne są w czasie wojny.

Biorąc pod uwagę wcześniejsze rozważania oraz fakt, że w czasie 
pokoju oficer jest bardziej kierownikiem, administratorem, sztabow­
cem i ma inne zadania oraz uprawnienia niż w czasie wojny - można
uznać, że takie zestawy cech powinny się znacznie od siebie różnić. 
Na przykład taka cecha jak agresywność, nietolerowana w czasie poko­
ju, w czasie wojny może przyspieszyć reakcję w sytuacji zagrożenia 
i zapobiegnie depresji. Umiejętność pisania przeróżnych urzędowych 
pism, sprawozdań i rysowania kolorowych map- tak cenna w czasie po­
koju - stanie się zbędna w trakcie działań wojennych m.in. z powo­
du braku czasu i wykonywania tylko niezbędnych czynności. Przydatną 
będzie natomiast wiedza, wyobraźnia , odporność psychiczna i fizycz­
na, znajomość nieprzyjaciela* Jednakże przerost wyobraźni nad real­
nym myśleniem może doprowadzić do lęku, złudzeń, halucynacji. Jakie 
zatem proporcje wyobraźni i realnego myślenia są zalecane ? Jak się 
one mają do odwagi i lękliwości ? Można zatem stwierdzić, że samo
wymienienie danej cechy nie wystarcza.

Najczęstszym błędem spotykanym w rozważaniach o osobowości jest 
statyczne traktowanie cech charakterystycznych dla danego człowieka. 
Jest ono "niejako wymuszone" zastosowaniem modeli. Jeśli bowiem
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Iprzyjniieiny, że osobowość jest dynamiczna i zmienia się w zależności 
od środowiska, sytuacji i motywacji, tworzenie modeli nie będzie 
miało sensu, bo każdej sytuacji musi odpowiadać inny model. Wielość 
r^tuacji spotykanych w życiu, a szczególnie przewidywanych na przysz­
łym polu walki, powoduje, że tworzenie tak wielu modeli jest niemoż­
liwe, tym bardziej iż nie tylko nie ma idealnie podobnych do siebie 
ludzi, lecz i Sytuacji.

Warto zatem jeszcze raz podkreślić, że w badaniach psychologicz­
nych wyznaczono zbyt wiele błędnych kierunków. Jednym z nich jest 
uparte trzymanie się wyidealizowanych modeli osobowości. Trzeba 
więc powrócić do źródeł i określić, czym jest psychologia jako nauka
o człowieku.

Psychologia jest nauką koncentrującą się na trzech obszarach 
tematycznych i są to problemy aktywności człowieka, jego wewnętrz­
nej organizacji i wzajemnych stosunków z otoczeniem. Jak wynika 
z tej definicji jest to nauka ściśle związana z rzeczywistością 
a nie fikcją.

Do podstawowych zadań psychologii należy rozwiązanie skompli­
kowanego problemu, którego istotę można scharakteryzować w treści 
kilku pytań : Jaka jest psychiczna aktywność człowieka ? Do czego 
mu ona potrzebna ? Jaką pełni rolę w życiu ludzkim ? Od czego 
zależy kształtowanie czynności psychicznych i ich udział w życiu 
człowieka ? Jakie jest ich miejsce w całym systemie tak bardzo róż­
norodnych elementów rzeczywistości ?

Jest to przecież nauka, która powinna badać ludzi w warunkach 
naturalnych, w określonych sytuacjach, ustalać, jakie cechy i posta­
wy decydują o optymalnych zachowaniach, działaniach związanych z wy­
konywaniem zadań opartych na poprawnej diagnozie, korekcji i progno-
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zie. Psychologia ma służyć człowiekowi, opisywać uwarunkowania decy­
dujące o jego przetrwaniu i ewolucji. Musi też określać jego zachowa­
nia w sytuacjach ekstremalnych, na przykład w czasie wojny. Wpraw­
dzie głównie zajmuje się jednostką, lecz nie może jej odrywać od 
środowiska - stąd konieczność korzystania z dorobku psychologii spo­
łecznej, socjologii, teorii organizacji i zarządzania, prakseologii 
i innych nauk.

Można więc przyjąć, że psychologia jest "konkretna*’ już w samym 
założeniu; za jej "idealizm" można tylko winić jej przedstawicieli. 
Wszystkie nierealistyczne nurty psychologii powinny znaleźć miejs­
ce jedynie w badaniach genezy psychologii - ich dalszy rozwój nie 
ma sensu.

Badając zaś osobowość oficera-dowódcy powinniśmy zwracać uwagę 
na składowe / determinanty/^ które możemy zmierzyć i stopniować. Naj­
ważniejszymi elementami w strukturze osobowości są „wiedza l

i umiejętności. W przyszłości taki pomiar ułatwią mikrokomputery 
analizujące decyzje badanego w konkretnych sytuacjach. Dziś można 
już opracować testy dotyczące wiedzy wojskowej, wzbogacające system 
tradycyjnych egzaminów. Do_kwalifikąjij±̂  zaliczyć należy również 
sprawność fizyczną, mającą duży wypływ na odporność psychiczną i od­
działywanie bodźców przyszłego pola v/alki. W tym względzie istnieją­
cy system testowania jest wystarczający i umożliwia uzyskanie ocen 
obiektywnych np. kandydatów/ biorących udział w konkursie na stano­
wisko dowódcy jednostki. Kolejny krok to doskonalenie metod symu­
lacji i gier wojennych,/w celu oceny wiedzy osób poddanych badaniu. 
Tego typu programy umożliwią też badanie niektórych cech charakteru 
np. temperamentu, szybkości reakcji w sytuacji ekstremalnej, odwagi 
intelektualnej ,
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4.2 Metodologiczne założenia badań osobowości oficera-dowódcy.

Badania osobowości oficera-dowódcy w aspekcie przyszłej wojny 
wymagają zespolenia metod stosowanych w naukach wojskowych z tymi, 
które są używane w psychologii. Celem nauk wojskowych jest wykrywa­
nie prawidłowości występujących w walce zbrojnej oraz ich uzasadnia­
nie, przedstawianie w postaci pojęć, twierdzeń i teorii naukowych.
" Przedmiotem wojskoviych badań naukoy^ych, ogólnie rzecz ujmując, 
jest swoista i najistotniejsza strona zjawiska wojny - walka zbroj­
na. Walka zbrojna , podobnie jak wrojna w całości, z punktu widzenia 
najogólniejszej jej charak:terystyki jako przedmiot badań stanowi 
jedno z wielu złożonych, v/ieloaspektowych specyficznych zjawisk spo­
łecznych. Zjaw/isko to jav/i się ^ako celowe, sw/oiste działanie /pro— 
ę0g/^ w szczególny sposob zorganizov/anych /organizacja w/ojskoŵ a/ 
i w/yposażonych / uzbrojenie, bojowy sprzęt techniczny itp./ dwóch 
wzajemnie sobie wrogich zbiorowości /siły zbrojne/, które stosując 
środki zbrojnej przemocy /walka zbrojna/ dążą do osiągnięcia za ich
pomocą przeciwstawmych celów militarnych uwarunkowanych przez cele

134polityczne."
Praktyczną bazą v/ojskowych badań naukowych są dośw/iadczenia

minionych wojen v/ tym lokalnych w^ojen wispółczesnych. Doświadczenia 
te - zebrane, uogólnione i zinterpretow/ane - stanowią materiał fak­
tograficzny, teoretyczny i praktyczny.

Teoretycy poddają analizie także ćwiczenia wrojsk własnych i po­
tencjalnego przecivaiika. Oczyv/istym ograniczeniem jest tu brak re­
alnego przeciwnika i konkretnego zagrożenia. Dlatego kolejną bazę 
badawczą stanowią zachowania ludzi w; sytuacjach ekstremalnych, na 
przykład podczas patrolu w łodzi podv;odnej, podczas awarii, klęsk
żywiołowych itp.
134 E.V/iśniev/ski cyt. praca s. 21.
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Niepowtarzalność zjawisk zachodzących w v\ralce zbrojnej, zmien­

ność sytuacji, v/prowadzanie coraz innych rodzajóv; broni, metod ich

użycia zmusza do głębszej analizy zjawisk przev/idywanych w przysz­
łej wojnie# Każda bowiem wojna jest jedyna w swoim rodzaju i niepow­
tarzalna. Jednakże zjawiska na niej zachodzące są pod pev,Tî mii v;zglę- 
dami podobne i można uznać je za pov/tarzalne jeśli chodzi o cechy 
najistotniejsze - można zatem badać je w sposób naukowy.

Charakter i cel wojskowych badań naukowych sprawia, że dzielą 
się one na podstawowe i stosowane.

Celem badań podstawowych jest wykrycie prawidłowości walki 
zbrojnej i przedstawienie ich w postaci praw, prav;idłowości i za^

sad walkit W tym wypadku dominują badania ukierunkowane, a sv/obod- 
ne należą do rzadkości.

Badania stosowane zmierzają do rozwiązania konkretnych proble­
mów i mają duże znaczenie praktyczne. Należy jednak dodać, że opie­
rają się one na badaniach podstawowych. Zmierzają one do rozwdąza'^ 
nia problemów, jakie pow*oduje zmieniająca się sytuacja. Udzielają 
one odpowiedzi na pytania : Jak działać skutecznie ? Jakie prawda 
należy stosow^ać w praktyce, aby uzyskać pożądane rezultaty ?
W zakresie nauk o ludzkim działaniu celem ich jest opracowanie praw/ 
i Z8,sad empirycznych lub normatywmych teorii dotyczących zasad 
skutecznego działania.

W praktyce jednak nie należy wytyczać sztywnych granic między 
badaniami podstawowami i stosowanymi, ponieważ przenikają się one 
wzajemnie.

Możemy stosować też podział na badania empiryczne i teoretycz­
ne :

Celem wojskowych badań empirycznych jest uogólnienie, klasyfi



-  166 -

kacia» typizacia i systematyzacja zjavrf.sk na podstawie badań podsta­
wowych, obserwacji, eksperymentu, ankiety, wywiadu. Celem jest wie­
dza konkretna,lecz nie wnikająca w istotę zjavrfsk#

Badania teoretyczne przetwarzają v/yniki badań empirycznych 
w celu uzyskania twierdzeń, praw, określania hipotez i teorii, spre­
cyzowania pojęć. Celem jest wykrywanie trwałych związków, zależnoś­
ci, uogólnianie zjavrfsk. Wiedza ta jest bardziej abstrakcyjną,ale

iikazuje istotę zachodzących procesów.
Tego podziału również nie należy traktować jednoznacznie, bo ba­

dania teoretyczne wynikają z empirycznych i wzajemnie się uzupełnia­
ją, dając obraz teraźniejszości lub przyszłości.

Szczególnego znaczenia w naukach wojskov/ych nabierają badanra 
prognostyczne i interdyscyplinarne - również w dziedzinie osobowoś­
ci, odnośnie przyszłego pola walki. Ten skomplikowany przedmiot 
badań wymaga zastosowania odpowiednich metod badawczych używanych 
w naukach wojskoviych i psychologii, opartych na materialistycznej
motodzi© distlcktyczTiG^ •

Badania te charakteryzują się ws^korzystaniem metod empirycznych 
w celu uzyskania uogólnień teoretycznych przez: sprecyzowanie prob­
lemu badawczego, hipotez roboczych, studiowanie literatury, a także 
innych materiałów badawczych, zbieranie faktów uzasadniających hi­
potezy robocze, precyzowanie i weryfikację hipotez badaviczych,os 
teczne sformułowanie wyników badań i pisarskie opracowanie tematu 
badawczego. Celem jest sprecyzowanie vmiosków określających opty­
malne zachowania / działania/ dowódców na przyszłym polu walki.

Materialistyczna metoda dialektyczna znajduje zastoso 
w całym procesie badawczym, wskazuje strukturę badan, zapevmia głę 
bokie i wszechstronne poznanie ich przedmiotu, określa charakter 
twierdzeń, postulatów i formułowanych zasad postępowania g
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nia dynamizm przemian społecznych, postępowania ludzi, ich v/pływ 
na środowisko, świadom.e przekształcanie rzeczywistości zgodnie z 
wolą człowieka. Podstawą twierdzeń tak ujętych jest rzeczywastość, 
fakty a nie "czysta abstrakcja", właściwości badanych przedmiotów 
i podmiotu walki zbrojnej, realnych obiektów .

Do głóv/nych prawidłoviości tej metody należy zaliczyć ; 
uznanie materialnego podłoża wszystkich zjawisk zachodzących 
wr walce zbrojnej;

- określenie zależności między "podmiotami i przedmiotami " wys­
tępującymi w walce;

- założenie, iż składników walki nie można rozpatrywać w izolacji, 
statycznie / zmienność i ruch są atrybutami procesów społecznych,
do których zalicza się róvmież vrojnę/;

- ruch to także walka przeciwrieństw, przekształcanie ilości w ja­

kość ;
- zjawiska należy poznać głęboko sięgając do ich źródeł, istoty 
walki zbrojnej;

- poznanie ułatwia znajomość praw i prawidłowości, zasad walki zb- 
rojnej określonych przez naukę*

Jak z tego wynika modele idealne osobowości ludzi, żołnierzy,

dowódców - tworzone przez psychologów - nie mieszczą się w założe­
niach materialistycznej metody dialektycznej gdyż nie odzwiercied-
łają rzeczywistości i są. statyczne*

należy sobie też uś«iaao»ló, że w badaniach osobowości ważne
jest pożnanle konkretnych ludżl a nie tworżenle Idealnych modeli. 
Poznając ich należy posługiwać się następującymi metodami

1. Analiza literatury fachowej poświęconej osobowości żołnierz.
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cych \vpływ na osobowość. Jednym z podstawowych v/ymogó?/ takich ba­
dań stosowanych przez psychologów / lub przełożonych/ jest wyod­
rębnienie i opisanie głóv/nych wydarzeń mających wpływ na osobowość 
jednostki w różnych okresach życia. Ustala się też cele, do których 
zmierzała i zmierza dana osoba, stopień realizacji zamierzeń, kry­
teria ich życiov/ej ważności - określa się je jako " działalność ży-
ciovią” .

Między poszczególnymi celami życiowymi zachodzą różnorodne za­
leżności - przyjęcie jednych może osłabić wartość pozostałych w ok­
reślonym czasie; warto zaznaczyć, które z nich mają charakter prio­

rytetowy.
Analiza monograficzna umożliviia określenie, czy życie konkret­

nej osoby jest bogate, w jaki sposób i z jaką skutecznością osrąga 
ona swe cele, jakie są pragnienia, dążenia, motywacje , które prze­
sądzają o jej życiu i działalności.

Są to badania godne polecenia w wojsku. Należy jednak zazna­
czyć, że wymagają ciągłego zapisu celów działania deklarowanego 
przez żołnierzy i skuteczności ich realizacji. Obecna zawartość te­
czek personalnych jest niewystarczająca, chociaż pozwala juz na 
rozpoczęcie wstępnych badaii za pomocą tej metody; Wynika na pewno 
przyniosłyby wymierne rezultaty pomocne w sterowaniu polityką kad-

rową •
3 . Badania laboratoryjne uważam za zbyt y^ridealizowane x ma­

ło przydatne w praktyce. Lepsze rezultaty mogą przynieść ekspe y 
menty wykonywane w warunkach naturalnych, a nie laboratoraach / na 
przykład podczas ćwiczeń, czy szkolenia lub w trakcie dov/odze
skomplikowanej sytuacji/.

W badaniach szczególne miejsce zajmuje pomiar osobowości / oczy-| 
wiście wybranych cech np, v/iedzy i umiejętności /• ^ prak y
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guje się metody ilościowe i jakościowe. W badaniach psychologicznych 
możemy spotkać przeciwników i zwolenników metod matematycznych /ilo­
ściowych/ - jedni i drudzy wnoszą wiele zastrzeżeń, z którymi należy 
się zgadzać. Zwolennicy takiego pomiaru twierdzą, że wszystko, co 
jest odbierane przez zmysły, jest możliwe do zmierzenia, zaś przeciw­
nicy, podkreślają złożoność psychiki ludzkiej / szczególnie jej uza-

137leżnienie od otoczenia/ i uważają, że jest to nieosiągalne.
W wojsku oceniając żołnierzy stosuje się często skalę jakościową 

i ilościową. Spotkać się można z opiniami, że ktoś jest najlepszym 
dowódcą, B ktoś inny najgorszym / skala jakościowa/, jo-k i z piącio 
punktową, a raczej czteropunktową oceną / skala ilościowa/.

Pomiar jest to podporządkowanie liczb przedmiotom zgodnie z przy­
jętymi regułami, które odwzorowują zachodzące między nimi stosunki. 
Metody matematyczne stosujemy mierząc i sumując liczby określające 
te różnice.'*^®l/¥szelkie pomiary, tym bardziej gdy są sposobem okreś­
lenia złożonych procesów, zawierają pewien błąd. Najtrudniej jednak 
ocenić osobowość człowieka metodami matematycznymi.

Zarówno metoda ilościowa jak i jakościowa pozwala na stosowanie 
ujednoliconych kryteriów oceny w określonej skali. Na przykład może­
my stwierdzić, że ktoś jest zawsze zdyscyplinowany, czasami zdyscypli­
nowany, rzadko zdyscyplinowany, niezdyscyplinowany - co odpowiada 
skali ocen : 5 ,4 ,3 ,2*

Skala numeryczna może mieć też postać graficzną. Skala jakościo­
wa jest najczęściej tzw. przymiotnikowa - zamiast cyfr posługujemy 
się odpowiednimi przymiotnikami. W naukach humanistycznych można 
wykorzystać skalę nazwiskową / porównanie z konkretnymi osobami/.
Jest to jednak skala rzadko stosowana ze względów wychowawczych. 
Możliwe jest też stosowanie skal opisowych tzw. próbek zachowania.

137 Por. M.Sidor cyt.praca, s. 140.
138 J.Kozielecki : Problemy psychologii matematycznej. Warszawa

1971, S.17.
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Określają one w sposób jednoznaczny poszczególne kryteria oceny, lecz 
gą trudne do skonstruowania.

Przyjęto, że wyżej wymienionych skal nie powinno się stosować do
oznaczania nieobserwowalnych cech osobowości / chodzi tu o cechy, 
które nie można zaobserwować nawet pośrednio np. poczucie niższości, 
szacunku, motywów egoistycznych/. Eiekiedy lepiej jest zrezygno- 
wać z ich analizy, zawsze bowiem cel badań musi być realny, możliwy
do osiągnięcia.

Przy opiniowaniu istotna jest też liczba osob opiniujących. Im 
jest większa - przy koordynacji różnic zawartych w tych opiniach- 
tym błąd staje się mniejszy. Jednakże subiektywność ocen oraz róż­
nice interpretacji pojęć powodują potęgowanie się niektórych błędów, 
stąd potrzeba porównania ocen i spostrzeżeń osób opiniujących.

Sajczęstszym źródłem błędów jest : niewłaściwa konstrukcja 
skal ocen; niedostateczna wiedza osób oceniających; brak motywacji 
do właściwego oceniania; tendencyjność osób oceniających; działania 
ocenianych mające na celu zawyżenie lub zaniżenie niektórych ocen. 
Wiele też zależy od nastawienia osób oceniających - można tu wymie­
nić tzw. błędy generalizacji / uogólnienie ocen na podstawie pierw­
szego wrażenia/; błędy łagodności / tendencja zawyżania ocen/; błę­
dy stereotypu / uprzedzenia względem jakiegoś sposobu postępowania, 
czy zjawisk/. Zbyt niska rzetelność stosowanych skal ocen i opinii
wskazuje nawet na ich bezużyteczność .

Ponadto ocenianie kogoś pod względem przydatności do wykonywania
określonych czynności wymaga doskonałej znajomości charakterystyki
danego zawodu. Dlatego powinien się tym zajmować przełożony daneo
osoby. Każdy przełożony ma również własną koncepcję doskonalenia
nowiska pracy i stawia wymagania nie zawsze związane z wykonywanym
zawodem - musi się on jednak znać na problemach osobowości i je^
139 M.Łobocki; Metody badań pedagogicznych. Warszawa 1978,s.256 257.
140 Tamże s. 262.



-  172  -

1 4-1pomiarze# lia ten temat najobszerniej wypowiedział się M, Sidor 
cbociaż moim zdaniem zbyt dużo miejsca poświęcił modelowi osobowoś­
ci i tłumaczeniom dlaczego je stosuje*

Po odrzuceniu tych modeli, niektóre z badań można wykorzystać 
patrząc na wyniki nie pod kątem oceny stworzonych wzorców /modeli/, 
lecz cech i wiedzy kierowniczej /dowódczej/ ankietowanych osób, a tak­
że przydatności niektórych materiałów badawczych przy ocenie osobo­
wości respondentów / dowódców/«

Interesującym zagadnieniem - w oparciu o te badania - byłoby na 
przykład uzyskanie odpowiedzi na pytanie, czy przy ocenie niezna- 
nych nam osób możemy w pełni opierać się na opiniach służbowych 
umieszczonych w teczkach personalnych ? M. Sidor przeanalizował 70 
opinii przodujących dowódców batalionu i 30 wyróżniających się do­
wódców pułku pod względem powtarzania się poszczególnych składników 
osobowości. Tabela dotycząca dowódców batalionu zawiera 37 pozycji, 
dowódców pułku - 4"l ©

Zadziwiającym jest, że w obydwu tabelach inteligencja zajmuje 
dalsze pozycje - w pierwszej 21, w drugiej 20. Natomiast na pierw - 
szych miejscach są takie cechy, jak zasób wiedzy, inicjatywa, samo­
dzielne i uzasadnione podejmowanie decyzji. A jak tego mają dokonać 
osoby, które w opinii służbowej nie zasłużyły na miano inteligent­
nych ? Wydaje mi się, że po prostu termin ten przez niektórych oce­
niających nie był rozumiany jako zdolność wykorzystania wiedzy w dzia-| 
łaniach praktycznych. Trudno przecież przypuszczać, aby wyróżniają­
cy się dowódcy byli mało inteligentni. Pakt ten potwierdza niedos­
konałość, a nawet nieprzydatność, takiego systemu oceny.

Nie jest to oparte na jakimś wyjątku, nieporozumieniu , bo na 
przykład osiąganie dobrych wyników szkolenia podwładnych - a jest 
to najważniejsze zadanie w okresie pokoju - znalazło się w pierw-

H1 M.Sidor cyt.praca.
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gzej tabeli na 15 pozycji, a w drugiej na 10-tej. Hie uzyskało ta­
kiej oceny 29 dowódców batalionu i trzech wyróżniających się dowód­
ców pułku. Dalekie miejsca zajęła też dobra organizacja pracy - 
w pierwszej 16, w drugiej 11. Na dalekiej pozycji jest też pogłębia­
nie wiedzy - aż 4-8 wyróżniających się dowódców batalionu i 18 dowód­
ców pułku w myśl tak sformułowanych opinii "nie jest zainteresowa­
nych" pogłębianiem wiedzy.

Dalekie pozycje zajmują też cechy : odwaga, dokładność, pryncy- 
pialność, systematyczność, sumienność, koleżeńskość ... Można zatem 
stwierdzić, że opinie służbowe są niepełne i zawierają dużo nieścis­
łości; jeśli nawet dane cechy są wymienione, to nie opisuje się, na 
jakiej podstawie je w opinii zamieszczono. W opiniach tych zwykle 
występują cechy pozytywne z pominięciem negatywnych,stąd bardzo trud­
no na ich podstawie wyrazić zdanie o osobie bliżej nam nie.znanej;

Jest to najczęściej indywidualne "dzieło" przełożonego, którym 
nie chce"skrzywdzić" podwładnego przez enigmatyczne przedstawienie 
jego osoby, lub w celu pozbycia się go. Dodatkowym utrudnieniem 
odczytania takich opinii jest nieprecyzyjność i różnorodność stoso- 
wanych terminów.

żaden dowódca w opinii nie charakteryzuje też środowiska 
w jakim dany oficer działał, trudności z jakimi się spotkał, a tak­
że czynników oddziaływujących negatywnie na jego osobowość - nikt 
przecież nie ma obowiązku świadczyć przeciw sobie, a wszelkie tego 
typu uwarunkowania źle świadczą o opiniującym, o spełnianiu przez
niego roli dowódcy / przełożonego/.

Opinie zatem mogą odgrywać jedynie rolę pomocniczą przy pozna­
niu osobowości oficerów. Spełnią swe zadanie tylko wówczas, gdy zna­
my środowisko i opiniującego i założymy, że oceniał obiektywnie. 
Zawsze należy też pamiętać, że w innych warunkach wyniki pracy p’
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Liowanych. osob mog^ być diBin6'tralni6 odmiBniie*

Wprowadzając nowe założenia metodologiczne i odrzucając przydat­
n o ś ć  modeli osobowości, chcę zwrócić uwagę na możliwość ponownej ana­
lizy wyników badań osobowości. Negacja modeli może wprowadzić nową 
ich wartość, niezbędna jest jednak ponowna ich interpretacja. W opar­
ciu o te wyniki możemy na przykład ocenić w jakim stopniu responden­
ci rozumieją pojęcia stosowane w tej dziedzinie wiedzy i jak są przy­
gotowani do oceny podwładnych.

Z moich analiz wynika, że znajomość problematyki dotyczącej oso­
bowości jest znikoma, świadczy o tym chociażby zmienność wyników 
podobnych badań prowadzonych w tym samym środowisku. Większość ankiet 
wypełnianych jest też''mechanicznie", co pozbawia je wartości nauko­
wych. To samo dotyczy opinii służbowych i różnego rozumienia stoso­
wanych pojęć. Ogólnie można stwierdzić, że problemy osobowości są 
nieznane tj. problemy, terminy i metody badawcze. Dowódcy najczęś­
ciej rozwiązują je intuicyjnie, a przez to oceny są mało obiektywne,
pozbawione waloru naukowościo

4.3 Wpływ środowiska na osobowość żołnierzy.

W badaniach osobowości uwzględnianie oddziaływania środowis 
ka społecznego na ludzi jest poniekąd nakazem filozofii marksistow­
skiej. Jak wskazał K.Marks w "Tezach o Feuerbachu" - jednostka jest

142całokształtem stosunków społecznych.
Pogląd ten przyjęła socjologia i psychologia społeczna. Nauki

przytaczają wiele przykładów, które potwierdzają tę tezę. Wprawd 
jednak życie społeczne wywiera wpływ na ludzi, to jednak każda jed 
nostka zachowuje swą odrębność - ma inną osobowość. Chociaż ludzie 
tworzący grupę stają się podobni do siebie, co jest spowodowane wy-

142 K.Marks, F.Engftls; Dzieła wybrane. Tom II. Warszawa 1949, s. 384.
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chowaniem i odd2d.aływaniem nakazowym grupy. Człowiek przyswaja sobie 
cechy» które uznaje za pożądane. Zatem aby go poznać, należy dowie­
dzieć się, z jakiego środowiska się wywodzi; nie znaczy to jednak, 
że każdy przedstawiciel danej grupy charakteryzuje się identycznymi 
cechamio M m o  wielu podobieństw jej członkowie będą jednak różni,bo 
na każdego innaczej oddziaływają nawet identyczne nauki, rady, naka­
zy i zakazy ustanawiane przez społeczeństwo. Jedni się im bezwarun­
kowo podporządkowują, inni przeciwstawiają, a jeszcze inni udają,że 
postępują tak jak sobie życzy zbiorowość,z którą się identyfikują.

Środowisko społeczne wprawdzie ma największe znaczenie dla czło­
wieka, lecz nie można odmówić go także środowisku przyrodniczemu, 
biologicznemu, kulturowemu i technicznemu*

Ea różnice wynikające z takich analiz nie należy patrzeć sche­
matycznie / stereotypowo/* Na przykład nie należy dla wszystkich 
określać ścisłych barier wiekowych*W tym względzie również mają zna­
czenie różnice indywidualne, chociaż niedołężność fizyczną i umys­
łową wyznaczają podobne procesy fizjologiczne® Mimo to każdy czło­
wiek starzeje się inaczej - zależy to od czynników ogolnej spraw­
ności organizmu i treningu. Najpierw zatem daną osobę należy prze­
testować pod względem sprawności fizycznej i umysłowej, uwzględnić 
życzenia osobiste i dopiero wówczas zawyrokować o dalszym losie*

Inne uv;arunkowania biologiczne to rasa i dziedziczność. Jak wie­
my ani rasa, ani dziedziczność nie odgrywają tak wielkiej roli, jak 
związane z nimi środowisko kulturowe. Na przykład jeżeli jakaś
grupa społeczna jest uciskana, wówczas jej przedstawiciele osiągają 
niższy stopień rozwoju, natomiast reprezentanci środowisk uprzywi­
lejowanych - wyższy, gdyż mają większe możliwości zdobywania wiedzy 
i umiejętności©

Dlatego w badaniach osobowości dużą uwagę należy poświęcić śro 
H 3  S.Ossowski: Więź społeczna i dziedzictwo krwi. Warszawa 1966.
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dowisku kulturowemu. Na osobowość bowiem składają się też umiejąt- 
ności, które nabywamy w najbliższym otoczeniu, choć nie znaczy to, 
że syn profesora musi byc naukov/cem, a rolnika niewykwalifikowanym 
robotnikiem. Należy jednak pamiętać, że celem naszych badań jest nie 
środowisko lecz osobowość i traktować informacje o środowisku jako 
uzupełniające®

Z naukowego punktu widzenia interesująca jest nie tylko analiza 
środowiska, lecz także systuacji mających wpływ na rozwój osobowoś­
ci badanych osób® Sytuacją nazywamy układ środowisko-człowiek w ok­
reślonym momencie czasu. Człowiek w tym układzie jest elementem 
wyróżnionym, podmiotem zachodzących zmian.

Badania mogą opierać się też na sytuacjach prognozowanych
i reżyserowanych, dotyczy to in.in» badan postaw żołnierzy w przyszłej
wojnie. W tym wypadku jednak oświadczenia żołnierzy mają charakter
deklaracji. Ponadto badania są trudne, bo każdy . Inyczej wyobraża
sobie przewidywaną sytuację® Strukturę sytuacji zadaniowej można

. . .   ̂ . 144najogólniej scharakteryzować jako układ wartości i możliwości. 
Wartością jest na przykład dążenie dowódcy do przejścia przeprawy 
wodnej, możliwości zaś zależą od posiadanych środków przeprawowych 
i przeciwnika. Ważny jest też czas, wybór miejsca, współpracowników, 
wiedzą i umiejętności żołnierzy, pora roku, doby, przewaga w powiet 
rzu i ogniowa. Wszystkie te uwarunkowania muszą decydować o ocenie 
dowódcy, jego kolejnych decyzji. A przecież walka zbrojna to nie 
tylko organizowanie przepraw, czy można zatem precyzyjnie ocenie 
wiedzę i umiejętności każdego dowodcy już w czasie pokoju

Tak, jeżeli ćwiczenia będą prowadzone w warunkach zbliżonych 
do wojennych i wykorzystywany będzie na nich sprzęt najnowszej ge 
neracji • Ćwiczenia powinny być prowadzone w nocy, w trudnych warun 
kach atmosferycznych, przy braku łączności z organem nadrzędnym.

144 T.Tomaszewski /red/: Psychologia . cyt. praca, s. 17
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Innym bardzo ważnym czynnikiem jest zaskoczenie. W czasie ćwiczeń 

lożna je symulować niespodziewanymi zmianami założeń taktycznych, 
;mianą form i metod walki. Należy również wprowadzać założenia uży- 
iia broni masowego rażenia i badać poprawność decyzji poszczególnych 
[owódców#

liYspólne wykonywanie zadań podczas ćwiczeń umożliwia nie tylko 
icenę działań żołnierzy i zachowania dowódców, lecz także pobudza do 
)racy nad własnym charakterem, bo poznanie innych ludzi umożliwia 
jprawdzenie samego siebie - samoocenę, samokrytykę, porównywanie pos- 
¡ępowania w podobnej sytuacji i uzyskiwanych wyników.

" Czyny i postępki człowieka zdecydowane, śmiałe itp. zależą od 
;ech jego woli, od jego charakteru / od zaufania do siebie samego, 
lanowania nad sobą, zdecydowania, wytrwałości itp./. Wbrew bardzo roz- 
)owszechnionemu poglądowi charakter może obejmować nie tylko cechy wo- 
.icjonalne i emocjonalne, lecz także właściwości intelektualne, o ile 
)rzejawią się one w jakościowej swoistości stosunku człowieka do oto­
czenia. Na przykład lekkomyślność, rozsądek, roztropność są to cechy 
.ntelektualne, które są lub mogą być również cechami charakteru, 
itając się właściwościami charakteru, cechy intelektualne zaczynają
charakteryzować nie tylko samą inteligencję człowieka, ale i całą je-

145;o osobowość.*’
Wśród cech osobowości można wyróżnić i takie, które są kształto­

wane przez daną epokę. Kształtują się one podczas jego drogi życiowej 
udziałem świadomości. Zmieniają się one wraz z aktywnością życiową 
społeczną ludzi, nie są wrodzone i dane raz na zawsze. Osobowość 
złowieka i jego charakter jest przecież strukturą dynamiczną. Epoka,
:ultura, różne sytuacje mają też wpływ na procesy spostrzegania, pa-

146lięć, motywacje i postawy. ^

45 Tamże s. 888.46 S.Mika: Psychologia społeczna. Warszawa 1987j s. 65-95*
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Ludzie ■ i-naczej się zachowują, gdy są sami, inaczej gdy wystę­
pują w grupach i dużych skupiskach, wiele też zależy od standardu 
ich życia. Siły zbrojne będące shierarchizowanymi skupiskami ludzi, 
niezwykle silnie oddziaływuje na jednostkę. Konieczność bezwzględnego 
podporządkowania się regulaminom i woli przełożonego - jak dowiodły 
badania - w dużym stopniu wpływa na osobowość.

Kormy grupowe nie tylko regulują zachowania ludzi, lecz również 
zmieniają ich postawy. Zagadnieniem tym, określanym jako badania kon­
formizmu, zajmuje się psychologia społeczna. Oprócz konformizmu, 
czyli wpływu większości na mniejszość, mamy również do czynienia 
ze zjawiskiem wpływu mniejszości na większość. lVIniejszość może zdo­
być go m.in. dzięki nieodstępowaniu od przyjętych zasad i poglądów
oraz przeciągnięciu na swoją stronę innych.Duży wpływ ma też siła

147przekonywania, argumenty i dyskusje.
Analizując oddziaływanie na siebie ludzi, grup na osoby i osob 

na grupy nie sposób pominąć wpływu struktur władzy© Dwie osoby, 
przełożony i podwładny, wykonując zadania są od siebie szczególnie 
uzależnione. Obie prezentują odmienne osobowości i status społeczny 
w grupie. W instytucjach cywilnych podwładny ma prawo odmówić wy­
konania polecenia, natomiast w wojsku najpierw powinien wykonać za­
danie, a dopiero później apelować© iWa to dobre i złe strony. Często
bowiem podwładny jako specjalista w konkretnej dziedzinie może dos­
trzegać lepsze rozwiązanie, niekiedy jednak musi znać i inne działa­
nia i sytuacje, które przewidzieli przełożeni, aby działać skutecz­
nie© Kie zawsze zatem to co”mu^się wydaje” jest słuszne© Moim zda­
niem przełożeni jednak pov\/inni dać się wypowiedzieć podwładnym, je­
żeli czas na to pozwala. Zrozumienie sytuacji umożliwia lepsze wyko 
nanie zadań, zwiększa zaufanie do dowódców, wyzwala większą aktyw 
ność wykonawców złożonych zadań w walce zbrojnej. Decyzja dowodcy 
147 Tamże s. 400-432.
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liest jednak niepodważalna.

Z zależności wynikających ze struktury władzy wynikają też inne 
Lnioski dotyczące osobowości żołnierzy. Przełożony ma prawo kontrolo­
wać zachowania swych podwładnych i wpływać na nie w zależności od te— 

jakie miejsce w hierarchii władzy zajmuje. W normalnych warunkachJ c)
wpływ ten ogranicza się do kontroli pewnych zachowań związanych z wy­
konywaniem zadań, przestrzeganiem regulaminów i norm przyjętych w da­
nej instytucji. Rzadko kontroluje się postępowanie członków całej 
grupy - ma to tylko miejsce we wczesnym dzieciństwie, wojsku i więzie-
• uniacn.
Członkowie grup naśladują i starają się identyfikować z ludźmi ma­

jącymi wysoką pozycję w hierarchii grupy. Pozycja ta zależy zarówno 
od stanowiska jak i autorytetu danej osoby. Można zaznaczyć, ze kon­
trole ze strony przełożonych zajmujących wysoką pozycję w hierarchii 
władzy, a zarazem cieszących się autorytetem, są w większym stopniu 
akceptowane. Ma to również duży wpływ na ustosunkowanie się do żale 
ceń pokontrolnych i skuteczność wykonywanych czynności.

0 miejscu w grupie decyduje też wiedza, umiejętności, doświad­
czenie, a czasem siła fizyczna, która decyduje niekiedy nawet o wy­
borze przywódcy. Są też pewne funkcje uprzywilejowane mające wpływ 
na mdjsce w hierarchii poszczególnych grup społecznych, na przyk­
ład w lotnictwie obowiązuje ważność : pilot, nawigator, mechanik.

Ha kształtowanie osobowości mają też wpływ wyróżnienia i kary, 
związki koleżeńskie oparte na wzajemnym zaufaniu. Badania z tymi pro­
blemami związane prowadził m.in. J.L. Moreno w grupach jeńców wojen­
nych w czasie pierwszej wojny światowej, a po wojnie w szkołach, woj-
, . 149sku 1 przemyśle.

z miejsca zajmowanego w strukturze władzy wynika również st 
pień poinformowania o wydarzeniach, a także możliwość uzyskania dodat
148 Tamże s. 465-466. iq -̂a149 J.L.Moreno : Who shall survive? Washington 1954.
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kowych informacji, co niezbędne jest nie tylko w dowodzeniu, lecz 
także kształtuje nasze zachowania np. wynikające z wiary w zwycięst­
wo, oceny zagrożenia itp. Występująca zatem w każdej grupie sieć ko­
munikacyjna / informacyjna/ ma również wpływ na proces dowodzenia 
i "sterowania" zachowaniami ludzi, na ich postawy i osobowość.

W grupie, która wykonuje zadania w sytuacji ekstreinalnej, powsta* 
ia też konflikty interpersonalne i między podgrupami. Ich wykrycie 
i sposób rozwiązania to jedno z głównych zadań dowódcy. Konflikty 
takie można rozstrzygać przez przedt^skutowanie problemów, a przede 
wszystkim znalezienie ich źródeł. Podstawowe sposoby ich likwidowa­
nia to : kompromis, arbitraż / osąd trzeciej strony/, odwlekanie,

• ^50a także pokojowa koegzystencja.
Przy rozwiązywaniu konfliktów międzygrupowych najlepszą metodą 

jest przedyskutowanie problemów z zastosowaniem następujących zasad:
- każda grupa przygotowuje wizerunek własnej i drugiej grupy,
- wyznaczeni zostają przedstawiciele, którzy zreferują poglądy
grup ;

- każda grupa analizuje ocenę wydaną przez grupę przeciwną;
- konkluzje wynikające z anliz są wzajemnie wymienione;
- wspólnie wymyśla się szczegółowy plan służący zredukowaniu roz-
bieżności. 151

Takie działania są przydatne również w wojsku w okresie poko­
ju, jednak w czasie wojny wiiększość tych zespołowych czynności musi 
wykonać dowódca samodzielnie i podjąć właściwe działania. Czasem 
wystarczy wyjaśnić sytuację, dostarczyć dodatkowych informacj’, 
dziej precyzyjnie określić cel działania i przewidywane skutki. Kon­
flikty mogą mieć też inne podłoże, na przykład mogą wynikać z niefor- 
malnego ceremoniału żołnierskiego.

150 A.J.Dubrin: Praktyczna psychologia zarządzania. Warszawa 1979,
151 Tamie', s.400.
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W przyszłej wojnie dużego znaczenia nabiera też środowisko przŷ  
rodnicze, jego ochironae Współczesne środki walki mogą doprowadzić do 
jego degradacji, a tym samym do całkowitego wyniszczenia ludzkości, 
Naukowcy przewidują, że wojna światowa byłaby kataklizmem dla cywi-

152
lizacji.

Wszyscy doskonale sobie zdają sprawę, że użycie broni nukle­
arnej nie może przynieść korzyści politycznych i nikt nie ma m.ożli- 
wości przeżycia w skażonym środowisku, nawet dotąd”bezkarni*’Ameryka­
nie, Czy jednak z tego powodu broń nuklearna nie będzie użyta ? 
Niestety nie ma takiej pewności i siły zbrojne na tę ostateczność 
muszą być przygotowane.

Broń nuklearna to nie tylko zniszczenia, pożary , skażony te­
ren, to także ich wpływ na psychikę /osobowość/ żołnierzy. Są to 
obecnie najdrastyczniejsze i trudne do przewidzenia skutki przysz­
łej wojny, których nie wolno bagatelizować©

4*4 Motywacje do działania w sytuacji trudnej*
Analizując działalność oficera-dowódcy w przyszłej wojnie nie spo­

sób pominą^ć bardzo ważnego zagadnienia, jakim są motyw^acje do dzia­
łania w sytuacji trudnej. Oczywiście każdy człowiek ma pevme możli­
wości przystosowywania się do nowych v;arunków, sytuacja trudna jed­
nak powstaje wówczas, gdy:
-zadania są ponad siły;
-pojawiają się- przeszkody;

153-narastają konflikty i stres,
W czasie wojny sytuacje trudne stanov/ią ciąg zdarzeń o róż 

nym nasileniu, ich natężenie jest najwiękase^ podczas walki zbroj- 
iiej Sytuacje stresowe mają też odmienny niż w czasie pokoju charak

152 J,Kaczmarek: Bitwa o przetrwanie. Warszawa 1988©
153 T*Tomaszev/ski: Wstęp do psychologii. Warszawa 1963, s. 4-
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boY/iem nieustannie zagrożone jest życie żołnierzy. Dowodcy row-t6r 9 ^

nież działają w v/yjątkowo trudnych warunlcach - deficyt czasu, niemoż­
ność przewidzenia wszystkich skutków podejmowanych decyzji oraz śv.-ia- 
domość ogromnej odpowiedzialności - co ma \>vpływ na ich psychrkę. Po 
przekroczeniu pułapu możliwości reagowania na sytuacje trudne /inne- 
n n każdego człowieka/ następuje dezorganizacja funkcji organizmu;

. w
„oścl następują saPursenia daiałaniat ■■ aaburaenia procesów orienta­
cyjnych, spadek salnteresowanla, nieudolność do abudowania racjonal­
nego planu dslałanla, pcwtarsanle dsiałań nie dających w elekcie 
prseswyolpśenia trudności, leos będących tylko lor„ą wyładowania 
energii, która nie anajduje ujścia w dsiałaniach elekty»iych /obse­
sja/ lub pcn^ót do l o m  sachowań właściwych wcaeśnlejssyi. stadiun. -i 
rcswljotąn. / regresja/. lowarsyss, te»u niekontrolowane stany emo­
cjonalne. rospacs, panika, wściekłość, skrajna agresja. Ogół zjawia 
emocjonalnych . sytuacji utrzymującej sie niemożności zaspokojenia 
potrzeb, realizowania celu, w sytuacji^piątrzenia sie trudności
czy zagrożenia nazywamy frustracją."

znajomość .ńec odporności podwładnych na sytuacje trudne ecy-
duje o ostatecznym wyniku działania, ponieważ dzlfki mej może od 
powiędnie dobierać ludzi do wykonania najbardziej złożonych zadań 
oraz starać sic eliminować czynniki najbardziej stresujące.

hależy jednak zawsze brać pod uvm.ge , że w sytuacji depry.vacji 
następuję albo dezorganizacja funkcji organizmu, obniżenie spraw­
ność Ibo mobilizacja, koncentracja na zadaniach służących przez-

ie e„iu przyczyn stresu, żależy to ^Pdzy innymi od mot.»cji 
ktćrjmi kiemje sic żołnierz. Motywacje bowiem maja duży ^ływ 
przesunięcie pułapu .ytrzymałośol i mobilizacje do dzia

154 J.Bugla. Socjologia i psychologia pracy. Warszawa 1987,
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Wysoka sprav/ność 
działania

Średnia sprałość 
działania

Niska spravmość 
działania

duże duże

Rys*10 I prawo Yerkesa-Dodsona

*Źródło r J.Bugla cyt.praca*
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Zav/sze należy też brać pod uwagę aspiracje podwładnych, ich 

sprawność myślenia / zależną m.in. od zmęczenia/ i działania, a tak­
że doświadczenie w realizacji podobnych zadań.

Przy ocenie własnych możliwości wykonania zadań, niezbędny jest 
samokrytycyzm, lecz nie przesadny, który mógłby zablokować wszelkie
działanie*

Uwzględniając znaczenie motywycji v/ v/alce zbrojnej należy rów­
n i e ż  określić ich charakter. Przy tym należy uwzględnić, że w czaaie 
wojny tracą znaczenie motywacje istotne w czasie pokoju / np. dąże­
nie do awansu/, a dochodzą do głosu motywacje wyższego rzędu, takie 
jak patriotyzm, internacjonalizm, ideologia. Do działania może też 
pobudzać nienav/iść do wroga.

Czynnikiem motywującym jest róvmiez autorytet dowódcy, v/iara 
w słuszność podjętych przez niego decyzji i prawidłowość przyjętych
metod v/alki*

lla motywacje ma róvmiez v/pływ działalność wychowawcza, agita-
cja, propaganda, praca partyjno-polityczna.

J.Kozielecki przedstawia inny system klasyfikacji motywacja 
Uv/aża on, że impulsem \7szelkich działań twórczych są motywacje he- 
terostatyczne /wzrostowe/, podczas gdy motywacje homeostatyczne 
/nasycenia/ działają ochronnie. W działaniach tvíorczych / jakim je^t 
dowodzenie/ dużą rolę spełniają motywacje hubrystyczne / dążenie 
do potwierdzenia i v/zrostu/ oraz poznawcze / kognityvme/ , 
pozwalają wyjaśnić vYiele przyczyn działania nie opartych na badaniu 
elementarnych potrzeb czlovíieka - chociaż dążenia poznawcze moż'
róv;nież do takich potrzeb zaliczyć.

Mówiąc prościej, każda sytuacja vmosząca zagrożenie utrudnia
zaspokojenie potrzeb jednostki. Poczucie niezaspokojema potrzeb nie 
zawsze odpowiada rzeczywistości - nawet gdy następuje poprav;a sytua 
156 J.Kozielecki cyt.praca. s. 163.

.,156
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cji> jednostka może czuć się zagrożona, co ma duże znaczenie w pro­
cesie motywacyjnym, ponieważ naturalne przywrócenie homeostazy 
/ róvmowagi/ nie zawsze jest możliwe. Wówczas człov/iek musi doko­
nać transgresji tv;órczej lub ekspansywnej, która pozv/oli mu osiągnąć 
poprzednie standardy. Jeżeli się nie uda to mogą pojawić się struk­
tury urojeniowe / mity i iluzje/, które bronią przed dezintegracją
osobowości i wewnętrznym chaosem.

Najważniejszym zatem* zadaniem człowieka jest odnalezienie moty­
wacji do transgresji twórczych lub ekspansywnych, zwiększających
możliwość odzyskania równowagi*

W opisie tym zauważalny jest zwią.zek systemu motywacyjnego 
z regulacyjnym i wolicjonalnym człowieka. System regulacyjny ma 
vą)ływ na transgresję, a wola kieruje przebiegiem działań celowych 
- zarówno transgresyjnych jak i ochronnych.

Uwarimkowania z tych zależności wynikające mają wpływ na for­
mułowanie celów działania, wybór metod ich osiągnięcia, kontrolują 
wykonywane czynności. Zamiast terminu samoregulacja psychologo\.ie 
stosują też inne, takie jak: system kontroli, regulacji, "procesor ,
struktura ”ja” i ”ego'̂  itp®

Interesujące z punlctu widzenia sił zbrojnych są romiez roz­
ważania J.Kozieleckiego na temat dwóch form dążeń i motywacji

157władczej.
Wyróżnia on dwie formy dążeń hubrystycznych : dążenia do y ’ 

szóści i dążenia do perfekcji - obydwie istotne są we wspoizawod 
nictwie / rywalizacji/. Dążenia te są grą jednoosobową lub grupo­
wą, a celem jest v>rykazanie swojej przewagi. Może to mieć jed 
znaczenie pozytywne i pejoratyvme, zależne to jest od celu działań 
i sposobów jego osiągnięcia. Cele które stawia sobie jednostka 
powinny mieć większe zabarwienie społeczne niż osobiste /egois-
157 Tamże s. 180-200.
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ny, pozbawiony samokrytycyzmu zasługuje na krytykę.
Styl demokratyczny nie jest uniwersalny. Jego wady ujawniają się 

szczególnie w dowodzeniu w sytuacjach wymagających szybkiego podję­
cia decyzji. Sprzyja on osłabieniu odpov/iedzialności za czyny, wyma­
ga więcej czasu na podjęcie działań. Często przeradza się w styl 
liberalny - dowódca zmienia się wówczas w reprezentanta zespołu. Za­
daniem przełożonych jest dostrzeżenie takiego pozornego funkcjono­
wania, zanim zespół, którym kieruje "liberał" utraci"sterownośó " 
i wszelkie motywacje do działania. Dopuszczenie do takiej sytuacji 
wynika z lekceważenia jednej z podstawov/ych funkcji kierowania /do­
wodzenia/ - kontrolowania.

4,5 Osobowość a postawy.

Współczesna psychologia rozpatruje osobowość człowreka w aspek­
cie strukturalno-funkcjonalnym, traktując jako całość elementy psy­
chiczne i fizyczne, uwzględniając zależności funkcjonowania tych zes­
połów elementów od historycznego i aktualnego środowiska społecz­
nego, w którym żyje człowiek. Kierunki socjologiczne zwróciły uwagę 
na związek osobowości z kontekstem społecznym, na oddziaływanie na
jednostkę grup społecznych.

Przez osobowość rozumie się na ogół zespół względnie stałych 
cech i mechanizmów wewnętrznych, odróżniających jedną jednostkę od 
drugiej zaróvmo w sensie fizycznym, jak i psychicznym. Takimi cecha­
mi są: budowa ciała, system nerwov;y, układ krążenia, charakter, za­
interesowania, potrzeby, motywacje, poglądy, postawy, temperament. 
Zdolności, inteligencja. Jest to jednak bardzo złożona struktura 
cech psychofizycznych warunkujących względną stałosc
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danej jednostki, regulujących jej zachowania i przebieg procesów psy­
chicznych.

Jest to sti*uktura dynamiczna, która kształtuje się ?iraz z rozwo­
jem społecznym człowieka, początkowo pod ?jpływem oddziaływania emoc­
jonalnego najbliższego otoczenia, później szkole, placówkach poza­
szkolnych, na uczelni, w zakładzie pracy, pod wpływem środków maso- 
wego komunikowania i własnej aktywności. Ka jego dośfjiadczenie v̂ pły- 
wa uczestnictwo vi różnych formach życia społecznego i kulturalnego, 
składa się na nie jedność ideowości, walorów moralnych, społecznych,
politycznych, wiedzy i działania. Osobowość tworzą wzajemne zależ-

1 58ności ze środowiskiein*
Proces rozwoju osobowości trwa już od pierwszych chwil życia, 

gdy na bazie odruchów odziedziczonych zaczynają się wytwarzać odru­
chy warunkowe. Duże znaczenie mają też pierwsze kontakty z ludźmi 
z najbliższego otoczenia, nagrody i kary, tłumaczenie niektórych 
odruchów . We współżyciu z ludźmi aktywność własna człowieka decyr 
duje o przyswajaniu określonych form zachowania. Zadaniem ukierunko­
wanego i zamierzonego wychowania jest pobudzanie jednostki do takiej 
aktywności, która prowadzi do rozwijania wrodzonych talentów i zdol­
ności oraz wzbogaca życie psychiczne. W miarę rozwoju następuje ogra­
niczenie podatności na wpływy zevmętrzne i powstają mechanizmy samo- 
regulacyjne, które stanowią o specyficzności cech jednostki. Osobo­
wość to wynik oddziaływania cech v/roozonych, środowiska społecznego, 
wychowawczego i przyrodniczego, mechanizmów samoregulacji, konkretny-

. . 159ch sytuacji życiowych i przezyc .
Marksistowska teoria osobowości podkreśla, ze subiektywn

ludzka tworzy się przez samopoznanie jednostki, która następnie^
wkracza lub wrzucana jest, jak powiadają egzystencjaliści, w świat
przeżyć, dążeń , umiejętności i wartości, życie społeczne. Stąd
158 T.Wujek /w/ : Pedagogika. Warszawa 197/, s. 44.
159 Tamże s. 45*
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êż poznać jednostkę, jej subiektywny świat przeżyć nie sposób bez 
odniesienia do zbiorowości,w której działa, charakteru stosunków łą­
czących ją z innymi ludźmi, jej obiektywnych interesów i dążeń spo­
łecznych, podejmiowanych przez nią form współdziałania z innymi ludź-
. 160 

mi.

Marks twierdził, że dopiero na gruncie społecznej praktyki może­
my zrozumiieć jak człov^iek przekształca się w jednostkę sam^okształcą- 
cą się i odpowiedzialną, realizuje określone cele społeczne i osob­
nicze. Jednostka ludzka nie zależy jednak bez reszty od tej zbioro­
wości, nie stanowi jakiegoś pseudopodmiotu, gdyż historię i kulturę 
tworzą konkretni ludzie, którzy żyją w konkretnych warunkach społecz­
nych i his tory cznŷ ch. Imi bardziej są aktywni, im bardziej są zaan­
gażowani w życie społeczne, im ambitniejsze staw/iają sobie zadania, 
tym większe mają możliwości rozwoju indywidualnego, tym bogatszy zdo­
bywają materiał do refleksji i oceny, tym więcej mają szans samore-

.. 161 alizacji.
Reasumując można stwierdzić, że osobowość człowieka zależy od 

cech wrodzonych i możliwości ich wzbogacenia, aktywności, doświad­
czenia i sytuacji życiowej.

w rozważaniach tych, w których mówi się, że osobowość to zbiór 
cech stałych, a zarazem zmiennych, dynamicznych można dostrzec pew­
ną sprzeczność. Jest to sprzeczność pozorna, bowiem stałosc dotyczy 
pewnego okresu w<i zależności od typu osobowości. W związicu z tym wy 
różniłbym dwa typy: osobowość dynamiczną - szybko dostosowującą się 
do nowych doświadczeń, przeżyć, wykorzystującą od razu wiedzę 
cie; osobowość stabilną - powoli uczącą się, z trudem spożytkowują- 
cą doświadczenie i wiedzę. Ogólnie jednak należy uznać, że 
każdego człowieka jest zmienna . 0 dynamice osobowości decyduje wie
le czynników, m.in. sytuacja w jakiej się znajduje, wiek, doświadczę
160 T.M.Jaroszewski /w:/: Słownik filozofii marksistowskiej. Warsza-

wa 1980, s. 240.161 Tamże s. 241-242.
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n ie ,  w ie d z a ,  kożna  t e ż  p r z y ją .ć ,  że z v^iekiem zmiany te  n a s t ę p u j ą  

coraz w o l n i e j ,  bo u t r w a l a j ą  s i ę  pevme s t e r e o t y p y  m y ś le n ia  i  p o s t ę p o ­

wania, osobowość s t a j e  s i ę  c o r a z  s t a b i l n i e j s z a ,  mniej dynamiczna . . .  

Kie j e s t  to j e d n a k  z a l e ż n o ś c i ą  s t a ł ą  d l a  w s z y s t k i c h  l u d z i ,  w ie le  z a ­

leży od i n t e l i g e n c j i ,  p r a c y  nad s o b ą ,  p l a s t y c z n o ś c i  m y ś le n ia ,  d o k s z ­

t a ł c a n i a  s i ę ,  c i ą g ł e j  a n a l i z y  k o l e jn y c h  d ośw iad czeń  i  w ła ś c iw e j  i c h  

i n t e r p r e t a c j i .  Wiek zatem  n ie  mioże być ’'wyznacznikiem k o s t n i e n i a  

o so b o w o śc i” ~ do te g o  z j a w i s k a  rów nież n a l e ż y  podch odzić  in d y w id u a l ­

n i e .  Wiek zatem  n ie  m̂ oże św iad c z y ć  a n i  o sp ra w n o śc i  f i z y c z n e j ,  an i  

umysłowej.  N i e s t e t y  w w i e l u  i n s t y t u c j a c h ,  t a k ż e  w w o jsk u ,  p rz y jm u je  

s i ę  s t a ł e  g r a n i c e  wiekowe zarówno do o k r e ś l e n i a  sp raw n o śc i  f i z y c z ­

nej j a k  i  um ysłow e j ;  n i k t  nawet n ie  s i l i  s i ę  na indyw idualne  p o d e j ­

ś c i e  -  z b ad an ie  m o ż l iw o śc i  p o s z c z e g ó ln y c h  o s ó b .  Muszę te ż  s t w i e r ­

d z i ć ,  że sp o tk a łe m  w i e l e  s z e ś ć d z i e s i ę c i o l e t n i c h  o s ó b ,  którymi i n t e ­

l e k t u  m ogliby  p o z a z d r o ś c i ć  c z t e r d z i e s t o l a t k o w i e .

Także d l a  sp r a w n o ś c i  f i z y c z n e j  w/iek n ie  j e s t  jedynym i  n a j w ł a ś ­

ciwszymi w yznacznik iem . Dowodem j e s t  chocby t o ,  że u c z e s t n i c y  i g r z y s k  

o l i m p i j s k i c h  czasów now/ożytnych m ńeli  wiek w g r a n i c a c h  : l e k k o a t l e ­

c i  17-49 l a t ,  p i ł k a r z e  1 3 - 4 5 ,  k a j a k a r z e  1 7 -4 5 ,  z a p a ś n ic y  1 7 -4 3 ,  ho­

k e i ś c i  na t r a w ie  1 8 -4 4 ,  c ię ż a ro w c y  1 3 -5 6 ,  g i i m a s t y c y  18-55 ,  s z e r m ie -
162

rz e  1 5 - 5 9 , ż e g l a r z e  1 3 -6 3 ,  j e ź d ź c y  1 6 -7 2 ,  s t r z e l c y  16-73 .

N a to m ia s t  n i e k t ó r z y  s p e c j a l i ś c i  z a jm u ją c y  s i ę  problemamii o so b o -  

v\/ości u w a ż a ją ,  że np. o f i c e r  s z t a b u  pow in ien  mieć n a jw yże j  40 l a t ;  

s t a w i a j ą  miu zarazemx wymióg dużego d o ś w ia d c z e n ia  i  wiedzy w o jskow e j .  

J a k  tego  dokonać ? Gzy f a k t y c z n i e  o f i c e r  s z t a b u  musi mieć spraw ­

ność f i z y c z n ą  l e p s z ą  od o lim ipi jczyków  ? Zapom inają  t e ż ,  że n ie  k a ż ­

dy s t a r s z y  c z ło w ie k  mia s k l e r o z ę ,  n a t o m i a s t  u każdego sum iennie  wyko- 

n u ją c e g o  swój zawód z w iekiem  p o ja w ia  s i ę  tzw. pamiięć zawodowa, d z i ę ­

k i  k t ó r e j  p a m ię ta  s i ę  d o sk o n a le  w s z y s tk o ,  co d o ty c z y  p r a c y .
1 6 2  Z. Dro z d o w sk i : A n t r o p o l o g i a  sp o r to w a .  Warszawa 1984*^ 5-5^5 #
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> ¿oświ8.dczGiii6) wicdzs. “ "to takŻG posliawy, klżopycti zbadanie 
nastręcza wiele trudności. Postawa to " jedno z podstawowych pojęć 
psychologii społecznej i socjologii używane w różnych znaczeniach. 
Jedni rozumieją postawy jako względnie trwałą dyspozycję przejawia­
jącą się w zachowaniach, których cechą jest pozytywny lub negatywny 
stosunek emocjonalny do jakiegoś przedmiotu, osób, sytuacji / K.Obu- 
chowski/, inni utożsamiają postawę z przekonaniem, traktują ją jako 
strukturę złożoną z elementów, które są rezultatem poznania danego 
przedmiotu, ze stosunku emocjonalnego do tego przedmiotu oraz moty­
wacji do określonego zachowania względem niego / S.Mika/.

Każda czynność podejmowana przez człowieka jest aktem ustosunko­
wania się do otoczenia. Mie zawsze jednak wyraża się ono czynem, mo­
że się też przejawiać w manifestowaniu sympatii lub wrogości, chęci 
uczenia się, dyskutowania, przedstawianiu opinii, planów, mówieniu 
o zamiarach itp. Ustosunkowanie do otoczenia może być chwilowe, do- 
raźne lub stałe.

" Ustosunkowania stałe wtedy, gdy dotyczą klas przedmiotów, insty­
tucji, idei, wartości, bywają nazwane postawami, wtedy zas gdy wyra­
żają się w ukierunkowaniu na określone cele - dążeniami. Ustosunko­
wania do konkretnych osób bywają nazywane uczuciami. Te ustosunko­
wania, które polegają na dążeniu do uzyskiwania coraz to nowych in­
formacji o przedmiocie, nazywa się na ogół zainteresowaniami, a 
kolei te, które polegają na skłonności do wykonywania pewnych czyn­
ności, nazywa się zamiłowaniami. Wyodrębnia się także ogolne ustosun 
kowania do pewnych bardzo szerokich obszarów rzeczywistości, np.; 
do ludzi w ogóle / mówi się wtedy o stosunku do ludzi/, do pracy, 
do dóbr materialnych itp. Określa się je niejako jako postawy 
ne. Postawy, zainteresowania, zamiłovi/ania zależą od specyficznych
d ośw iad czeń  j e d n o s t k i  z danym k ręg ie m  z j a w i s k ,  od i n f o r m a c j i  j a k i e  

h 63 w.Okoń : S łow n ik  p e d a g o g ic z n y .  Warszawa 1981, s .  236.
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otrzymała o danym p r z e d m i o c i e ,  od wzorów ustosunkow ań, z j a k im i  s i ę  

zetkn ęła ,  od d o św ia d c z e ń  z podobnymi z ja w is k a m i .  Wszystko to s ą  s p e ­

cyficzne d e te rm in a n ty  p o s ta w ,  z a i n t e r e s o w a ń ,  zamiłowań czy uczu ć .  

Oprócz czynnikóv\^ s p e c y f i c z n y c h ,  u s to su n k o w an ia  z a l e ż ą  również od pew­

nych o g ó ln y c h  w ł a ś c i w o ś c i  podrndotu, k t ó r e  z k o l e i  warunkują  o r g a n i z a ­

cję i  h i e r a r c h i z a c j ę  c e c h u j ą c ą  p o s taw y ,  z a i n t e r e s o w a n i a  , zamiłowa­

nia, d ą ż e n ia  czy u c z u c i a  podm iotu .  C h a r a k t e r y z u ją c  te  o gó ln e  w ła ś -  

c iwości  podm iotu ,  p o s łu g u je m y  s i ę  zwykle p o ję c ie m  o s o b o w o ś c i . ” ^

J a k  z powyższego w ynika ,  między p o j ę c i a m i  "o so b o w o ść” i  "p o s taw y ” 

i s t n i e j e  w ię c e j  p o d o b ie ń s tw  n iż  r ó ż n i c ,  l e c z  w c e l a c h  poznawczych 

warto r o z r ó ż n i a ć  j e ,  mimo i c h  w yraźn e j  z b i e ż n o ś c i ,  ha w s t ę p ie  można 

p r z y ją ć ,  że "o so b o w o ść ” j e s t  p o j ę c i e m  sz e r sz y m  n iż  "p o s ta w y ” .

Można t e ż  p r z y j ą ć ,  że " p o s t a w y ” s ą  w z g lę d n ie  t rw a łe  /  s t a ł e /  , 

d o d a jąc ,  że nawet one w m iarę  zdobywanych d ośw iad czeń  s i ę  z m ie n i a j ą ,  

dotyczy to nawet pos taw  względem i d e i ,  r e l i g i i ,  i n s t y t u c j i ,  p r z e d ­

miotów, k l a s ;  t a k ż e  h i r a r c h i e  w a r t o ś c i  z n im i związane mogą być zmie­

nione a nawet " z b u r z o n e ” . W a r to śc i  c a ł k o w i c i e  s t a ł y c h  n ie  ma.

W b a d a n ia c h  o so b o w o śc i  można je d n a k  s p o tk a ć  s i ę  z różnym p o d e j ­

ściem do tego  problem u -  j e d n i  u w a ż a ją ,  że l u d z i e  bardzo  r ó ż n ią  s i ę  

między so b ą  pod wieloma w zględam i i  w s z e l k i e  cechy /  postaw y/  s ą  

zmienne; drudzy t w i e r d z ą ,  że  zachow ania  l u d z i  c e c h u je  pewna s t a ł o ś ć  

uwarunkowana i s t n i e n i e m  s p e c y f i c z n y c h  s t r u k t u r  wewnętrznych, cech  , 

d y s p o z y c j i  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  na o sob ow ość .  Co w i ę c e j ,  między pierw 

szym i  drugimi p o d e j ś c i e m  n ie  ma s p r z e c z n o ś c i ,  po p r o s t u  n i e k t ó r z y  

badacze d o s t r z e g a j ą  zm ien n ość ,  a  i n n i  s t a ł o ś ć  n i e k t ó r y c h  zachowań 

i  cech .  Z t a k i c h  w ła ś n i e  elementów s k ł a d a  s i ę  o sobow ość ,  k t ó r a  j e s t  

zbiorem t a k i c h  sk ładow ych  i  wzajemnych r e l a c j i  między n im i .

B a d a n ia  o so b o w o śc i  o b e c n ie  z m i e r z a j ą  do z n a l e z i e n i a  mechanizmó

1 6 4  J .R e y k o w sk i  /w/ : P s y c h o l o g i a .  Warszawa 1975» s .  764*
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decydujących o postawach 1 osobowości człowieka. Dominują w nich te­
orie nawyku, dynamiczne, poznawcze i rólt

nawvku opierają się na mechanizmie bodziec-reakcja /S-R/
a zakładają, że ludzie kształtują swoje zachowania na podstawie
Lia się, poznawania praw utrwalających nawyki.

Tporie dynami o.zne zakładają, że mechanizmy osobowościowe mają cha­
rakter sił dynamicznych, takich jak potrzeby, popęd itp. Pod wpływem 
sił zewnętrznych bądź wewnętrznych osiągany jest stan napięcia i do­
piero wykonanie pewnych przemyślanych czynności może doprowadzić do

równowagi•
Doznawcze mówią, że osobowość można określić na podstawie

praw rządzących powstaniem i funkcjonowaniem struktur poznawczych,
schematów percepcyjnych, właściwości oczekiwań.

r6l traktują osobowość jako system wymagań społecznych,
narzuconych ról; badacze zajmują się poznawaniem wymagań grup spo­
łecznych, relacji między nimi a zachowaniami człowieka.

Bardzo rozpowszechnione są też teorie osobowości, traktujące 
ją jako zbiór cech.^^^ Koncepcja ta w zasadzie nie wyjaśnia zacho 
wań, tylko opisuje je w sposób uporządkowany. Trzeba dodać, że wielu 
współczesnych autorów posługuje się pojęciami z zakresu rożnych 
orientacji; bardzo rozpowszechniony jest eklektyczny punkt widzenia.

Uogólniając ten problem można uznać, że o postępowaniu i przeko  ̂
naniach ludzi decyduje osobowość / z zaakcentowaniem roli in e g^^ 
cji/ postawy, uwarunkowania danej sytuacji, stan psychiczny i e *

1  , J , . ,  . -

4. / ^wp-neeo osobowością/ aecy
mi. 0 działalności całego tego sys em infor-

7Bwnetrznego i wewnętrznego/systemu/ uduje sprawność zewnętrznego 
macyjnego•
165 Tamże s. 765-767. , , , ± b . Zawadzki166 Ŷ/ Polsce reprezentował je M*Kreutz / 9
167 Tamże / Psychologia /.
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Niepewność z g o d n o ś c i  zachowań z w c z e ś n ie j  deklarowanymi p o s ­

tawami w iąże  s i ę  rów nież  z prowadzonymi bad an iam i t j .  z m n ie j s z a  zna­

czen ie  a n k i e t y  i  rozmowy na r z e c z  wywiadu, o b s e r w a c j i  i  e k s p e r y ­

mentu, N a j le p s z y m  sposobemi b a d a n ia  postaw  b y łab y  o b s e r w a c ja  zacho­

wań w warunkach n a t u r a l n y c h  przy  wykonywaniu podobnych zadań do 

tych j a k i e  mamy p o l e c i ć  d a n e j  o s o b i e . B a d a n i a  t a k i e  s ą  je d n ak  p r a ­

cochłonne i  tru d n e  ; mimo to w ydaje  s i ę ,  że mogą j e  prow adzić  dowód­

cy, k t ó r z y  c o d z ie n n i e  s p o t y k a j ą  s i ę  z badanymii /  swymi podwładnymi/. 

I n t e r e s u j ą c e  by łyby  t e ż  porów nania  zachowań w różnych  s y t u a c j a c h  

z w c z e ś n i e j  deklarow anym i p o s taw am i,  o b s e r w a c je  zmian postaw  pod 

wpływem wychowania, n a u c z a n i a ,  u z y s k a n ia  dodatkov/ych i n f o r m a c j i .

Z postaw am i w ią ż ą  s i ę  z ło ż o n e  problemy św iad o m o śc i .  Świadomość 

rozumiemy dw ojako :  j a k o  z e s p ó ł  p ro cesó w  p e ł n i ą c y c h  fu n k c je  n ad rz ę d ­

ne w s t e r o w a n iu  zachowaniam i l u d z i  i  j a k o  o d b i c i e  r z e c z y w i s t o ś c i  ma­

t e r i a l n e j ,  sy stem u poglądów  na ś w i a t  i  z j a w i s k a  s p o łe c z n e  /  j e s t  to 

świadomość s p o ł e c z n a / .  Świadomość s p o ł e c z n a  to  p o g ląd y  d o ty c z ą c e  ż y ­

c i a  s p o ł e c z n e g o ,  i d e o l o g i i ,  "w y o b raż en ie  ś w i a t a " .  Świadomość in d y ­

w idualn a  -  s ą  to w y o b raż e n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  l u d z i  o ś w i e c i e ,  warun­

kach ż y c i a ,  w ł a ś c i w o ś c i a c h  p s y c h i k i  -  c z y l i  indyw idualn e  o d z w ie r c i e ­

d l e n i e  śv\/iata w um ysłach  l u d z i .

Świadomość j e d n o s t k i  j e s t  j e d n o ś c i ą  p r z e ż y ć ,  p o z n a n ia  i  w iedzy . 

Ma na n i ą  wpływ: w ied za  o w ła s n e j  o d r ę b n o ś c i  j e d n o s t k o w e j ,  s to su n e k  

do o t a c z a j ą c e j  r z e c z y w i s t o ś c i ,  u z n an ie  w ła s n e j  podm iotow ości  w d z i a ­

ł a n i u ,  p r z e ż y c i e  s i e b i e  ja k o  sprawcy d z i a ł a n i a  i  j e g o  skutków, z i n ­

te g ro w an ie  i  uporza^dkowanie o s o b n ic z e g o  d o ś w ia d c z e n ia  w wymiarze

p r z e s z ł o ś c i ,  t e r a ź n i e j s z o ś c i  i  p r z y s z ł o ś c i ,  świadomość i  znajomość

170w ła sn e j  p s y c h i k i .

Świadomość s p o ł e c z n a  to w ie d z a ,  p o g l ą d y ,  o p i s y ,  oceny ,  w a r t o ś c i  

i  w y n ik a ją c e  z n i c h  i d e a ł y ,  postaw y l u d z i .  Można zatem w yróżnić  

170 M .M ic h a l ik :  Świadomość s p o ł e c z n a .  Warszawa 1985> s .  13.
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intelektualne, aksjologiczne-emocjonalne oraz wolicjonalne składniki 
świadomości. Do podstawowych form życia duchowego zalicza się: naukę, 
ideologię, filozofię, świadomość prawną, kulturę, moralność, obycza­
je i religię. l'..Mchalik wyróżnia też kilka warstw świadomości spo­
łecznej: świadomość historyczną, narodowo- społeczną, kulturę poli-

171tyczną i moralność.
Istotną cechą świadomości społecznej jest wiązanie jej z material­

nym podłożem, z bytem społecznym. Wyraża to pogląd o możliwości roz­
woju świadomości dopiero po zaspokojeniu podstawowych potrzeb życio­
wych. Ponadto poglądy ludzi zwykle odzv/ierciedlają warunki material­
ne, a one z kolei mają wpływ na przyjmowanie pewnych idei. Jeżeli 
idee daleko wybiegają poza realia materialne,są.w najbliższym czasie 
nieosiągalne, mniej interesują ludzi niż to, co jest blizsze.

W kształtoY/aniu świadomości społecznej duże znaczenie ma histo­
ria i perspektywy rozwoju narodu. Jedni szukają źródeł idei v/ przesz- 
łości, wskazują na jej rozwój, inni ukazują przyszłość. Jeżeli obraz 
przeszłości i wizja przyszłości jest nieprawdziwa, wóv/czas ich upow­
szechnienie może wywrzeć odmienny skutek niż oczekujemy, utrudni 
"zaszczepianie" pożądanych postawi i idei. Świadomość bowiem nie jes 
wytwarzana, lecz rozpowszechniana - naukowcy i propagandysci muszą 
znaleźć podatny grunt by móc ją krzewić; bez trwałego kontaktu z pod­
miotem / ludźmi/ idee nie mogą się zmaterializować.

Y/ społeczeństwach cywilizowanych wpływ na świadomość ludzi i wa 
tość głoszonych idei wywierają też instytucje społeczne - szkoły, zam' 
łady pracy, urzędy państwowe, jednostki wojskowe. Ich działalność 
związana jest ze społecznym, formalno-prawnym systemem regulacji sto­
sunków międzyludzkich mocno oddziaływującym na psychikę 1

" Od sposobu działania wspomnianych instytucji zależy w równym

171 Tamż e s. 15«
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stopniu k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  św iad o m o śc i  s p o ł e c z n e j ,  j a k  sam opoczucia  

i postfepov/ania j e d n o s t e k .  W d z i a ł a n i u  i n s t y t u c j i  sp o łe c z n y c h  r e a l i z u ­

je s i§  o k r e ś l o n a  p o l i t y k a  s p o ł e c z n a ,  sy s tem  prem iow ania  s p o łe c z n e g o ,  

pol i tyka  kadrowa, formy wyrazu o p i n i i  i  k r y t y k i  s p o ł e c z n e j  i t p .  Brak 

jednoznacznych z a s a d  p o s tę p o w a n ia ,  n ie u d o ln o ś ć  pracowników p o s z c z e ­

gólnych i n s t y t u c j i  -- obok t r u d n o ś c i  z a o p a t r z e n i a  rynku -  um ożliw ia 

nadużycia g o s p o d a r c z e ,  s p r z y j a  n i e s o l i d n o ś c i ,  łapow nictw u i t p .  P r z e ­

jawy -  wymienione powyżej przykładow o - d z i a ł a l n o ś c i  ty ch  i n s t y t u c j i  

oraz p o l i t y k a  s p o ł e c z n a  rów nież  n i e  d e t e r m in u ją  indyw idualnych  pog­

lądów o r a z  pos taw  l u d z i  w sp o só b  je d n o z n a c z n y .  Mają je d n ak  na n ie  po­

ważny wpływ, a nade w sz y s tk o  o k r e ś l a j ą  one t r e ś c i  doznań r e a k c j i  l u — 

dzi.- '>'̂2
Wśród w arstw  św iad o m o śc i  s p o ł e c z n e j  wymienia s i ę  również m o ra l­

ność. To z a g a d n i e n i e  wymaga s z e r s z e g o  r o z p a t r z e n i a .  Trudno bowiem ok­

r e ś l i ć ,  j a k  m o ra ln o ść  o k r e s u  p o k o ju  ma s i ę  do t e j  f u n k c jo n u j ą c e j  

w c z a s i e  wojny ? Odpowiedz na to p y t a n i e  n ie  j e s t  ła tw a  i  wią.że s i ę  

z problemami o so b o w o śc i  i  p o s ta w ,  wiadomo bowiem, że każda  wojna 

powoduje p r z e w a r t o ś c io w a n i e  poglądów  na prawo i  e ty k ę .

P rzede  w sz y s tk im  je d n a k  n a l e ż y  b rać  pod uwagę, że s ą  wojny 

sp raw ied liw e  i  n i e s p r a w i e d l i w e . * ’ E ty k a  w a lk i  z b r o jn e j  n ie  domaga s i ę  

zatem z a n i e c h a n i a  u d z i a ł u  w w a lc e ,  r e z y g n a c j i  ze zw yc ię s tw a ,  p o b ł a ż ­

l iw o ś c i  d l a  w roga ,  o s ł a b i e n i a  w o l i  w a l k i ,  pov/s trzym ani  a s i ę  od r o z l e ­

wu krwi i t p .  Z ak ład a  ona walkę o r a z  w szy s tk o  t o ,  co j e j  n ie u c h ro n n ie  

tow arzyszy :  zadav;anie  ś m i e r c i  i  c i e r p i e ń ,  z n i s z c z e n i e  jak o  d z i a ł a n i e  

niezbędne d l a  r a t o w a n i a  o k r e ś lo n y c h  V\^artości -  o j c z y z n y ,  ż y c i a  v^spół- 

o b y w a te l i .  Ale e ty k a  domaga s i ę  r e z y g n a c j i  z o k r u c ie ń s t w a ,  z n i e p o t ­

rzebnego ro z le w u  k rw i .  Ma za  z a d a n ie  n ie  d o p u ś c i ć  do h i p e r t r o f i i  ś r o d ­

ków sto sow anych  w w a lc e ,  by p r z e m i e n i ł a  s i ę  ona w zv/ykłą r z e z ,  w z a b i ­

ja n ie  d l a  z a b i j a n i a  i t p . P r z e s t r z e g a  w ięc  p r z e d  bezmyślnym, zbędnym 

1 72  Tamże, s .  4 9 -5 0 .
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rozlewem k r w i ,  p r z e d  zadawaniem zbędnego c i e r p i e n i a ,  a więc w ła ś n ie

i 7 3
przed o k r u c ie ń s t w e m .”

Omawiając z n a c z e n ie  pos taw  n i e  sp osó b  pominąć n ie  ty lk o  a s p e k ­

tu zw iązanego  z m o r a l n o ś c i ą  , l e c z  t a k ż e  r e l i g i j n o ś c i ą  ż o ł n i e r z y .

W t e j  d z i e d z i n i e  p o d c z a s  d r u g i e j  wojny św ia to w e j  przeprowadzono w ie ­

le  badań /  m . in .  G.Yii. A l l p o r t  z b a d a ł  290 studentów  b y łych  ż o ł n i e r z y ,  

wyniki badań o p i s a ł  w k s i ą ż c e  ^Osobowość i  r e l i g i a ” -  Warszawa 1988/»

R e l i g i i  problemów wojny n ie  u d a ło  s i ę  r o z w ią z a ć .  Ra w o jn ie  j e d ­

ni t r a c ą  w ia rę  i n n i  w ł a ś n i e  w r e l i g i i  p o s z u k u ją  ra tu n k u .  Wierzący 

j a k  i  n i e w i e r z ą c y  w a lc z ą  w jednym s z e r e g u .  R i e k t ó r z y  ż o ł n i e r z e  t w i e r ­

dzą ,  że bez f i l o z o f i i  r e l i g i j n e j  n ie  p o t r a f i l i b y  p rz e trw a ć  b itw y,  

in n i  w ł a ś n i e  p o d c z a s  b itw y u t r a c i l i  w i a r ę .

J a k  t w i e r d z i  G .W .A l lp o r t ;  ” Ze s t a t y s t y c z n e g o  punktu w id z e n ia ,  

przekonujemy s i ę ,  że 55 % weteranów mówi, i ż  wojna n ie  u c z y n i ł a  i c h  

an i  b a r d z i e j ,  a n i  m nie j  r e l i g i j n y m i  n iż  b y l i  p o p r z e d n io ,  26 % z n ic h  

t w i e r d z i  j e d n a k ,  że w ojna  spowodowała,  że s t a l i  s i ę  b a r d z i e j  r e l i ­

g i j n i ,  a 19 % -  i ż  m n ie j .

J e s t  to  r e z u l t a t  i n t e r e s u j ą c y  w ś w i e t l e  f a k t u ,  że z odpow iedzi 

na w ię k s z o ś ć  p y t a ń ,  z w ła s z c z a  d o ty c z ą c y c h  konw encjonalnych  w ierzeń  

i  p r a k ty k  r e l i g i j n y c h ,  w ynika ,  i ż  w e t e r a n i  c z ę ś c i e j  s ą  dysydentam i 

n iż  i n n i  s t u d e n c i .  Podobnie  przypominamy s o b i e ,  że t r o c h ę  w iększy  

p ro c e n t  e k s - ż o ł n i e r z y  s t w i e r d z i ł  b rak  p o t r z e b y  o r i e n t a c j i  r e l i g i j n e j  

w sw o je j  o s o b o w o ś c i .  Te pozorne  n ie k o n se k w e n c je  można p o g o d z ić  w y c ią ­

g a j ą c  t a k i  w niosek  : w ojna wzmogła n ie c o  wśród e k s - ż o ł n i e r z y  postawy 

a n t y r e l i g i j n e  w s t o s u n k u  do s tu d e n tó w ,  k t ó r z y  n ie  b r a l i  w n i e j  u d z i a ł u  

a l e  u ty c h  e k s - ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  z a c h o w a l i  p o c z u c ie  r e l i g i j n e ,  fak tem  

było  wzmocnienie  j e j  s i ł y  / . . . /  . D o św ia d c z e n ia  wojenne b y ły  d ośw iad ­

czeniem o przełom ow ej in t e n s y w n o ś c i  i  wywołało ono u w s p ó łc z e s n e j  mło-

173 M .M ich a l ik  : Armia, zawód, m o r a ln o ś ć .  Warszawa 1971? s . 2 2 6 .
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a le  t e r a z  z d a j e  mi s i ę ,  że r o b i ł e m  t o ,  aby z a b e z p ie c z y ć  s i ę ,  gdybym 

jednak z o s t a ł  z a b i t y . ’*

” Ani mój n a j l e p s z y  p r z y j a c i e l ,  a n i  j a , n i g d y  s i ę  n ie  m o d l i l i śm y  

i  n igdy  n i e  by liśm y  r a n n i .  A w id z ia łe m  pevmego c h ło p c a ,  k tó r y  s i ę  

m o d l i ł  i  w c z a s i e  t e j  m odlitwy z o s t a ł  z a b i t y  p r z e z  n ie m ie c k i  p o c isk ^  

Z badań ty c h  w ynika ,  że r e l i g i a  ma n i e w i e l k i  wpływ na p o s t ę p o ­

wanie ż o ł n i e r z y .  J e d n a k  o c e n i a j ą c  postaw y ż o ł n i e r z y  zawsze n a le ż y  

pam iętać  o tym, że n i e k t ó r e  z n i c h  mogą mieć swe ź ró d ło  w r e l i g i j ­

n o ś c i  lub  a t e i z m i e .

Reasum ując  n a l e ż y  p r z y j ą ć ,  że postaw y s ą  j e d n ą  z ważnych s k ł a ­

dowych o so b o w o śc i  i  n a l e ż y  j e  poznać w d z i a ł a n i u ,  n ie  z a ś  o p i e r a j ą c  

s i ę  w y łą c z n ie  na s łow nych d e k l a r a c j a c h .  Jak o  główne metody badaw­

cze n a l e ż y  s t o s o w a ć :  o b s e r w a c j ę ,  wywiady i  eksperymenty, prowadzone 

w warunkach n a t u r a ln y c h  lu b  z b l i ż o n y c h  do n a t u r a ln y c h .

4 .5  Osobowość o f i c e r a  i  j e j  wpływ na p r z e b i e g  w a lk i  z b r o j n e j .

R ozw ażania  na tem at o so b o w o śc i  o f i c e r a  i  j e j  wpływu na je g o  zacho­

wania na p rz y s z ły m  p o lu  w a lk i  n a l e ż y  r o z p o c z ą ć  od s t w i e r d z e n i a ,  że 

k s z t a ł t u j e  s i ę  ona w c z e ś n i e j  -  w ś ro d o w isk u  rodzinnym, s z k o l e ,  pod­

c z a s  p e ł n i e n i a  s łu ż b y  w ojskow ej w o k r e s i e  p o k o ju .  Kim j e s t  jedn ak  

o f i c e r  ? Czy je g o  ’’ s ł u ż b ę ” , j a k  s i ę  t r a d y c y j n i e  u jm u je ,  można po­

równać z p r a c ą ,  czy  i s t n i e j e  zawód o f i c e r a - d o w ó d c y  ? T w ierd zące j  

odpow iedzi  na t e  p y t a n i a  u d z i e l i ł  M ieczysław  M ic h a l ik .

W u s t a w ie  o zawodowej s ł u ż b i e  w o jsk o w e j ,  k t ó r ą  u c h w a l i ł  se jm  

30 VI 1970 roku  po łożono  s z c z e g ó ln y  n a c i s k  na w ysokie  v^^ymogi e t y c z ­

ne, ideowe i  s łu żb o w e ,  j a k im  pow in ien  odpowiadać ż o ł n i e r z  zawodowy 

n a s z e j  a r m i i .  P o j ę c i e  k a d r a  zawodowa o z n a c z a  w j e j  u j ę c i u  zawód oby 

w a t e l i ,  którym pow ierzono obronę n a sz e g o  k r a j u .  Te poważne z a d a n ia  

s t o j ą c e  p rz e d  zawodową k a d r ą  o f i c e r ó w ,  ch o rąży ch  i  p o d o f ic e ró w
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wymagają ustawowego u r e g u lo w a n ia  j e j  doboru ,  p rz y g o to w an ia  i  stw o­

r z e n ia  d l a  n i e j  n ie z b ę d n y c h  warunków u m o ż l iw ia ją c y c h  w łaśc iw e  wyko­

nanie s t a w ia n y c h  p r z e d  n i ą  zad ań .  Ustawa t a  w ięc  g w a ra n tu je  dobór do

służby  zawodowej l u d z i  o wysokim w y ro b ie n iu  id eo w o -p o l i ty czn y m  
178i  moralnym.

W m iarę  w z r o s tu  l i c z e b n o ś c i  kad ry  o f i c e r s k i e j  s taw ian o  j e j  c o ra z  

w iększe  wymagania. W p ierw szym  o k r e s i e  tw o r z e n ia  a r m i i  przy  doborze 

kandydatów na o f i c e r ó w  w zględy  s p o łe c z n e  i  p o l i t y c z n e  dominowały 

nad f a c h o w o ś c i ą ,  a rm ia  bowiem m u s i a ł a  z a j ą ć  s tan o w isk o  zgodne z du­

chem z ach o d zący ch  p rz e m ia n ,  l e c z  w m iarę  u m acn ian ia  s i ę  władzy s o c ­

j a l i s t y c z n e j  wymagano c o r a z  w yższych  k w a l i f i k a c j i  zawodowych.

** W now oczesnej  a r m i i  zawód o f i c e r a  wymaga poważnych k w a l i f i k a ­

c j i  s p e c j a l i s t y c z n y c h  i  s z e r o k i e j  wiedzy o g ó l n e j .  Uie może więc być 

wykonywany w sp o só b  a m a t o r s k i .  N i e k t ó r z y  a u t o r z y  zachodni mylnie 

u t rz y m u ją ,  że t e n d e n c j a  do w z r o s tu  f a c h o w o śc i  k o rpu su  o f i c e r s k i e g o  

prowadzi do o s ł a b i e n i a  j e g o  p o l i t y c z n o - i d e o l o g i c z n e j  o r i e n t a c j i  jak o  

kadry m a r k s i s t o w s k o - l e n i n o w s k i e j  / . . . / .

J a k  każdy je d n a k  masowy p r o c e s  s p o łe c z n y ,  również awans s o c j a l ­

ny p o p r z e z  arm ię  n ie  j e s t  pozbawiony wewnętrznych s p r z e c z n o ś c i .  J e d ­

ną z n i c h  j e s t  -  p o j a w i a j ą c a  s i ę  n i e k i e d y  -  t e n d e n c ja  do p r z e c i w s ­

t a w ia n ia  zawodowości k ad ry  o f i c e r s k i e j  j e j  r o l i  d z i a ł a c z a - p o l i t y k a  

/ . . • / .  T e n d e n c j i  t e j  p a r t i a  p r z e c i w s t a w i a  s i ę  w sposób  zdecydowany.

W p a ź d z i e r n i k u  1957 rok u  uchw ała  KG KPZR p o t ę p i ł a  ja k o  n iezgodne

z l i n i ą  p a r t i i  p r z e c i w s t a w i e n i e  w y s z k o le n ia  bojowego w ojsk  p racy  po-  
17Ql i t y c z n e j . ”

B a d a n ia  prowadzone w P o l s c e  p o t w i e r d z a j ą  wewnętrzne z różn icow a­

n ie  k a d r y ,  k t ó r a  s k ł a d a  s i ę  z t r z e c h  g r u p :  o f i c e r ó w  r e p r e z e n t u ją c y c h  

r o d z a je  b r o n i ;  wykonywujących zawód m ający  swój odpov\^iednik w cyw ilu  

/ l e k a r z ,  p raw n ik ,  d z i e n n i k a r z / ;  o r a z  o f i c e r ó w  p o l i t y c z n y c h .  Od wszyst*-|

178 Armia, zawód, m o r a ln o ś ć ,  c y t . p r a c a ,  s . 6 2 .
179 J . J .  W ia t r :  S o c j o l o g i a  w o j s k a .  Warszawa 1964? s . 3 3 1 -3 3 3 .
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kich o f i c e r ó w  ż ą d a  s i ^ , by b y l i  d z i a ł a c z a m i  sp o łe c z n y m i ,  doskonałym i 

o r g a n iz a t o r a m i ,  wychowawcami, a  p rz e d e  w szy s tk im  dowódcami / k i e r o w ­

nikami/ .

W noY^oczesnych a rm iac h  wymaga s i ę  od n i c h ,  by p o s i a d a l i  po k i l k a  

s p e c j a l n o ś c i  wojskowych. J e s t  to  zatem  zawód i n t e r d y s c y p l i n a r n y  pod 

względem o b s z a r u  wymaganej w iedzy i  u m i e j ę t n o ś c i .  Można to s t w i e r ­

dzić  na p o d s ta w ie  wyników badań s o c j o l o g i c z n y c h .  Dowiodły one t a k ż e ,  

że w o c e n ie  s p o ł e c z n e j  zawód o f i c e r a  j e s t  p o p u la rn y  /  t r z e c i e  m i e j s ­

ce po zav;odzie  i n ż y n i e r a  i  l e k a r z a / .

Dowodzenie j e s t  sz cz eg ó ln y m  ro d z a je m  k ie r o w a n ia  ze w zględu na 

s t r u k t u r ę  o r g a n i z a c y j n ą  s i ł  z b r o jn y c h  i  s p e c y f i k ę  d z i a ł a ń ,  z w ła sz c z a  

podczas  w a lk i  z b r o j n e j .  J e s t  to ce low a d z i a ł a l n o ś ć  dowódców i  s z t a ­

bów r e a l i z o w a n a  w ramach o k r e ś lo n y c h  systemów k ie r o w a n ia ,  z a p e w n ia ją ­

ca v;ysoką gotow ość  bojową i  w ła śc iw e  p rz y g o to w an ie  w o jsk .  0 dowodze­

niu d e c y d u je  sprawne wypracowanie  d e c y z j i ,  p o s t a w i e n i e  zadań we w ł a ś ­

ciwym c z a s i e ,  o r g a n iz o w a n ie  w s p ó ł d z i a ł a n i a ,  bojowego i  o p e ra c y jn e g o  

z a b e z p i e c z e n i a  d z i a ł a ń ,  a t a k ż e  k o n t r o l a  wykonania zadań .  Z a sa d n i­

cze z n a c z e n ie  ma: zna jom ość  zadań sprecyzow anych  p r z e z  p rz e ło ż o n eg o  

o raz  z a m ia ru ;  o p e r a c y j n e , c i ą g ł e  z b i e r a n i e  i n f o r m a c j i  i  opracow anie  

i c h  w c z a s i e  rea lnym  o r a z  p r z e k a z a n i e  za in tere sow an ym ; o k r e ś l e n i e  

celów w a l k i ,  b itw y lu b  o p e r a c j i ,  k ierunków przygotow ań do n ic h  i  k i e ­

rowanie p o d le g ły m i  s z t a b a m i  o r a z  j e d n o s t k a m i ;  w łaśc iw e  reagow an ie  na 

zmiany w s y t u a c j i  t a k t y c z n o - o p e r a c y j n e j .  Dowódca o k r e ś l a  c e l e  główne

i  p o ś r e d n i e ,  wyznacza wykonawców, o k r e ś l a  s p o s ó b ,  c z a s  i  r e z u l t a t y

180 W .Iw aniec ;  Wojsko w o p i n i a c h  s p o ł e c z e ń s t w a .  ” J e s z y t y  Naukowe WAP’* 
n r  8 6 / 1 7 6 ;  T .M alec  i  W .Iw aniec :  Wojsko w o p i n i a c h  s p o łe c z e ń s tw a .
’^Wojsko Ludowe*’ n r  12 /1973?  J . T .  Gąsek : A t r a k c y jn o ś ć  zawodu o f i ­
c e r a  wśród uczniów XI k l a s y  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  
w P o l s c e  w roku  szkolnym  1957-1958  /  m aszy n o p is  p rac y  d o k t o r s k i e j /  
Łódź I 9 6 0 ;  M .T raw ińska-K w aśn iew ska :  P lany  życiowe absolwentów
s z k ó ł  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  w P o l s c e  w roku  szkolnym 19 5 8 -1 959/OBOP/ 
-  c y t a t  za  J . T . G ą s k i e m .



-  204 -

wykonania z ad ań .

Obecnie dowodzenie c o r a z  c z ę ś c i e j  nazywa s i ę  kierow aniem  : p r a c ą ,  

d z i a ł a l n o ś c i ą  i  p ro ce se m  s z k o l e n i a  o r a z  utrzymywaniem w o jsk  w g o t o ­

wości b o jo w e j .  T e o r e ty c y  w ojskow i c o r a z  w ię k s z ą  uwagę p o ś w i ę c a j ą  t e ż  

systemom dow odzen ia ,  w y k o r z y s t a n iu  komputerów, t e o r i i  d e c y z j i  r a c j o ­

nalnych, p s y c h o l o g i i  d e c y z j i ,  badaniom operacy jn y m , t e o r i i  dowodzenia

i  je g o  u t a j n i e n i u .

N ie k t ó r z y  je d n a k  naukowcy t w i e r d z ą ,  że dowodzenie o z n ac z a  zu­

p e łn ie  c o ś  innego  n iż  k ie r o w a n ie  i  z a r z ą d z a n i e .  F ak tyczn e  r ó ż n i c e ,  

k tó re  w s k a z u ją ,  d o s t r z e g a l n e  s ą  j e d y n i e  w w alce  z b r o j n e j ,  c h o c ia ż  

i  wtedy k ierow aniem  /dow odzeniem / r z ą d z ą  prawa i  p ra w id ło w o śc i  z a ­

c z e r p n i ę t e  z t e o r i i  o r g a n i z a c j i  i  z a r z ą d z a n i a  o r a z  p r a k s e o l o g i i o

T adeusz  K o t a r b i ń s k i  p o d k r e ś l a ł ,  że ” k ierow nictw o n a j o g ó l n i e j  

p o j ę t e  p o l e g a  na tym, że  im p u ls  dowolny danego o s o b n ik a  j e s t  d z ie łe m  

innego o s o b n i k a .  O sobnik  B d z i a ł a  p r z e t o ,  s t a r a j ą c  s i ę  wykonać p la n  

p rz e z  innego  o s o b n i k a ,  o s o b n i k a  A w o d n i e s i e n i u  do d z i a ł a ń  o so b n ik a

B"o
Zatem k ierow n ic tw o  p o l e g a  na v /y tyczen iu  c e l u  d z i a ł a n i a ,  pobudze­

n iu  ak ty w n o śc i  wykonawców, harm onizowaniu i c h  d z i a ł a ń  p r z e z  planowa 

n i e ,  o r g a n iz o w a n ie ,  p o b u d zan ie  i  k o n t r o lo w a n ie .  J e g o  aktywność j e s t  

tym w i ę k s z a ,  im w ię k sz e  s ą  m otyw acje  wykonawców - i n a c z e j  mówiąc, z a ­

le ż y  od t e g o ,  czy o s o b a  z a r z ą d z a j ą c a  j e s t  przyw ódcą,  czy ty lk o  do-

wódcą.
P o ł ą c z e n i e  dow odzenia  z przywództwem wymaga n ie  ty lk o  dużych 

u m i e j ę t n o ś c i  fachow ych, l e c z  t a k ż e  p s y c h o lo g ic z n y c h  i  p r a k s e o l o g i c z -  

nych, a u t o r y t e t u ,  u m i e j ę t n o ś c i  p o z y s k iw a n ia  s o b i e  l u d z i .  y

n ie  pow in ien  o p i e r a ć  s i ę  na włady i  d y s c y p l i n i e ,  l e c z  wiedzy 

n iu .  "Przywódca to  c z ło w ie k  o v/ysoko r o z w i n i ę t e j  u m i e j ę t n o ś c i  k i e r o

181 T. K o t a r b i ń s k i :  T r a k t a t  o d o b r e j  r o b o c i e .  Warszawa 1 9 5 8 , s . 101.
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wania ludźmi i wpływania na nich, by podjęli określoną linię postę­
powania i działania. To człowiek, który innym przyświeca przykładem

4- 1. "ISSosobistym.
Pożądaną właściwością skutecznego dov/odzenia jest zgodność in­

teresów przełożonych i podwładnych. Dużą rolę odgrywa również poli­
tyka kadrowa, ogólnie pojęta kultura, uświadomienie mas. 0 sile przy­
wódców stanowi poparcie większości, która wierzy w słuszność podej­
mowanych decyzji. "Zdobywanie pozycji przywódcy wym*aga zarówno odpo­
wiednich cech charakteru / w tym odwagi cywilnej/, jak i odpowiednie­
go przygotowania teoretycznego oraz znajomości ludzi i spraw, co 
pozwoli w każdym wypadku zająć słuszne stanowisko."

Im wyższa jest kultura w danym społeczeństwie i bardziej zło­
żone zadania, tym wyższe wymagania stawia się dowódcom . " 0 ile wyz­
naczony dowódca /przełożony/, realizując bez ustępstw nałożone nan 
zadania, cieszy się takim zaufaniem podwładnych, ze gdyby mogli wy­
bierać, to właśnie jemu powierzyliby tę funkcję, wówczas staje się
on iednooześnie pełnowartościowym przywódcą, podwładni bowiem wi—

. 1 8 4dzą coś więcej j coś więcej niż tylko autorytet służbowy .
Wprawdzie umiejętności dowódcze i przywódcze zdobywa się już 

podczas działań w okresie pokoju, to jednak walka zbrojna jest ich 
lepszym sprawdzianem. W czasie pokoju bowiem nie sposób stwarzać w 
runków takich samych jak podczas wojny, nawet podczas najtrudniej­
szych ćwiczeń. Dlatego dowódcy niezbędna jest nie tylko wiedza, zna­
jomość "szablonowych zachowań", lecz także inteligencja i wyobraźnia. 
Kigdy bowiem nie zaistnieją identyczne sytuacje - właściwe wnioski 
należy wyciągać z porównań głównych składowych mających wpływ na 
przebieg walki i czynić to szybciej niż przeciwnik.

Dowodzenie w walce wymaga wyższych kwalifikacji i predyspozy

182 A.Aponowicz: Dowodzenie* Warszawa 1961? s.39*
183 Tamże s *  4 1 - 4 2 .
184 Tamże s. 45*
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c j i  n i ż  z a r z ą d z a n i e .  D e c y z je  dowódcy n ie  mogą być szab lonow e,  gdyż 

n i e p r z y j a c i e l  mógłby bez  t r u d n o ś c i  p r z e w id z ie ć  w s z e lk i e  d z i a ł a n i a  

i  s k u t e c z n i e  u t r u d n i ć  wykonanie zad ań .  Dowodzenie j e s t  zatem n ie  t y l ­

ko r z e m io s łe m ,  l e c z  s z t u k ą ,  k t ó r ą  n i e  każdy może opanować. Dodać n a­

l e ż y ,  że dowodzenie j e s t  jedn oosob ow e,  co w iąże  s i ę  t e ż  z od pow ied z ia ł '  

n o ś c i ą  za  p o d j ę t e  d e c y z j e .  J e d n ak  w ojsko  to  z ło ż o n a  s t r u k t u r a  w ładzy,  

h i e r a r c h i a ,  i  n ie  zaw sze  k o l e j n e  ogniwo może odpowiadać za d e c y z je  

z wyższego s z c z e b l a .  Dowodcy powinni mieć t e ż  odwagę poinformowania 

p rz e ło ż o n eg o  o n i e s ł u s z n o ś c i  d e c y z j i .  N a le ż y  t e ż  p o d k r e ś l i ć ,  że odwa­

ga c y w i ln a  / i n t e l e k t u a l n a /  dowódców i  w ła śc iw e  r e l a c j e  typu  dowódca 

-podwładny i  podwładny-dowódca u m o ż l iw ia ją  p o d j ę c i e  optymalnych 

d z i a ł a ń  i  s t a n o w ią  o a u t o r y t e c i e  w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w «

0 a u t o r y t e c i e  ś w ia d c z ą  t e ż  inn e  cec h y ,  k t ó r y c h  l i s t ę  na p o d s t a ­

wie badań p s y c h o lo g ic z n y c h  p o d a je  Edmund K r ą ż y ń s k i ,  do d ecy d u jący ch
185

i  n a j w a ż n i e j s z y c h  z a l i c z a :

-  cechy w pływ ające  na a u t o r y t e t  m o ra ln y :  s o c j a l i s t y c z n a  postaw a 

id eo w o -m o ra ln a ,  aktywna p o s taw a  w ż y c i u  służbowym i  społecznym , 

z d y s c y p l in o w a n ie ,  u m i e ję t n o ś ć  k s z t a ł t o w a n i a  wysokiego poziomu id e  

owego, d o b ra  znajom ość  podwładnych, aktywny o s o b i s t y  u d z i a ł  w wyko­

nywaniu zadań i  zobow iązań  p a r t y j n y c h  o r a z  s łużbow ych, p r z e j a w i a ­

n i e  z a i n t e r e s o w a n i a  warunkami bytowymi i  służbowymi podwładnych, 

w ysok ie  p o c z u c ie  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  u c z c iw o ś ć ,  konsekw encja  d z i a -

ł a n i a  i  wysoka w ym agalność ;

-  cechy w pływ ające  na a u t o r y t e t  fachow y; w ysok i  poziom wiedzy p 

ł e c z n o - p o l i t y c z n e j  i  w o jsk o w e j ,  w ysoki  poziom^ c z y n n o śc i  i n t  

a ln y c h ,  um xie ję tności  o r g a n i z a t o r s k i e ,  p r a c o w i t o ś ć ,  u m i e j ę t n o ś c i  

p lan o w an ia  i  o r g a n iz o w a n ia  p r a c y ,  w ysoki  poziom wiedzy o g ó l n e j ,  

zywanie szacu nku  podwładnym, s p r a w ie d l iw o ś ć  w postępow ani

nie podwładnych, umiejętność w sp ó łp ra c y  i współdziałania;
185 E .K r ą ż y ń s k i  /w/ : P s y c h o l o g i a  wojskowa- Warszawa 1 9 7 8 , s . 227-229
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- cechy i  u m i e j ę t n o ś c i  pochodne : w pływ ające  na a u t o r y t e t  moralny 

/  odwaga c y w i ln a  i  w ojskow a, k u l t u r a  w w y s ła w ia n iu  s i ę ,  r z e t e l ­

ność  i  prawdomówność w s to s u n k u  z podwładnymi i  p rz e ło ż o n y m i,  skrom­

n o ś ć ,  w y t r w a ło ś ć ,  opanov\^anie, optymizm, w ysokie  p o c z u c ie  honoru, 

t a k t  i  d y s k r e c j a  w spraw ach  o s o b i s t y c h  podwładnych, obiektyw izm  

w o c e n ie  z j a w i s k  ż y c i a  sp o łe c z n e g o  i  w g a r n i z o n i e ,  z a in t e r e s o w a n ie  

sprawami o s o b i s t y m i ,  u m i e ję t n o ś ć  z a p o b i e g a n i a  i  rozw iązyw ania  kon­

f l i k t ó w ,  w s p ó łp r a c a  z p r z e ło ż o n y m i ,  u m ie ję t n o ś ć  przem aw ian ia  

i  p ro w ad zen ia  d y s k u s j i ,  tw o rze n ie  u podwładnych pozytywnych moty­

wów, u m i e ję t n o ś ć  s i ę g a n i a  do wiedzy i  d o ś w ia d c z e n ia  podwładnych, 

ś m i a ł o ś ć  p o w i e r z a n i a  podwładnym zadań  i  wymaganie od n ic h  samo­

d z i e l n o ś c i ,  r z e t e l n e  in form ow anie  o wynikach p r a c y ,  ż y c z l iw o ś ć  

w p o s tę p o w an iu  z podwładnymi, u m o ż l iw ien ie  im b r a n i a  u d z i a ł u  w op­

raco w an iu  d e c y z j i ,  d b a ł o ś ć  o r e g e n e r a c j ę  i c h  s i ł ,  u m ie ję t n o ś ć  z a s ­

to so w a n ia  o d p o w ie d n ie j  do s y t u a c j i  formy d z i a ł a n i a / ;  w pływ ające  na 

a u t o r y t e t  fachowy /  ko n sekw en c ja  w d z i a ł a n i u  i  wysoka wymagalność, 

d z i e l e n i e  s i ę  z podwładnymi d ośw iad czen iem  i  w ie d z ą ,  u m ie ję tn o ś ć  

p rz e p ro w a d z e n ia  r z e t e l n e j  k o n t r o l i ,  p o d n o sz e n ie  k w a l i f i k a c j i  pod­

w ładnych, p o p i e r a n i e  i n i c j a t y w  i  w spółzaw od n ic tw a ,  u s t a w ie n ie  z a ­

dań w sp o só b  n ie  w yw ołu jący  k o n f l i k t ó w ,  p o sz u k iw an ie  i  w drażan ie  

nowych metod p r a c y ,  d o s to s o w a n ie  zadań  do k o m p e te n c j i  podwładnych, 

d b a ł o ś ć  o s t a ł y  rozw ój i n t e l e k t u a l n y  i  m oralny podwładnych.

Je d n a k  gdybyśmy s t w o r z y l i  t a k i  i d e a ł  dowódcy, n ie  m ielibyśm y 

p e w n o śc i ,  czy  c i e s z y ł b y  s i ę  z a u fa n ie m  podwładnych -  prawdopodobnie 

w y cz u l ib y  j e g o  s z t u c z n o ś ć .  D la  ż o ł n i e r z y  dowódca z a u to r y te te m  to 

po p r o s t u  c z ło w ie k  ’’ l u d z k i ” i  d o sk o n a ły  f a c h o w ie c ,  l e c z  m ający  i  s ł a  | 

be s t r o n y ,  a l e  t a k i  , któremu można z a u f a ć .  W ty c h  dwóch s łow ach  

-  c z ło w ie k  ’’ l u d z k i ” i  f a c h o w ie c  - k r y j ą  s i ę  w s z y s t k i e  v7ymienione 

w c z e ś n i e j  cech y ,  k t ó r y  prawdopodobnie  żaden  ż o ł n i e r z  n ie  p o t r a f i ł b y
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szczegółowo w ym ien ić ,  a p r z e c i e ż  ich. o p i n i a  waży o a u t o r y t e c i e *

rozw ażaniach ,  o a u t o r y t e c i e  również warto s i ę  z a s t a n o w ić ,  czy 

jia p o d s ta w ie  l i s t y  c e c h  d o d a t n ic h  można u s t a l i ć  t a k i  wzorzec ? lia 

pewno n i e ,  p o t r z e b n a  b y ła b y  d ru g a  t a k a  l i s t a  u k a z u ją c a  s i ł ę  o d d z i a ­

ływania c ec h  ujem nych, p r z e s z k a d z a j ą c y c h  w wykonywaniu zawodu. Wpraw­

dzie można by łoby  j ą  utw orzyć  na p o d s ta w ie  z a p r z e c z e n i a  wymienionych 

w cze śn ie j  cech  d o d a t n i c h ,  l e c z  b y ło b y  to zbyt  u p ro szczon e  -  s ą  bowiem |i[ł
cechy, k t ó r e  n i e  by ły  d o tą d  wymienione. Warto w tym m i e j s c u  dodać ,

że w b a d a n ia c h  o s o b o w o ś c i  o f i c e r a  w warunkach ew en tua ln e j  wojny n ie  

wolno przyjmować u p r o s z c z e ń ,  k t ó r e  mogłyby doprow adzić  do p o w stan ia   ̂

w ie lu  bł§dów p rz y  o k r e ś l a n i u  uwarunkowań d e c y d u ją c y c h  o sp raw n ośc i  

i  n ie z a w o d n o śc i  d z i a ł a ń  ż o ł n i e r z y  o r a z  dowódców. D la te g o  warto poz­

nać rów nież  cechy ujemne dowódców m a jące  wpływ na walkę z b r o jn ą .

P ie r w s z ą  i  n a j w a ż n i e j s z ą ,  k t ó r ą  n a l e ż y  o c e n i a ć  sum arycznie  j e s t  

brak  w ied z y ,  u m i e j ę t n o ś c i  i  i n t e l i g e n c j i .  N ie k tó r z y  dowódcy pragnąc  

ukryć b ra k  ty c h  cech  s t a r a j ą  s i ę  zachować p ozory  i c h  p o s i a d a n i a  p r z e z  |  

udawanie u s i l n e j  p r a c y ,  z a p r a c o w a n ie ,  w r z e c z y w i s t o ś c i  z r z u c a j ą c  swe 

b o w iązk i  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  b łę d y  na podwładnych.

Ujemną cech ą  j e s t  t e ż  b r a n ie  na s i e b i e  zbyt  w ie lu  obowiązkow, 

z powodu c h ę c i  " z a c h o w a n ia  w ład zy "  lu b  braku  z d o l n o ś c i  o r g a n i z a ­

t o r s k i c h .  Tacy p r z e ł o ż e n i  rów nież  n i e c h ę t n i e  p r z e k a z u j ą  in fo r m a c je  

n iezb ęd n e  w p r a c y  podwładn;y-Wi.. T ak i  ob jaw  j e s t " p a t o l o g i c z n y " i  d l a t e ­

go t a k i c h  dowódców nazywa s i ę  " n i s z c z y c i e l e m "  lub  "c z ło w ie k ie m  n i e ­

z a s t ą p io n y m " .  J e s t  to  tym g o r s z e ,  że c z ę s t o  jemu w ła ś n ie  p ow ierza

s i ę  ważne f u n k c j e  i  on z b i e r a  l a u r y .

" P r z y j r z y jm y  s i ę  mu n ie c o  b l i ż e j .  Ju ż  na p ie rw sz y  r z u t  oka

r o b i  w ra ż e n ie  g e n e r a ł a  o to c z o n e g o  samymi p o d o f i c e r a m i .  Żaden pu 

n ik  n ie  j e s t  mu p o t r z e b n y :  s tan o w i  p r z e c i e ż  co n a jm n ie j  p o t e n c a a ln ą  

k o n k u r e n c ję .  C złow iek  n i e z a s t ą p i o n y  od pewnego punktu sw o je j  zawo-

O
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dowej k a r i e r y  n a b i e r a  stopniow o cech  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  d l a  k ie row ­

nika -  n i s z c z y c i e l a .  B o i  s i ę  o wpływ, n ie  dba o k w a l i f i k a c j e  podwład­

nych, n ie  chce z d o l n i e j s z y c h  wysuwać n ap rz ó d .  B o i  s i ę  o w ład zę .  J e d y ­

ną d ro g ą  s a m o r e a l i z a c j i  j e s t  d l a  n ie g o  z a g a r n i a n i e  j a k  n a j w i ę k s z e ­

go z a k r e s u  t e j  w ładzy  n i e  t y lk o  ko sz tem  sw oich  '̂’̂ spó łkolęgów , l e c z  

i  ko sz tem  p r z e ło ż o n y c h .  J e s t  w szakże  dość  i n t e l i g e n t n y ,  aby rozumieć,  

że owa p ie lę g n o w a n a  p r z e z  n ie g o  n i e z a s t ą p i o n o ś ć  s p r a w i ł a ,  i ż  to p r z e ­

ł o ż e n i  s t a l i  s i ę  od n ie g o  z a l e ż n i ,  n i e  z a ś  on od n ic h .  Tę s y t u a c j ę  

s t a r a  s i ę  w s z e lk im i  sposobam i u t r w a l i ć ,  początkowo zachowując pozo­

ry^ a n a s t ę p n i e  -  w m iarę  j a k  s i ę  umacnia -  nawet r e z y g n u ją c  z pozo-  
186

rów.

J a k i  z te g o  w n io se k :  ” w ładzy n ie  n a l e ż y  p o w ierzać  lu dz iom , k t ó ­

rzy  j e j  nade w sz y s tk o  p r a g n ą ,  ponieważ p o t r z e b a  h ip e r d o m in a c j i  j e s t

sama w s o b i e  symptomem zmian p a t o l o g i c z n y c h  z punktu w id z e n ia  p r z y s -

187to so w a n ia  i  zdrow ia  p s y c h ic z n e g o  j e d n o s t k i . ”

J a k o  k o l e j n ą  vmdę n a l e ż y  wymienić postaw ę zachowawczą. S i ł y  zb­

r o jn e  i  now oczesna t e c h n i k a  wymaga c i ą g ł e g o  d o s k o n a le n ia  s p r z ę t u ,  

metod w a l k i ,  perm anentnego d o k s z t a ł c a n i a  s i ę ,  je d n ak  n i e k t ó r z y  dowód­

cy m ają  t e n d e n c je  konserw atyw ne. Utrzym anie  z a s t a n e g o  s t a n u  r z e c z y ,  

s t a b i l n o ś ć  stosunków  w poY^ierzonej j e d n o s t c e  n iem al  zawsze stanow i 

j e d e n  z ce lów  k ie r o w n ik a .  C z ę s to  j e g o  w ła sn a  p o z y c j a ,  j e g o  pewność 

zachow ania  w ła sn ego  s t a n o w is k a  ł ą c z ą  s i ę  w ła ś n i e  z ową s t a b i l n o ś c i ą .

Baukowcy z a jm u ją c y  s i ę  o r g a n i z a c j ą  i  z a rz ą d z a n ie m  zauw azylr  te z  

inne z j a w i s k o ,  n i e k t ó r z y  k ie ro w n ic y  p r z e n i e s i e n i  na wyzsze s t a n o w i s ­

ko n a g le  s t a j ą  s i ę  w szechw iedzący  /  kompleks B a p o le o n a /  i  z ż y c z l i ­

wego k o l e g i  p r z e o b r a ż a j ą  s i ę  w a r o g a n c k ie g o  s z e f a .  Zatem n ie  można 

l i c z y ć , ż e  awans n ie  z m ie n ia  l u d z i ,  bowiem zmiana r o l i  s p o ł e c z n e j

wpływa t e ż  na o sob ow ość .

186 S .K o w alew sk i  c y t . p r a c a ,  s . 3 3 8 .
187 Tamże- za  T.Kocowskim, s . 3 3 9 .
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Czy można jednak analizując problemy związane z siłami zbroj­
nymi wykorzystywać doświadczenia nagromadzone przez teorię organi­
zacji i zarządzania ? Uważam, że tak • Jest to o wiele słuszniej­
sze niż ’’odrywanie” dowodzenia od zarządzania. Tak na ten temat wy­
powiedział się Jerzy J.Wiatr : ” Grupy społeczne w wojsku miają 
wiele cech wspólnych z grupymi pracowniczymi, co powoduje, że niek­
tórzy socjologowie podkreślają podobieństwo między socjologią wojs­
ka a socjologią pracy. Istnieją jednak cechy szczególne, właściwe

188
tylko grupom v;ojskowym.”

Jako cechy odmienne autor ten wymienia :

- wysokie sformalizowanie grup wojskowych, narzucenie im składu;
- całodniowe ich wspólne działanie, sprzyjające tworzeniu więzi,

W-- działanie w okolicznościach wywołujących różnego rodzaju deprywa- % 
cje, rezygnację z dotychczasowego trybu życia, ciężkie, odmienne
od poprzednich obowiązki i inny tryb zdyscyplinov/ania;

- wywieranie wpływu na żołnierzy nie tylko przez dowodcow, lecz 
oficerów politycznych, organizację partyjną i młodzieżowe;

- ukierunkowanie wszystkich działań na wykonanie podstawowych za- t 
dań v/ojska, tworzenie zwartych kolektywów, utrzymywanie gooowosci 
poszczególnych żołnierzy do wykonania zadań bojowych;

- konieczność przejawiania koleżeńskości i ofiarności / grupy narazo 
ne są na niebezpieczeństwo, śmierć lub zranienie, czynności v;yko- 
nywane przez żołnierzy decydują o życiu współtowarzyszy/.

Także T.Pszczołowski uważa, że dowodzenie, dopóki trwa pok'j, 
to nic innego jak zarządzanie, szczególnie gdy chodzi o najwyższe 
szczeble dowodzenia. " Dla odróżnienia najwyższego szczebla dowodze­
nia wypadałoby nazwać go makrodowodzeniem, najniższy - mikrodowodze 
niem. M k t  nie ma wątpliwości, że wspólna nazwa dla wersji mikro-

188 J . J . W i a t r :  S p o łe c z e ń s tw o -  w stęp  do s o c j o l o g i i  s y s t e m a t y c z n e j .  
Warszawa 1979? s . 1 8 4 .

189 Tamż e•
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oraz makro- o z n a c z a  c a łk ie m  odmienny z a k r e s  d z i a ł a ń " .

T rzeb a  p r z y z n a ć ,  że  p o d z i a ł  t a k i  j e s t  bardzo  p rzyd atn y  w rozwa­

żan iach  o o so b o w o śc i  dowódcy i  j e g o  r o l i  na p o lu  w a lk i .  Jednakże  

i  v\i makro- i  m i k r o s k a l i  pod względem p r a k se o lo g ic z n y m  pewne elementy 

d z i a ł a n i a  s ą  do s i e b i e  podobne -  o p i e r a j ą  s i ę  na tych  samych p o d s t a ­

wach. Ponadto dowódcom nawet w ysokiego  s z c z e b l a  n iezb ęd n a  j e s t  w ie ­

dza u m o ż l i w i a j ą c a  k ie r o w a n ie  p o d o d d z ia ła m i  i  p o sz cz e g ó ln y m i ż o ł n i e ­

rzam i,  c h o c ia ż  w p r a k t y c e  dowodzą o d d z i a ł a m i .  "M a k r o p r a k se o lo g ia "  

na tak im  s z c z e b l u  n i e  s c h o d z i  do poziomu indyw idualnych  sprawców wy­

d arz eń ,  n ie  p r z y jm u je  w sv\rych a n a l i z a c h  ja k o  o b i e k t u  indyw idualnych  

ż o ł n i e r z y .  " In dyw idualn y  u c z e s t n i k  u s t ę p u j e  z p o l a  w id z e n ia ;  je go  

m i e j s c e  z a jm u ją  c o r a z  to w ię k sz e  z e s p o ł y .  Wchodzi z a s a d a  p r a k ty c z n ie  

m a le ją c e g o  z n a c z e n i a  j e d n o s t k i  l u d z k i e j ,  p rzy  ewentualnym utrzym aniu  

t e o r e t y c z n i e  ogromnego z n a c z e n ia  indywiduum /  człoY^ieic j e s t  n a jw ię k ­

sz ą  w a r t o ś c i ą / !  Indywiduum u s t ę p u j e  n i e w ą t p l i w i e  rosnącym w l i c z b ę  

i  w y p o saż en ie  je d n o s tk o m  o r g a n iz a c y jn y m ,  c e l  indyw idualny  bywa l e k c e ­

ważony w z e s t a w i e n i u  z ce lem  zespołowym i  to tym b a r d z i e j  zdecydowa-
191

n i e ,  im l i c z n i e j s z y  j e s t  z e s p ó ł  lu b  o r g a n i z a c j a . "

t o ż n a  je d n a k  s t w i e r d z i ć ,  że problemy zw iązane z o sob o w o śc ią  

oficera-dov\/ódcy i n t e r e s u j ą  n a s  bez w zględu  na s z c z e b e l  dowodzenia,  

różny j e s t  j e d y n i e  o b s z a r  z a in t e r e s o w a ń  w p s y c h o l o g i i  w a lk i  1  dowo­

d z e n i a .  Na n i s k im  s z c z e b l u  i n t e r e s u j ą  n a s  r e l a c j e  d o w ó d c a -z o łn ie rz ,  

na wyższym dowódca — p o d o d d z ia ł  / o d d z i a ł / .  N i s k i  s z c z e b e l  to 

rowanie lu d ź m i ,  zna jom ość  i c h  p s y c h i k i ,  zachowań na p o lu  w a l k i .  Wyż­

szy  s z c z e b e l  w iąże  s i ę  ze z n a jo m o ś c i ą  p s y c h o l o g i i  s p o ł e c z n e j ,  s o c j o ­

l o g i i  -  k i e r o w a n ia  masam i. J e d n a k ż e  w jednym i  drugimi wypadku dowód 

ca j e s t  podmiotem i  ogniwem decydującym  o z w y c ię s t w ie ,  zatem p r o b l e ­

my zw iązane z poznaniem je g o  o so b o w o śc i  s ą  głównym czynnik iem  decy­

dującym o pow odzeniu .   ̂ >1000 o 1 9190 T.Pszczołoviski: Dylematy sprawnego działania. Warszawa 1982,s .
1 9 1  Tamiże, s .  1 2 -1 3 .
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Ogólne wnioski wynikające z rozdziału IV,

1. C złow iek  j e s t  i s t o t ą  s p o ł e c z n ą ,  d l a t e g o  na je g o  osobowość wywie­

r a j ą  w pływ :środov/ isko  p r z y r o d n i c z e ,  b i o l o g i c z n e ,  s p o łe c z n e ,  k u l t u r o ­

we, t e c h n i c z n e ,  r o d z i n n e ,  wojskowe i  różne  s y t u a c j e  w j a k i c h  s i ę  zna­

l a z ł .  ś ro d o w isk o  to  t a k ż e  i n t e r a k c j e  m ięd z y o so b n ic z e  i  s t o s u n k i  mię­

d z y lu d z k i e .  Aby poznać  osobowość dowódcy n a le ż y  poznać w s z e lk ie  uwa­

runkowania środow iskow e -  w i e l e  z n i c h  j e s t  p r z e z  badaną j e d n o s tk ę  

z a t a jo n y c h ,  a  n i e k t ó r e  s ą  zakodowane w y łą c z n ie  w podśw iadom ości .  

Głównym sposobem p o z n a n ia  ty c h  uwarunkowań j e s t  o b s e r w a c ja ,  wywiad, 

rozmowa i  b a d a n i a  m o n o g r a f i c z n e .

2. Osobowość dowódcy to  z e s p ó ł  cech  d e c y d u ją c y c h  o je g o  zachowaniach 

- to  postaw y i  n a s t a w i e n i a ,  c z y n n ik i  wewnętrzne i  zewnętrzne d e t e r ­

m in u jące  s p o s ó b ,  w j a k i  j e d n o s t k a  r e g u l u j e  swe s t o s u n k i  z o toczen iem  

/  m .in«  pod w ład n ym i/ • Osobowość k s z t a ł t u j e  s i ę  w wyniku u s to su n k o — 

Y^ania s i ę  c z ło w ie k a  do o t o c z e n i a  i  p r z e z  o d d z ia ły w a n ie  na n i e ,  co 

z a l e ż y  o d :  p o t r z e b ,  d ą ż e ń ,  c h a r a k t e r u ,  p o s ta w ,  w ied zy ,  u m i e j ę t n o ś c i ,  

z d o l n o ś c i ,  z a i n t e r e s o w a ń ,  temperamentu i  m o ż l iw o śc i  d z i a ł a n i a . O s o b o -  

wość j e s t  dynam iczna ,  zm ienna, c h o c ia ż  d e c y d u ją  o n i e j  cechy , k t ó r e  

uznajemy za w z g lę d n ie  s t a ł e .

3 .  Poznaniem o so b o w o śc i  c z ło w ie k a  za jm u je  s i ę  p s y c h o l o g i a  i  inne na- 

u k i  huD ianistyczne .  Rozwój p s y c h o l o g i i  pow in ien  p o j ś c  w k ierun ku  b a ­

dań k o n k re tn y c h ,  k t ó r y c h  w yn ik i  mogą być p rz y d a tn e  w p r a k t y c e .

Takim k ie ru n k ie m  na pewno n i e  j e s t  tw o rz e n ie  m odeli  o sob ow ośc i  /w zór

ców/ s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  w y łą c z n ie  z cech  pozytywnych i  n ie  u w zg lęd n ia -  
j ą c y c h  zac h o d z ąc y c h  między nim i r e l a c j i .

4. W założeniach metodologicznych badań osobowości oficera-dowodcy 
trzeba uwzględnić metody wykorzystywane w psychologu i naukach 
wojskowych. Materialistyczna metoda dialektyczna musi znaleźć zasto­
sowanie w całym procesie badawczym. Jej założenia nie są również

fiiihl
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zgodne z i d e ą  t w o r z e n ia  m o d e l i  o s o b o w o ś c i .  Konkretne b ad an ia  muszą 

o p ie r a ć  s i ę  na pom iarze  cech  metodą i l o ś c i o w ą  i  j a k o ś c io w ą .  Badać 

n a leży  p s y c h ik ę  l u d z i  w k o n k re tn y ch  s y t u a c j a c h  z b l i ż o n y c h  do p rz e w i­

dywanych na p r z y s z ły m  p o lu  w a l k i ,  n ie  z a ś  w yid ea l izow ane  modele 

w warunkach l a b o l a t o r y j n y c h .

5 . S z c z e g ó ln ą  uwagę n a l e ż y  p o ś w i ę c i ć  ś r o d o w isk u ,  w którym k s z t a ł t u j ą  

s i ę  i  ż y j ą  dowódcy o r a z  postawom mającym w z g lę d n ie  trw a ły  c h a r a k ­

t e r .  N a le ż y  p a m i ę t a ć ,  że c z ło w ie k  j e s t  c a ł o k s z t a ł t e m  stosunków/ sp o ­

łe c z n y c h ,  z a ś  j e g o  d z i a ł a n i e  z a l e ż y  od d ąż eń ,  p r a g n ie ń ,  m otyw acji

i  m o ż l iw o śc i  s p e ł n i e n i a  zadań  w s y t u a c j i  w j a k i e j  s i ę  z n a jd u je .

6 . Wojna j e s t  pewną o s t a t e c z n o ś c i ą  p o l i t y c z n ą  w j a k i e j  zawód o f i c e r a  

-dowódcy j e s t  wykonywany, j e s t  zarazem  k ie ru n k ie m  w jak im  p r z y g o t o ­

wuje s i ę  ż o ł n i e r z y .  N a le ży  zatem o k r e ś l i ć  c h a r a k t e r y s t y k ę  tego ż  z a ­

wodu i  cechy n ie z b ę d n e  aby można by ło  go wykonywać w c z a s i e  poko ju

i  wojny# Z b ió r  t a k i c h  cech  d e c y d u je  o o so b o w o śc i  i  zachowaniach w wa­

runkach  e k s trem aln y ch #

7 . Osobowość to  s p l o t  cech  wrodzonych i  n ab y tych  •“ w o l i c jo n a ln y c h  

i  em o c jo n a ln y ch .  S p o łe c z e ń s tw o  /  g ru p a  s p o ł e c z n a /  to z b i ó r  t a k i c h  

’’ in d y w id u a ln y c h ” o s o b o w o ś c i .  J e d n o s t k a  je d n a k  n ie  j e s t  i  n ie  może 

być w yizo low an a ,  oderwana od s p o łe c z e ń s t w a  i  r e a l i ó w  ż y c i a .  D la te go  

n a j l e p s z e  r e z u l t a t y  wnoszą b a d a n ia  w ś r o d o w isk u  n atu ra ln y m , a n ie

w i z o l a c j i  lu b  V7 odmiennych s y t u a c j a c h .

8 . Każda g ru p a  s p o ł e c z n a ,  t a k ż e  w ojskow a, o d d z ia ł y w a je  na swych c z ło n ­

ków w prow adza jąc  o k r e ś l o n e  o g r a n i c z e n i a  i  normy. W te n  sposób  t łum i 

lu b  uak tyw n ia  pewne w ł a ś c i w o ś c i  p s y c h i c z n e ,  wprowadza zdyscyp l in ow a 

n i e  wewnętrzne — c z y l i  tw orzy s t r u k t u r ę  p s y c h o s p o ł e c z n ą .  Grupy p r z e s  

t r z e g a j ą  rów nież  pewną h i e r a r c h i ę  s p o ł e c z n ą  i  s t a w i a j ą  swym c z ło n  

kom zróżn icow ane  z a d a n i a ,  ' ^ i e l e  k o n f l ik t ó w  j e s t  wynikiem r ó ż n ic  mię 

dzy d ąż en iam i  g ru py  i  j e d n o s t k i .  Ż o ł n i e r z e  zawsze f u n k c jo n u ją  w s fo r-
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malizowanej grupie / załodze, zespole, pododdziale/ i muszą zrozumieć 
jej cele, dążenia, miejsce w poszczególnych fazach szerszych działań. 
2łe dowodzenie taką grupą, lub współdziałanie z innymi pododdziała­
mi /oddziałami/, niewłaściwe stosunki międzyludzkie, nieumiejętnie 
wykorzystanie perswazji, nieregulaminowe zachowania mogą wywołać 
u żołnierzy stres, a nawet poważniejsze zaburzenia psychiczne.
9. Osobowość bardzo ściśle wiąże się ze światopoglądem. Y\iojna bowiem 
to starcie różnych ideologii. Światopogląd to także motywacje do I
walki zbrojnej.
10. W badaniach osobowości należy uwzględniać kim dowodzi oficer
i w jakich warunkach - ma to wpływ na dobór cech jakie uznać należy 
za pożądane i niezbędne.
11. Terminy i pojęcia stosowane w badaniach osobowości wymagają 
ukonkretnienia i ujednolicenia. Obecny stan utrudnia poznanie ludzi 
i cech charakterystycznych dla ich osobowości, a także treści zapi­
sanych w różnych opiniach. Opinie powinny być jednoznaczne, wskazy­
wać cechy pozytywne i negatywne. Teczki personalne powinny umożli­
wiać rozpoczęcie badan monograficznych, ich zawartość powinna b̂ yc 
uzupełniona m.in. przez wskazanie dlaczego je w opinii zamieszczono? 
Jakie działania i sytuacje o tym zadecydowały?
12. liie wszystkie cechy jak i zachowania można zbadać i określić, 
kiektóre z nich** swe źródła** mają w podświadomości i można je poz­
nać m.in. stosując hipnozę. Przewiduje się również oddziaływanie na 
ludzi, sterowanie ich zachowaniami, poznanie ich pragnień, dążeń, 
przeżyć, cech charakteru - również wykorzystując tę metodę badawczą. 
Badań w tej dziedzinie nie wolno bagatelizować.
13o Określając pożądane zachowania dowódców i wady należy skorzystać 
z doświadczeń prakseologii oraz teorii organizacji i zarządzania. 
Należy uznać, że dowodzenie ma wiele wspólnego z kierowaniem.



y CECHY HIEZB^HE OPIGEROWI-DOWCDCY HA PRZYSZŁYM POLU WALKI

Odrzucając modele osobowości jako oderwane od potrzeb praktyki 
proponuję traktowanie osobowości jako głównego systemu regulacji, kiê  
rającego wykonaniem czynności zamierzonych przez człowieka. Osobowość 
tak rozumiana obejmuje również postawy decydujące o zachowaniach

021*0,—howódcy na przyszłym polu walki* Podejmując badania cech ma*" 
jących wpływ na przydatność danej osoby w wykonywaniu czynności do­
wódczych skupiam uwagę na ludziach, a nie na zestawach /listach/ 
cech zwanych modelami.

Osobowość jako centralny system regulacji.

"Każda czynność podejmowana przez człowieka - jak podkreśla J.Rey- 
kowski- jest gktem praktycznego ustosunkowania się do otoczenia. Us­
tosunkowanie praktyczne jest to aktywne organizowanie stosunków z oto 
czeniem charakterystyczne dla istot żywych. Ludzie mogą organizować 
swe stosunki w sposób zamierzony, czyli ustosunkować się świadomie'.'

Ustosunkowanie do ludzi nazywamy uczuciami, do przedmiotów 
-zainteresowaniami, do grup osób, przedmiotów i pojęć - postawami.
0 postawach decyduje wiedza, doświadczenie, uczucia, umiejętności, 
inteligencja, stan świadomości, sytuacje, w jakich znalazł się czło-
wiek - jego osobowość*

w ocenie ludzi najbardziej interesują mnie ich postawy i cechy«
rzeczywiste, nie zaś deklarowane, których nie sposób sprawdzić, 
niezwykle ważne jest też zbadanie trwałości i zmienności najważniej-

szych cech i postaw.
Uważam, że badając osobowość oficera-dowódcy należy skoncentro­

wać się na; kwalifikacjach, walorach osobowych, inteligencji, prak­
tyce dowódczej z uwzględnieniem stylu dowodzenia. Celem badań powi- 
192 T.Tomaszewski: Psychologia, cyt.praca, s 762.
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nien być dobór odpowiednich oficerów na stanowiska dowódcze i ocze­
kiwanie skutecznych, nieszablonowych ich działań na ev\zentualnyin po­
lu walki. Główne elementy oceny osobowości oficera-dov;ódcy przedsta­
wiam na rysunku 12.

OSOBOWOŚĆ OPICERA-DOWÓDGY

IWALIEIKACJE :
------------------ ---------- 1

WALORY OSOBOWE :
- wiedza, - charakter,
- umiejętności, - postawy.
- zainteresowania, - cechy niezbędne na
— doświadczenie • polu walki.

____ -— — ..... — ^

IBTELIGEhCJA

»TYWAGJE WARUNKI DZIAŁANIA

AUTORYTET

ZDOLNOŚGI UGZENIA 
Si:̂  I WYGI^GAl^IA 
WNIOSKÓW

gel badan 5
Praw idłow a p o l i t y k a  kadrowa 

o r a z  n ie sz ab lo n o w e  5 sk u ­
t e c z n e  /  e fek tyw n e/  d z i a ł a ­
n i a  dowódców na p rzy sz ły m  
ewentualnym p o lu  w a lk i .

Rys. 12 Główne elementy oceny osobowości oficera dowódcy
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łość, upór, prowadzenie walki w nocy i w trudnych viarunkach atmosfe­
rycznych, umiejętne wykorzystanie odwodów, manewr, potęgowanie wysił­
ków na wybranych kierunkach, szybkie odtworzenie gotowości bojowej 
wojsk, umiejętne przechodzenie z jednego rodzaju walki do drugiego, 
od użycia środków konwencjonalnych do masowego rażenia, uzupełnianie 
we właściwym czasie sił i środków utrzymywania broni i sprzętu 
w gotowości do działania.

Zaskoczenie. Opiera się na nieoczekiwanym, nagłym, gwałtownym 
i nieszablonowym działaniu pozbawiającym wojska nieprzyjaciela moż­
liwości działania. Zaskoczenie paraliżuje poczynania przeciwnika, poz­
bawia go zdolności bojowej, uniemożliwia stawianie oporu - nawet
wówczas gdy ma przewagę liczebną.

Efekt ten uzyskuje się dzięki niespodziewanem^u użyciu nieznanej
broni i broni masowego rażenia, wykonaniu uderzeń tam, gdzie się 
ich nieprzyjaciel nie spodziewa, stosowanie forteli wojennych, wyko­
nanie trudnego manewru, dostosowanie działań do warunków terenowych 
przy ograniczonej widoczności. Zaskoczenie wymaga inteligentnych 
działań, doskonałej znajomości wroga, sprawnego maskowania, szybkie­
go podejmowania decyzji, efektywności działań - kunsztu dowódczego.

Współdziałanie. Współczesna walka to współdziałanie rożnych ro­
dzajów wojsk oraz elementów ugrupowania bojowego, koordynacja dzia­
łań, wykonanie ich w określonym czasie i z dużą skutecznością. Osią­
ga się to przez określenie jednoznacznego celu walki, zagwarantowa­
nie ciągłości i niezawodności dowodzenia, zastosowanie powszechnie 
znanych sygnałów, dostosowanie ugrupowania bojowego do zadań spełnia-
nych przez współdziałające wojska*

Manewr. Polega na dynamicznych działaniach oddziałów i pododdzia
łów, uderzeniach bronią jądrową i środkami konwencjonalnymi. Do za­
sadniczych rodzajów manewru zaliczany: oskrzydlenie, obejście i wy-
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cofanie.
Manewr powinien być prosty w zamiarze, przeprowadzony szybko i 

skrycie, niespodziewany dla nieprzyjaciela. Stanowi on istotny wyru- 
nek zaskoczenia i uzyskania powodzenia w walce.

Wszechstronne wykorzystanie moralno-polityczneCT i psychologicz­
nego czynnika w interesie w.-ykon.ywanycłi zadań. Stwierdzić należy,że 
mimo nieustannego mówienia na ten temat, jest to zasada isało znazia* 
Dowódcy bowiem nie wiedzą, co powinni robić, aby utrzymać stan moral- 
no-polityczny w czasie walki zbrojnej, ponieważ tradycyjne metody 
pracy partyjno-politycznej często okazują się nieprzydatne. Dowódca 
zatem powinien być również psychologiem, znać podstawowe zachowania 
ludzi i sposoby wpływania na nie. Temu zagadnieniu poświęca się jed­
nak bardzo mało uwagi. Wiąże się z tym zagadnieniem róvmież przev/i- 
dywanie sytuacji mogących zajść na przyszłym polu walki - wiedza na 
ten kolejny temat jest również niewystarczająca. Uwagę zwraca się 
jedynie na przeciwdziałanie dywersji ideologicznej i walkę psycho­
logiczną, co jest jedynie jednym z możliw;jrch kierunków oddziaływania 
na żołnierzy w walce zbrojnej. Ponadto chociaż snuto wiele interesu­
jących rozważań na powyższy temat to jednak nie zapewniono odpowied­
nich sił i środków do działań kontrpropagandowych.

Uważam, że problem ten wymaga rozstrzygnięcia. Dowódcy muszą 
dysponować większym zasobem wiedzy na temat psychologii walki i do­
wodzenia, siłami i środkami zapewniającymi utrzymanie pożądanego 
stanu moralno-politycznego oddziałów i pododdziałow.Dależy też usta­
lić podstawowe metody postępowania z żołnierzami w sytuacjacn ekstre­
malnych na polu walki.

W różnych publikacjach chociaż mówi się o stanie moralno-poli- 
tycznym pomija się zagadnienia jak go zapewnić. Przecież samo pozna­
wanie cech moralno-politycznych żołnierzy niczego nie gwarantuje,
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niezbędne są konkretne działania. Zaliczam do nich : stanowcze i ciąg­
łe dowodzenie , dostarczanie pełnej informacji o sytuacji, utwierdza­
nie w żołnierzach wiary w skuteczność posiadanego sprzętu, przygoto­
wanie do wykonania zadań i możliwość pokonania przeciwnika. Nieporo­
zumieniem jest, że dbałość o stan moralno-polityczny przypisuje się 
jedynie oficerom politycznym / bardzo często nie posiadającym odpo­
wiedniej wiedzy na wyżej wymienione zagadnienia/. Stąd wniosek, że 
dowódcy powinni rozszerzyć swą wiedzą psychologiczną, oficerowie 
polityczni - taktyczną i techniczną oraz na temat armii obcych. 
Wówczas dopiero będą mogli skutecznie kształtować psychikę podleg­
łych żołnierzy i mieć wpływ na stan moralno polityczny podległych 
pododdziałówo Zapewne połączenie ASG WP i WAP zapewni taką rozbudo- i 
wę programu, aby warunek ten był spełniony. Byłoby dobrze gdyby 
dopiero na drugim i trzecim roku wprowadzono w nowej akademii woj­
skowej specjalizację w kierunku dowódczym lub politycznym — jednak 
z możliwością odbywania wspólnych ćwiczeń.

Zabezpieczenie działań bojowych. Dzielimy je na bojowe, techni­
czne i tyłowe - jest ono ciągłe i prowadzone przez wszystkie rodza­
je wojsk. Zapewnia dogodne warunki prowadzenia działań oraz umożli­
wia nieprzyjacielowi wykonanie uderzeń zaskakujących.

Stanowcze i ciągłe dowodzenie wojskami» Pozwala na pełne wyko­
rzystanie sił i środków, wykonanie zadań, współdziałanie i koordyna- 
cję działań. Osiąga się je przez zapewnienie żywotności stanowisk 
dowodzenia, środków łączności i rozpoznania. Istotna też jest decen­
tralizacja umożliwiająca wykonanie zadań zgodnie z własnymi możliwoś 
ciami i przejawianie inicjatywy. Dowódcy muszą umieć wykonać zadania 
bez "sterowania" z wyższego szczebla dowodzenia, w pełni wykorzystu 
jąc siły i środki jakimi dysponują i możliwości współdziałania z są­
siadami. Niezbędne są im jednak w tym celu własne środki rozpoznania.
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in.iii* śinigłoY/c© i samoloty bozpilotowe* Dowodzenie musi być zachowa­
ne nawet po zniszczeniu stanowisk dowodzenia lub zerwaniu kontaktu 
z przełożonym.

Efektywność działań. Walka zbrojna musi być prowadzona w taki 
sposób, by założone cele mogły być zrealizowane jak najmniejszym wy­
siłkiem, a zagrożenie wojsk własnych - szczególnie żołnierzy - mini­
malne. Dowódcy muszą zatem dbać o zachowanie gotowości bojowej żoł­
nierzy, skuteczne wykonanie stawdanych im zadań i ich bezpieczeństwo. 
Muszą też doskonale v/iedzieć, co powinni zrobić po użyciu przez niep­
rzyjaciela broni masowego rażenia lub innej broni, jak chronić pod­
władnych przed skutkami jej oddziaływania, hależy również stwierdzić, 
że efektywność działań w dużym stopniu zależy od skuteczności dowo­
dzenia i organizacji działań - przygotowania żołnierzy do walki zbroj­
nej. Wciąż niedocenianym elementem przygotowania do walki żołnierzy 
jest odpoczynek. Zapewnia on przecież efektywność działań, szybkość 
reakcji na zmiany sytuacji, odporność na psychologiczne oddziaływa­
nie pola walki.

Jak twierdził George S. Patton skuteczność działań zapewnia 
ciągłe prowadzenie ognia wszelkimi środkami, także z marszu. Serię 
strzałów należy oddawać co dwa, trzy kroki, świst pocisków, przenik­
liwy gwizd rykoszetów, kurz, gałązki i gałęzie podrywane z ziemi 
i ścinane pociskami z drzew wywierają na nieprzyjacielu tak wielkie 
wrażenie, że ogień jego broni piechoty prawie nie ma znaczenia.
/.../ Zatrzymanie się pod ogniem jest najgłupszą rzeczą, jaką można 
zrobić. Bez przerwy idź naprzód. Ponadto sam fakt, że strzelasz, do­
daje ci pewności siebie, czujesz bowiem, że coś robisz, a nie sie

194dzisz jak kaczka w wannie, do której strzelają.**
Tym bardziej efektywność działań podnosi morale, dodaje pewnoś-

ci żołnierzom, zapewnia powodzenie przy wykonywaniu kolejnych zadań.
194 G.S.Patton cyt.praca , s. 359-
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'a s i §  2; upływem l a t  w m iarę  zdobywania wiedzy i  d o św ia d c z e n ia ,  a n a s -  

■ jjępnie u l e g a j ą  o s ł a b i e n i u *

Kluczową w ł a ś c i w o ś c i ą  i n t e l i g e n c j i  j e s t  aktywność /  e fektyw ność

d z ia ł a n i a / |  k t ó r a  z a l e ż y  od w i e lu  czynników, tak ich ,  j a k  : s t a n  o r g a n i z ­

mu, poziom p o b u d z a n ia  /  a k t y v v i z a c j i / , v ; iedza  na temat planowanych d z i a ­

łań i  u m i e j ę t n o ś c i  ich. w ykonania ,  m otyw acje ,  j a k o ś ć  n a r z ę d z i  którym i 

na leży  s i ę  w tym c e l u  p o s ł u ż y ć ,  i n s t r u k c j e ,  c z y n n ik i  z a k ł ó c a j ą c e ,  n a­

c i s k i  grupowe i t p .  W tym wypadku ja k o  główne c z y n n ik i  u z n a ję  warunki 

d z i a ł a n i a  w k o n k r e tn e j  s y t u a c j i  i  m otywacje- T r a k t u ję  j e  jako  zewnę­

t r z n e ,  c h o c ia ż  i  na n i e  ma wpływ osobowość c z ło w ie k a  -  o r g a n i z a t o r a

i  wykonawcy zaplanow anych  c z y n n o ś c i .

Reasum ując  n a l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  że dowódca musi dysponować odpo­

w ie d n ią  w ied z ą  i  u m ie ję t n o ś c i a tB i  s tan ow iącym i o je g o  k w a l i f i k a c j a c h  

zawodowych. Pow in ien  być odważny, s a m o d z ie ln y ,  mieć wyobraźnię  p ą 

na w iedzy  i  w ła sn e  zd an ie  na każdy te m a t ,  i n t u i c j ę  i  i n t e l i g e n c j ę  

u m o ż l i w i a j ą c ą  podejmowanie w ła śc iw y c h  d e c y z j i  w ek s trem aln y ch  s y t u ­

a c j a c h .  Wszystko to  d e c y d u je  o j e g o  a u t o r y t e c i e  i  pozw ala  s k u t e c z n ie  

dowodzić ż o ł n i e r z a m i .  L i c z y  s i ę  również j e g o  p r a k ty k a  dowódcza, k t ó ­

r a  j e s t  jednym ze sk ład n ik ów  oceny j e g o  p r z y d a t n o ś c i  na s tan o w isk u

dowódczym*
R ozw aża jąc  w j a k i  sp o só b  n a l e ż y  poznać  osobowość dowódcy d o sz e d ­

łem do w niosku ,  że w arto  w y k o rz y s ta ć  dwie znane ju ż  metody t j .  " t e ­

o r i ę  cech  osobowych" i  " t e o r i ę  wyników" o d r z u c a j ą c  je d n ak  tw orzenie  

modelu o so b o w o śc i  o f i c e r a - d o w ó d c y . Zatem n ie  tworzę s t r u k t u r  cech ,  

l i s t  cec h  -  gdyż m ia łyb y  one o g r a n ic z o n ą  w a r t o ś ć .  P o d a ję  j e d y n ie

n i e k t ó r e  z n i c h ,  k t ó r e  d e c y d u ją  o zachow aniach  o f i c e r a ,  je g o  p r z y d a t
n, • "196  s t a r a m  s i ę  również o d r z u c ie  wady

n o ś c i  na p rz y s z ły m  p o lu  w a l k i .
h t p o r l i  k t ó r e  ju ż  w c z e ś n i e j  omówiłem /  r o z d z i a  wyżej wymienionych t e o r i i ,  K i o i e  j

V i/ . , , .
196 Podobnie prob lem  te n  p o t r a k t o w a l i  i.o!‘

s k i  o f i c e r  s z t a b u * ’ -  J  . D . K i c h o l a s ,

Warszawa 1963j s . 229*
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K ie  o p i e r a j ą c  oceny osob ovraśc i  o f i c e r a - d o w ó d c y  /  k t ó r ą  t r a k t u j ę  

jako główny sy s te m  r e g u l a c j i /  a n i  na m odelach /w zo ra c h /  cech ,  a n i  

na e f e k t a c h  p r a c y ,  s t a r a m  s i ę  uw zględn ić  cechy d e c y d u ją c e  o je g o  

p r z y d a t n o ś c i  w w o js k u ,  u w z g l ę d n i a j ą c  s y t u a c j e  w j a k i c h  może s i ę  zna­

l e ź ć ,  ś r o d k i  j a k i m i  d y s p o n u je ,  w ie d z ę ,  u m i e j ę t n o ś c i ,  d o św iad cz en ie  

i  p r e d y s p o z y c je  dowódcze, motywacje  do wykonania zadań .  O d rzu ca jąc  

modele o so b o w o śc i  j a k o  zb y t  w y id ea l iz o w an e  i  odeirwane od r z e c z y w i s ­

t o ś c i ,  zwracam uwagę na  k o n ie c z n o ś ć  o k r e ś l e n i a  c h a r a k t e r y s t y k  zawo­

dowych o f i c e r a - d o w ó d c y  i  in n ych  /  z uw zględnien iem  różnych s z c z e b ­

l i  dow odzenia  i  s p e c j a l i z a c j i / ,  o p a r t y c h  na z a sa d a c h  w a lk i  z b r o j ­

n e j ,  m i e j s c u  danego o f i c e r a  w s y s t e m i e  i  przewidywanych warunkach 

/ s y t u a c j a c h /  w j a k i c h  b ę d z i e  wykonywał z a d a n i a .  Uważam, że c h a r a k ­

t e r y s t y k i , o  k t ó r y c h  mowa,powinny być inne  na c z a s  p o k o ju  i  wojny, 

j e d n a k ż e  o p r z y d a t n o ś c i  o f i c e r a  na konkretnym s tan o w isk u  dowódczym 

powinny decydować uwarunkowania przewidywane na c z a s  wojny.

5 , 2  Podstawowe metody badawcze u m o ż l iw ia ją c e  o k r e ś l e n i e  cech  p o ż ą­

danych  u dowodcow na p r z y s z ły m  p o lu  w a l k i ,

W c z a s i e  p o k o ju  i  wojny n a jw iększym  problemem d l a  dowódców samo­

d z i e l n y c h  j e d n o s t e k  j e s t  prow adzenie  p raw id ło w e j  p o l i t y k i  kadrowej 

-  to  znaczy  w ła śc iw y  wybór o f i c e r ó w  na s t a n o w is k a  dowódcze. Oni prze  

c i ę ż  s z k o l ą c  p o d l e g ł y c h  ż o ł n i e r z y  w sp ó łd e c y d u ją  o o c e n ie  j e d n o s t k i  

i  j e j  p rz y g o to w a n iu  do wykonania zadań bojowych. Jed n ak  poznanie  

o s o b o w o ś c i ,  k w a l i f i k a c j i  zawodowych, u m i e j ę t n o ś c i ,  p r e d y s p o z y c j i  

dowódczych , p o s ta w ,  p r z e r a s t a  m o ż l iw o śc i  w ie lu  dowódców. Powodem 

te g o  j e s t  m in im alna  w ied za  p s y c h o l o g i c z n a ,  a  t a k ż e  zbyt sk om plik o­

wane metody badawcze o so b o w o śc i  omawiane w l i t e r a t u r z e .  Kie zachę 

c a j ą  one do i c h  w y k o r z y s t a n i a  w p r a k t y c e  tym b a r d z i e j ,  ze metod nu 

m erycznych j e s t  t a k  w i e l e ,  że p r z y s ł a n i a j ą  t e  p r o s t e ,  podstawowe.
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k tó re  wnoszą w t e j  d z i e d z i n i e  n ie o c e n io n e  w a r t o ś c i .  Do metod p o d s t a ­

wowych w b a d a n ia c h  o so b o w o śc i  z a l i c z a m y :  o b s e r w a c ję ,  wywiad, rozmowę, 

b a d a n ia  dokumentówo Każdą z n i c h  mogą na co d z ie ń  używać dowódcy, 

tym b a r d z i e j  że d o sk o n a le  z n a j ą  c h a r a k t e r y s t y k i  zawodowe s ta n o w isk  

p o d le g ły c h  im o f i c e r ó w ,  ś ro d o w isk o  s p o łe c z n e  i  s y t u a c j e  w j a k i c h  

dane osoby  wykonują z a d a n i a  o r a z  w j a k i c h  mogą j e  wykonywać w c z a ­

s i e  w ojny.

Prow adzenie  t a k i c h *  badań j e s t  n iezw y k le  pożądane i  j e s t  obow iąz­

kiem każdego  p r z e ł o ż o n e g o .  Zapewnia o k r e ś l e n i e  p raw id łow ej  d r o g i  

rozw oju  podwładnych, praw idłow e p r z y d z i e l a n i e  im zadań ,do  k tó ry c h  

wykonania s ą  p re d y sp o n o w an i .

O b se rw a c ja .  J e s t  to  n a j c z ę ś c i e j  s to so w an a  t e c h n ik a  b ad an ia  o s o ­

b o w o śc i ,  ze w zg lędu  na z ło ż o n o ś ć  u z n a je  s i §  j ą  za  mietodę badawczą. 

P o le g a  na g ro m adzen iu  danych d ro g ą  p o s t r z e ż e ń .  Może mieć p o s t a ć  p r o s ­

t ą  i  z ło ż o n ą .  Nazywamy j ą  p r o s t ą ,  gdy j e s t  n ie p lan o w an a ,  odbywa s i ę  

bez r e j e s t r a c j i  z d a rz e ń  i  f a k tó w .  Z łożona -  gdy w y k o r z y s tu je  s i ę  

skom.pl i  kowane metody r e j e s t r a c j i  /  kamery, m agneto fony ,  k w e s t io n a r i u ­

s z e / .  O b se rw a c ja  może być u c z e s t n i c z ą c a ,  jawna lu b  s k r y t a .

N a j p o p u l a r n i e j s z ą  form ą o b s e r w a c j i  prowadzoną p r z e z  dowódców, 

k ierow ników , o r g a n i z a t o r ó w  j e s t  o b s e r w a c ja  o t w a r t a  a lb o  swobodna. Da­

j e  ona w iedzę  o p r z e d m io c ie  obserwowanym i  um ożl iw ia  d a l s z e  b a d a n ia .  

D otyczy  f a k tó w ,  z d a rz e ń  i  z j a w i s k  w i c h  n a t u r a l n e j  p o s t a c i .  Zapev/nia 
n i e  t y l k o  r e j e s t r a c j ę  zachowań l u d z i ,  l e c z  t a k ż e  ś r o d o w isk a  i s y t u ­

a c j i .

O b se rw ac ja  prowadzona zgod n ie  z z a l e c e n i a m i  m e t o d o lo g i i  j e s t

planov\ia, c e lo w a ,  s e le k ty w n a  i  wymaga aktywnej postaw y umysłowej o s o -  

. 1 9 7by b a d a j ą c e j .

> W a d y  o b s e r w a c j i .  O b se rw ac ja  n ie  j e s t  mietodą n a ­

ukową, na k t ó r e j  b e z w z g lę d n ie  można p o l e g a ć ,  nawet j e ż e l i  j e s t  prowa-
197 P o r .  S .S k ó r n y :  O b serw ac je  i n t e r p r e t a c y j n e  i  c h a r a k t e r y s t y k i  

p s y c h o l o g i c z n e .  Warszawa 1968, s .  24*
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dzona wyłącznie przez osobę badającą, a nie pośrednio. Każdą obser­
wację należy oceniać biorąc pod uwagę zdolności obserwatorów, ponie­
waż zwykle są oni przekonani o niezawodności i wartości swoich spo­
strzeżeń.

Bardzo wiele błędów wnoszą obserwacje czynione w sytuacji ek­
stremalnej, w napięciu. Często spotykamy się też ze stronniczością 
ze strony obserwatora. Kiektóre domysły traktuje on jako fakty, lub 
dostosowuje wynik obserwacji do swojej wcześniejszej opinii o osobie 
badanej. Spotkać się też można z niekompetentnoscią obserwatora, 
o czym świadczy niekompletność rejestrowanych danych oraz niewłaś­
ciwa interpretacja faktów.

ha zmiany zachowania badanych dowódców wpływa zbyt aktyvme uczes­
tnictwo przełożonego w wydarzeniach, łkożna uznać, że oficerowie wyka­
zują wówczas maksimum swoich możliwości, a tymczasem jest odwrotnie, 
zdenerwowanie wywołane obecnością zwierzchnika utrudnia właściwe 
wykonanie zaplanowanych czynności powoduje, że popełniają dużo błę­
dów.

Częstym błędem jest też niew^łaściwa ocena sytuacji spowodowana 
tym, że obserwujący i obserwowany dysponują odmiennymi danymi wej­
ściowymi” / założeniami wstępnymi / . W  związku z tym obserwujący nie 
rozumie celu wykonywanych przez obserw^owanego czynności. Takie roz­
bieżności uniemożliwiają również ocenę skuteczności i efektywności
wykonywanych przez podwładnych czynności.

hależy też przyjąć, że rejestracja wydarzeń - choć konieczna 
nie może być prowadzona w obecności podwładnego / badanego/, posługi 
wanie się ’’czarnym notesem” deprymuje, ho tatki należy sporząazić za­
raz po obserwacji - plan obserwacji warto nakreślić wcześniej.

Wywiad. Wywiad jest to rozmowa badającego z respondentem lub 
respondentami na temat osoby trzeciej / utarła się nazwa wywiadu
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ś rod ow isk o w ego / .  Wywiad s ł u ż y  p ozn an iu  fak tó w ,  o p i n i i  i  postaw  j a ­

k i e j ś  o s o b y ;  p o z w a la  ponadto  dokonać a n a l i z y  z a l e ż n o ś c i  miedzy z j a ­

wi sk a m i .

Prowadząc wywiad można p o s łu g iw a ć  s i ę  k w e s t io n a r iu sz e m  s k a t e g o -  

ryzoY/anym /  p y t a n i a  z a m k n ię t e / .  Do g ł ę b o k i e j  a n a l i z y  z j a w i s k  n i e z b ę -  

dne s ą  je d n a k  p y t a n i a  o t w a r t e ,  s to sow ane  w swobodnej rozmowie.

Rozróżniamy wywiad jawny i ukryty. Stosując wywiad ukryty nie in­
formujemy osoby badanej o celu naszych pytań. Zadajemy też pytania 
filtrujące, sprawdzające, czy osoba badana może coś powiedzieć na 
interesujący nas tem.at.

W y k o rz y stu jąc  t ę  metodę możemy u z y sk a ć  dane w p o s t a c i  i n f o r m a c j i  

i  f a k tó w ,  n i e  s ą  je d n a k  one d o ść  »’o s t r o » ’ w yodrębnione.  Wydaje s i ę , ż e  

i n f o r m a c j e  d o t y c z ą c e  o p i s u  d a n e j  o s o b y ,  p o s taw ,  u c z u ć ,  systemu war­

t o ś c i ,  planów s ą  su b iek ty w n e ;  f a k t y  z a ś  s ą  danymi obiektywnymi 

związanymi z różnymi s y t u a c j a m i ,  w j a k i e j  badana o so b a  s i ę  z n a l a z ł a  

/  w ię k s z o ś ć  z n i c h  możemy t e ż  dodatkowo s p r a w d z i ć / .

Rozmowa. Prow adzi  s i ę  j ą  z o so b ą  b ad an ą .  R ie  j e s t  to zwykła 

wymiana p y ta ń  i  o d p o w ie d z i ,  l e c z  wymiana p o s taw .  Są  to zatem n ie  

"tylko s ło w a ,  l e c z  w s z e l k i e  pozas łow ne  sp o so b y  k o n ta k tu  między l u d ź ­

mi /  mimika, g e s t y ,  i n t o n a c j a  g ł o s u  i t p . / . Cudze postav^y wykryv\ra 

s i ę  w ł a ś n i e  za  pomocą i n t u i c j i ,  poznaw ania  w a r t o ś c i  wypowiadanych 

s łów  i  g e s tó w .  Każdy bowiem c z ło w ie k  ma w ra ż l iw o ść  p o z w a la ją c ą  p o z ­

nać cudze p o s t a ^ ^  -  p r o c e s  t e n  p r z e b i e g a  s p o n t a n i c z n i e  i  n i e ś w ia d o ­

mie •

Postawy u ja w n ia  badany s p o n t a n i c z n i e  lu b  po i n g e r e n c j i  b a d a j ą c e ­

g o ,  s t w a r z a j ą c e g o  s y t u a c j e  s p r z y j a j ą c e  i c h  u ja w n ie n iu .  Yi/ rozmowie 

t e ż  można poznać cechy o so b y  b a d a n e j .  Po s e l e k c j i  t a k i c h  wyników 

rozmowy możemy o k r e ś l i ć ,  czy  dana o so b a  n a d a je  s i ę  do p e ł n i e n i a

198 Ra p o d s ta w ie  badań am ery k ań sk ich  p o r .  S .C er s tm an n :  Rozmowa i  wy­
w iad  w p s y c h o l o g i i .  Warszawa 1980» s .  19*
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przewidywanych d l a  n i e j  f u n k c j i .

Rozmowa może mieć t e ż  z n a c z e n ie  p s y c h o te r a p e u ty c z n e  - ł a g o d z i  

s t r e s y ,  u m o ż l iw ia  s z y b s z ą  a k l i m a t y z a c j ę  w nowym* m i e j s c u  p r a c y ,  zm­

n i e j s z a  t r u d n o ś c i  życiow e i  p r z y k r o ś c i .  Ce lu  tego  je d n ak  s i ę  n ie  

o s i ą g n i e ,  j e ż e l i  b a d a j ą c y  n ie  budzi  z a u f a n i a .  Musi z a i s t n i e ć  k o n tak t

i n t e l e k t u a l n o - e m o c j o n a l n y , wówczas możemy nawet wywierać wpływ na
199zmianę postaw  o so b y  b a d a n e j .

R ie k ó r z y  a u t o r z y  t w i e r d z ą ,  że o b s e r w a c ja  osoby b a d a n e j ,  z k t ó ­

r ą  rozmawiamy, n i e  n a l e ż y  do t e c h n ik  t e j  metody. J e s t  w tym pewna 

r a c j a ,  gdyż t e c h n i k i  t e  wchodzą w s k ł a d  o b s e r w a c j i  /  t a  sarnia uwaga 

d o ty c z y  k w e s t i o n a r i u s z a  -  n a l e ż ą c e g o  do wywiadu/.  W sumie n ie  j e s t  

to  je d n a k  t a k  i s t o t n e ,  bo n a j c z ę ś c i e j  w s z y s t k i e  t e  t r z y  metody s t o ­

s u j  emiy ł ą c z n i e  -  w tym samym m i e j s c u  i  c z a s i e .  Wyniki s ą  wówczas 

p e ł n i e j s z e  i  b a r d z i e j  w ia ry g o d n e ,  bo c z a s  w krótce  z a c i e r a  prawdziwy 

o b r a z  z d a rz e ń  u o sob y  b ad an e j  i  inn ych  osób  w s ó łu c z e s t n i c z ą c y c h  

w w y d arzen iu  p r z e z  n a s  analizow anym .

W a d y  o b s e r w a c j i  i  w y w i a d u .  Problem 

te n  p rz e d s ta w ia m  ł ą c z n i e ,  bowiem wady te  m ają  podobne p o d ło ż e .  Od 

respondentóv\^ możemy u z y sk ać  f a ł s z y w e  i n f o r m a c je  podane celowo lub  

n ie św iad o m ie  /  gdy p y t a n i a  d o t y c z ą  p o s tę p o w a n ia  n iezgodnego  z p r z y ­

ję ty m  s t e r e o t y p e m  i  budzą d e z a p r o b a tę  badanego lu b  gdy są  d l a  n iego  

n i e z r o z u m i a ł e / .  Źródłem fa ł s z y w y c h  o d p ow ied z i  może być również n i e ­

d o s k o n a ło ś ć  k w e s t i o n a r i u s z a  lub  p y ta ń .

O dpow iada jący  może s i ę  t e ż  p o s łu g iw a ć  in fo r m a c ja m i  p o ś re d n im i ,  

k t ó r e  u z y s k a ł  od in n ych  o sób  -  co vm osi dodatkowa^ subiektyw ną i n t e r ­

p r e t a c j ę *  D la te g o  b ad acz  pow in ien  r o z d z i e l a ć  i n f o r m a c je  uzyskane od 

p o ś r e d n i c h  i  b e z p o ś r e d n i c h  u c z e s tn ik ó w  z d a r z e ń .

wywiadzie  k ł o p o t l i w e  s ą  o d p ow ied z i  na temat postaw  innych o só b ,

199 Tamże So23.
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p r z e d s t a w ić  s i e b i e  w złym ś w i e t l e .  C z ę s to  t e ż  powodem n ie z ro z u m ie n ia  

pytań  s ą  s p e c j a l i s t y c z n e  term iny  używane p r z e z  b a d a c z a .  Rozmówca może 

też  u d z i e l a ć  f a ł s z y w y c h  od pow iedz i  z innych  względów, na p r z y k ła d  

nie chce byc po sąd zo n y  o ukrywanie c z e g o ś .

Poznanie zatem osobowości żołnierzy wymaga róvmież zaznajomie­
nia się z przyczynami udzielanych przez nich błędnych odpowiedzi.
W b a d a n ia c h  s t o s u j e  s i ę  rów nież  p y t a n i a  dodatkowe sp ra w d z a ją c e  praw-\
domówność p6spond6nijow / pyta.nis odkło-muj^c©/•

Analiza dokumentów.Analiza dokumentów nie dotyczy tylko dokumen­
tów uwzględniających osobowość dowódcy, lecz również wytworów ich  ̂
pracy : sprawozdań, rozkazów, opracowań pisemnych, planów, map, ar- • 
tykułów itp. Dokumentem są również świadectwa, indeksy, dzienniki 
lekcyjne, które świadczą jakie oceny uzyskiwała badana osoba ucząc \ 

się. Wskazują one stopień łatwości przyswajania wiedzy i skuteczno­
ść realizacji zamierzeń.

Interesującym materiałem mogą być też prace naukowe z okresu 
studiów, które umożliwiają zbadanie zainteresowań, umiejętności for­
mułowania wniosków, jasności y^ypowiedzi. Podobne uwagi dotyczą arty­
kułów i innych prac naukowych. Ponadto sposób wyrażania myśli i roz­
wiązywania problemów badawczych rzuca również światło na cechy cha­
rakteru np. dokładność, sumienność, pracowiitość itp. Matomiast ana­
liza map, planów, sprawozdań sporządzanych przez oficera dostarcza 
informacji o jego wiedzy wojskowej, tzw. kulturze sztabowej, umie-
j ę t n o ś c i a c h  dowódczych.

Prowadząc a n a l i z ę  dokumentów s z c z e g ó l n ą  uwagę n a le ż y  zw rocie  na 

j a s n o ś ć  wypowiedzi i  sp o só b  form u łow an ia  wniosków. Każdy zamknięty 

tem at pow in ien  z a w ie r a ć  n a s t ę p u j ą c e  e lem en ty ;  problem , f a k t y  z mm 

z w iązan e ,  z a ł o ż e n i a  j e g o  r o z w i ą z a n i a ,  omówienie n a j i s t o t n i e j s z y c h  

sposobów d z i a ł a ń ,  w n io sk i  1 p r o p o z y c je  sformułowane w punktach .  Pak-
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ty muszą odróżniać się od opinii, literatura powinna być podana 
w przypisach i w bibliografii*

Prace napisane przez dobrego dowódcę, znawcę problemu, m̂ uszą 
być napisane prosto i zrozumiale. Zdania pov7inny być krótkie, zawie­
rać jedną myśl, problem powinien Biieścić się w akapicie i płynnie 
łączyc z kolejnym zagadnieniem. Czasowniki pov/inny być użyte w stro­
nie czynnej, nie zas biernej. Zdania powinny być oznajmiające i roz- 
kazujące. Opracowanie pov\/inno wskazywać pewność przemyśleń i zgłasza­
nych propozycji, dokumentować logiczny tok myślenia.

Należy róvmież ZY^rócić uwagę na fachowość terminoY\̂  - bowiem 
niewłaściwe użycie słów decyduje o zrozuEiiałości tekstu, lub błęd­
nym jego odczytaniu. Najniższą wartość ma tekst, w którym myśli są 
niesprecyzoY\/ane i pomieszane - nazywamy to czasem ” bełkotem pseudo­
nauko Ŷ ô m” o

Wprawdzie n i e  każdy dowódca musi ś w i e t n i e  władać p iórem , to j e d ­

nak w szyscy  muszą d ob rze  przem aw iać do ż o ł n i e r z y .  M a j c z ę ś c i e j  t e n ,  

k to  n ie  p o t r a f i  p i s a ć  /  opracow ać l o g i c z n e j  s t r u k t u r y  w ypow iedz i/ ,

' n i e  b ę d z ie  t e ż  w s t a n i e  p rzem aw iać ,  pobudzać ż o ł n i e r z y  do w a l k i , u k i e ­

runkować i c h  m o ty w a c j i .  J a k  z te g o  w ynika ,  j e s t  to  problem z łozony 

i  wymaga z b a d a n i a .  Zadbać j e d y n i e  n a l e ż y ,  aby ana l izow an e  dokun.enty 

f a k t y c z n i e  by ły  wytworami badanych o s ó b ,  a n ie  i c h  pomocnikow. J e ż e ­

l i  n i e  ma pew nośc i  co do i c h  a u t e n t y c z n o ś c i ,  to l e p i e j  zrezygnować

Z ich badania.
P r z e d s ta w io n e  metody u m o ż l iw ia ją  b ad an ie  o sob ow ośc i  podwładnych 

na każdym s z c z e b l u  d ow odzen ia .  B a d a n ia  s z c z e g ó ln e g o  r o d z a ju  -  mono­

g r a f i c z n e  -  pow inni p ro w ad z ić  fachowcy m a jący  d o s t ę p  do " t e c z e k  

p e r s o n a l n y c h " .  B a d a n ia  t a k i e  powinny odbywać s i ę  p rz e d  w ysunięciem 

p r o p o z y c j i  m ianowania o f i c e r a  na wyższe s t a n o w is k o ,  w o p a r c i u  

menty w n ic h  przechowywane. Dokumenty te  je d n ak  n a le ż y  w zbogacić
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o umotywowane f a k t a m i  oceny i  o p i n i e .  Yvarto również z az n a c z y ć ,  j a k i  

k ie ru n ek  ro z w o ju  n a k r e ś l i l i  s o b i e  sami z a i n t e r e s o w a n i ,  aby n a s t ę p n i e  

zb ad ać :  j a k  r e a l i z u j ą  sw oje  życiowe p l a n y ,  j a k im i  wewnętrznymi moty­

wacjami s i ę  k i e r u j ą ,  j a k i e  m ają  z a i n t e r e s o w a n i a ,  j a k  z a m ie r z a j ą  po­

g ł ę b i ć  sw o ją  w iedzę  fachow ą ?

K r ó t k ie  n o t a t k i  na powyższy temat powinny być sporządzone  po k aż -  

dym̂  p r z e g l ą d z i e  kadrov\^ym, ze szczeg ó ln y m  uw zględnieniem  powodów zmian 

w d ą ż e n ia c h  b ad an e go ,  a t a k ż e  ocen  j e g o  p o s tę p o w a n ia .  Gwałtowne zmia­

ny wymagają w y j a ś n i e n i a ,  u s t a l e n i a  p rz y c z y n  zmiany k ie ru n ku  dążeń 

o r a z  m o ty w a c j i .  N a j l e p s z ą  metodą j e s t  w tym wypadku rozmowa. J e j  wy­

n i k ,  u z u p e łn io n y  wywiadem i  o b s e r w a c j ą ,  r z u t u j e  n ie  ty lk o  na o so b o ­

wość podw ładnego , l e c z  rów nież  na s y t u a c j ę  w j e d n o s t c e .  Wyniki t a k i e j  

a n a l i z y  mogą p r z y c z y n i ć  s i ę  do l i k w i d a c j i  ź r ó d e ł  n a p ię ć ,  k o n f l ik t ó w ,  

p r z y j ę c i a  l e p s z e j  metody dow odzen ia ,  d o s t r z e ż e n i a  problemów, z j a k i ­

mi borykaja^ s i ę  p o d w ład n i .

Wyżej wymienione metody mogą być stosov\^ane w c z a s i e  pok o ju  i  w o j­

ny, s ą  p o d s taw ą  p o z n a n ia  o so b o w o śc i  podwładnych, p r z y j ę c i a  w ła śc iw e j  

p o l i t y k i  k a d r o w e j ,  p o z n a n ia  s y t u a c j i  i  problemów w p o d le g ły c h  podod­

d z i a ł a c h  i  o d d z i a ł a c h .

5 . 3  P r z e b i e g  badań o r a z  a n a l i z a  wyników a n k i e t y

W c e l u  p o z n a n ia  o p i n i i  dowódców na tem at cech  j a k i e  powinny 

i c h  c h a ra k te ry z o w a ć  na p rz y s z ły m  p o lu  w a l k i ,  p rzep row ad z iłem  b ad an ia  

a n k ie to w e .  A n k ie ta  t a  ma je d n a k  inny c h a r a k t e r  n iż  d o ty c h c z a s  s t o s o ­

wane w podobnych b a d a n ia c h .  Nie chcę bowiem u z y sk ać  p o tw ie r d z e n ia  

cech  wybranych do s t r u k t u r y  m odelow ej,  l e c z  poznać d e term in an ty  o s o ­

bowościowe uznawane za n a j w a ż n i e j s z e  p r z e z  praktyków , o f i c e r ó w  dowod 

ców. Równocześnie  wypowiedzi t e  ś w ia d c z ą  o o sob ow ośc i  nioich r e sp o n ­

dentów a n k i e t y ,  i c h  wiedzy na tem.at p s y c h o l o g i i  i  p o l i t y k i  k ad ro w e j .
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Ankieta składała się z pytań otwartych i zamkniętych. Pytania 
otwarte umożliwiały ocenę wiedzy i poglądów respondentów na temat 
osobowości, znajomości literatury na ten temat, ich własnych ref­
leksji i przemyśleń, a także umożliwiały wpisanie innych uwag okreś­
lających poglądy na temat wagi problemów osobowościowych w aspek­
cie ustalenia systemiów regulujących działalność żołnierzy w czasie 
walk na przyszłym polu bitwy.

Szczególną uwagę zwracałem analizując odpowiedzie na pytanie 7 

czy oficerowie rozgraniczają inny typ- osobowości oficerów mających 
bezpośredni kontakt z żołnierzami / do szczebla pułku/, od związane­
go z wyższym szczeblem dowodzenia / od dowódcy dywizji wzwyz/. 
Założyłem, że sugestia takiego podziału zawarta w tym pytaniu powin­
na wzbudzić sprzeciw słuchaczy ASG WP, ponieważ dowódcy dywizji 
wcześniej byli przecież dowódcami niższego szczebla, zatem ich oso­
bowość jest jedynie bogatsza, tak jak wiedza i umiejętności.

W p y t a n i u  5 podałem  cechy p r z e d s ta w io n e  w b ad an iac h  a n k i e t o ­

wych w IS75 roku  p r z e z  M.S i d o r a ,  zarazem  i n t e r e s o w a ło  mnie i l e

cech nowych dodadzą moi respondenci - co ujawni niedoskonałość mo-
. 202delu przyjętego przez tegoż autora.

Zmieniłem jednak system oceny cech przydatnych w czasie pokoju
i wojny / rozgraniczenia ich/, o tej kwalifikacji decydowały od­
powiedzi "+", w rubrykach dotyczących pokoju i wojny, o podwój
nej /szerokiej/ niezbędności niektórych cech miały decydować wypowi
dzi 2x o całkowitej nieprzydatności 2x .

Przyjęcie w badaniach podobnych cech i przeprowadzenie badań
w podobnym środowisku umożliwiało również porównanie wyników, ̂ st 
wierdzenie ich powtarzalności lub różnic. Powtarzalność wyników 
wskazywałaby doskonałość modelu zaproponowanego przez M.Sidora,

różnice jego wady*

201 Patrz załącznik 1 / ankieta/.
202 iV\.Sidor c y t .  p r a c a ,  s .  2 4 7 -2 4 8 .
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Ze w zględu  na tem at m o je j  rozprawy i n t e r e s o w a ł y  mnie odpow iedzi  

d o ty c z ąc e  cec h  o f i c e r a - d o w ó d c y  pożądanych  na p rzy sz ły m  p o lu  w a lk i .  

Z a s tan aw ia jąc y m  wydał mi s i ę  f a k t ,  że aż 39 % s łu c h a c z y  I I I  roku 

studiów  s t w i e r d z i ł o ,  że odwaga i n t e l e k t u a l n a  j e s t  im zbędna, 25 % 

uznało  postaw ę i d e o w o - p o l i t y c z n ą  za n i e p r z y d a t n ą ,  2 2 % l o j a l n o ś ć  

względem p r z e ło ż o n y c h ,  1 2  % u m ie ję t n o ś ć  k ie r o w a n ia ,  1 0  % zd o ln ość  

porównywania i  a n a l i z o w a n i a  o r a z  u m ie ję t n o ś ć  o c e n i a n i a  podwładnych. 

J e s t  to  tym d z i w n i e j s z e ,  że s ł u c h a c z e  I  roku s tud iów  w mniejszym 

s t o p n i u  n e g o w a l i  k o n ie c z n o ś ć  ty c h  c ec h .  B i o r ą c  pod uwagę p r o c e s  

k s z t a ł c e n i a  i  wychowania w ASG WP przewidywałem odwrotny r e z u l t a t  

w prowadzonych b a d a n ia c h .

h a l e ż y  rów nież  d o d a ć ,  że t e  same cechy z o s t a ł y  w w ie lu  p rzyp ad -  

kach  pow tórzone w p y t a n i u  otwartym  5 ,  j e s t  to sp r z e c z n o ś ć  w sk a z u ją ­

c a  rów nież  na m echaniczne  t r a k to w a n ie  a n k i e t y  i  n ie z ro z u m ie n ie  

n i e k t ó r y c h  term inów . Czy zatem w ied za  na temat o sob ow ośc i  p r z e k a z y ­

wana w ASG WP j e s t  w y s t a r c z a j ą c a  ? Odpowiedzi na p y t a n i a  2 i  3 

w s k a z u ją ,  że n ie  . Tylko n i e l i c z n i  s ł u c h a c z e  z e t k n ę l i  s i ę  ze s z k o ­

le n ie m  na tem at poznaw ania  o so b o w o śc i  ż o ł n i e r z y  i  l i t e r a t u r ą  na po- 

wyższy te m a t .
S z u k a j ą c  p rz y c z y n  t a k i e g o  s t a n u  zapoznałem  s i ę  z programami 

s tu d ió w  w ASG WP. Ka z a j ę c i a  pośw ięcone  p e d a g o g ic e  przeznaczono  j e ­

dyn ie  36 g o d z in  l e k c y jn y c h ,  w tym na p s y c h o l o g i ę  10 g o d z in .  W..ród 

tematów p s y c h o lo g i c z n y c h  n ie  ma zw iązanych  z poznawaniem o so b o w o śc i .  

W g r u p i e  z a j ę ć  h u m an is tyczn y ch  na k u r s a c h  podyplomowych wprowadzono 

j e d y n i e  tem aty d o t y c z ą c e  p s y c h o l o g i i  u c z e n i a  s i ę  -  k s z t a ł c e n i a .   ̂

B i o r ą c  pod uwagę, że w ied za  d o t y c z ą c a  poznawania 

podwładnych j e s t  n ie z b ę d n a  każdemu dowódcy, p o m in ię c ie  ty ch  tematów 

w p ro g ram ie  s tu d ió w  j e s t  n i e z r o z u m i a ł e .  Umożliwia ona p r z e c i e z  poz­

n an ie  podwładnych, i c h  wad i  z a l e t ,  prow adzenie  w ła ś c iw e j  p o l i t y k i
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kadrow ej,  d obór  zad ań  do rnożliv\fości i c h  wykonania p r z e z  p o s z c z e g ó l -  | 

nych podw ładnych, sam opoznanie  i  sam o dosko n a len ie  w ła sn e j  osobowoś­

c i *  Ponadto umiożliwda k ie ro w a n ie  zachowaniami ż o ł n i e r z y ,  o d d z ia ły w a­

nie na i c h  postaw y i  m otywacje  wykonania zad ań ,  na s t a n  m o r a ln o - p o l i ­

tyczny p o d o d d z ia łó w *  Skoro n a d a l  m orale  armiii t r a k t u j e  s i ę  jako  j e ­

den z n a j w a ż n i e j s z y c h  czynników w pływ ających  na e f e k t y  w a lk i  z b r o j ­

n e j ,  to  d l a c z e g o  w iedzę  na tem.at k s z t a ł t o w a n i a  tego ż  czynn ika  w n a j -
i,

w a ż n i e j s z e j  u c z e l n i  w ojskow ej t r a k t u j e  s i ę  m a r g i n a ln i e ?  Byłoby to 

z r o z u m i a ł e 5 j e ż e l i  w iedzę  tę  w wy^starczaj^cym s t o p n iu  z y s k i w a l i  pod­

ch orążow ie  w WSO -  t a k  je d n a k  n ie  j e s t .  Z moich badań wynika, że 

n a j b a r d z i e j  n i e k t ó r z y  o f i c e r o w i e  z a p a m i ę t a l i  z a j ę c i a  na te n  temat Ł  

w CDO i  i n s t r u k t a ż e  do p ra c y  p a r t y j n o - p o l i t y c z n e j .  Tylko n i e l i c z n i  

sami s i ę g n ę l i  do l i t e r a t u r y  na t e n  temat lu b  s t a r a l i  s i ę  poznać c e ­

chy w y b itn y ch  dowódców c z y t a j ą c  p a m i ę t n i k i  w ojenne. Zatem w p r o c e s i e  |  

k s z t a ł c e n i a  w ASG 11  o w i e l e  w i ę c e j  g o d z in  n a l e ż y  p o s w ię c ic  p sycho-  a  

l o g i i  dow odzenia  i  problemom o so b o w o śc i  o r a z  metodom j e j  poznania  |

i  k s z t a ł t o w a n i a o  :

Odpowiedzi na p y t a n i a  4 ,  6 , 7 ,  8  w s k a z u ją ,  że s łu c h a c z e  z a i n t e -

re so w a n i  s ą  poznaniem  p r o b le m a ty k i  o so b o w o śc io w e j ,  c h o c ia ż  je d y n ie

n i e k t ó r z y  u ś w ia d a m ia ją  s o b i e  j e j  r o l ę  w i c h  p r z y s z ł e j  k a r i e r z e  z a -

wodoY^e j  •
Odpowiedzi na " n i e "  dość  d u ż e j  g rupy  respondentów  na p y ta n ie  do­

t y c z ą c e  l o j a l n o ś c i  względem p r z e ło ż o n y c h  św ia d c z ą  t e ż ,  że m e  w sz y s­

cy u ś w ia d a m ia ją  s o b i e  f a k t ,  że sami b y l i  i  będą zarówno p r z e ł o ż o ­

nymi j a k  i  podwładnymi. Wątpię czy c h c i e l i b y  pracować w z e s p o l e ,

k t ó r e g o  cz łon k ow ie  s ą  względem n ic h  n i e l o j a l n i  ?

E a l e ż y  t e ż  p r z y z n a ć ,  że wśród badanych b y l i  i  o f i c e r o w i e  l o ­

g i c z n i e ,  z namysłem o d p o w ia d a ją c y  na p y t a n i a  o r a z  w ykazu jący  s i ę  

d ob rą  z n a jo m o ś c i ą  l i t e r a t u r y  na temat o so b o w o ś c i ,  kozna p r z y p u s z c z a ć .
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że z tak im  samym zapałem  p o z n a ją  inne z a g a d n i e n i a  i  w ła ś n ie  on i  

w p r z y s z ł o ś c i  o s i ą g n ą  su k c e sy  w p racy  zawodowej. W łaśnie  on i  w py­

t a n i a c h  o t w a r ty c h  p ro p o n o w al i  inne  ważne cechy n iezbędne  o f ic e r o m  

na p r z y s z ły m  p o lu  w a l k i .  O p i e r a j ą c  s i ę  na t a k i c h  odpow iedz iach  na 

p y t a n i a  an k ie tow e  można w n is k o ń c z o n o ś ć  rozbudowywać modele o so b o ­

w ośc i  -  nawet n i e z b y t  dobrze  o r i e n t u j ą c  s i ę  w tem acie  i  w iedząc  czy 

t a k i  model na c o ś  s i ę  p r z y d a .

Na pewno na p r z y s z ły m  p o lu  w a lk i  n ie z b ę d n a  b ę d z ie  u m ie ję tn o ść  

podejmowania d z i a ł a ń  ryzykownych l e c z  n ie  r y z y k a n c k ic h ,  z d y s c y p l i ­

now anie ,  opan ow anie ,  ro zw aga ,  s p o s t r z e g a w c z o ś ć ,  k o le ż e ń s tw o ,  zdecy-  .. 

dow anie ,  s a m o d z i e l n o ś ć ,  s i l n a  w o la ,  c i e r p l i w o ś ć ,  n ie szab lon ow ość^  

s p r y t  t a k t y c z n y ,  sam okrytycyzm , z a w z i ę t o ś ć ,  r o z s ą d e k ,  u p ór ,  pewność 

s i e b i e ,  a  nawet b ezw zg lę d n o ść  wobec wrogao W ie lo k ro tn ie  re sp o n d e n c i  

p o t w i e r d z a l i  t e ż ,  że każdy dowódca pov\/inien być dobrym p sych o log iem , 

w ł a ś c iw i e  o c e n i a ć  sw o ich  podwładnych, być spraw iedliw ym  - c h o c iaż  ;v 

n ie  o z n a c z a  to p o b ł a ż l i w o ś c i .  Szkoda j e d n a k ,  że nawet c i ,  k tó rz y  

u w a ż a l i ,  że w ied za  p s y c h o l o g i c z n a  j e s t  n ie z b ę d n a  n ie  w y k a z a l i  s i ę  

d o b rą  znajom iością  l i t e r a t u r y  na powyższy te m a t ,  tłumxacząc s i ę  brakiem

c z a s u .

ha  p y t a n i e  7 iii© o d p o w ie d z ia ło  24 s łu c h a c z y  I  roku studióv/ i  19 

I I I  roku  s tu d iów  -  żad en  n i e  s t w i e r d z i ł ,  że p o d z i a ł  na dowódców do 

dowódcy p u łku  w łą c z n ie  i  od dowódcy pu łk u  wzwyż w związku z innymi 

wymaganiami osobov/ościowymi im n ie  odpow iada .  Tylko je d e n  re sp o d e n t  

s t w i e r d z i ł ,  że t a k i  p o d z i a ł  j e s t  n i e s ł u s z n y  ponieważ aby być dowód­

c ą  wyższego s z c z e b l a  n a jp i e r w  t r z e b a  być dowódcą b a t a l i o n u  i  pu łku .

y^ród  c ech  n ie z b ę d n y c h  dowódcy b a t a l i o n u  i  pu łku  re sp o n d e n c i  

w y r ó ż n i a l i  cechy u ł a t w i a j ą c e  b e z p o ś r e d n ie  dowodzenie ż o łn ie r z a m i  

spraw ność  f i z y c z n ą ,  p r z y k ła d  o s o b i s t y ,  odwagę, s a m o d z ie ln o ś ć ,  dok ład  

n o ś ć ,  p u n k t u a ln o ś ć ,  u m ie ję t n o ś ć  oceny podwładnych i  o d d z ia ły w a n ia  na
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nich, realizacji decyzji, bojowość, postav;ę ideowo-moralną, wiedzę 
techniczną.

Wśród cech pożądanych u dowódcy dywizji, armii i frontu najczęś­
ciej wymieniali cechy dotyczące umiejętności kierowania i organizo­
wania działań: umiejętności organizatorskie, zdolność przewidywania, 
analizowania, decydov\^ania, porównywania, wnioskowania, wyobraźnię 
i stanowczość.

W wypowiedziach tych dostrzegalny jest podział na tych co decy- 
dują i tych co wykonują zadania, hiektórzy respondeci jakby zapom­
nieli, że ’’wykonawcy” również powinni dysponować samiodzielnoscią, 
mieć zmysł organizatorski, wyobraźnię, posiadać umiejętność- porów­
nywania i wnioskowania. Dostrzegalne jest przeświadczenie,w warunkadi 
przyszłego pola walki co najmniej nieaktualne, że na niższym szczeb­
lu dowodzenia " nie myśli się, a tylko wykonuje rozkazy", ffcześniej- 
sze moje rozważania wskazują, że nawet na najniższym szczeblu dowo­
dzenia, oficerowie w warunkach przyszłego pola walki bardzo często 
będą "skazani na samodzielność". Podobne refleksje powinni przedsta-
wić słuchacze ASG WF w ankiecie#

Wszak dowódcy wyższego szczebla powinni dysponować szerszą wie­
dzą i innymi umiejętnościami / bardziej związanymi z zarządzaniem 
niż dowodzeniem/, to jednak powinni umieć dowodzić każdym podległym 
im oddziałem i pododdziałem osobiście. Wynika stąd pewnego typu jed­
nostronna zależność - każdy dowódca związku taktycznego musi umieć 
dowodzić oddziałem i pododdziałem, chociaż nie każdy dowódca oddzia­
łu musi umieć dowodzić związkiem taktycznym. Ponadto każdy dowodca 
związku taktycznego musi wiedzieć, którzy dowódcy oddziałów mogliby 
ich najlepiej zastąpić.W tym celu niezbędna jest im również wiedza
na temat badania i poznawania ich osobowości.

tożna też uznać, że do coraz to wyższych stanowisk dobierani



-  240 -

są najlepsi dowódcy - jest to selekcja jakościowa. Z wypowiedzi moich 
respondentów ankiety nie zawsze to jednak wynika. W niektórych wy­
powiedziach dostrzega się nawet pewną dozę goryczy. Na przykład 
odpowiadając na pytanie 7 w rubryce dotyczącej dowódców szczebla 
związku taktycznego i wyższego jeden z respondentów napisał :
” nic im już nie jest potrzebne". Inny z kolei respondent w rubryce 
do szczebla dowódcy oddziału wpisał: " umiejętność oceny zagrożenia 
na polu walki, a nie ze strony przełożonego". W kolejnej wypowiedzi 
zaznaczono, że " dowódcy wyższego szczebla powinni mieć na uwadze, 
że ktoś inny ich polecenia będzie wykonywał".

Takich wypowiedzi jest więcej, oto kolejne z nich .
" Dowódca pow in ien  mieć w ła sn e  z d a n i e ,  a n ie  być chorąg iew ką a n i  

t r z ę s ą c y m  s i ę  k r ó l ik ie m " . "D o w ó d c y  b a t a l i o n u  i  pu łku  n ie z b ęd n a  j e s t  

u m ie ję t n o ś ć  oceny s y t u a c j i  i  s z y b k ie g o  podejmowania d e c y z j i ,  a n ie  

s ł u ż a l c z e  n a g i n a n i e  i c h  do p rz y z w y c z a je ń  p r z e ło ż o n e g o ,  k to re g o  na 

s t a n o w isk o  p o s t a w i ł a  j a k a ś  n ie z n a n a  s i ł a ,  a lb o  zapom niał ju z  co to 

b a t a l i o n  i  p u ł k " .  " W c z a s i e  p o k o ju  n ie z b ę d n a  j e s t  um nejętnosc  m y ś le ­

n i a  ekonom icznego ,  a n ie  bezm yślne  m arnotras tw o  m a ją tk u  państwowego 

i  p ra c y  l u d z k i e j .  N ie sz an o w an ie  c z a s u  podwładnych i  w ygaszan ie  w sze l  

k i e j  i c h  i n i c j a t y w y  p r z e z  b rak  j a k i c h k o l w i e k  u m i e j ę t n o ś c i  o r g a n i z a ­

t o r s k i c h ,  co rekom pen su je  s i ę  wydłużaniem p r a c y .^ K i e d y ś  mówiło s i ę ,  

że  o f i c e r  k t ó r y  n i e  wykonał p r a c y  do g o d z in y  15 j e s t  słabym dowód-

c ą ,  a t e r a z  j e s t  odw rotnie^ ’ •

w o d p o w ie d z i  na p y t a n i e  6 j e d e n  respondentów  ta k  n a p i s a ł  na 

tem at c e c h  p r z y d a tn y c h  w c z a s i e  w ojny: " Mówić prze łożonym  t a  j 

mieć c z y s t e  b u ty ,  oddawać honory i  umieć g r a b i ć  p o le  w a l k i " .  Spraw­

d z i łe m  inne  wypowiedzi te g o  r e s p o n d e n t a  -  p raw ie  w s z y s t k i e  były  "na 

n i e " ,  j e d y n i e  w o d p o w ie d z i  na p y t a n i e  5 u m i e ś c i ł  k i l k a  odpow iedzi

"na-tak".
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sze s t a n o w is k a  mogą być awansowani ty lk o  n a j l e p s i .  S p raw ied l iw a  po -  

l i t y k a  kadrowa to rów nież  dodatkowe motywacje do p o g ł ę b i a n i a  wiedzy 

i  zdobywania k o l e j n y c h  n ie z b ęd n y c h  o f i c e r o m  u m i e j ę t n o ś c i .  J e s t  to 

możliwe t y l k o  v\^ówczas, gdy w szyscy  dowódcy i  pracow nicy k ad r  z g ł ę ­

b i ą  podstawowe metody b a d a n ia  o so b o w o śc i  i  s p r ó b u ją  s tosow ać  j e  

w p r a k t y c e .  Muszą wówczas o p r z e ć  s i ę  na w ied zy ,  a n ie  i n t u i c j i  i  me­

t o d z i e  k o l e jn y c h  p ró b .

Ogólne w n io s k i  w y n ik a ją c e  z r o z d z i a ł u  V.

1. Osobowość j e s t  c e n tra ln y m  systemem r e g u l a c j i  decydującym o zacho­

w aniach  ż o ł n i e r z y  "• t a k ż e  na p rz y sz ły m  ewentualnym p o lu  w a lk i .  O kreś­

l a j ą c  wpływ o so b o w o śc i  na  zachow ania  dowódców i  c h a r a k t e r y s t y k ę  z a ­

wodu o f i c e r a - d o w ó d c y  n a l e ż y  o p r z e ć  s i ę  na z a sa d a c h  w a lk i  z b r o jn e j

i  w iedzy p s y c h o l o g i c z n e j .

2 .  O c e n i a j ą c  osobow ość dowódców i  p o d le g ły c h  ż o ł n i e r z y  n a le ż y  p o s ł u ­

giwać s i ę  podstawowymi metodami badawczymi; o b s e r w a c ją ,  rozmową, wy­

wiadem, a n a l i z ą  dokumentów. W d z i a ł a l n o ś c i  kadrowej n a le ż y  stosow ać 

metodę m o n o g r a f ic z n ą  w o p a r c i u  o dokumenty zaw arte  w te c z k a c h  p e r s o ­

n a ln y c h  i  w ynik i  in n ych  badań .

3.  W b a d a n ia c h  naukowych zv\/iązanych z poznaniem osob ow ośc i  można p o s ­

łu ż y ć  s i ę  t e ż  metodą a n k ie to w ą ,  l e c z  w ynik i  n a le ż y  p rz e a n a l iz o w a ć  

o d r z u c a j ą c  o d p o w ie d z i  przypadkowe i  n ie  na te m a t .  B adan iu  takiemu 

je d n a k  n a le ż y  poddawać l u d z i ,  n i e  z a ś  w y id ea l izow an e  modele osobowość 

c i ,  wzorce o p a r t e  na kruchych  podstawacho

4. Yiiyniki badan z aw ar te  w p o d r o z d z i a l e  5.3 w sk a z u ją ,  ze s łu c h a c z e  

ASG WP d y sp o n u ją  m inim alną  w ied zą  na tem at p s y c h o l o g i i  i  o so b o w o śc i .  

Yiiynika to ze zb y t  skromnego programu nauk hum anistycznych -  36 godź, 

na p e d a g o g ik ę  w tym 10 pośw ięcon ych  p s y c h o lo g i i©  Niezbędne j e s t  rów 

n ie ż  u ś c i ś l e n i e  terminów d o ty c z ą c y c h  osobov^ości i  u k o n k re tn ie n ie
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t e j  d z i e d z i n y  w ie d z y ,  t a k  aby b y ł a  p r z y d a tn a  w p r a k t y c e .

Wyniki badań w s k a z u ją  rów nież  n i e d o s k o n a ł o ś ć  sy stem u k w a l i f i k a ­

cy jn ego  do ASG WP. Musi być ś c i ś l e j s z a  s e l e k c j a  z a p e w n ia ją c a  p r z y j ę ­

c i e  n a j z d o l n i e j s z y c h  o f i c e r ó w .  U c z e l n i a  t a  je d n a k  powinna być wów­

c z a s  " b a r d z i e j  e l i t a r n a " ,  j e j  u k oń czen ie  z dobrymi wynikami powinno 

zapewniać  sz y b k ą  d rogę  rozw o ju  /  awansoiwania/. Program powinien być 

wzbogacony o p rz e d m io ty  hum anis tyczne  u ł a t w i a j ą c e  k ie ro w a n ie  / s t e r o ­

w an ie /  ludźm i -  dowodzenie bez t e j  wiedzy j e s t  n ie e fe k ty w n e ,  N ależy  

rów nież  w prow adzić  system* motywacyjny p o b u d z a ją c y  do u z y sk iw a n ia  j a k  

n a j l e p s z y c h  wyników. P o d n o sz e n ie  k w a l i f i k a c j i ,  zdobywanie k o le jn y c h  

s p e c j a l n o ś c i ,  d o s k o n a l e n ie  u m i e j ę t n o ś c i  dowódczych musi s i ę  o p ł a c a ć .  

Równe p e n s j e ,  t a k i e  samo tempo awansu bez w zględu na ukończone s t u ­

d i a ,  n i e d o s t r z e g a n i e  w y s i ł k u  l u d z i ,  n i e s p r a w ie d l i w e  oceny -  w szystko  

to  z n i e c h ę c a  do p o d n o sz e n ia  k w a l i f i k a c j i .  N a to m ia s t  każdy o f i c e r  

z g o d n ie  z wymogami p r z y s z ł e g o  p o l a  w a lk i  pow in ien  wiiedzieć w ię c e j  

n i ż  wymaga to  s t a n o w isk o  k t ó r e  z a jm u je ,  pow in ien  być przygotowany 

do z a s t ą p i e n i a  swego dowódcy i  kolegów z a jm u ją c y c h  równorzędne s t a -

nowiskao
5 .  S z c z e g ó ln e g o  z n a c z e n i a  na p rz y sz ły m  p o lu  w a lk i  n a b i e r a j ą  miotywa- 

c j e  m o b i l i z u j ą c e  do wykonania zadań  w s y t u a c j i  t r u d n e j  /  e k s t r e m a l ­

n e j / .  J e s t  to  w ie d z a  w ią ż ą c a  s i ę  b e z p o ś r e d n io  z o s o b o w o śc ią ,  pozna­

niem optym alnych  warunków d z i a ł a n i a .  Problem  m*otywacji i  i c h  wpływu 

na zachow ania  ż o ł n i e r z y  j e s t  rzad ko  p o ru sz a n y  w opracow an iach  d o ty ­

c z ą c y c h  o s o b o w o ś c i .  Motywacje n a l e ż y  -an a l izow ać  b i o r ą c  pod uwagę 

i c h  m *o b i l i z u ją c e  i  i n t e g r u j ą c e  o d d z ia ły w a n ie  i  k ie ru n e k  negatywny. 

System  motywacyjny i  w o l i c jo n a l n y  d e c y d u je  o a k 1^'wm)ści f u n k c j i  r e g u ­

l a c y j n e j  o so b o w o śc i  -  wówczas gdy w ie d z a ,  u m i e j ę t n o ś c i  i  p r e d y sp o z y ­

c j e  s ł u ż ą c e  wykonaniu p o s ta w io n y c h  zadań s ą  nam znane. Wiedza t a  

d e c y d u je  o e fe k t jrw n o śc i  i  s t y l u  dowodzenia o r a z  o a u t o r y t e c i e  dowód­

cy«
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W re sz c ie  t r z e c i a  k a t e g o r i a  kierowników - m ie r n i ,  ś l a m a z a r n i ,  

bez i n i c j a t y w y ,  Tych n a le ż y  bez zw łoki  p rz e su n ą ć  s to so y m ie  do i c h  

r z e c z y w i s t y c h  m o ż l i w o ś c i .  T ak ie  s ą  k r y t e r i a  i  c e l e  p r z e g lą d u  d y rek ­

torów, k t ó r e  poY/inny s tan o w ić  n i e o d ł ą c z n ą  c z ę s ć  a t e s t a c j i . * ’
Z w ypow iedzią  t ą  w p e ł n i  s i ę  zgadzam i  uważam, że również dotyczy

a t e s t a c j i  w s i ł a c h  zbrojn^^ch#

Je d n ak  p o z n a n ie  i  ocen a  l u d z i  — co rov\^nież pov/inno stanow ić  

podstaw ę a t e s t a c j i -  wyniagają wiedzy na tem at o sobow ośc i  i  c i ą g ł e j  

k o n t r o l i  wykonyv\^anych zad ań .  P r z e g lą d y  kadrowe muszą być g ł ę b s z e ,  wni­

k l i w s z e  i  b a r d z i e j  obiektyym e -  muszą zatem dokonyv/ać i c h  osoby od­

pow iednio  przygotow ane  i  odporne na p r e s j e  różnego r o d z a ju .

Pracow nicy  k a d r  i  w szyscy  dov;ódcy m ający  wpływ na wybór /d o b ó r /  

swych podwładnych muszą znać naukowe metody b a d a n ia  o sobow ośc i  i c h  

pozytywne i  negatywne s t r o n y .  To je d n a k  n ie  w y s t a r c z a .  Aby o c e n ia c  

podwładnych, n a jp i e r w  t r z e b a  zadbać  o s tw o r z e n ie  optynialnych s t r u k t u r  

o r g a n i z a c y jn y c h  i  warunków p ra c y  i  u s t a l i ć  p e łn ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  za

wodową d l a  każdego  s t a n o w is k a  pracy©

Po s p e ł n i e n i u  ty c h  v\farunków można u z n ać ,  że d e c y z je  kadrowe mo­

g ą  być obiektyw ne i  p o z w a la j ą  na w ła śc iw e  w y k o r z y s ta n ie  k a d r .  Przede 

w sz y s tk im  n ie  wolno d o p u ś c i ć ,  aby to  były  subiektyw ne d e c y z je  z po­

wodu w łasn ego  z a g r o ż e n i a ,  s ł u ż ą c e  o c h ro n ie  p rz e d  lep szym , z a g ro z o -  

nego w łasn ego  stanow iska©

Gzy można s i ę  je d n a k  p rz e d  tym u c h ro n ić  ? Tak, j e ż e l i  każdy 

dowódca b ę d z ie  d b a ł  o spraw ność  p o d le g ły c h 'm u  s t r u k t u r  i  i c h  d o sk o ­

n a l e n i e  oraz b ę d z i e  r o z l i c z a n y  za sw o ją  d z i a ł a l n o ś ć .

P o s t ę p  w t e j  d z i e d z i n i e  wymaga ob iektyw nych  o ce n ,  s t a ł y c h  kon­

t r o l i  /  k o n t r o l a  j e s t  j e d n ą  z f u n k c j i  k i e r o w a n i a / ,  o t w a r c i a  d r o g i  

awansu d l a  n a j l e p s z y c h .  Wymaga t e ż  p r z y j ę c i a  p ra k ty c z n y c h  metod 

oceny o so b o w o śc i  i  k w a l i f i k a c j i  zawodowych kandydatów na każd

204 X Z ja z d  PZPR 29 c z e rw c a -  3 l i p c a  1986 /  s tenogram  z obrad  p le  
n arn y ch .  Warszawa 1 987 ,  s .  3 3 1 -3 3 2 .
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stanowisk.

Ocena osobowości oficerów wymaga jednak v/prov/adzenia podziałów 
na cechy pożądane w czasie pokoju, podczas v/ojny, u dowódcóv/ mają - 
cych bezpośredni kontakt z żołnierzami i wyższego szczebla od dowód­
cy dyv;izji wzwyż#

Podstawrę v/ ocenie musi stanowić zbiór cech pożądanych w czasie 
v/ojny. Aby go ustalić należy przewidzieć środki v;alki, jakie mogą 
byc zastosowane w przyszłej wojnie i sytuacje, w jakich może si§ zna­
leźć oficer# ITależy też dokonać głębokiej analizy zachowań ludzi w 
minionych i współczesnych wojnach oraz w sytuacjach ekstremalnych, 
przyjąć struktury organizacyjne przydatne w przyszłej wojnie i clria-

rakterystyki zawodowe dla każdego stanowiska. W tym wypadku należy 
róv/nież zwrócić uwag§ na zasady walki przyjęte w siłach zbrojnych
UW i NATO.

Cechy które uznamy za przydatne vi czasie pokoju wiążą się z 
różnymi obowiązkami dowódcy wynikającymi z pokojowego funlccjonowania 
sił zbrojnych, doskonaleniem działalności szkoleniowej, utrzymaniem 
stałej gotowości bojowej, kontalctami ze środowiskiem cywilnym itp . 
Należy traktować je jako przydatne - lecz nie niezbędne.

Podział na dowódców do szczebla dowódcy pułku i od szczebla 
dowódcy dyvd.zji jest przydatny z dwn przyczyn, ze względu na "bez­
pośredniość i pośr^iość" dowodzenia żołnierzami i na zakres vmedzy 
fachowej im niezbędnej. Od pierwszej grupy należy viymagać wiedzy psy­
chologicznej i taktycznej, od drugiej - dodatkowo - v;iedzy w zakre-

• 205Sie operacyjnego knowania i podejmowania aecyzji.

205 W Stanach Zjetooczonych zwrócono ^
mii Dowodczo Sztabowej Sił -nn^P-rYwania gier wojennychcelu Yo^korzystuje się komputery fc-tijka operacyjną państv/
i prowadzi się |g’'\̂ Ĵ c2â dowódcó\^^ i ich sztaby doUkładu Yiarszawskiego, a także włącza jn^szą być też przygo-
ćwiczeń szczebli nadrzędnych. D  ̂ organizacyjno-wycho-
towani do rozY^ązywania iSdzifłania m.in. wojsk
i l S o S  » i o i S c i S i - i i S S y  R,viev,"nr 10/1987. s.16-29.





-  248 -

^  sił zbrojnych. Dla każdego z nich należy zatem znaleźć stanowis­
ko najlepiej odpowiadające jego kwalifikacjom umiejętnościom i cechom 
charakteru - nikogo nie należy pominąć. Aby to uczynić należy dosko­
nale poznać metody badania osobowości, udoskonalić je, a następnie 
stosować w praktyce. Taki jest też cel moich badań. Jednakże ̂ e wz­
ględu na to, że obszar badań jest bardzo rozległy, zająłem się głów­
nie osobowością oficera-dowódcy w aspekcie przyszłego pola walki, 
ponieważ moim zdaniem, posiadanie cech niezbędnych w czasie wojny
decyduje o jego wartości.

Z moich analiz y^ynikają następujące vmioski;
1 . Hależy zrezygnować z tworzenia modeli osobowości, ponieważ są zbyt 
oderwane od rzecdywiotości, nierealne, wyldealiaowane. W oamlan na­
leży opracować konkretne struktury arnill na cżae pokoju 1 wojny, a 
każdemu stanordsku prżyplsać odpowiedni, charakterystykę żawodow,. 
ona wskaże jak, powinien mieć oeoho.ość kandydat na nie. Opracowując 
te charakterystykę należy hrać pod uwagę rożwój struktur, sproetu, 
sytuacje na polu walki i środowisko w jakim jest sżkolony oras beosie

dowodził oficer«
2, Hależy więcej uwagi pośtdecic selekcji do akademii wojsk y 
/ powinno, one mieć charakter ucżelni elitarnych/. Kandydatów na do-

. o •cen-i/; no dwie p̂ ruPY charakterologiczne.wódców należy poazielic na dwie grup^ 
a/ oficerowie o cechach psychopatycznych? 
b/ oficerowie o cechach psychoneurotycznych.

Prżedstawloleu grupy "a” należy typować na dowódców, taplano- 
wać ich drogę rozwoju zgodną z ambicjami, zainoeresov,aniami
• —  -i ^onoznać ich z wyrunkami awansu, wymagać od nich ocpo-liwoscrarai, zapoznać xcii ^

Wiedniej wiedzy i umiejętności.
prżedstawiclelom grup, "h" należy żaproponować inny kierune

rożwoju, np. studia polityczne, pedageglożne. medyczne, ekonomiozne.
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dziennikarskie, ewentualnie pracę v; uczelni wojskowej.
3. Upraktycznienie v/iedzy psychologicznej dotyczącej osohowości to­
warzyszyć musi optymalizacja struktur, w których oficerov/ie funkcjo­
nują, opracowanie charakterystyk zawodov/ych / obowiązków na każdym 
stanowisku/ na czas pokoju i wojny. UY/arunkowania wojenne wymagają 
przewidyv/ania zmian, rozw/ojii struktur, sytuacji mogâ ĉ -ch zaistnieć 
w walce zbrojnej i miejsca w niej poszczególnych oficerów. Trzeba 
określić zakres umiejętności wyir.aganych na każdym stanowisku oraz 
cechy oficera, który będzie je zajmował. Wybór kandydata na nie po­
winien odbyv;ać się drogą konkursu - przede wszystkim należy ustalić 
wiedzę i umiejętności kandydatów, ich szersze zainteresowania, moż­
na przy tym y.fykorzystać technikę komputerową,
4. Z badań wynika, że kadra zawodowa dysponuje minimalną wiedzą na 
temat osobowości i metod jej badania. Wynika to z wielu wzglęaow, 
m.in. program, studiów na ten temat w ASG WP jest zbyt skromny, po­
nadto poglądy na temat metod badania osobowości i problemów osobo­
wości są zbyt zróżnicowane, wiedza psychologrczna ^est niekonkiet
na”, v/yidealizowana i tym samym niepraktyczna.

Psychologia wojskowa powinm dostarcsać wladoiDoici umożlimają- 
cyoh doskonalenie posnania osobowości śołnlersy sawcaowych i sasad- 
nicsej służby wojskowej, doskonalenie polityki kadrowej, kierowanie 
sespołaml ludskini, poananie błędów i niepożądanych aachowań w sytu­
acjach ekstremalnych oraa określać sposób kierowania żołnieraami 
w walce abrojnej. Hie wystarca, jednak samo "upraktycanienie tej .me- 
day", nieabedne jest jej upowsaechnionie i st.oraenie motywacji ao
jej' poznania i stosowania.

iraede wsaystklm wsayscy dowódcy powinni agłfbić wiedae psycho c-
gicana i teorie organiaacji i aaraadaania. Poa.oli im to na praewidae.

-U własclY/o dobioranionie reakcji podwładnych w rożnych sytuacjach.
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pOszcZG^oXxi© s"fcsjfiov̂ isks. 1 0.0 wyłcon.Q*łii& szczG^oXni© "fcniciiiycłi 
zadań itp.
5, W badaniach osobov;ości naXeży zwrócić uwagę na zaieżności wynika­
jące z oddziaływania środov/iska, w którym żył, wychował się i funk­
cjonuje oficer. Kaieży róvmież prognozować sytuacje, w jakich może 
się znaieźć w przyszłości / przede wszystkim w razie wybuchu wojny 
aby uniknąć zaskoczenia/. Niezbędne jest róv/nież poznanie zaieznosci 
żołnierz-technika, przyczyn v/ypadków i nieskutecznych działań v; sy­

tuacjach ekstremainych, psychołogicznych czynników decydujących 
o efektywności kierowania iudźmi. Oddzieine zagadnienie stanowi poz­
nanie postaw, inteiigencji, wiedzy i umiejętności. Dowódcy muszą 
dysponować vdedzą, v^obraźnią i inteiigencją, dzięki którym może 
y^ełnić zadania w każdej sytuacji. Liczne umiejętności powinny mu ; 
umożiiwić Y/ykonanie własnych zadań i w razie potrzeby zastąpienie 
przełożonego oraz swoich koiegów. Wszystko to naieży brać pod uwagę 
w ocenie osobowości oficera-dowódcy, w opiniowaniu , w poiityce kad-

roY/ej •
6. oij-nnlków me,jący»h wpły» na osobowość muszą -OTrzedzac
rzsozy.rtstość. Kalaży prze.idys-ać. w Jakloh sytuaojaoh mogą slp zna­
leźć żołnierze, jaką bronią będą dysponowała, jakie środki rażenia 
może zastosować przeoi»iik i . jakim stopniu będą one oddziaływały 
„a psyobikę ludzi. Ha to również .„ływ na przygotowanie kadr do.od- 
ozych do realizacji zada.! w przyszłej ewentualnej wojnie - ogrB.i- 
cza oddziaływanie czynników zaskoczenia,
7 . w działalności kadrowej uwagę należy skoncentrować na badaniac 
monograticznych, opartych na analizie materiałów zawartych 
szemnych" teczkach personalnych. Wszelkie bowiem uwagi zawar e w o. 
kumen.ach tam przechowywanych muszą być umotywowane przez opiniują­
cego. Trzeba też brać pod u,»gę aspiracje i plany życiowe opinio«-
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nego - co rÓY/nież powinno być zarejestrowane w odpov/iednich dokumen­
tach* Przez poróvmanie osiągnięć z aspiracjami można byłoby wówczas 
także zbadać skuteczność realizacji planóv; życiov/ych każdego oficera. 
Badania monograficzne powinny stanowić podstawę decyzji kadrowych 
wytyczających drogę rozwoju oficerom, a także wyboru kandydatóv; 
do konkursu na określone stanowi.ska.

oficerów-dowódcÓY'/ mających vą)ływ na politykę kadrov/ą należy za­
poznać z podstawowymi metodami badawczymi wykorzystywanymi w/ psycho­
logii / obserw/acja, wywdad, rozmov/a, analiza dokumentów//, bezwzględ­
nie w/ymagać ich stosowania w praktyce, poniew/aż od v/łaściv/ego doboru 
podwładnych na poszczególnych stanowiskach zależy optymalne funkcjo­
nowanie pododdziałów i oddziałów w siłach zbrojnych*.
9. Sytuacje kryzysowe i konfliktowe należy traktować jako normalne, 
a nawet służące rozwojowi osobowościt Trzeba dostrzegać ich konstruk- 
tyvme oddziałyv;anie, gdyż rozwój odbyv.a się na zasadzie walki prze­
ciwieństw i przezwyciężania trudności. Osobowość przecież nxe skła­
da się tylko ./yłącznie z cech stałych lecz przede wszystkim zmien­
nych. Aktj^me i rozsądne uczestnictwo w zwalczaniu trudności rozvaja 
cechy i wzbogaca doświadczenie. Uwzględniając tę dynamikę \/arto 
potóedzieć na pytania ; kim był, kim jest i kim może być badany ofi­
cer / jakie funlicje będzie można mu powierzyć w przyszłości/ ?

Analizując związki między osobowością a konkretną działalnością 
nie można jednak pomijać sytuacji, w jakich zadania są wykony^vane. 
uwagę należy z.vracać ró^vnież na postawy ujavmiające się w działaniu, 
ukazujące stosunek oficera do sytuacji, zadań, podwładnych i przeio-

żonycho
10. Badania osobowości należy wiązać z poznaniem stanu moralno-po x- 
tycznego. Wprawdzie bada się osobowość poszczególnych żołnierzy, lecz 
zapomina o tym , że są to składowe stanu moralno-politycznego posz
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czególnych pododdziałów i oddziałów, którego z kolei poznanie nie 
jest możliwe bez znajomości postaw i psychiki żołnierzy, ich osobo­
wości* Podobnie oddziaływujemy na całe zespoły przez kształtowanie 
postav/ i zachowań poszczególnych żołnierzy / przyv;ódcóv/ formalnj^ch
i nieformalnych/.
11, Istotnym składnikiem osobowości jest sprawTiośc fizyczna i odpor­
ność psychiczna dowódców i podległych im żołnierzy. Między innymi 
mają one v/pływ na odwagę, pevmość sie-faie, v;:,'trzymałość, nie uleganae 
strachowi i panice. Obie te cechy są mierzalne - spravmość fizyczna 
na podstawie stosowanych testów, odporność psychiczna przez okreś­
lenie typu osoboY/ości jako psychopatycznego.
1 2. Iime cechy, które uenamy ca niecbedne składce csobcości cfice- 
ra-dcódcy róimież muszą być mierzalne . Zaliczam do nich : wiedze, 
umleietnoścl. Inteligencje i cechy charakterologiczne. Podstawową 
metodą badawczą tych cech jest obserwacja, pcdnno sle jednak rów­
nież stosować testy sprawnościowe w czasie ćwiczeń 1 w warunkac 
labolatoryjnych wykorzystując technikę minikomputerową .  ̂ ^

Moim zdaniem dowódcy powinni być egzaminowani ze znajomości re­
gulaminu walki Zbrojnej, zasad strategii i taktyki,
teorii organizacji 1 zarządzania, prakseologii, psychologa / .

1- 'sa-i/ TMieietności i inteligencję trzeze znajomości teorii osobowości/. Umiejętnos^
ba badać w warunkach naturalnych, podczas cwiczen i 
dań. W tym celu należy stosować podstawowe metody —

ww/iad analizę dokumentów. Pov;inni 
rellżeni i osoby uprawnioho. SżeżOgćlną uwago należy poswieoiC^^_ 
doborowd komisji kwalifikujących kandydatów na posżoze^o ne 
Wieka i%o.„iających w konlnirsia na hie

, badaniach należy rćtąiież uwzględniać, 
rologiczne ulegają z biegiem cza^u zmia , ssen-
206 Patrz - opis zastosowała inwentarza os^^ odporności psychicz-

b  r ą l e ^ l f / z T o = ^ e ^  ^ o ż i Ł . o t y o z n o s c i  i l.ku.
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należy co pewien czas powtarzać, szczególnie w v/ypadłai dostrzeżenia 
zmian w postępowaniu jakiegoś dowódcy i przed v/yznaczeniem go na 
vfvższe stanov/isko*

Warto podkreślić, że przedstawiony wyżej tok postępov/ania przez 
obiektjnroość ocen wnosi dodatkowe motyr/acje zachęcające do podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych. Omijając kwestię motywacyjną m e  można 
jednak pomijać spraw finansov/ych, pieniężna rekompensata^ dodatkoviy 
wysiłek - związany z ukończeniem dodatko^^ych studiów, kursów, zdoby­
waniem tytułów naukoY^ch, nowych umiejętności - jest niezbędna, Hłe 
wystarcza, że wysiłek ten powinien mieć swoje odbicie w szybszym 
awansie, przecież proponując metodę konkursową kwalifikującą do posz- 
czególnych stanowisk musimy mieć więcej kandydatów niż je mamy.
Ci którzy nie v^grają w konkursie, lecz uzyskają kwalifikacje pre-
dysponujące do zajmowania v.yższych stanowisk niż te, które zajmują

ich \vYsilek pov/ini6ii oycsą w siłach zbrojnych rovmxez mezbędn ,
uhonorowany. Jest to t,mi istotniejsze, że nie zawsze wyższy wysiłek, 
a nawet kwalifikacje, decydują o szybsz,.u awansie. Komeczne ,es 
zatem ciągłe doskonalenie systemu motjwi^acyDnego, co umozl_wia p 
szanie poziomu przygotowania bojowego kadry zawodowej i zołmerzy ^

•cnowei d zięk i czemu można będzie zrÓYvnowazyc
zasadniczej słu.zby wro^skoweD, ^

ilościowe W siłach zbrojnych wynikające z y  postępujące zrnraiiy ilości
acji gospodarczej i naukowo-technicznej,

W tym celu także zagadnieniom psychologicznym należ, pos  ̂ę  ̂

cić więcej uwagi w szkolnictv/ie wojskovym. Mależy w tym celu przep
• ino kursy i wydaó skrypty upowszechniające vaeazę rowadzić specjalne kursy i vyua .i' .

•• należy werwfikowac poo.czas
przydatną w każdej sytuacji, .leozę Yfarto

V • nh ratunkowych podczas klęak żyiwiołoiych. Wartoć.rtc..ń ora. w akcaoh rotunkrnor..̂  P
również na noviO przestudiować pamię m  o

i różne relacje z wojen lokalnych.
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Przedstawione w niniejszej rozpravirie problemy oraz v/ynikające 

z rozważań vmioski określają - jak sądzę - obszar wiedzy niezbęd­
nej do poznania i scharaktei^yzowania osobowości oficera-dowódcy w 
aspekcie przyszłego eyrentualnego pola walki. Jest to spojrzenie na 
ten problem badawczy odmienne od dotychczasov/ych, urealniające v/ie- 
dzę umożliwiającą badanie osobowości żołnierzy w sposób prosty i sku­
teczny. Wyniki badań ankietowych są również interesujące ze v;zględu 
na możliwość oceny osobov/ości respondentów.'
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Załącznik 1

AKADEMIA SZTABU GEHERALNEGO 

ITYTOT BADA^ STRATEGICZNO-OBRORNYCH
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, Bytania kweetiouariusBa dotyczą pożądanych cech oeobowyoh 

n ofic®ra~dowódoy na przyszłym polu walki. Proszą Kolegę 
o udzielenie pełnych odpowiedzi na nie i informuję, że badania 
są anonimowe, a ich wynik wykorzystany zostanie wyłącznie do 
celów naukowych.

91/ Rok studiów w ASG WP 
2/ Cay w Twojej praktyc© dowódcŝ ĵ ucs@stnioaył©ś w ssskole«»
nlu na temat w jaki sposób można poznać osobowość podwładnego 
1 osy zastosowałeś się do udzielonych Ci wskazówek ?
/ Jeżeli tak - to jakich ? /

3/ Wymień tytuły książek na temat osobowości dowódcy /kierów- 
nika/, które przeczytałeś i do których zaleceń wynikających
£ Ich tr@śoi się stosujesz ?

4/ Csy Eastanawiałeś się̂  jaki© c©ohy powinieneś posi 
jako oficer-dowódca w caasio pokoju orais wojny i oo robiłoś
aby je doskonalić ?
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5/ Określ, w tabeli^ które s podemych cech uważasz za 
bardzo ważne^ a które nieistotne^ składowa osobowości oflce- 
ra-dowódcy w^czasie pokoju oras wojny* Jeżeli daną cechę 
uznajess za bardzo W8.żną postaw znak jeżeli nieistotną
«• postav/ znak «A IMP tn» SM SAO <9

Lp

4«->«
»««■■»« »ODb«M

Cechy osobowości istotne w czasie'pokoju 1.wojny W czasie pokoju W czasie wojny
Postawa idocwo«Koralna 
Zdolność wyobrażania

B m m  tam M t  m m

I -dw mm tam a

Zdolność porÓ¥mywanla i analizo« wanla
m m m m m m  r m om kw ««>• «m»mt<we a«n>«a
Zdolność o skowania
Zdolność przew:ldywania
Umiejętność oddziaływania na podwładnych

9 am* e.m m m  m m «m n »
Umiejętność organizowania 
Umiejętność kierowania

e» <ss» <JB-- «w m m Q

10

r m m m m  m m

Umiejętność przystosowania się do nowych ̂ warunków i sadaii
Umiejętność realnej oceny rzeczywistości taktycznej
Umiejętność decydowania 
Umiejętność realizacji decyzji

---- -

Umiejętność oceniania podwład­nych
.̂ 4̂-

»«««wsaicsap«

» m m  m m m m m m *  u m

Stanowczość
Poczucie odpowiedzialności 
Lojalność wobec przełożonych

rnmitmm C» «ta aai «■» ti» m» «ca mm- m m  m

OdY/aga żołnierska 
Odwaga intelektualna 
Wiedza wojskowa 
Wymagalność

mm ma ̂ tm «tp m ‘
* «!•«» 4*ft .'4M mat m m  m m m m ^ m m ,  *

I -arm «TM tja mr-t >

»<m> <av ew m a -

Dokładność 
Punkt\mlność

■ - - - I
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1. ALLPORT G.W.

2 . APOUOWICZ A.

3 . BORGOSZ J ,

4 .  BEK A.

5 . BOCHEESKI O .I.M .

6 .  BROEIAREK Z. 
KARKOSZKA Ao

7 .  BROCH J .  
V/ISEIEWSKI E .

8 .  BROCH J .

9 .  BUGLA J .

1 0 .  CACKOWSKI Z.

11. CEEDR0WSKI J. SWEBOCKI S.
12. CBEDRQWSKI J. KR4ŻYESKI E. PALESKI Z. SWEBOCKI S.
13. CH0CHA B. KACZFAREK J.

B I B L I O G R A F I A

Osobowość i religia. V/arszawa 1988.
Dov/odzen.ie. Warszav/a 1961.
" Wojsko Ludov/e" nr. 11-12. .
Szosa wołkołoraska. Warszav/a 1972.
0 patriotyzmie. V/arszawa 1989.
Źródła spirali zbrojeń. Warszawa 1985.

Zasady organizacji i prov/adzenia armijnej ope- 
PBcJi zacz6pn©3 w ?/a.3?unk8.ch. zastsosows-niB bpo— 
ni atomowej. Rembertóv/ 1956*
Podstav/y i ogólne zasady sztuJki operacyjnej o 
Rembertów 1956#
Socjologia i psychologia pracy. Warszawa 1987.
Człowiek jako podraiot działania pralctycznego
1 poznawczego. Warszawa 1979«
Psychologia walki i dowodzenia. Warszawa 1973* 

Psychologia v/ojskov/a. Warszawa 1978.

Wojna U doktryna wojenna. Warszawa 1980.

Rozważania o sztuce operacyjnej. Warszav/a 1984. 
W'alka o panowanie powietrzu. V/arszaT.»a 1988.
0 dezintegracji pozytyvmej. Warszav/a 1964.

17. D4BR0WSKI K. /red./Zdrovd.e psychiczne. Warszawa 1985.
18. DROZDOWSKI Z. Antropologia sportowa. Warszawa 1984.
19. DUBRIH A.J.

1 4 .  CK0CHA B .

1 5 .  CZlflJR S .

1 6 .  DĄBROWSKI K

Praktyczna psychologia zarządzania. Warszawa
1979.

2 0 .  ENGELS P .

2 1 .  GALEWSKI Z.

Anty-Dtlhring. Warszawa 1949.
Czynniki powodzenia we współczesnej walce 
War s Z awa 1986.
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22.G4SEK J.T.

23. GERSTMAOT S.

24. GERSTI.'iAKK S,

25. GLIŃSKI M.

26. GOBAli-KLAS T.
27. GR0MYK0 A. 

ŁOMIEJKO W,
28. GRUDZIŃSKI P. 

29.ILJIN S.K. 

30.IWAN1EC W.

Atrakcyjność zawodu oficera viśród uczniów 
XI klas szkół średnich ogólnokształcących 
vi Polsce w roku szkolnym 1957/1958.
Łódź 1960.
Rozmov/a i v/ywiad w psychologii. VVarszavia 
1985.

Podstawy psychologii konkretnej. Warszawa 
1987.
Kierowanie, dov;odzenie, zarządzanie w śv/iet- 
le poglądÓY/ ogólnej teorii organizacji oraz praktyki sił zbrojnych. "Myśl Wojskowa" 
nr 1/1970.
Komunikowanie masowe. Warszav/a 1978.
Życie czy zagłada jądrowa ? Warszawa 1985*

Narodziny nuklearnego odstraszania 1939-1953. 
Warszawa 1988.
Czynnik moralny v/e wrspółczesnej wojnie. 
"Prawda" nr 323/1965.
Wojsko w opiniach społeczeństwa."Zeszyty Nau­
kowe WAP", nr 176/8'6.

31 JAROSZEWSKI M./red./Słownik filozofii marksistowskiej.Warszawa
1980 .

32. KACZMAREK J./red./ Doktryna wojenna. Warszawa 1982.
33. KACZMAREK J./red./ Nauka i doktryna v/ojenna. V/arszav/a 1984.

Bitwa o przetrwanie. Warszawa 1988.34. KACZMAREK J.
35. KACZMA.IiEK J. 

SKOY/ROHSKI A.
36. KACZMAĘEK J. SK0V/R0NSKI A.

37. KOTARBIŃSKI T.
38. KOTARBIŃSKI T.
39. KOZIELECKI J.

40. KOZIELECKI J.

Plan Jaruzelskiego i socjalistyczna doktryna 
obronna. Yiarszawa 1987»
Plan Jaruzelskiego na tle polskiej myśli roz­brojeniowej po II v/ojnie światowej. "W03 skov/y 
fSegląd Historyczny" nr 2/1988.
Drogi dociekań własnych. Warszawa 1986.
Traktat o dobrej robocie. Warszawa 1958.
Problemy psychologii matematycznej. Warsza- 
w'a 1 9 7 1.
Koncepcja transgresyjna człowdeka. Warszav;a
1987»



41 .KOROTCZEMO B.J.

42. KOWALEWSKI S.
43. KRAUZE M.
44. KURIKOWSKI J.

45. KUNIKOWSKI J.

46. LEÍII1I W,
47. LISTVOTOW J,
48. ŁUKASZEWSKI V/,
49. LUKASZEV/SKI S.
50. ŁUBKIOKI K.
51. Ł0B0CKI M.
52. MARKS K.

ENGELS P,
53. MICHALIK M.
54. Ł0:CHALIK M. /red./
55. MICHALIK M.
56. MICHALIK M. 
5T.MILAN0W W.P.

58. MIKA S.
59. MIKUŁOWSKI POMORSKI

60. M0SS0R S.

61. MALEC T.

62. MORENO J.L.
63'.MUSZYHSKI J.
64.NICHOLAS J.L. 

PICKETT G.B.
SPEARS W.O.
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/ Omoviienie artykułu/ O evv’olucji zasad sztuki wojennej. "Myśl Wojskov/a" nrl/1989.
Przełożony-podwładny. Warszawa 1975.
Broń chemiczna. Warszawa 1984.
Człowiek na współczesnym polu walki. War­
szawa 1982.
Człov/iek a technika wojskovia."Myśl Wojsko­
wa" nr 8/1988‘,
Dzieła. Warszawa 19555'I957.
Kosmiczny "viestem". Warszawa 1987.
Szanse rozwoju osobovrosci. Warszawa 1984. 
Portrety dov;ódcóv/. Warszawa 1983.
Nauka popravaiego myślenia. Lublin 1987. 
Metody badań pedagogicznych, \7arszawa 1978. 
Dzieła Y/ybrane. Warszav/a 1949*

V/ychowanie polityczne. Warszawa 1971.
Armia a osobov/ość. Warszawa 1980,
Armia, zav/ód, m.oralnosć, Y/arszawa 1971.
Świadomość społeczna. Warszawa 1985.
"Informacionnyj Sbornik Staba 0VS" nr 32 
/ 1986.
Psychologia społeczna. Warszawa 1987.

J. Badania masowego komunikov/ania. Warszav/a 
1980 .

Sztuka vjojenna w v/arunkach nowoczesnej 
wojny. Warszawa 1986.
Wojsko w opiniach społecznych."Y/ojsko
LudoYie" nr 12/1973.
Yiiho shall survive ? YVashington 1934. 
Konfrontacje ideologiczne. Warsza^/a 1980, 
Amerykański oficer sztabu. Warszawa 1963.
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65. KOŻKO K.
66. NOŻKO r I'

67. HO\iACKI T.PIORO T.
68. NIBBRZYD0WSKI L.

69.MJTTIR J. 
70.0BUCH0Y/SKI K.

71,OKOŃ W. /red./

72.OKOŃ V/.
73.OSSOWSKI S.

74.OSSOWSKI S*.
75.
76. PATT01J G.S.
77. PIETER J.
78. PR0EKT0R.D.

79.

80. RATAJCZAK Z.

81. R0ST0W W.

82. ROKOSSOWSKI K.
83. R0TPELD A.D, /red./

84. REYK0WSKI J.

85. REm0WSKI J.

y/alka o przewagę. Warszawa 1965.
Czy istnieje zagrożenie bezpieczeństv/a 
PRL ? Warszawa "Myśl V/ojsko'wa" nr 8/1989.
Człovd.ek a technika wojenna. YYarszawa 1964«

Psychologia viychov>rawcza, świadomość, aktyw­
ność, stosunki interpersonalne.Y/arszawa
1989.
Struktura osoho?ifości.Warszawa 1968.
Dialektyka konstruov/ania osobowości."Stu­
dia Filozoficzne" nr 7/1977.
Teoria i praktyka upowszechniania wiedzy. 
YYarszawa 1979.
Słownik pedagogiczny. Warszawa 1981.
Więź społeczna i dziedzictwo krv.'i. Warsza­
wa 1966.
0 ojczyźnie i narodzie. Warszav/a 1984.
Otkuda ischodit ugroza miru. Moskwa 1982.
Wojna, jak ją poznałem. Warszawa 1964.
Strach i odwaga. Warszawa 1971.
Siła militarna v/e współczesnym święcie.
Y/ar s zawa 1987.
Raport amerykańskiego senatora C.Lev/ina 
" Nie tylko ilość ale i jakość". Maszyno­
pis. Zarząd II 1988̂ ;
Niezawodność człowieka w pracy. Warszawa
1988.
The Stages Ekonomie. A Non-Comaunist mani- 
festo. Cambridge 1967.
Żołnierski obowiązek. Warszawfa 1973«
Od zaufania do rozbrojenia. V/arszawa
1986,
Motywacja, postawry prospołeczne a osobowoś- 
V\iarszav/a 1986.
Empatia. V/arszavia 1989.



86.SGIBI0REK Z.

87.SIWICKI P.
88.SIENKIEWICZ E.

89.SIKORSKI W.
90.SKÓRNY S.

9 1.SKOVv'ROŃSKI A. 

92.SKOVffiOŃSKI A.

93.SKOWROŃSKI A, 

94.SKOWOŃSKI

95.SZCZEPAŃSKI J. 
96.SŻARSKI K.

97.STRELAU J. 
98.SZTOMPKA P.

99. TERELAK J.

100. TBRELAK J.

101'.
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Możliwości użycia i zadania desantÓY/ w ob­
ronie. *'Myśl Wo;jskov/a" nr 3/1989*

V/ywiad dla PAP."Trybuna Ludu" 1989 01 04.
Społeczne i psychologiczne następstwa katas­
trof. WAP. Warszawa 1980.
Przyszła wojna. Warszawa 1984*
Observ/acja interpretacyjna i charakterystyki 
psychologiczne. ¥/arszawa 1968.
.Śmiertelny ładunek."Przegląd V/ojsk Lądov/ych" 
nr 9/1987*
Wybrane problemy v/ychov/ania w Armii Radziec­
kiej ."Myśl Y/ojskowa". nr 2 / 1988.

Csobov/ośc oficera w aspekcie \\ymag8ń współ­czesnego pola walki."Myśl Y/ojskov/a" nr 3/1988

Człowiek-technika-wcjna."Myśl Wojskowa"
/ Część I,II,III - nr 11/1988,12/1988,1/1989,

Elementarne pojęcia socjologii,Warszawa1963.
Problemy zagrożenia nuklearnego Europy. War­
szawa 1987.

0 inteligencji człowieka. Warszawa 1987.
Teoria d- v/yjaśnianie. Z metodologicznych 
problemów socjologii. Warszav/a 1973.
Higiena psychiczna pilota. Warszav/a 1975.

Człov/iek vi sytuacjach ekstremalnych.Izolacja 
arktyczna. Warszawa 1982.

Tymczasowy regulamin walki cz. I i II.
1947 i 1948.

102.T015ASZEWSKI T. Wstęp do psychologii. Warszawa 1963.

103.T01VIASZEWSKI T. Głó\me idee współczesnej psychologii. War­
szawa 1986.

104. T0liASZE’.VSKI T./red./Psychologia. Warszawa 1975.
105. TRZECIAK P. Historia,psychika,architektura. ’Warszawa

1988.



106. TYSZKA T.

107. TUKIDYDES
108. TURNER J.H.

109. WIATR J.J.
110. WIATR J.J.

111. WIECZOREK P.

112. WIŚNIEWSKI E.

113*W0ŁG0W D.
114. WUJEK T.
115. TYSZK0WA M.

2Ć4 -
Analiza decyzyjna i psychologia decyzji. 
Warszawa 1SQ6.
Y/ojna peloponeska. Warszawa 1953.
Struktura teorii socjologicznej. Y/arsza- 
v;a 1985.
Socjologia wojska.Warszawa 1964.
Społeczeństwo - v/stęp do socjologii sys­
tematycznej « Y/arszawa 1981.
Ew^olucja doktr^Tiy nuklearnej USA w latach 1876-1986.”Sprawy Międzynarodov/e" nr 1/ 
1987.
Metodyka wojskowych bada/i naukov/ych. 
Warszawa 1988.
YUjna psychologiczna. Yifarszawa 1986.
Pedagogika. Y/arszawa 1977.
Rozwój psychiczny człowieka w ciągu ży­
cia. Y/arszawa 1988.

116. XXVII Zjazd KPZR / podstawov/e doki^nenty/ Warszawa 1986.
117. X Zjazd PZPR 29 cze37wca-3 lipca 1986 / stenogram z obrad ple- 

narn^^ch/. Y/arszav;a 1987®
Żołnierz i v/ojna. Warszav/a 1973.
Weryfikacja przygotowania zawodowego 
absolwentÓY/ uczelni ŵ oj skov/ych. ”Myśl 
Y/ojskov/a” nr 4/1988.
Niektóre problemy oceny efektywności ksz' 
tałcenia v/ uczelniach v/ojskov/ych. ’7vlysl 
V/ojskov/a” nr 5/1988.

1 2 1 .ŻUKÓW G. Wspomnienia i refleksje. Y/arszawa 1970.

118. ŻEŁT0W A.S.
119. ŻEGNAŁEK K.

120. ŻEGNAŁEK K.

^  j.c» rV.' " " ,



drukoiva.no w 1 e g z . 
Wykgnał m jr Skow roński

Nr m asz. P f 3^/ W

c.3- 0

9:̂i.-̂..egz. ....tjk.DedAlkowo wykcnano w Nr cwid. Prac. Repriigfaiicznej CONrW.ń^^T_î -̂3 4n.....„^i.:-Z£-......-.:ż:.i::... 19.. .̂::... r.
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